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| XIĘGA PIĄTA. 
Od Roku iroe. Aż do Roku 1139. 
| = r 


E 
PERA > E > j ; 
|% w ŚŁADYSŁAWA cnoty, 6 któ: 
| s RDA ïych mowiliśmy w przefzłey 
R Xiędze, jasnieyby śię bez 
|, ,  Wątpienia wydawały w Kro- 
 nikach, gdyby im nieco nie uymował 
światła Syn jego Bolesław , któż 
i ty był (a) jedeń z Kiążąt Polfkich 


| 1 


nowe 


(a) Drudóss, pág. 349. Huniti As Hex- 
4 NENFELD. Annal. Sil. p 231: Gen. Dua 
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śmierć W ładyfława przypifywali Zbi-' 
niewowi. - Przymioty jego wfzyftkim 
wiadome tyle nań prawdźiwych zas 
rzutow zwalały , że śię nie obawiano je 
wkładać na niego y fałfzywe. Obwi- z 
nienie to przyznać był winien fwoim 4, 
przywarom, nie dobra zaś jego fława p, 
i wagi mu nieco przydawała. (lo pew- p 
ję na, że ikoro Władyfław umarł, Zbie 
gniew nic nie myśląc; jako był powi- q 
N nien, o fprawieniu przyftoynego po rz 
i grzebu, całą myśl obrócił do zabra- vy 
|. mia (kągsaw złożonych w Połorku nies c; 
; ście jednym z miaft jego dźiędźi yy 
cznych .- Arcy-Bifkup 'Gnieznieńfki g; 
31] z więkfzą częścią Wojewodow ledwie. ty 
A na nim wymogli, ażeby śię niemi po- ty 
dźie: to 


BóLE- nayznakomitfzy męftwem, wfpania- g 
SŁ,AW łością, licznością  dźieł, (a) y ową 7 
KRzy- wielkością umyfu y rozfądku, która- g 
wou- by dała mu wtęce Pańfiwo, gdybygo p 
sry. nie miał już'był przez prawo urodze- 
Roku ia. ; E E 
AA Nie mało bylo tych, (5) którzy q 

fl 

n 

Z 


cum Silefio. Joann. SCARAM. pag. S 
Pastor. Ar Hirrtens. Flor. Pol. Libr. IB) , 

Cap. KT. pag. 5I- Ke 
(a) Rachują 47: bitw wygranych od te- 

o Xiążęcia. CROMER. Pag. 135: DEUS 

Goss. pag- 452- G 


(b) DLuaoss. pag: 348: 


ar ran E cr" NE 
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dźielił 2 Bratem fwoim Bolefławem. Borz- 
Va. Zaifte łafkawie z nim W tey okoliczno. sŁaw 
„„ Sci poftąpili. Ponieważ Ściśle bio- KRzy- 
50. rac, cokolwiek na jego firońę Xiąże wou- 
poftanowił, znieść należało. Interefa STY. 
| Króleftwa wyciągały abynicw nimnie Roku 
zy  dźierżał z udźielną władzą; Ale Bole- 1798: 
 fław chciał, aby wola Oycowfka z ufzaż 
howaniem była wypełniona kochał też 
‘Ra Zbigniewa, czyli że przyfodzonych 
nol jego fkłonności z gruntu jefzcze nie 
znał, Czyli że ukontentowanie, ktore 
żtąd miał, iż mu dobrze Czynił, prze 
kładał nad żałość y umartwienie, któx 
„ fe gotowała mu jegoniewdźięczność, 
bial Ta ślę wydała wrok pótym. Wia 
#1 dząc bowiem że śię Bolefław zabie= 
07 ra do pojęcia żony, umyślił (c) mu 
ta wydrzeć wizyftkie KXięftwa. Prze 
= czuwfzy Polacy te jego ząmyfły, tas 
ŹE ali śię (d) izczęście fwoje ubefpie= 
KI czyć przez ożenienie Bolelława, któż ć 
VIE zy chociaż w obojętności zoftawał 
po” względem związku ledwie fobie znajo” 
ie: nego, przywiedli go jednak do tego, że 
e E AŻ przedz 
52i ; l 


wa 
Wa 


a (c) Drutosś; pas: 85r. ży init. CROMER; 

te- Mag. TÓ5. GUAGNIŃ. rer. Pol, Tom. L 

LU- _.f/0g+ 80. ARA 

"" (ad) BR» 350. HeNELm AB HĘN= 
NRNEELD, damal Silefiæ. Pag. A25: 
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BoLE- przedśięwźiął pojąć za żonę Zbifławę, 

sL.AW Corkę (a) Swańtopełka Xiążęcia rt 
Kazy- Kijowfkiego. _Wfzelka już była goto- p 
wou- wość do wefelnego aktu; Zbigniewa ti 


© sry. też zaprofzono do uczęftnićctwa rado- p 
Roku ści dla całego Pańftwa ztąd wynika- ci 


%103. 


„ (A) Id. pag: 347- 


jącey. Gdy go niecierpliwie, jedńak nr 
bez trofkliwości czekają, przychodźi mr 
wieść, że śię udał do. Czech, (b) b, 
owizem że wyfzedłfzy już ztamtąd fz 
dąży z woyfkiem do Śląfka chcąc go m 
fobie podbić. . Po ‘śmierci Bretyfła- fk 

wa (Cc) rządźił tym krajem Brat je: w 

go (d) Borzywoy. Był to Xiąże do: w 

fyć waleczny, lecz nieuważny y pier: fź 

wiey pofpolicie płochości fwojey niż fp 
i - toż pr 

(a) SwaNTopzEL x był Synem Xiążęcit m 
zast Awa, którego Bot.ESL AW II. przy: cr 

- wrócił -na XKięftwo Kijowikie, jakośmy „ 
wyżey widźieli. Córka jego z Bot: W 
SL.AWEM KRZYWOUSTYM była w czwar 2 
tym ftopniu pokrewieńftwa; zkąd trzebi 
było pozwolenia z Rzymu. Babka Bore ło 
sawa była Sioftrą dźiada SWANTO' cz 
PELKA. Patrz tey Genealogii. w Kro fy 
MERZE. pag. 105. 

(b) DLuGoss. pag. 350» BoGuPHAL. Epifi 
Pofnan. Chronic. Pol. pag. 30. KADLUB, 
Hifi. Pol. Epift. XXV. pag. 675: Chroni (e 
Princ. Pol. pag. 27. FE 

(c) Duucoss. pag. 345 Q 
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nia rozumu fłuchający, iż chociażby przy- Bote- 


to- padkiem na jaki pomyślny zamyfł sL AW 
wa trafił, uczyniłby go niefkutecznym KRzy- 


do- przez jedną fwoją potywczość. Chwy-. 


ka- cil śię wnet pierwfzey Zbigniewa na- 
mak mowy, 'y rozumiał że już Bolefława 
dźi ma wręku. Jeden przypadek, który- 
(b) by powinien był przewidźieć, zmie- 
tąd fzał w momencie wfzyftkie logo za- 
go myfły przyrzłego zwycięftwa. oy- 
fla- (ko (e) ani, go kochało, ani fzano- 
je- wało, on zaś fwoich włafnych oba- 
do: wiałśiężołnierzy. Zaczym (f) wy- 
jer: Tąedifzy z fwego kraju, buntowniczym 
niż fpofobem nalegali, aby ich nazad od- 
toż prowadźił. Starał śię Borzywoy jak 

. naybespiefzniey śię wrócic, lecz nie 
ecit mogł tego dokazać.  Bolefław gotują- 


WOU- 

STY. 
Roku 

iloga 


rzy” cy.śię do dania mu odporu, dowiedźia»« ` 


dry wizy śię o jego do S/ąfka powrócie, 


ab zaniechał przygotowania do woyny. 
zebi Ledwie dni kilka dawfzy okaza- 
oLE łości, którey wefele wyciągało, koń- 
"Io czył pierwiey zaczęte zciąganie woy- 
ŚRO fka, które famby był poprowadźił, 
pij A3 `. gdy- 
LUBI t 
hron (e) PAUL. STRaNsk Reipubl. Bojemæ Cap, 
|; VITI. pag. 330: 331. 
(F) DLvuGoss. pag.380. Pastor, As Hm- 
da Fion, Pol. Libi il. Cap. VI. page 


6 i R IS T ORYI 
BÓx, gdyby (a) Rada y wfzyfcy Panowie. 
SŁAW odtego go nieodwiedli. kirabi (b) 
RZY- Zelilławówi kazano iść do, Morawy, 
wou- y wfzyftko mieczem y ogniem pufto- 
STY. fzyć. Łatwo mu było to wykonać, 
wę poa wa ta Prowincya w wielkim zo- 
"ot  ftawała niebefpieczeńftwie. W kto- 
tkim czafie nie zoftało Morawczykom 
inney ochrony, oprocz miaft rozwalo+ 
nych, y mieyśc już popuftofzonych, 
były to jedne tylko. mieyfca, w któ: 
tych od Polakow befpieczni być mo: 
gli, bo w nich do fpuftofzenia nic śię 
więcey nie znaydowało. 
Pora była Borzywojowi fiły rufzyć, 
Zaczym (c) wyfzedł z woyfkiem W 
ten czas właśnie, kiedy ślę Zelifław j już 
wracał, który jednak dowiedźiawfzy 
śię, że za nim nieprzyjaciel idżie, 
poftanowił wftrzymać ślę; A że śię 
W niedaleko granic Polfkich 
odefłał z obozu chorych, w niewolą | 
zabranych, tabory, y wfzyftkę zdo | 
bycz podczas tego wtargnienia zabra | 
ną. Potym ufzykował woy fko zofta 
wiwfzy nieptzyjącielowi tak fzczupłj 
plat, że fie na nim nie mogł. i 
nie 


(0) .DLvcogs. = 353. CROMER. Ps id 
(6) HENELII AB HENNENFELD. pag. 225 
lO Re 65 CROMER, ubi fupra. 
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POLSKIEY XIEEA V. A 
dnie rozpoftrzenić. Ta jednak: oftro- Botti. 
Żność nic mu nie pomogła, -Czesi SLAW: - 
wnet mu odebrali część pola, naktó- ŃRzys 
rym śię był rozłożył. Bitwa była Wou- 
tak uporczywa_y zawźiętoŚć tak-zo- STY.. 
bu ftroh Çd) równa, że śię cały dźień Roku: 
potykano. bez-nakłonienia jednak na 77% 
tę lub.ową ftronę wygraney. Bojaźń 
y rozpacz wątliły y koleyno wzbudza 
ły obadwa woytka, które bez póży= 
tku fiebie konały, ait dla jedney u= 
ciechy z wzajemnego pochodzącey zd: 
boyftwa.:- Jedna tylko noc megła ich 
rozdźielić,, W ten czas każda zvo- 
fobna ftrona przerażona włafną ftratą 
poczytając Się. za zwyciężoną . umy- 
ślła uchodźić y. unikać *nowey na 
zajūtrz potyczki, z którey bie mogła= 
by śię. fpodźiewać - chyba oftatniey: 
klęfki. 8 = 

Ta tylko jedna za Bolefława była 
bitwa, na którey jego woyfko nie mo- 
glo wygrać.. Pochwalił jednak, y nad- 
_ gtodźił Ce ) rokropność y męftwó Ze- 
POOR E OAA a l 7 


(A) Kaprun. Hif. Pol. Epift. XXV. pag, 
_ 075. m jine. Chronic, Princ: Pol. p. 27- 
(22 Gdy ten Hetman pod czas bitwy utra- 
cil rękę, Borres aw mu pofłał rękę ze 
złota ulaną.  Dowod ten łafkawege 
względu fłąwę mu uczynił. Jakiey zaś 
RA) był 
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BoLE- Jifława, razem też nadźieję powźiął, 
SLAW że mu śię lepiey pofzczęścić miało, 
RZY- niż temu Hetmanowi; zkąd poftano- 


WOU= 


STY. 
Roku 


|  X104: 


, 06) Duucoss. pag. 355. CROMER., p. 106- 


wił fam dokonać Xiążęcia Czefkiego 
wfzedł tedy z woyfkiem, (a) do Mè- 
rawy, ale nietylko w niey Czechow, 
lecz żadnego prawie z Obywatęlow 


* nie nalazł, Ponieważ ci rózumiejąc, 


Że żadne fiły nie mogłyby śię woyfku 
na fiebie ciągnacema oprzęć, z żona- 
mi y dźiećmi do, lafow: pouchodźili. 
Boleflaw w tym tylko, mogł im fzko-. 
dźić, że to wfzyftko, co pierwiey od, 
zawźiętości jego woyfka ocalało, kaz 
zał poobalać y popalić; | 
Ta wyprawa pomyślpiey mu po< 
fzła, niż mogł fobie życzyć; tego tyl- 
ko żałował, że flawy Rycerfkiey nie. 
mogł na niey nabyć; Y nie prędzey. 
śię uciefzył z tey pomyślności, aż mu. 
śię urodźił (b) Syn, któremu. dał 
= sec imie 


był przytomności y zręczności, ztąd 
można dochodźić, że gdy mu prawą u- 
cięto: rękę, lewą zabił owego, co mu ją 
uciął. BoLEśŁ,aw wzbogacił go nada- 
niem wielu dobr. DLvGoss. pag. 354: 
CROMER, pag. 105. HENELH AB HEN- 
NENFELD. Annal. Silefiæ pag. 225: Bo- 
GUPHAL. Epife. Pofnan. Chronic. Polon. 
pag: 30. € Chronic. Princ. Pol. pag. 27. 
(a) GuaGNIN. rer. Pol. Tom. I. pag. 8o. 


POLSKIEY XIĘGA V. 9. 

imie Władyfław. Imie to było mu Bore- 
nader (c) miłe dla nieporownanego SLAW 
przywiązania ku Xiążęciu fwojemu KRzy- 
Oycu. Od owego czafu mniemał ślę wou-. 
być befpiecznięyfzym, niż przedtym srw. 
w dźiedźiczeniu Pańftw do ficbie na- Roku. - 
leżących, Miałby czego. fobie win-  7794>., 
fzować, gdyby co było dla niego y dla, 
poddanych. pobudką do radości, nie. 
było toż famo dla Zbigniewa pocho- 
pem do wźięciaprzęd,śię rofpacznych , 

, myśli, Ten, Xiąże o niczym, bar=. 

- dźiey, jako. o wypełnieniu wiarołom- 

nych. fwoich zamyfłow niemyśląc, nie., 

przęftannie rozruchy wzniecał. Nic. 

nie dokązawfzy w Czechach, udał śię: 

CD) do Pomorczykow, y pobydźił ich , 


y E Ą R à J26.. 
| (D Tak. go mocna. kochał, Że. żatabę po. 
/, mim, nofił lat, pięć,: y. wyobrażenie . 
jego głęboko w. fercu wrażone miał zas. 
| Wize przed, oczami.. Dzień -y „noc no- 
fił na fzyi metal z. jego wyobrażeniem, 
,  Daktòry śię częfto zapatrywał dla przy=.. 
a wodzenia. fobie, na pamięć 'cnot kocha- 
nego Qyca, w. których go, umyslił na- 
śladować. DruvGoss. p. 349. ROMER, 
p. Io5. BoGuPHaL. Epi/c. Pofnan. Chro- 


mic. Pol. p. 30. KapLun. Hift. Pol, E-. 
> pit. XXV. pags 675. f se 
' (a) DLucoss, pag. 355. 


b 
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Borr- jąc oko „na obroty. Polakow, zmowili 
SLAW śię uniykać z granic, fkoroby ich po 
BRzv ftrzegli w gotowości do ciągnienia Ț 
Wou: przeciw fobie.: Było to unich w po 


STY. 
Roku 


1104, 


Raku, 
T105: 


fpolitym zwyczaju, kiedy. Pollke za: 
gabnąć chcieli. Potrzeba wyciągała 
z. nagłą na nich uderzyć, co nie łatwo 
było wykonać, chybaby udając, żez 
Wyprawą, którey nkryć rzecz byłą 
niedodobńa, nie na nich zmierzano, 
To furawiło, że Bolefław nową woy: 
nę niby na Czechy ogłofił. « Owfzem 
umyślnie, woyfka do Gźogowa (a) 
ściągać śię kazał. Zkąd przez gę. 
fte, y prawie, do. drogi niepodobne 
przerznąwfzy śię lasy, pod Kolbergiem 
ftanat y umyślił go dóbywać. > 

Nie miała podiow czas. Pomerania 
znacznieyfzego miafta nad Kolberg, ną 
którego „doftatkach zuchwałość fwo. 


ją zakładała, To miafte leżąc nad 


morzem codżień śię przez handle 


wzmacniało; było też od wielu innych , 


Fortec ówych. czalow mocniey "opa. 
trzone. Bolefiaw. nie. mogł śię fpo. 
dźiewać go dobyć, chyba przez fztu- 
czne wprowadzenie jakiey części 
fwego woyfką, któreby wźiąwizy w 

> * mog 


(6) {dem ibid. CROMER: pag. 106.-- 


E AIA a En a NEN Ai SA E 


_ POLSKIEY XIĘGA V. II 
moc żołnierzy dla obrony Fortecy zo- BoLn- 


1 


ftawionych, w bojaźni utrzymywało SLAW 


2y vw 


, Obyńratelow, : y nakłaniało ich do ry- KRzy-_ 


chleyfzego poddania śię. Nie infze Wou- 
było jego przedśięwźięcie. Woyfko. sry. 
Polfkie jefzcze śię w leśie ukrywało, Roku 
z którego naftępującey nocy wyfzedłe "195: 


fzy, fkoro świt (b) przez rzekę Per- 
Jonte, którą koniecznie trzeba było. 
przebyć, w pław śię przeprawiło. = 
_ Rozdzielił zatym woyfko na trzy, 
części, z których dwie. zoftawił dla. 
ubefpieczenia tyłu, lub też. dla zafło-_ 
nienia, podczas ucieczki, jeźliby śię 
rzecz nie udała. Sam ztrzecią częś 
ścią fkrycie różnemi Ścieżkami udał. 
śię kunaywiękfzemu przedmieściu, y.. 
bez trudności go dobył: wyrąbawfzy 
bramę fiekierajmi, * Gdy śię mu wfzy-_ 
ftko poddaje, poftrzegł (c) małą licz- 
bę tych, co przy nim śię zaaydowali, 
ponieważ znacznieyfza część woyfka ` 
bawiła śię za wałami około łupow, 
mic, na jego rozkazy, nic na groźby 
nie dbaląc. Tym czafem. Obywatele. 
zbiegali śię do oręża, niektórzy ka- 
mieńmi z wierzchu rzucali, inni po 
GRZE F= f: wízy= 


Cb) Chronic, Prines Pól. pag: 27. 
(6). Chronic, PrincipsP ol. pag. 28] 


12 HISTORYI 
' BorE-wfzyftkich śię fpofobnych mieyfcach 
SL,AW zgromadzali, y weyścia do nich ftrze- 
KRzy-gli. Bolelław bojąc śię aby go w ko= 
wou-_ ło nie otoczono, uftąpił, y zamknął ślę 
STY, na przedmieściu, dokąd nie Śmieli za 
Roku, nim śię gonić. 0o Aao 
tro5;. Tu śię widząc w befpieczeńftwie, 
niektórych kazał pozabijać, których 


tak śię obawiał niedoftatku, ludźi, ja 
ko. ofłabienia karności. która jedna. 
tylko mogła. lawe jego y ufzczęśli-. 
wienie, poddanych , utrzymać. Ta, 


żytku,, Ponieważ pozoftali winoway<, 


ftarali, śię, pozyfkać » dobre. ferce 


zh 


zążyć„umyślił Bołefław, walny fzturm, 
dą Fortecy przypuścić. Jednym tedy 
kazał dobywać ;:bram, drugim, przez 


tąd odpędźić obleżonych, którzyby 
ich bronić chcieli. naj 
Ten zamyfł mogłby śię był udać, 


ni pilne oko mając na wfzyftko co wię 
; pál 


ani:własny honor, ani jego męftwo . 
nie mogło za nim pociągnąć.: Nie ' 


przykłądna furowość nie była bez po- " 


c; wa ç ż 
Xiążęcią „przez .znaczne jakie dźieło. ‘i 


rs „a Pre 


R ZET Ugi ZS RSE MG ACEA OS; 


A 
i 


Umiejąc,gorącey ich ochoty nadobre `: 


í 
1 
! 
t 
i 


rurmytowe rowy weyścia fzukać. Re- : 
fzta ftojąc nad ;fofami nieuftannie z 
łykow na wały ftrzelali, chcąc ztam= ` 


gdyby go nie przewidźiano. « Oblęże- 


POLSKIEY XIĘGA V. 13" 
pod Fortecą dźiało, nic nie zaniedb;- BoLE- 
wali coby flużyć mogło przeciw wfzel- SLAW 
kiemu napadnieniu nieprzyjaciela, y KRzy- 
woleli na los fźczęścia używać ofiro- Wou- 
Źności choć zbytecźzney, niż opufzczać STY. 
/ pottzebną.  Męftwa ich ż5rzezornym „Roku 
zgadzającego śię rożporządźeniem bý- **93* 
naymniey nie tępiły natarczywe fztur= 
my od rana trwające aż do wieczora. 
 'Bolefław widząc fwoich od zbyte+ 
*czney pracy uftających, y żnacznie 
, w liczbie 'umńieyfzonych, wrócił śię 
i do przedmieścia, które Że niepoży- 
. tecznie á podobno nie łatwo byłoby: 
Tdłużey trzymać, przedśięwźiął je o- 
/ "puścić. / Pamiętając Żaś na fzkody w 
olfzcze niedawno od Pomeranow po- 
"czynione, rówńie' im oddał "bo wizy- 
. "Rkich okolicach Kolberga, gdźie wfzy- 
| ftkokazał (a) puftofzyć y palić przed 
| fwoim wyiściem. Starych tylko y 
| 'dźieci zoftawiwfzy refżtę w niewolą 
| zabrał. „ A powróciwfzy do Poliki 


_ naypierwfze ftaranie obrocił do pofta- 
„wienia w 'zupełney liczbie woyfka 
' fwego. 


| "lo wkrótce w tey ftanęto gotowo- 
* ści, ‘Że mogło być pómocą jego mę- 
$ 'ftwu, 


(a) Chronic. Princ. Pel. p. 28. DLUGo$s. 
| Pag. 356. 


Bore- fiwu, y zemścić śię niepomyślney da 
SLAW przefzłey „wyprawy : Bolefiaw nie fk 
Kry- przywiązując się więcey do: qdobywa-. go 
wou- nia Fortec, fzukał Brata w Pomera- qm 
STY. nii, niemniey dla zabieżeniajego gwat- cie 
o Roku towriościom,:jaxo aby go przywiodł be 
I z105" do pojednania śię z fobą. Ale dar- fto 
| j mo go ścigał: Ponieważ Zbigniew re 
Ji zawfze przed him uchodźił, Pomekas wy 
mi zaś do oręża od niego pobudzeni żn 
bardźiey o fiebie, niź o Oyczyznę dba- {V 
jąć, tak uñikali, że śię nie mogł Bos 
leftaw nigdźie Sa potkać. Zaczymi ; 
. €c) zrabowawfzy ich kray, fpiefznie (a) 
+powrócił dia zafłonienia Polfki od roz- 3 
ruchow które trapily Niemieckie Cefar: 
ii ftwo, y zaczynały wzrufzać wfzyftkie (2 


TE e AE 


l pograniczne Króleftwa. A 
| Roku PascHanis H. Parież (d) kazał 1 
1106. Bifkupom w Niemczech wyklinać Ce: 3 
| farza obwinionego o przedaże godno: - s 
| ; ści Kościelnych. Ze wfzyftkichftróń 

fzucano nań klątwy. Co przewidźia+ < 


wfzy niektórzy Xiążęta Niemieccy, 
y złożylisgo z doftojeńftwa, które ca 
dal 


A My 


(© GuaGkiN: rer: Pol Tom: i. pag. gi. 
(d) Hetvotp. Presbyter Bofowien. Chros 
nic. Slaver. Cup. XXXII p. 564. ALi 
; BERT. KRANTZ. Saxóń. Libra Vs Capi 
Ee XV. P. IIG: ; ż 
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ey dali Henrykowi V. jego Synowi. Bi- Bores- 
ie fkupow (a) ZMogunt: kiego, Kolonfkie- SŁAW 
a- go, y M ormackiego w; prawiono, aby BRŹY- 
d- mu donieśli o tymnieflufznym Dekre- Wou- 
at- cie. Ci rzucili śię na Cefarza fpofó- STV. 
dł bem y fwemu charakterowi nieprzy- Roku 

ir- ftoyn;m, y przeciw ufzanowaniu, któ- 1106: 

W re winni mu byli, wykraczającym. 

raa wydarli mu fami Kóronę y wfzyftkie 

ni znaki Cefarfkiey godności. Henryk 

a- IV. (b) uciekł do Kolna, ale tam ò- 


[ej blę- 

mm. 3 z 

ië (a) Hermotp. pag. 565. Chrónic. Trimo- : 
Z» Þor ENGELHUSH. pag. TOQO- ALBERT. E 


Krantz. Saxon. Libr. V. Cap. XX. p. 


ERORI 

kie (b) Naprzod fzukał fchronienia dla fiebie 
| w Xieftwie  Żtmbur/kim. Xiąże tego 
zał kraju bawiąc śię polowaniem, pofitrzega 
sei! u HENRYKA, który go wprzod był z Xię- 
a „ftwa wyzał y dał je drugiemu, przejez- 
s _dzającego w Towarzyftwie dźiewięciu 
Of "tylko ofob, ktorym meftwo nie dopu- 
1a+«  ściło go odftąpić. Xiąże już wiedźial a 
cy, ,wfzyftkich jego niepomyślnościach . 
yd- . HENRvx, który Xiążęcia poznał, widząc 
laj ŻW niemałey liczbie ffug konno do- 
gania, rozumial, że mu Życie wźiąć my- 

Śli. Ale śię omylił:,, zleś się ze mną 
I.  ',, obfzedł, rzekł mu Xiąże, nie tak ja z 
vos >, tobą poftąpię. Pamiętać na krzywdę 
ALA *,, od ciebie poniefioną byłoby toż famo, 
api  ;,co na nią żaflugować. ARA 2 
-Wwe= 
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BoLE- biężony uchodźić mufiał do Zeodyj 
SŁAW zkąd z małą garftką wyfzedłfzy dla 
KrzY- dania odporu Synowi, który na Qya 
wou- y w tym fchronieniu chciał uderzyć 


STY. 
Ròku 
L106, 


był porażony y w niewolą wźięty. 
Znalazł przecie y wtym tak wielkim 
niefzczęściu (a) przychylnych fobię 
którzy ufiłowalińa Troń go prźywró: 
cić. Gruntowna fprawiedliwość 1 
wdźięcznością, y ćo jefzcze górę mię 
dzy iudźmi bierze, Śrzodki politykij 
interefu złąCzyły ślę z politowaniem 
którego, niefzczęśliwość jego godni 
była, y na rówhey z lóbą fzali poló 

j Z! 


3, twoim niefzczęściem chcę cię z hiegi 


s, podźwignąć.,, Radźił mu potym Ik, 


chodźić do Kolonii, y różeflał . na wfzy: 


«iągać Żołnierzy, któtych w kiótkim 
czafie zebrał. na ośniset, coraz ich wię: 


"Hull zato dres A eg lak Oi e AA pe a a PSE 


ttkie. ftrońy jednać mü przyjacioł, y, za: b 


ni 


cey przymnażając. HeLMoLp. *bidem tę 
Krantz. ibidem. ; Ho 


(a) Do tak wielkiey nędzy przyłzedi, ż 


„śię nie mogąc wyżywić, mufiał prolić 0 


prebende, . Kościoła nSpir/kiego; której. 
mu jednak Bifkup odufowił. „HELMOLD y4 


p.566. ALBERT. Krantz. Libr. V. Cap 
XXIV, p: 121. Nakoniec mufiał po czę 
ści przedawać cokolwiek miał, nawet y 
obuwie; pewnego dnia na uprofzenit 
'chleba pofłał Synowi fzpadę. ENGELHU 
SIN: pag* 1091. m init. l 


{c 


{d 


j 
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dyi żyły bojaźń, wktórey z początku zo- BotB= 
dli fawali obawiającśię wpadnienia w SLAW 
yć klątwę na niego wydaną. Poddań: ERzva 


yé ftwo (9) wfzyftko na dwie Się ftrony 
ty rozdzieliło, z których jedna na dru- 
"M giey naftawała zgubę, obie zaś rówa 
Die nie ofobiftych zamyfłow ofob, z któ. 
IO rych śię fkładały, jako y fił nieprzy= 
l jacielfkich, które zetrzeć trzeba było, 
ię obawiać ślę mufiały. Całe Cefarfkie 
1) Pańftwo jednym zdrad y okrucieńe 
eM ftwa ftrafzliwym było widowifkiem, 


dni y woyna ta tym była krwawfza, żę 


łó ją zawziętość y nienawiść wzniecae 
ŻY ły, tak dalece że śię wnią te nawet 

„ kraje wdały, do których wcale ślę nic 
*8 ta (prawa nie zciągała. Rożne Pań. 
zy, ftwa Saskie za dawnym śię Cefarzeh 
za OŚwiadczyły. Borzywoy (0) go ode 
kin ftąpił, ale ten nieftatek Czechom śię 
vię nie podobał; zkąd Ulryk Cd) y Swań- 
lem topelk Synowcowie wźięli pochep do 


_, ich pobudzenia przeciw Stryjowi [wes 


ić o mus 


JJ i 
LD 5 ) ALBERT. Kratz. Saxon. Libr. P. 
"a Cap: XXII. P. T19. T20. Chronic. EN» 
CZŁ, GELHUSSII. p, TODA. 

: 3 3 ? . zg. 357- Ą ` z 
| (ad) Reipubl. Boje: ; PAUL. STRANSKOo 
HU Cap. VI, $ XXIII pag. 33i. 


Tom IL. e 


WOUs 
STY. 
Roku 
TEJ, 


rg  HISTORYL: | 
BoLE- mu. W Wegrzech także niepokoje 
SL,AW panowały. le rozmaite zamiefzania 


$ 


(a) DLUGOSS. p. 359- Paur. Srransr. ubi“ 


fupra BoRzywoy był Bratem cioteczny 
BoLEsL,.AWA KRZYWOUSTEGO, będąc Sy: 


nem „.WRATYSLAWA y ŚSWIE,TOCHNI . 


4 Sioftry Bores awa I. y WLADYILA 
wa HERMANA. CROMER. pag. 105. 
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Nie byłci jey wprawdźie godźień dla Bors- 
przefzłych przeciw niey wojen,ale Bole- sL AW- 
flaw tak nie myślił o zemście nadnie- KRzyż 


przyjacielem w niefzczęściu będącym, 
jako Borzywoy nie wftydźił śię tego, 
że ślę Widźiał przymufzonym fzukać 
łafki jego. Przyjął go ztylą przy- 
chylności dowodami, że Czechom zaw 
trtwożonym zdało ślę, iż Polacy już 


- byli w gotowości do jego na Pańftwo 


przywrócenia, č jc 
_ „Umyśliwfzy uprzedźić ich zamyż 


` Ryfpiefznię (5) zebrali woyfko y po- 
' budźili Zbigniewa, aby powtornie wy= 
| prowadził Pomorczykow. Ledwie Cze- 
/ Sł prżyfzli do Glacu, miafta naznaczoz 
* nego fobie do Ściągania śię, Pomorza- 


mie już byli w granicach Polfkich. 


, Mufiał Bolelław razem ftawać przeciw 
„dwom narodom, ż których jednema 
* ledwieby wfzyftkie fiły jego wyftar= 
czyć mogły. Ta jednak dwojaka woy- ` 
na bynaymniey go nietrwożyła. Ow- 
« fzem im więkfze było niebefpieczeń- 
. ftwo, tym więkfzey fpodźiewał śię 
idla fiebie fławy. Wyprawił bez od- 
 włoki ku Prufom -Skarbimierza je- 


dnego z Senatorow, którego męftwa 
B2 nie 


| (6) Ia. Pag. 107. DLUGoss. pag. 359. 


CY, 


WOU- 


STY. 


"Roku 
1106, 


BoLE- nieraz doświadczył; fam zrefztą woy- 
SŁAW {ka udał śię ku Czarnemu Borowi, 
KRzY-gdźie rozamiał że ztey ftrony znay- 
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wou- dował ślę nieprzyjaciel. 


STY. 
Roku 
A£G6. 


Roku 
1107. 


Nad tym Ceefkin woyfkiem miał. 


rządy Swantopełk. który przywła> 
fzczył był fobie Pańftwo (wego Wuja, 
y który równie nie umiał go bronić 
jako y fprawować, Ten (a) dowie- 


dźiawfzy śię, że -ga Polacy przeciw 
niemu ciągną, wnetrozpuścił woyfko, 


y w nieporządku ufzedł fkrytemi dro- 


gami. Wftydząc ślę takiey jego pierz-- 
chliwości Bolefław, za niegodną rzecz 


fądźił iść w pogoń za tym, w któ- 
rym śię jedna tylko nierofiropna znay- 


dowała zuchwałość bez męftwa, y. 


który nie miał odwagi, chyba w ten 
czas kiedy widźiał taką fłabość, że 


mogł być pewny, iż ją pokona. Co- 
fnąwfzy ślę zatym Bolefław nazad, 
dowiedźiał śię, że Skarbimierz prę-/ 
dzey nad mniemanie wtargnął do Po. . 
meranii, niemogł jednak z nieprzyja-= | 


cielem przyiść dö utarczki. 


= Widząc śię w befpieczeńftwie 2 


ftrony Czechow, którzy ślę go obawia= 
li, obrócił wfzyftkie fiły na Pomera- 
now, którzy uniknęli pierwiey od ści- 


gania 


(a) Idem. ibid 
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gania Skarbimierza, y mocno śię za- BoLE- 
krzątnął około dobywania ich Fortec, SŁAW 
zwłafzcza po nad morzem leżących. KRzy- 


Obawiając śię zaś, żeby mu śię zno- 
wu źle nie powiodło pod Kolbergiem, 
umyślił oblec. (5) Zelgard rownie 
bogate y podobno nie mniey nocne 
miafto, Skoro je opafał, wnet pofłał 


z upomnieniem, żeby śię poddało. 


Ale gdy tam pofłanych (c) ze wzgar- 
dą odprawiono, za ich powrótem ka» 
B3 zał 


(6) Id. pag. 360. CromER. p. 108. Her- 
BURT. DE FulsriN. Lior. IV. Cap. IP, 
Pag. 32. vers. BOGUPHAL. Chronic. Pol 


pag- 32. NEUGEBAVER. Hifl Poł. Libr. 
III. pag. 80. 8i. 

(c) DLuGoss, p. 361. Kazano,im aby po- 
dali Obywatelom dwie tarcze, zktórych 
jedna biała znaczyła pokoy, druga czer- 
wona znaczyła woynę. Ztych dwóch 
powinni byli jedną fobie obrać. Na o- 
bie patrząc zuchwale adpowiedźieli, Że 
Życzyli fobie pokoju, ale przez rozlanie 
krwi tych, coby ich chcieli pod fwoją 
władzę podbić.  BoGupiaL.  Chrońic 
Pol. p. 32. CROMER. p. 108. HERBVRT. 
De FuLsriN. Libr. IV. Cap. IV. Neu- 
GEBAVER, Hifl. Pol, p. 80. VIGENERE. 
Chronic. Annal. de Pologne. p. 83, To 
pofłanie tarcz byłó bez wątpienia refztą 
dawnego zwyczaju Rzymian, którzy go 
zachowywali w początkach fwożey Rze- 

szy- 
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BoLE-zał zafypywać fofy w koło miafta, y 
_śL/AWpodmykać (a) fzałafzy, za które 


KRzy- 
woy- 
STY. 
Roku 


* £107, 


miby ukryci żołnierze mury mogli 
podkopywać. Ci którzy mieli fkoczyłć 
do fztutmu, fkoroby w murach, wybie 
"to dźiurę, trzymali śię w gotowości 
Infzych wyznaczono -do pilnowanit 

kufz y Taranow. Obywatele wfzyfej 

zbiegali się do bronienią wałow. Ro 

zumiał Bolefław, że ta pora za przy 

pufzczeniem drugiego fzturmu po 

myślna mu bydź. miała; więc wźią 

wfzy z fobą nieco wybornego żołnie 

rza, fkoczył do jedney z miefkid 

bram, mając tarczą w jedney 4 fie 

kiere w drugiey ręce. . Dlugie dyl 

a 


ęzypofpolity. ` Ci- w więkfzey zoftająg 


proftocie, pofyłali narodowi, ktorem 
woynę chcieli wypowiedźieć, włoczii 


Żelazem opatrzoną lub ikrwawioną y 
obudwoch końcow., upaloną : prożne o, 
rządki wynaleźione dla dania pozoru nie 


fprawiedliwym woynom, które ‘jedni 
znośnieyľze w ten czas były, niżte, kto 
reśmy. potym widźieli: owe obfzem 
wyprowadzania przyczyn: pobudzaji 


cych do toczenia woyny,. w których ji 


dnak częftokroć polityka nie dopufza 

przełożyć jedyney y prawdźiwey pizj 

czyny, która jet powodem do woyń 

Vide Trrum Liv. Libr. I. Cap. 3%. 
(a) DLuGoss. pag. 361. 
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w któreślę był opatrzył, pomogły mu Borm- 
do przeyścia przez fosę. Sam pier- SLAW 


wizy przełamawfizy żelazne kraty, 
które na przeyściu znalazł, z taką u- 
filnością bramy dobywać zaczął, że 
nic nie dbając na wrzącą wodę y Yo- 
ftopioną fmołę, którą na niego z wierz- 
chy lano, nieodltąpił, aż ją wy fadźił. 

Wfz edłfży do Fortecy, zabijał, 
kto mu śię tylko nawinął, Zołnierze, 
jego idąc przykładem, nie przepu« 
fzczali żadnemu wiekowi ani ftano- 
wi.  Odbijali Kościoły, domy, y miey- 
fca nayniedofępniey sze.  Strafzliwe 
popełniali zaboyftwa. Jęczące głofy 
ginących dały Ayfzeć śię aż na wałach, 
których część. już -była zniefiona . 
INiepodobna było bronić ich dłużey 
przeciw Polakom, którzy bez odporu 
przebiwfzy ślę złączyli ślę z Bolefła< 


~- wem. ` Tym czafęm politowanie na- 


kłoniło go do umiarkowania zapałczy= 
wości. Zakazał wnet żołnierzowi 
fwemu poftępować po nieprzyjaciel- 
fku, à ftofując , wielkość ` łafkawości 
fwojey. do wielkości trwogi, Oby: wate- 
low, przywiodł ich do tego, żeŚię nie 
ie ©) iść wjego. poddańftw o, 

5 B4 + OW» 


©) Drucoss. p. 362, Vork ubi fu- 
pra. ps gą. EGGEN EN, p. Bt. 


KRzy- 


WOU= 
Sry 

Roku 

1107. 


Borr- owfzemi że śię o to ubiegali, chcącmu 
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SLAW wdźięczność fwoją oświadczyć. To 
umiarkowanie donowey zdobyczy by. 


RZY» 
WOUe= 
STY- 


Roku 


ROCA 


ło mu powodem. Ponieważ zna. 
cznieyfze okoliczne miafta bez odwło: 
ki mu śię poddały. Naprzod, Kolberg, 


(a) potym Kamień, Koslin, Wollin u 


znały go za Pana, poczytując fobie zą 
więkfze fzczęście zoftawać pod jego 
yęządem, niż w oney niepodległości, 
w którey aż do owego czafu były, bet 


Żadnych obowiązkow polityki y inte. 


tefu między fobą. 


Ta niefpodźiewana pomyślność 


zmiefzała zamyfły Zbigniewa, ktory 
umartwienie ztąd; pochodzące głębo 
ko w fercu utaił, á czekając pokiby ję 


"mogł bez niębefpieczeńftwa wynurzyć 


wdawał, (5) jakoby śię chciał z Bra 
tem pogodźić, y profił Kiążęcia Ki 
owjkiego, Teścia Bolefława, aby ślę 
wdał w tę ugodę. Co łatwo, wyro 

Q: 


(a) BoaupraŁ. Chronic. Pol.p.32. HEN 
© zn AB HENNENFĘLD. Annal. Silefioe p 
225. GYAGNIN. rer, Pol. p. $r. PASTOR 
AB HiRreNs. Flor. Pol. Libr. L1, Cap 


VI $. 1. p. 52. (Chronic. Princ. Polon 


|< Ds 20: 
© Bocuriar. Chronic. Pol. p. 30. Div 
Goss. p. 366. Chron. Princ. Pol. pag. 2% 
Nuuczsayxwk. Hifi. Pot, Lib. LLL. p,80 
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Bolefław z powrótu Brata fwego cie- BOLE» 
fzącśię, wnet śię dał obietnicom jego sL AW 
ublagać. Zbigniew obowiązał śię Knzy-+ 
fwoich tylko interefow pilnować, ytych Wous 
fzczegulnie mieć za nieprzyjacioł, któ- STY. 


rzyby z nim woynę toczyć chcieli. Roku, 
Fym czafem jednak ftarał śię o nowe 1307- 
przymierze z Czechami, do czego y 
warunki podobno już były ułożone. 
Bolefław dobrze fobie tufząc. poflał do, 
niego profząc o pomoc. ` 

Fortecę Kofel (cy mniey ftrafzną 
przez śię, ięcz obrońną przez wyla- 
nie rzeki Odry, która przyftęp do. 
niey bardzo trudny fprawowała, po- 
żar nieco przedtym narufzył. Była 
to twierdza niby wałem zafłaniają- 
cym cały Śląsk, z tey przyczyny na- 
prawić ją należało. Alę Sieftrzano- 
wie Borzywoja upatrujący {woy pos 
Żytek w fprzeciwieniu. śię temu za- 
mylłowi, mogli mu przefzkodźić 
Owfzem ich obwiniono Cd). o fpalenię 
tey Fortecy. Trzeba było Żołnierzy 
dia zafłonienia roboty, à przynaymniey 
dla jey pofpiefzenia, woyfko zaś Poł- 

SE 2 Bg: fkię 


3 Ce) Forteca ta leży. wXieftwie. Qpolfkiny, 


BOGUPHAL. p. Ki 
C2). ROMER. p. 10g» ię fine, 


IBoLE- 
SLAW 


KRzY- 
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fkie potrzebowało długiego odpoczyn: 


ku dla wytchnienia. w pracach niee 
dawno podjętych w Pomerani, 

` Zbigniew nayzręczniey mogł we: 
fprzeć ten pożyteczny zamyf; ale on 


go. ze wzgardą y (a), obelgą od: 
„tzucił. Szczęściem.śię to ftało, żę śię 
tak wczesnie wydał z fwoitq wiaro: 


łomftwem.  Gzechy (b) y bliżfza Po 
merama. gotowały śię. dla jege wfpat 
cia do woyny.  Bolefław poftanowił 
go ukarać, Na ten kopiec otrzyma 
CO) pozwolenie czynić. zaciągi w Mg 
grzech, y Xigze Ktow/fti fam przypro: 
wadźik' mu woyfko, które tak Pont 
ranow y Czechow. zatrwożyło, że śię 
nie śmieli z (wego kraju tufzyć. Zbi 


_ gniew zębrał trochę żołnierzy wíwo 


ini Xięftwie. Mazowieckim, gdźie w 
derzono. Cd), na niego, wftępnym, bo 
jem.. Gniezno, naypierwiey przyjęło 
jarzmo. Spicymierz, w Sierądzkim, | 
Łęczyca nad rzeka Bzurą bez odwło: 
ki Się poddały. Wfzyfcy z ochotą od: 
ftępowali Xiążęcia niegodnego rzą: 

Boe a DA U A eg OŚ JOW 


(a) DLuGoss. p. 363. Chron, Princ. Pol. 
poD0 R 2 ; 
(5) DLuGoss. p. 366. in fine. 


PRS: 


(c) Idem p. 367, * 
Ć a) BoGuPHAL. Chron. Poł, p. ZE. . 
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dow. Uciekł śię Zbigniew. (e) do Bort- 
Baldwina Bifkupa. Mrakowfkiego. Ma- SLAW 
jąc za fobą tę obronę, przyjechał do KRZY- 
Brata, u ktorego nog leżąc o życie Wou- : 
tylko prosiły wyznaczenie jakiego STY. 
Pańftwa, zktóregoby dochodow, mogł Roka 


żyć.. Jefzcze mu y ten raz Xiążeda- "197: 
rowawfzy, zoftawił go przy Mazow- 
Jźu, inne zaś Pańftwa do fwoich przy» 
łaczyŁ o > ANDRE? Pe wk 
„Te domowe niepokoje nie dopu- 
Ściły mu do tych czas myśleć oprzy- 
węóceniu Borzywoja.  Bojaźń, w któ 
tey zoftąwał, aby śię nie wznowiły, 
nowa była przefzkodą tey chęci, któs 
rą miał podźwignać go z niefzczęścią, 
Bo chociaż; uktocił był „Zbigniewa, * 
pod ten. czas jednak naybardźiey śię `. 
obawiał zuchwałości tego nief pokoje ` 
nego człowieka, y prawie nie wątpił, ` 
że zdrady jego daley mogły zafiągnąć, ` 
niż wfzelką przeciw nini oftrożność. ” 
„olZywoy poradził fobie. Udawfzy > 
się bowiem do Cefarza, Cf). przeło= ` 
żył mu, że ftratę Pańftwa ztey jedy- ` 
We przyczyny ponosił, że śię me ; 
z CR R ES lo 
a „ie 
Ce) Cromer. p. rog. 
CF) PAUL.” ŚRRANSK. Reipubl, Bojemæ 3 
> A a S. XXV, p.333: DLuGoss, 
P. 369. = "a : 


i 
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do jego interefow był przywiązał. Po ni 
śmierci Henryka IV. niezgody w Ce. fa 
farftwie zaczynały uftawać. Swan. w 


wou- topełkowikazano śię ftawić. Tenka di 


STY», 
Roku 
XIO7. 


zał iść. zafobą woyfku pod rządem 
Ottona Brata fwego, bb przeczuwał, pr 
jak znim miano poftąpić. Henryk tk 
V. wyrzucał mu na oczy przywła: m 
fzczenie cudzego Pańftwa, jakby fam wi 
nie podlegał podobnemu wyftępkowij by 
kazał go naoftatek wźiąć (2) y © ny 
fadźić w więźieniu. Tym czalem je. ło: 
go Wuja wylał do Pragi, dawfzy mu bo 
lit, w którym przykazywał, aby go tw 
wizyfcy za fwęgo uznawali Pana, Bo. do 
rzywoy oblężony od Ottona w Forte-. 

cy Donin, (ztucznie śię nieprzyjacie: Fa 
lowi, wymknął, A nie śmiejąc przed: Wz 
śjewźiętey drogi kończyć, znowu śię £ A 
udał do Bolefława. To oddalenie ślę'cz: 
kardźięy mu zafzkodźiło. Poniewąż 
Swantopełk umowiwfzyśię z Cefa- 
czem, (b) obiecał mu dźieśięć tyśięcy() 
gtzywień frelhpra,y znaczną część woy* i 
fka na jego potrzeby. Dla więkfzego 


zaś tych. warugkow ubefpieczenia, Bra 1 
ta fwego datw zaftaw. Nie trzeba było « 

FA 
(a) Srranss. 66 DuuGoss. ibid. > 


(6) PAUL. STRANSK, pag. 332» DLUGOS«. 
PIE- 379» s: SEA 
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więcey Swantopełkowi do zgluzowa- BoLk- 
o nia fwoich niegodźiwości u tego Ce- Snaw 
a farza, który wyniefienie na Tron za. KRzxa 
u wfze fądźił za chwalebną pobudkę Wou- 


- do niewdźięczności y zdrady. ST 
n Polfka tylko æ Wegrami mogła Roku: 


ł przefzkodźić, aby ten Traktat do fku- 7107: 
k tku nie przyfzedł. Zkąd Henryk u- 

a. myślił oba te Kyólefiwa imocą przy- 

m wieść do podpifania.  /Zęgrzy Rabśt 

i; być zdawali śię do wytrzymania woy- 
- ny tey nieco żwawey. Dla czego ù- 
e. łożono wfzyftkie na nich fiły rufzyć, 
ju bo śię fpodźiewano że ich upadek ła- 
o twiey w toż famo niefzczęście fąsia- 
0. dow pociągnie. 

ee... Wyprawy zamorfkie, ktorym (Cc) 
e. Papieże nieco przedtym dali początek 
d. wzrufżały pod ow czas całą Europę. 
ię PinowieEuropeyfcy zaprzątnieni z po. 
ję czątku roztrząfaniem tego zamyfłu, zà- 
Y s czę= 


As > ek 
cy 6) URRAN II. rodem ż Frdncyż przed wha- i 
... pieniem na Stolicę Rzymfką Mnich w Kla= 
j fztorze Kluniackim ` zaczął Krucyaty; 
0. które Zbor A/ermontań/ki pochwalił Rokń 
4: 1095. ALBERT. KRANTZ. Saxon. Lib. F 
lo Cap. XIV,p, 1r4. DUCHESNE. Hiftor. des 
e: Papes, Tom, Il. p.59. Vide vitam Mir 
*. thiid. Ducatricis, DONNIZON Presbyt. th 
Jeript. rer, Brunfuic, Tom. I. p. 673767% 
i : CElronice ENGELKUS1, 2: 1904. 
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Bort- częli powoli upatrywać w tym własne 
SL,AW pożytki, co fprawiłó, że śię go chwycili 
KRZY- ztą ufilnością, z którą Dwor Rzymíki 
wou- nym go Wrażał "zya zdawała śię. 


sry. być niejakimsi mieyfcem wySghania dla 
Roku' Szlachty zuchwałey, która Źle zaży- 


1107. wając přzyivilejow na lenności fóbie 

 madańych chciała w kaźdym Pańftwie. 
przyprowadźić wfzyftkó dorowności 

bezrządney; Panom zaś mniey maję: 
tnym nie zbywało na pozefnych przys 
czynach dó wkładania nowych poda: 
'tkow, które mimo naźraczońy kónieć 
obracali ma własne potrzeby. Chęć; 


wygładzeńia niewiernych trzymają: 
seyth w ręku żielnię świętą, fądźiła| | 
wfzelką inną wóytię za śWiętokradzką,: . 
- Należało "przynayfnańiey, aby te wy: . 


prawy miały jakie podóbieńftwo do o=: 
nych pielgrzymitw woyfkówych pów 
święconych 'przez tadane Odpufty, 


„Koloman Król Z7egier/ki nie przyjął: 


N i 4 Ę ST a d 
*Krucyaty, zkąd (a) Henryk z Swat: 
"to: 
*(a) Przywodźili do tego drugą pobudkę, 
to jeft przywrócenie ALmusA . Brati 
KóLoMaNA fa Xięftwo, które mufiał © 
“puścić unikając prześladowania od Brata 
Ci obadwa byli Synami Gevzy, który 


przez wfpaniałość uftąpi Tronu Saro i 


„MONOWI, ale potym powtórnie nań niby 
poniewolnie wftąpił. KoLoman kazał A 
> Mi 


E R nb a” m a a . „A mbhń oś | 


= 
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topełkiem wźięli pozorną przyczynę 
do wypowiedzenia mu woyny. ; 

Zaifte-ten Król niemogł doyść, 
coby za póbożhość przywodźiła tyle 
Chrześcian, zwłafzcza owych czafow, 
kiedy ich obyczaje tak były żepfute, 
przebierać śię do Pulefyhy przez nie 
zliczońe niebefpieczeńftwa. Zaczym 
ile widźiał Niemcow, którzy ciągnąć 
do Grecyi ukazali ślę na granicach 
Wegierfki h, tyle fwoich rozumial być 


 nieprzyjacioł, y rozumiejąc w cale, że 
_ byli pofłani na podbicie jego Pańftwa, 


of 


M 

l 
4 
tł 
> 
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|» 


„mogł widźieć. "Na ten koniec z jęcha= 


wielką ich część kazał w pień wyciąć, 
(3) innych porózpędzać. Hufy one 
ludu niewyćwicżonego niemogły śię 


A oprzeć jego woyfku. Nie fpodźie= 


wając. się zaś podobney wygraney 


, nad dwojakiia woyfkiem na fiebie 


ciągnącym, nic nie zaniedbał, co zgo= 
dnego być fądził do dania mu odporu: 
,Prosił Bolefława, aby śié z nim: 


"AL 


Bore- 


+ SŁAW 


Rnzy« 

WOU- 
STY. 

, Roku 
1107. 


, MUsowi oczy wyłupić, a jefźcze śię go 


„obawiając kazał zabić. PerRn. De RE- 


"TWA. „rev, Hungawic. centur., II.-8. EF 9, 


, ALBERT. KRaNrz. Saxon. Libr V. pag. 


TAJ e z: Ę 
C b) DrUGoss:;0. 371. NEUGEBAVER. p. Żi> 


, Petrus De Rewa. rer, Hunggrić, tene 
tur. Lp: g ; 
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Borr-ii (a) obydwa do Xięftwa Spi/kiego, 
saw Tam ślę umowili (b) o potrzebie do- 

KRzy- dania wzajemnych fobie mocnych po- 
wou- fiłkow, y Traktatem śię obowiązali. 
STY. -Dla gruntownieyfzego {twierdzeniu te- 
Roku go przymierza, Boleflaw obiecał Còr- 
"108. kę fwoją Judytę dać w Małžeńftwo ȚŢĆ 

Szczepanowi Synowi Kolomana, y z 

nią w pofagu to, w którym śię znay- 

dowali, Xięftwo Spi/kie, które ód owe- 
go czafu odefzło od Polfki y zoftała. 
na zawfze przy Koronie My gier/kicy. 

Przygotowanie do woyny z obu ftron/ 

 ftało Šie z dźiwnym pofpiechem. 

Wfzyftka Szlachta Polika wfiadła na. 

koń pragnąc flużyć woyfkowó w Wg- 

grach, Bolefław z potządnyim wóy: 
śkiem fwojm zoftał dla wtargnienia 
do Czech, y przywróceńia ich, jeśliby ` 

mogł, Bórzywojówi. kz 8 

Jedńego ślę tylko Zbigniewa oba- ` 
wiał, któremu jegó oddalenie śię mo- ` 
gło być powodem do "Jakiego zami ` 
fzania. Zebrał tedy przednieyfzych ` 

Senatorow, y podał im do roztrząfa- ` 

e: nia, coby czynić należało dla ukrós 

cenia tego wynibdfłego człowieka, któ- 


(a) DLucoss. p. $72. CROMER, 8, TIG 
(5) Chronic, Prz, Pol, p. 30. 


- ABE 
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 rywfwoim nawet pońiżeniu zdawał BoLE- 


śię być ftrafznieyfzy przez zemftę SL,AW. 
która go wzbudzała, niż w naywyż- KRZY- 
fzey władzy przez głupią zuchwałość, wou- 
która go czyniła biczem na Qyczyznę. STY. 


Rada natym ftanęła (c) aby mu Ma- 
zowfz odebrać, y (amego wypędźić-z, 


Poliki. Nie trzeba było na niego wię- 
Cey nad taki Dekret, pó którym znaż 
czna liczba Obywatelów Mazowieckie- 
go Xięftwa, wnet fłużbę” w Polfkim 


woyfkii przyjęła, chcąc upewnić Bo- - 
lefława, że wyprawa jego pomyślnie: 


hoyść miała. Zaczym fkoro wżźiął 
wieść, że Cefatż z SWANTOPEL KIEM 
wizedł do 77 gier, wnet rufzyłśię ku 


| Czechom, 


Rządy (dj) tego Pańftwa zofta- 


| wały podewCżas w ręku dwóch Cze- 
_ kich Panów, którzy przeczuwfzy za- 


tayy Bolefiawa, ftanęli na granicy 
Polikiey, y wydawizy Polakom bitwę, 
ptzegrali. Zwyciężcy kray cały fpu- 


, ftofzyli, wyjąwfzy jedną Pragę, któw 


tey obiężenie dłńgoby pociągnęło; w 

niey ślę zamkńęło woyłko z potyczki 

uš 

(c) Drucosś. ibid. Chronic. Princ. Poloń, 
p. 29. BoubnaL. Chronic. Pol. p. 32. 

(4) DLvuaoss. P.373. CRomeR. p. 110, 


Tom. II. | c 


Roku 
ILOQ. 
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Bore- uciekłe; nie zbywało też tam na ŻYW= 
st AW ności, ani Na żadnym opatrzeńiu. Do 
KRzy- tego Swantópełk (z) już śię wracał 
wou- z Węgier, á byłoby niębefpieczno wy. 
sry. dawać walną bitwę w tym kraju, W 
Roku którym Borzywoy miał tyle nieprzy- 
xto8. jącioł gotowych wfzyftkie nato łożyć 
fiły, żeby śię znowu nie doftali pod 

jego rządy. ` =: | 

~ Henryk mocno urażony odeyściem 
Czechow, fprzysiągł śię nagłowę Bo: 

jeftława. Znaydował śię wten cza 

pod Prefzburgiem, (b) y żwawie g 
dobywał, takdalece że już miał wrę 

ku wały y fzańce, ale mu ludźi nie 
ftawało do Ściśnienia tey Fortecy 

blifka. Oblężeni codźień wycieczki 
częftsze y żwawsze czynili. Koloma 

z woyfkiem ciągnął ku nieprzyjaciel , 

| fkiemu obozowi. Henryk odftąpiwizj 

(c) od obiężenia zrabował wfzyftki 

co leży między Magiem y “Dunaje 

rzekami, y wrócił śię do (wego Pai 

% ftwa. Wielce go dolegała niefławi 
na tey woynie poniefiona, więc ji 
chciał znieść przez wyprawę na p 
; ; 1 g 


y 


(a) Drucoss. ubi fipra 
CE) Id. pag. 372: s ao e 
(c) ALBERT. KRANTZ. „SA%0h, Libr. © 

pag: 127. $ i 


poco JoJo EEEE 
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fkę. Ale mu czafu trzeba było do Bote- 
czynienia nowych zaciągow, ponie- SAW 
waż fzczupła tylko żołnierzy garftka ŃRZY= 
znim powróciła, refzta poległa od Wou- 
M/ęgrow, którzy to woyfko wuftawi- STY. 


cznych trzymali obrotach, żadnego nie 


“dając odpoczynku po wygranych na» 


wet od niego bitwach. 

. Bołefław czyli że nie wiedźiał o 
zamyfłach Cefarza, czyli że nierozu- 
miał, ażeby tak prędko mogł co za 
cząć, czyli nakoniec chciał w całości 
utrzymać fiły fwojego woyfka, y przy 
gotować męftwo jego przez 'mniey= 
fzey wagi y łatwieyfze dźieła do zna 
cznieyfzych, wyfzedł z Czech do Po- 
meramii.. Miafto Wollin Cd) było śię 
zbuntowało. Bolefław chciał je pod 
fwoją przywrócić władzę. Podczas 
oblężenia, napadła nań wnocy gros 
mada Pomorczykows tozpłofzył ją y 
niektórych wźiął w niewolą. Znalazł 
śię między temi jeden, którego nie mo- 
żonó przywieść, aby zdjął z głowy 
kaptur fzyfzakówy . Tym bardźiey 
chciano wiedźieć ktoby to był. Był 
zaś wiamey rzeczy Zbigniew. Zło- 


żono wnet naniego woyikową radę, 
Cz - ną 


(4) DLucoss, p. 375. ROMER. p. tI: 


l 


Rokń ` 
1108: 


me Soe = 
n nA 


PZ ZZ ZZ Z NZNZZENNEA 


4 


e 


BoLE- 


WOU- 

STY. 

Roku 
I108. 


na którey naypierwfze zdanie było, 
sL AW wźiąć mu życie. Zołnierze (a) wizy- 
KRzy- fcy domagali śię z hałafem aby im 
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pozwolono na fztuki rozfzarpać tego 
zdraycę. Bolelfław na tym przeftał, 
že go znowu wygnał, y oftatnią po- 
groźił karą, jeśliby śię kiedy ukazał 
z nieprzyjaciołami Pańftwa Polfkiego, 
albo śię ważył przyjeżdzać dọ Poliki 


pod pokrywką uprofzenia darowanią 


winy. Oblężeni nie fpodźiewając Ślę 
daley pofiłkow, uradźili poddać śię 
To jednak poddanie ślę nie mogło ich 
ochronić od zapalczywości Polakow 
ktorzy miafto złupili, fplądrowali, y 
prawie wniwecz obrocili. _— . > JĄ 

Gniewomierz jeden z Xiążąt Po 
morfkich, który to Miafto był zbunto: 
wał, nędznie zginął. Zołnier:e Cb) 
kiymi go na śmierć zabili. Takowà 
śmierć nie zdawała śię im jelzcze ` 


` dość zelżywanatego,któty przyjąwizj: 


Chrześciańfką wiarę (c) y przez to 
jedno na przychyln ść u Bolefława | 
zafłużywfzy, chciał mu wydrzeć zyk 


“ jego zwycięftw, y źle nadgrodźić do- | 


brodźieyftwa odebrane. Smierć tego 
wia 


(a) Drucoss. pag. 376- 
(b) CROMEK. p. TIZ. DLUGOSS. p. 377: 
(c) ld. pag. 370. CROMER, p. EO8- 


O ROT 
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-` wiarołomcy przywróciła pokoy mię- BoLE- 


dzy przednieyfzymi Pomorzanam , SLAW 
których był chytrze pozwodźił. Zo- KRzy- 
ftawało jefzcze podbić chłopftwo w wou- 
przyległych wiofkach od tegoż do o=- sTY. 
ręża pobudzone. Trudniey było ich Roku 
zgonić, niżelizbić. Ponieważ zawfże 1108. 
Śię trzymali w gotowości od na; mniey- 
fzego niebefpieczeńftwa uchodźić do- 
lasow.  Bolefław czafu nie mało ftra- 
wił za niemi śię uganiając. Tym cza- 
fem Zbigniew uciekł śię do Swanto- 
pełka, z którym nieuftannie Çd) na» 


degał na Cefarzą, aby bez odwłoki za-- 


myfły fwoje przeciw Polakom ułożo- 
ne do fkutku przyprowadźił. Czesi 
już śię byli na jedno mieyfce ściągnę- 
li. Wkrótce potym y Niemcy, w pole 
wyfzii. 

Henryk naprzod obległ (2) y do- Roku 
był miafto Lebus, potym /eipcig który x109. 


wkrótce śię poddał. 'Nadęty tą pier- 


wfzą zdobyczą, udał śię pod Beuten, 
którego nie mogac dobyć odftąpił, A 
obrocił wfzyfkie fiły na Glogow. Tu 
napadłfzy (f) na pierwfzą ftraż Pol- 
> c3 iką 
(d) DLucoss. pag. 377. > ZĘ, 
(e) Id: ibid- on i TI2. HEN£LII 
AB HENNENFELD. Annal. Silefiz p. 226. 
CA Duucaoss. 2.379. CROMER. ibidem. 


f 
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BotE-fką łatwo ją rozpłofzył. © Boleftaw 
SŁ,/AW czekając na pofiłki z Mggier y z Rush 
/KRzY- nie śmiał nic poczynać przeciw ftra © 
wou- fznemu woyfku złożońemu ze wfzy 
sry. ftkich Pańftw do Cefarftwa należą-; 
Roku“ cych , zmocnionemu od Czechom, 
1109. Bawarczykow y Safow. Ufitowania 
jednak tego woyfka długo były dare: 
mne dla żwawego odporu, który muj 
dawali obiężeni, częfte à prawie zati 
wfze pomyślne czyniąc wycieczki. 
Takowy odpor do częftfzych y wak 
nieyfzych fzturmow był przyczyną, 
Z-wielką pracą Niemcy na koniec podi 
fiąpili aż pod fame mury, y zaczęli ja 
rozbijać Taranami, Wybili wprawa 
dźie nie bawiąc śię kilka dźiur, ale 
ich ztamtąd rzeiko odparto. i 

Widżieć było przez kilka dni nie: 
jakąś przemianę męftwa y fit, takda! 
lece z obu ftron ròwnych, że. jako Ce 
farfcy wątpili, aby mogli Obywatelowi 
przywieść do poddania śię, tak ci lę: 
kali śię, aby ich fzturmem nie dobyto 
Podano na krótki czas przerwanie (4) 
woyny równie obojey ftronie pożyte 
czne. Miafto obiecywało poddać śię 
; jeśliby za pięć dni Boleflaw nie p 
À ` oy; 


Ca) Chronie. Princ, Pol. pag. 32.. 


Ia -> = = 


ZEE 


i 
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-był na pomoc; Cefarz zaś który wi- BoLE- 
dźiał, że Polacy nie mogli nań w okor SŁAW 


pach natrzeć znaydował w tym nieo- KRzy- 
chrónny fpofob ofzczędzenia woyfka, WOU- 
któreby trzeba było tracić napokona- STY. 
nie uporczywości oblężonych. Dia Roku 
gruntownieyfzey pewności tey umo- 109 
wy chciał aby mu dano zakładnikow. 
Przednieyśi Obywatele pofłali mu wy- 
brawfzy naymłodfzych z fwoich dźie- 

ci. SA 

O takiey ugodźie dowiedźiawizy 
śię Boleftaw, bez odwłokl chciał cią- 


 guąć Głogoreignom. na odfiecz. Offi- 


cyerowie zadumieni Śmieli fprzeciwić 
śię temu zdaniu, ukazując jak było 
niepożyteczne, B;yliby go niepochy- 
bnie do trzymania śię tego zamyfłu 
pobudźili, gdyby mu byli nieuważnie 
wyftawili 'niebefpieczeńftwa: w nina 
zawierające śię.. Woyfko pofiłkowe 
a Węgiercy Rusi ciągnące już było 
blifko. Umyśliwfzy go czekać, wfka- 
zał do Gfogowianow, (b) aby Się mę- 


-żmie bronili, nawet chociażby fam nie 
mogł przybyć na>czas, naznaczony: 


Upomniał ich,. aby umieli zażyć tego 
czafu na zarzucenie nowey tamy ufi- 

cą io- 
(6) DLucoss. pag. 380, 


4 


„BOLE- łowaniom nieprzyjacielfkim. Kazał 
ŚL,AW im przełożyć, że fława, wolność, y 
KRZY- miłość Oyczyzny milfze im być po- 

=- WOB-= winny, niż one dźieci w zakład pofla: 
- STY. 

Roku 
1109, 


HISTORYT 


ne;. nakoniec jeśliby śię Cefarzowi. 
poddali, ztym śię odkazął, że rychło. 
ich miał potrafić z tąk mu wydrzeć, 
y te fiły, któremi zamyślał ich we 
fprzeć, obrocić na ichże zupełne zni. 
fzczenie. Temi ffowami które im wier-, 
nie były doniefione, pobudzęni umy+. 
Ślili bronić śię do upadiey. Zatym 
pokopali fofy (a) zawybitemi w mu: 
rach dźiurami powyfypowali, fzańce, 
porobiłi mnieyfzefzańczyki, Nięwią:. 
fty nawet ufilnie pracowały , będąc. 


Żonych zewfząd, okryty. Nię było 
już żadney wątpliwości o złamaniu 
przymierza. Czym śię tak obrufzył 
'Cefarz, (b) żeteyże godźiny kazałna 
ró: - 
(2) CROMER. pag. 113. f 
(b) HeNELu AB HENNENEELD, p. 226, 

Chronic, Princ, Pol. pag. 3% Š 
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(| różne części podźielonemu, y w Bore- 


wiele linii ufzykowanemu woyfku pod- SŁAW 
ftępować pod Fortecę, y walny fzturm KRzy- 
przypuścić, który tym był gwałtow- wou- 
nieyfzy, że Się na nim zdawało pole- STY. 
gać dobycie Głogowa. Oblężenibro- Roku 
nili murow na ftrzelenie z łuku, na- 7793: 
oftatek uftąpili, lecz bez żadnego zys 
fku dla Cefarfkich, którzy daleko wię- 
cey ludźi pod; murami utracili, niż. 
zdaleka y. odkrycie do nich śię zbli- 
żając Obywatelę. cofnawfzy śię za, 
fosy y za one nowe. okopy- nieprzeftane. 
nie ftrzeląli, ftrzały. zaś ich tym nies 
chybniey raźiły nieprzyjaciela, że. 
przednie fzyki, przeciw im wyftawio= 
ne nie mogły śię umykać dla wielkie- 
go mnoftwa, za foba ślę cifnących. Por. 


/' znawfzy Cefarz. niebefpieczeńftwo, 


fwoich zjęczenią, ginących y ranio- 


nych, kazał uderzyć naodwrót; A baa - 


dając śię. o. przyczynie niedokazania 
fwego. zamyfłu, nie znalazł infzey, o= 
procz onych, na prędce wyftawionych 
twierdzy, które, jak fobie tufzył, na 
zajutrz łatwa miał znieść: 

Kazał przez noc po weyściach 
wfzyftkich Ścieżek, któremi do fztur=. 


- mu miał przyftępować, bić pale, y do. 


nich poprzywiązywać one dźięci w. 
-eg Zae 


WOU- 
SEY: 
Roku 

PrOD. 


ł 


Bors- 
SLAW jąc, że weyrzenie na ich nędzęutrzy» 
KRZY- mać miało ręce ich OQycow, y zmie: 


Ą2 HISTORY! 
zakład fobie przyfłane, (a) rozumie: 


wolić choć niecki 


7, 


cych: do łafkawfzes 
go obchodzenia się z jego: woyfkiem. 
pod: czas naftępującego dobywania: 
Honor, powinność, y Niemieckiego jatzą, 
ma nienawiść więcey w fercu oblężo: 
nych. mogła, niż wrodzona” miłość, 
Skoro poftrzegii, że śię Cefarfcy ZACZ: | 
naja rufzać, wnet mocniey niż przed: 
tym umyśliwfzy bronić śię wfzyftkich 
na ich odparcie użyli fpofobow. ję: 
czenia pokłotych frazami dźleci bys 
naymniey nie odwiodły ich „od *'częr 
ftego. ftrzelania. Tym czafem nies - 
przyjaciel śię do fosy cifnął, y- Miey 
fea wniey coraz więcey zabierał. Kar 
mienie niby grad jaki gęfto lecące y 
fmoła, którą niby ftrurnieniami z góry 
lano, przymuśły ich do odftąpienia ol 
dźiury, przez którą weyść do miafta 
już śię gotowali. Henryk zmiefza; 
ny, y przez niejaki czas nie wiedząc 
CZE 


(a) VINCENT. KADLUBEK. Hift. Pol. Libr. 
JIL. Epift. XIX. po7t7: Chronic: Prini 
Pol. p. 32, HENELT AB HENNNFELD, 
Annal. Silefie p. 226. DruvGoss. p. 38% 
CROMER. p. 113. BOGUPHAL. Epic. PE 
faan. Chronic p. 35- 


RZEPAK 


EEE ZOE 


CJ 
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czego śię jąć, kazał naoftatek 6dwią- BOLE- 


zać od palow pozoftałych zakładnikow, 


SŁ AW 


y bez żadnego względu na niektórych Każy- 


tanionych, iść przed świeżym. Woy- 


/fkiem, które tym odważniey ku mu- 


rom śię brało, że owe dźieci, bardźiey, 
niż pierwiey na poftrzały. wydane, 
dawały śię być nieomylnym śrzod+ 
kiem zmiękczenia nakoniec  Obywa- 
telow, y przymufzepia ich. do złoże- 
nia broni, ktorey jednak nietylko nie 
złożyli, ale śię żywiey do niey niż 
przedtym. porwali, y tak im mężny 


dali odpor, że mufieli drogo przypła=. 
cić ten oftatni. fztutm przypufzczony . 
w nadźieję Oycowikiey oblężonych, 
ku fwoim dźieciom miłości. Nie mos. 
gli Wiemcy.przebić śię do drugiey fo-. 
sy, którey y wczora nie mogli dobyćz. 
pierwfza zaś była prawie aż dowierz=. 
chu napełniona pobitymi y ranionymi, 
których pobrać ani czafu, ani fercanię.. 


mieli. 


— Bolefław prawie tegoż czalii ode=. 


brawszy oczekiwane pofiki zbliżył 
śię pod Gźogow, y ścifkając Cefar- 
fkich ze wfzyftkich ftron z tak bli- 
fka, jak tylko mogł, trzymał ich niby 
w oblężeniu (5) na równinie, gdźie 


- oboe. 


(5) Sanvre. Annal: Pol, Libr: KI, Cap», 


" X]. p. oróą. 


WOU= 
STY. 

, Roka 
1109: 
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% Borr- obozem ftali. Rozamial, że wkrótce 
SL,AW wyidą z okopow,y wydadzą mu bitwę, 
Kazy- aleś śię w nich mniey uważnie 2: amkną-| 
wou- wizy (pokoynieśię trzymali. Bo ftratą 
STY. y pracą podczas obiężenia nadwątie ni, 
Roku obawiali śię świeżego woyfka ocho- 
ErO9:. czo potyczki czekającego, y na tak do- 
btze obranym ftojącego placu, że mo 
gło na nich jakby Się tylko pokazali, | 
z przodu y razem. z boku uderzyć. Dol 
tego też w takim zoftawźli położeniu, E 
że.bez fzkody nie można było nanich 
natrzeć, y y chowali więkfze fifty nao- 
ftatnią potrzebę jeźliby dla niedoftat: 
ku, żywności trzeba było, uchodźić, 
Nie.mogąc ich p pciągnąć do poty czki, ` 
Anie fpodźięwając śię mieć gorę wfte- 
pnym, bojem, umyślił. Xiąże Polfki ` 
dźień:v noc niedawać im odpoczyn- 
ku. Widząc zaś że. Henryk z Swan: 
topęłkiem. całą fwojey całości nadźie 
ję pokładali w poddaniu śię Fortecy, 
poftanowił tak fiły y czas wfzyftek 
przez uftawiczne im zabierać trwogi, 
ażeby nie mogli nawet y przez to. 
mieyfce otworzyć fobie przeyścia dla 
uniknienia niebefpieczeńftwa nad fo- 
bą wifzącego. Jazda Polfka nieuftan- - 
nie śię (a) uwijata wkoło rowow pos 
czy: 


(a) Dtucoss. pag. 382. CROMER. p: na A 
; Oa | 


czynionych przed okopami, zbierając 
wielkie kupy pękow chrofiu, y krat 
rokicianych, jakoby chcąc „one dely 
wyrównać, Owfzem z dobytą fząblą 
pomykała śię aż pod ich fiecz, napa- 
dała na wartv, zabierała runty, y re- 
fztę prowiantow pod famemi fofami. 
Tak żywe obracanie nieprzyjacioł, 
mocno ciefzyło oblężenych, którzy 
znowu: zaczęli wycieczki czynić, y 
możnaby twierdźić, że wfzyftkie ich 


"obroty umowione były z woyfkiem 
około uwolnienia ‘Fortecy !pracują- 
"cym. 


Te jednak rozmaite napadania nie 


‘zdawały śię miefzać nieprzyjaciela. 


Przeciąg "nawet ¿nie mały 'czafu nie 


/ptżyczyniał “mu 'potrzeb. *Boleffaw 
 fptzykrzywfzy fobie tak długą zwłokę; 


„wźiął przed ślę myŚl oczetniającą ca- 


‘ta chwałę tryumfu, którego ślę mogł 
fpodźiewać. Umyślił (b) bowiem 
‘kazać zabić Swańtopełka. Szlachcic 


'pewny 


BoGuPHAL. Chronic. p. 35. HENELn AB 
HENNENFELD. pag. 226. 
(b) Drucoss. ubi fupra. CROMER. p. ITA» 
in init. PAWEL, STRANSKI nie przypifu- 
* je tego zaboyftwa BoLEstL awowi, ale 


Margrabi WypesRrowi. Reipub/, Boje=, 


ma, Cop. VIII. $. 24. pag. 332. 
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Bore- 
SLAW 
KRzY- 
Wou- 
STY. 
Róku 
ILOQ» 


WOU- 
STY; 

-Rokü 
X109: 


Ga E O 


46 HISTORYI ! 
Bore- pewny nazwifkiem (a) Czyfła rodem 
SLAW z Czech idący z Familii od dawnydi 
RRzy- czasow przychylacy Polakom podją: 


wfzy śię wypełnić tak firafzliwy za 


myfł, wźiął (5) mu życie w namiecie 


Cefarfkim. Ta Śmierć wnet zmiefza 
ła Czechow nie mniey żałujących fira: 


ty (wego Xiążęcia, jako trofzczących 


śię p tanie Oyczyzny wydaney pod 
czas tego oddalenia śię chciwości 
wdźierających śię do jey rządowi 
Zkąd domagali śię u Henryka, aby 
ich uwolnił z obozu, czemń on zabie: 
gając pozwolił, aby tego za Pana bez 
odwłoki obrali, któryby y ż aiążęce 


(a) Tenże Autor nazywa go Jeżeko-Tifta" 
był on herbu Rawicz albo URzyn, o kto 
rym mowiliśmy w życiu BuLEsL, AWĄ 
Ćanosnecó: Patrz w OkoLskim Or 
Pot. Tom. LI. pag- 585. 

(b) DLucóss. pag.383: Jeden Kronikan 
Czefki mówi, Że SWANŁOPEr KA zabil 
Żołnierz przekupiony od Czyfły, y % 
gdy Xiąże wyfzedł z namiotu Cefarfkie: 
go z liczhym ffug orfzakiem, zboyd 
teh ukryty pierwiey pod gęftym bukiem: 
wmiefzawfzy śię między jego ludzie je: 
chal z nimi niejaki czas, aż znalazł pó 
tę do ftrzelenia na SWANTOPEL KA ZIW 
ku, y ranił go śmiertelnie między. topai 
tkami. Cosmas Prag. Chron. Libr: ll 
Kid, HENELI AB HENNENFELD. p. 227 

; 
| 
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go rodu pochodźił, y` nayzdolnieyfzy Bote- 


do rządzenia im śię być zdawał. Od- SŁAW 
ważyli śię Czefi na podaną fobie e- Krzr- 
Jekeya, którey czynić, ani utrzymać WOU= 
pomyślnie chyba w famymfwoim Pań- STY. 

twie nie mogli, y obrali Ottona Bra- Roku 
ta Swantopełka, z tym wfzyftkim nie 779 


 przeftawali myŚlić o fwoim oddaleniu 


śię od woyika. 


łatwo było Bolefławowi wźiąć 


{przed śię, jakąby chciał, radę po ö- 


wym Czechow odeyściu.- Jednak cho- 


*ciaż odtąd nierównie miał więkfze fiły, 


"niż Cefarfcy, wieleby mu przecie wy- 


grana kofztowała. Zkąd chciał też fa- 
me otrzymać od nich pożytki przez u- 


-godę, które obiecywał fobie z zwycię= 
fwa. Na ten koniec kazał Henry- 


‘kowi podać (4) propozycye do pokó- 


ju. Z dumiawfzy ś.ę Cefarz, żego w 


‘takich będącego niepomyślnościach z 
“tym fzukano, mniemał, że Polacy tak 


‘na fercu upadli, że śię go boją, albo 
tax na fiłach ófabieli, że nie śmieją 


‘nań natrzeć. "Takowemi uwodząc śię 
"myślami, urągał śię z ich umiarko- 


wania, y pokazał ślę fkłońnym dopo- 
| 'ko- 


(O Heneu An HzNNENFELD. pag. 226. 


W 


BoLE- 


KRzY- 


48 HISTORYI 
koju, ale pod kondycyą, (a) jeźliby. 
mu chcieli hołdować, y Zbigniewa na 
Pańftwo przywrócić. ` 


X 


Ta pozorna jego zuchwałość nie. 


omylnym prawie była dowodem bo. 
jaźni, "która śię wnet dała widźieć |: 


kie. ES 


(a) Cromer. p. rr4. DLUGoss.p. 383. 38h 


Tak zuchwałe pretenfye uraziły Pofłow 
BoLzEsr AWA. Poftrzegł to Cefatz, zkąd. 
poftawić kazawfzy przed nimi fkarb,, tyñ 
» Się prawi, zeńfzczę tey wżgardy ww. 
» fzey, y zawodney hadźiei wafzego. 
» Pana. 4  Wtym SKARBEK ptzedniey: 
fzy zPofłow ściągnąwiży fobie z palct 
pierścień złoty rzucił dó óhega fkatbi, 


kazały te bogactwa, jeśhby fiiemi chciał 
Polfkę przekupić, ‘czyli teź, Że je pocżye 
tal za niepożytecznhe Wżeńticom W tey mie 


jakby chcąc pokazać, Że nicby nie cj 


i 
i 
i 
l 
( 
í 
i 


d 


t 


rze, gdźieferca tylko męźnego potrzeba + 


DruGoss €? CRomeR. tbid. STANISLAW. 
SaRNIC. Anak Pol, Libr. PI. Cap. Xh 
pag. 1064. Ten SKARBEx był herbu Sie 


bow, nazwanego potym Habdank, ztej | 


1 


przyczyny, że Cefarz chcąc pokazać pi 
fobie jakby nie uważał tey wzgatdy 
{wego fkarbu, którą ‘teh Pofeł oświad: 
zyl przez wrzacenie dò niego pierście 
nia, rzekł: Mabe dànk, co'z Niemieckiego 
zmaczy: dziękuję OkoLska. Orb. Polo 
Tom. I. pag: 2. €$ 6. PASTOR. As He 
TENB. For. Pół. Libr: II, Cap. Vh pagi 
54 3 | 
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( 
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y. kiedy śię dowiedźiał, że Bolefław (5) Borm- 

a zbiera woyfkó, y gotujeśię do ude- SLAW 
rzenia na okopy. Żołnierze, którym KRzy- 

e Henryk nie dodawał ferca fwoim mę- Wou- 

0 ftwem, pierwfzy fzturm wy trzymali STY. 

6, dla tego fzczegulnie, aby tym czafem Roku 

e mogli uwieść tabory. Potym kazał 7199 

| nocą zafobą ciągnąć, y ptzyfzedł cho- 

A Ciaż bezdrożnemi y tradnemi droga 

vi mi aż pod Ż/roczaw.  Bolefław Wy- 

i godnego do tozpoftrzenienia śię y wy- 

a dania bitwy upatrując mieyfca, przez 

gı: całą drogę (c) nieuftannie na nich 

y maćierał eis 

cai Stanęły nakoniec „obadwa woy- 

U, PRA 23 o. A 

a 35a ha tozległey równinie (d) o mi- 

„i ię od rzeczonego miafta. Cefarz czy- 

p li że wie mogł daley śię przerznąć, 

e Czyli że chciał zabiedz ftracie woyfka 

ù Przez uftawiczne harce, umyślił na 

| los fzczęśćia wydać walną bitwę. Za- ' 

w czym ftańawfzy na ońytn mieyfcu u- 

ej, fzykował ślę do dania odporu Pola- 

pi kom, jeśliby Się ku niemu pomykali, 

U PRA chcąc 

= COV CROMER. GB arbe "5 * 5 

A ; Cc) Id. ibidem. Chone. Princ. Polon. pag. 

Re 


= _ 32 33: 
(a) DLUGoss, 


pag. 385- HkNitir As HEN- 
NENFELD, pag. 227: 
t 


Tom. IL D : 


o ~ HISTORYI | 
Bore- chcącprzyiść do utarczki. * Nazajutrz 


> 


sir.aw (a) fkoró świt poftrzegł W dalfżey 
KRzy- odległości, niż na ftrzelenie, z łuku, 
wou- ciągnące ku fobie woyfko Polikie, j 


STY. 
Roku 
x109. 


im bardźiey zbliżające Się, tym fura 
fzliwfzą czyniące linią, zabierającą ślę 
bez odwłoki do uderzenia: na nie 
przyjaciela. Boleffławowi naywiękfzą 
nadźieję czyniła jazda. "Ta z żWwy 
czayńą fobie żwawością rzuciła sę 
wnet na jazdę Cefarfką, która mająt 
na fobie: ciężfzą zbroję, wytrzymał 
tę pierwizą natarcżywość, ý nie tylk 
śię nie dała złamaic,. ale Polfką jazd 
zmiefzała, która jednak wktótce śl 


, zgroniadźiwfzy. przy pomocy piechi 


ty wftrzymującey nieprzyjaciela; p 

wróciła do bitwy; lecz jako y pierwij - 
mało co dokazała. * Zatym: powi 
chnieyfza . y żywíza | potyczka "śl 


- wfzczęła: Boleliaw po wfzyftkich o 


jeżdżał ftronach, wzbudzając żółnń , 


_ -rzy fwoją przytomnością. , Podnieć ' 


ni wtym co wnim. pał it, ogniem, i 
fobliwfze męftwa dawali dowody, kti 
re śię jednak nie przydały, tylko 
pomnożenie * ferca ` nieprzyjacielol 
mniey wprawdźie: walecznęmu, dei 

| "M 

[> 


(a) DLUGOSS. ibid. BOGUPHAL. | Chroi 
Pol. pag. 35- 
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nieuftannie mocno śię ka Borm- 

mu. © SŁAW 
Długoby się wygrana na obie ftro- KRzys 

ny rownie ważyła, gdyby Bolelław do wou=' 

Żywego tkniony tak uporczywy od- srv- ' 

porem z kilkaset (b) S/ązakow nie Roku 

rzucił śię na fkrzydło Cefarfkich, y 7399» 

wnet go nie zińiefzał. Od: wróciwfzy 

c) tym fpofobem owych, co śię 

wprzod tak  walecznie jego opierali 

pułkom, puścił śię na nich z dobytą = 

fzablą y tak żwawie. hatarł, że cały Ż% 

fzyk pómiefzał. Naftąpiła porażka 

daleko okropnieyfza, niż była za piers 

wfzym razem: Henryk nie czynił ża» 

dnego ftarańia o wftrzytnaniu y pow- 

tórny mi ufzykówańiu „uchodzącego 

woyfka; owizem fam ś śię ża ńim puścił, 

y €ltylkó życie uhieśli, którzy za je- 

go pofzli przykładem. Tym czafem 

Polacy żapalczywość fwoją na pozo- 

ftałe wywierali woyfko w pień wyci- 

rająć, aż póki tak znacznie nie umieg- 

zyli go w. liczbie, że mufiało broń 

OK y ma śię na we zwycięż- 

o 


5 È W teñ 


6 dsk pag. 116, 


(©) VINCENT: Raous: ai ifl. Pol. Libr. 
JI. Epift, XIX. pag. lag, 


5s HISTORII. 
Bore- . W tenczasdopioro w niewolą brać | 
- suaw zaczęli. Małać wprawdźie była licz- 
- KRzy- ba niewolnikow, lecz trupem padłych 
wou- y ranionych tak wielka, Że całą oną . 
sry. równinę okryła, która od owey klęfki 
Roku ma fobie aż dotych czas nadane na- |. 
Z1d9. zwilko (d) dla wiekopomney pamią- | 
tki tak krwawey bitwy, (O) na ktò- 
rey fami nawet zwyciężcy nienadgto- 
| 'dzoną 


Caa a a a 


(a) Powiadają, Że do trupow 'pobitych 
Niemcow takie śię mnoftwo pfow na- 
zbierało, Że przez niemały czas, nikt | 
tamtędy przeyść befpiecznie nie mogł. 
Ponieważ: zakofztowawfzy mięfa ludz- 
kiego, rzucały śię na przechodzących. 
Ztąd pole owe nazwano Hlunasfelt to 
jeft pjie pole, y-tak je aż po dźiś dźień | 
zowią. VINCENT. KADLURB. pag. 718: 
SraNisL. SARNIC. Anal. Pol. Libr. V fi 
Cap. XI. pag. 1064. BOGUPHAL. ‘Chro 
nic. Pol, pag. 35. HeNern AB Hena 
NENFELD. Annal. Silefioe. pag. X o .. 

(b) Nie mafz prawie Żadnego Dźilejopifa 
Niemca ani Czecha, któryby o tym. 
wzmiankę czynili. KuRoEus jeden zga- | 

- dza śię o odftąpienin od oblężenia Gfo- 
gowa, y o znaczney utracie poniefloney 
od Cefarza pod Wrocławiem, ale jąprzy- - 
pifuje częftym potyczkóm z Polakami, 
któremi ubywało mu woyfka, co, we- 
dług niego, przymufiło HENRYKA do 
zawarcia z nimi pokoju pod lepfzemi | 
kondycyami, niż go z początku był o- 

* faros: 
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POLSKIEY XIĘGA V. 53 ; 
dzóną prawie ponieśli ftratę. Gdyż Bore- 
tu Bolefiaw utracił fam wybor fwojeystraw ` 
jazdy. Z tey bez wątpienia przyczy- KRZY- 
ny przyjmował pokoy,! do którego wou- 
Henryk pokazywał śię wprzod być STv. 
fkłonnym, ale nie śmiał pierwfzy pro- Roku 
fić, czyli dla prożnych (c) względow **99: 

=D 3 na 


fiarował. Insi mowią, że HENRYK V> 
na ukaranie Bonresr,.awa o niezachowa= 
nie wierności Cefarfwu, opanował ca- 
ły. Słąsk, „ale wkrótce potym na Seymie 
Bambergfkim wróch mu go, zaco BóŁE- 
st aw obiecał coroczną Cefarzom /Vie=- 
mieckim daninę płacić. Denm. Lib. V. 
Chron. Spir. Cap. XLII. Vide HENELIt 
An HENNENFELD. Annal. Silefiz. p. 228. 
65 GROMER. p. 116. MNiemożna jednak 
" wątpić o tak znacznym zwycięftwie, 

któregośmy. wfzyftkie okoliczności opi- 
fali. Naydawnieyfze * Kroniki Polikie o 
"nim wfpominają; niektóreznich cytowa- 
łem; de tego ftatecznie tę prawdęftwier= ~ 
dza podanie całego S/4/ka, który pomie- 
nionego zwycięftwa pamiątkę zachował. 
Krótkie zebranie Życia. Cefarzow pod 
Tytułem Hifloria Augufta Imperatorum 
Romanorum ex JOANN. PETRI LOTICHII. 
68 Joann. JAcoB. HoFeMANNII Tetrafki= 
chis €śc. Amftæled. x710. rzetelnie wy- 
znaje mowiąc: Pofł cladem ingentem 
acceptam a BoLEsLAO III. Criwoufio Po- 

-~ onie Rege, Anna 1109. in Italiam mo- 

| u. pag. 107. ; 

| (C) CROMER. pag. 116. Dzucoss. Pag 
387: 388: ; S 
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54 ` HISTORYI | 
*Borz- na fwoją godność, czyli żeśię wfty- | X. 
SLAW dźił powtórne tego pokoju fzukać, | 

Knzy- którego picr wiey tak nieroftropnie nie BE 
wou- chciał przyjąć. | 
STY.  Bolefław. pałając żądzą prawdźi- | 
Roku wego honoru, á mbiey oglądający śię 
3x19 na wytworney powagi okazałość, któ: 

ra jeft tylko honoru larwa, wźiąwfzy. 
pewną o zamyfłach, Cefarza. wiado- 
mość, puścił śię. w drogę do niego, 
znaydującegoś śię pod ow Czas w Bam- | 
berdze mieście Frankonii.  Tuślęz fos 
bą pojednawfzy v, zawarli przymierze. | 
- podobne owemu, ktore nięgdyś. Otto, | 
HI. był uczynił z Bolefławęm Chro- | 

brym. Zbifława Xiężna Polfka nieco. 
przedtym umarła. Henryk ofiarował. 
Bolefławowi (2) w Małżeńftwo Sjo» 
ftre Twoją Adleidę. Po odprawionym, 
5 wki 


Aenm 


(a) Ide tu za zdaniem wfzyftkich. Dźiejon, | 
pifow Polfkich. „Wyznaję jednak że inni, 
Kronikarze tak śię z fobą nie zgadźają, że. | 

trzebaby obfzernie pifać dla pojednania | 
tey ich różnicy w zdaniach, á jefzcze nie. | 
wiem czyby można co w tey mierze do- 
kazać. Wiele Pifarzow.MWiemieckich u- /, 
trzymują, Że Cefarzowna obiecana Wr, A- - 
DYSL,AWOWI, nie była KRYSTYNA Córka 
HENRYKA V. Przyczynę. tego dają, że. 
HENRYK oženil się W pięć lat po Tra- 


Z EZESG 522 Równi 


SZ 


- pOLSKIEY XIĘGA V. 55 


| w kilka dni wefelu naftąpiły zaręczy- din 


ny. między Władyflawem Synem Bo- SŁAW 
flaway Kryftyną Cefarzowną, których KRRY- 


ślub  odłożyli Rodźicę do doyścia do 
lat. - i ż 
> DĄ, Bo- 


ktacie. o ktorym ta. mowa, y że (*) aż - 


w,Rokut.TET4. pojął za Żonę MATYLDE, 
Corkę, HENRYKA Króla , Angiellkiego. 
Gęnealogifta ( *,) nafzego wiekutwier- 
dźi, że Henry jedne tylko miał Córkę 


BęRrue, Niektórzy (+) mówiążeza= . 


ręcgzoną y potym wydano za WL,ADY-= 


SŁAWA, GrenrRuDE,Synowicę HENRY- ; 


xa V. Càrke LEOPOLDA Margrabi. stu- 


fwyackiegg. Inni (N) powiadają, że HEN= 


RYK mial trzy Córki: BeRre, która pofzła 
za HENRYKA Butgrabię Ratysbońfkiego, 


C*0: Oqro..FRISINGENS, - Libr. VI Chron, -. 


ap. „AP RoszekRm. DE MONTE. ad 
tm. rxr4..im Append. ad. SIGE- 
suRri Gzmbłacens. Chromic: CoNRA- 
pr, USTERGENS. "ad „Anu. 111. AL- 
BERT.. STADENS. Chronograph. Sa- 
xon. Ann. x115. y wielwinnych: 


(*.) Koster. Difsert. Gienealog. de Famil. . 


* Augufia. Francon. edit. « Ann. 1722. 
Tabnia AI = ; ; 


CH Rabzwrc. Libr. de gefiis Frederici I. 
Cap. TI. Gunther. Ligurini VI- Y-I- 
($) Anonym. Anthor. Hiji. Fundat- Mlelli= 
cens. Tom. I. [cripterum, Ter. After. 
Hirr. Pez. p.300. Chronic. Clauftre 


Neoburgens. eod, Tom. p. 443: 


1 


wouU» 
STY. 
Roku 
IIO. 


3% 


Bors- 
= SLAW czę 


HISTORYI 


ftnitwo wtym Traktacie, zwła- 


RZY- fzcza, w takim czafie, kiedy śmierć 


WOU- 
STY. 

Roku 
T110, 


Swantopełka zdawała śię łatwieyfzą 
flać mu drogę do Tronu, Sprawa jes | 
go była zaniedbana, może też y roz. 
żrząśniona, ale niefkutecznie. Za- 
czym 


AGNIESZKE, wydaną zatego WL Apt 


Borzywoy fpodźiewał śię mieć u. 


< 


SLAWA, Y GIERTRUDE, zaślubioną - 


Wr,Abyst,awowi Xiążęciu Cgefkiemus 


Ta rożność w.zdaniach iet godna poa 
J ) 


dźiwienia. Aleśie jefzcze oprocz tych 
trudności, nie mnieyfze inne znaydają, 
Są bowiem (*%) którzy. utrzymują, że 
WL ApYśL,xw/ miał za Żonę ADLEIDE, 
Sioftrę. HENRyka V. o którey mówi: 
liśmy w. texcie, . Że była za BoLst A+ 
wEM. Przywodzą na to. Diplomata, w. 
których Syn tego WL ADYSL AWA na- 
zywa śię Synęm, ApLerpv, Górka HEN- 


RYKA IV. To zdanie nie powinne Żas 


dney wątpliwości podlegać, jeśli , Di- 


plomata, które przywodzą nie fą zas | 
wodne. Zkąd trzeba śię trzymać zda- | 
nia, które utrzymuje HENNENFELD, | 


(*„) który: daje drugą Żonę BoLEsr A= 
wowi SALOMEE, Cótkę. Henryka ftam 


rego Grafa Bergeńfkiego. 


(©) Tabula Fundat. Domfs Cifierciens. Lu- 
bens. Anno 1178. in Jeriptor. rer, Siz 


_lefie. Tom. I. p. 894. 


*,) Heneu AB. HENNENFELD. Antal. 


Silęfia. pag. 228. 68 229. in not, 63 


> zem 


Tom. I. feriptor. wer. Stlefice, page 


80I. 303. 304. BE | 
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| czym udał śię do Bolefława profząco Borm- U 
woyfko, (a) którego nie śmiał muod- SŁAW 
mowić. Panowie Czefty obrania Or KRzY- 
tona w Cefarfkim oboźie uczynłonego WOU- 
nie przyjąwizy, dalirządy Władyfia= STY. 

' wowi Bratu Borzywoja; ten nowo o- Roku 
brany Xiąże wybrał śię do, Ratysbony, ***9* 
dla oddania hołdu Cefarzowi, ktory 
śię zdawał być fkłonnym do utrzyma-. 
nia go przytym, Pańftwie. Przyby- 
wizy do miafta P'il/en, y: dowiedźia- 
wizy ślę że Borzyway profto. ciągnie 
ku Pradze, fpiefzno, zebrał woyfko, z` 
którymi, udał śię. pod, Wifsenrad, ale to, 
miafto z zamkiem; znalazł już w re-. 
kach. Boczywoja, - Zaczym, nciekł ślę. 
do Henryka, który wnet zwoyfkiem 
do Czech przyciągnął, y mając. więk- 
{ze fiły, kazał obudwom, ftawić się 

_ przed fobą w Rokizawi?, y mimo wfzel- 
kiego względu, który powinien był 

' mieć na Xiążęcia, Polfkiego, Borzy= 

woja (5) kazał ofadźić, Władyfława 

zaś pofłał do Pragi, przykazując Czes 
| chom, aby go uznali za {Wego Xiążę- 
cia, 


D 5: 3 Tako-. : 


(6) Drucoss. pag. 390., Paor. STRASNK,, 
 Reipubi, Bojema, Cap. VIII. pag. 333;. 
È ® = ZE 
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58 ; HISTORYT, | 
 Bote-.  Takowy Dekret zdał śię niefłufzny - 
SLAW Bolefławowi, który wnet wtargnął d 
KRZY- Czech, czyli dla przywrócenia ņa Pa 
wgu-. ftwo Borzywoja Z fobą zprzymier 
STY. nego, czyli dla oddania mu wźiętej, 
Roku | wolności... Okoliczności pofłaużyły mu. 
ur. w tych zamyfłach., Cefarz z całym 
woyfkiem., Ca) wybrał śię, był do, 
Moch, chcąc wymodz na PAPIEŻU) 
aby. go na Cefarftwo koronował,. „bez. 
żadnych infzych kondycyi, oprocz tych 
któreby, fam fobie założył; . Czesi „zaś 
fami jedni nie byli zdolni dodania o -| 
poru woyfku tak, walecznemu „y wys 
ćwiczonemu, jako było Polikie. . Bo. 
lefław „nic nie poczynając po a | 
jacielfku, y nie pragnąc innego Tytul 
łu, oprocz pośrzednika,. na tym prze 
ftal, że wyfłął do.Xiążęcia, Czefkiegoj 
zaprafzając..go. do umowy. . Ale. tej 
uczynności, jego..nie przyjęto, y nie 
chciano dożadney. ugody przyftępo 
wać, aż .po ltoczoney bitwie, , któm 
alboby,od niey,uwolniia, albo przy: 
naymniey przez, ufiłowania czynione 
do jey uniknienia, umnieyfzyłaby haft 
bę, ztąd wynikającą., Władyfław bet 


zwło: 3 
; (a) ALBERT. Krantz. Saxon, Libu vá | 
| Cap. XXXI. pag 127... 3 
| 3 5 R 
\ 


li 
$ 
t 


LIEN AR AA a AO ARORA Ra T EDA a, A e ORR 


|. POLSKIEY XIĘGA V. 59 
/ zwłoki wyfzedł wjpole, á nie czując Bote- 
śię zdolnym ;do uderzenia na nieprzy- SŁAW 
 jaciela, umyślił wfzyftkie fiły obrecić Kerz iN- 
na obronę. Wa ten koniec. udał Ślę WOU- - 


KE 

| ku Zlbie. (b) „dla zatamowania Pola- STY. 

| kom przeprawy przez tę rzekę. Als '* ku, 
ni go ztamtąd rugoWano, takdalece fe ni A 


„ miałby był czafu uyśčdo rz 

z dliny, y tam śię. okopać, gdyb t ja 
i nek Polakow w.kraju świeżo p odbie 
g tym., nie był: zatrzymał ,. Przedśię- _ 
a wźięcię” ich,było przerzy nać śię aż do 
al Pragi., | Rufzy wfzy śię tedy ztamtaąd , 
| przeprawili śię przez Cz! sydline, y uqe-, 
| rzyli ną Czechow, , którzy ich dość - 
„| , żwawie przyjeli; ale po długiey utarcz= ` 
œ ce trupow. nie mało. zoftawiwfzy Zo, 
porażką. byli zapędzeni. aż do ciafnych : 
j mieysc, przez które mieli uchodźić. - 
e Poznawfzy Włądyfław fwoje nies 
„ fzczęście, {piefzņo dalízym._ jego., zas 
a biegając fkutkom uftąpił. (c): -Kięftwa 
A ackiego ` z ftołecznym tegoż imie- 
e nią miaftem Sobiefławówi Bratu fwe- 

(, mu w jednakowych „ niepomyślno=. 

i śŚciach z Borzywojem zoftającemu, y ' 

U)  znaydującemu Się | Na OW czas W. Pol- > 
| kim 


© Drugoss. ubi fupra. 
si Idem pag: 30m 7 


* 


ł 


é -HISTORII - Jh. 


Borz- fkim, woyfku. Przyjął tę kondycyj bi 
śL.AW Bolefław, y nie wyciągał innych, nig di 
KRzZY- nie mogąc umowić dla Borzywoja,9 Śi 


WOU- 
STY. 

Roku, 
TILI. 


Roku, 
IIIZ.. 


którym mniemał, że śię znaydował rż 


w ręku Xiążęcia Czefktego; ten zasi ni 


był pod ow czas głęboko w Niemczech fil 
nie.wiedźlano jednak dowodnie w któ. lo 
rey Fortecy Cefarz go więźił.. | 'ca 
Pokoy ten przyfpiefzyła, nowina żr 
(a) o. wtargnieniu, zbutowanych Po. ni 
morczykow do. Mazowjfza. Powraca Że 
jącemu, woyfku mieyfce. do ściągania Śl 
ie naznaczono w Krufzwicy, ©) kc 
gdźie dni kilka odpoczęło. Na jego To 
zbliżenię ślę Pomorczykowie ufzli; alel 
nalężało. ich; o tę zuchwałość ukarać th 
y zabiedz, aby śię więcey na Polkę m 
porywać: nie śmieli. Forteca Waki im 
wolne im do niey czyniła. przeyście; m 
Polacy: dawniey tego miafta dobywa W 
jąc, nic nie dokazali, dlategonie cheie be 
lì} powtore o nie śię kufić. Boleflaw ^i 
jednak przedśięwźiął je obledz. | Kt 
Tym czafem gdy około dobywania Mm 


rzeczoney Fortecy żywo pracuje, Pos W: 


morczykowie (c) z Prufakami w leśie M 


od jego. obozu. nie bardzo. odległym Ch 


3 

(a) Idem pag. 302.. (i 
Cb) Idem pag. 394. CROMER. pag. 118. 

(c) Duvdoss. pag. 395. Ry 43 
k | 
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> zafadzkę uczynili, wyglądając fpofo- BoLE- 
jj bney pory do napadnienia na niefpo- SLAW 


ij dźiewającego ślę. Chcąc zaś fkryciey 
o śięutaić, odefłali wfzyftkie konie, które 
ah rzeniem mogłyby wydać ich zbliże- 
as nie śię. Ta'ofirożność złączona z u- 
h filną pilnością w przygotowaniu pa- 
6. low, które powiązawizy mieli zarzu- 
| cać przed fobą w czafie potrzeby, wy- 
na znaczały w nich więkfzą baczność, 
o niżeli (prawność, więkfzą bojaźń ni- 
4. żeli roftropność. Dla tego nie ftawiii 
ia śię z owym befpieczeńftwem y fpo- 
bjj koynością, które pofpolicie zwykły 
go rokować o zwycięftwie. |. 
lee Polacy fłuchając Cd) Mfży, po- 
6, ftrzegli wychodzących zlasu. *Zadu- 
kę mienie bynaymniey "nie przyczyniło 
/ im niebefpieczeńftwa, owfzem trwoga 
je," 'męftwo wnich wzbudźiła. 'Skoczyli 
a Wnet do broni, y nie czekająć rozkazu 
e bez żadnego porządku puścili śię na 
w nieprzyjaciela. Ta pierwfza ochota, 
| która y naybojaźliwizych pociągnęła, 
ia mogła śię dobrze powieść, miarko- 
o Wać zaś ją było niebefpieczno, aby 
je die przygafić. ' Przetoż Bolefław nie 
m chciał jey wftrzymywać, ale zważy- 
ae x ; wfzy 


| (d) ldem pag’ 396. 
frs 


4 
$ 
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KRzy= 
'WOU- 


STY. 
Roku 
1113 


Bore- wfzy rzuceniem oka wfzyftkie fpofo. 
śr,aw by, które mieysca owego położenie 


Kkzy- 
WOU-= 
STY: , 
Roku 
ELIS: 


6. —. HISTORII 


mu podawało, kazał (a) Skarbimiej 


rzowi Hetmanowi udać śię ku lafowij © 


y wźiąć tył Posiorczykom. Na tym 


obrocie polegająć, powźiął nadźieję Ę 
przyfzłey wygraney. Poftrzegł(zy zaś. 


że zciafnych mieysc wychodźili ko ` 


lumnami, obawiał śię aby idąc wtym 
porządku, nie przerznęli y “nie zmie: 
fzali części woyfka mającego ude 
rzyć na czoło. Nieumiejętność id 
uczyniła mu otuchę; fkofo uytzał, Że 
śię rozciągają, jedni ku drugim ślę 
zbliżają, y fzykują śię w linią, któm 
zarzuciwfzy "przed fobą palifadę nii 
 imiejac dalej śię fomknhąć, poźwoliłi 


dofyć czafu jako 'piertwizyń fzykoti ` 
"do poditąpienia, tak owym co ponid ` 
naftępowali, do ufzykowania śię wtjj ` 


ie. « wz! EÑ „dy hę yx ri ğ we N 
Bołefłiw wfzyftkę ufność położj 
W nieuftrafzonym fercu fwoich żołnie 


= 


Ere 


rzy, którzy wnet walecznie uderzyli | 


na ową palifadę Pomorczykow, aleje 


znieść nie mogli, ponieważ ftrzelanię * 
ktore wytrzymywać mufieli, tak byli * 


tzęfte y żwawe, że pokilkakroć. ba : 
i | 

(6) Idem pag: 397 y 
| si 
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je ` porządku daley niż łuk donieść może, BOLE- 


ie. trzeba było uchodźić. ` Frudniey ich SLAW 


pij | było witrzymać niż zgrómadzać. Bo- 
m leffaw za rzecz potrzebną: fądźił fta- 


ję, nąć na czele, ale nie chciał ich do 


a powtórnego potkania śię prowadźić, 
so  ażby wprzod ztyłuuderzono. Skar- 


$ 
> 


ym ' bimierz (b) już Pomorczykom był na 


KRZY- 
/ WOU-= 
STY. 
; Roku 
 XET3e 


ie,  karkach; czego łatwo dochódzono ż 


de / krżykow y zamiefzania tóżnych puł- 
il ' ków, które śię zwracały jedne nadiu- 
u 'gie,y Ż których żaden nię żaaydował 
gi ‘dla fiebie dość'mieyfca do powtorte- 
Oi * go ufzykowania śię. Za tym całe Woy- 
ni iko powróciwfzy do bitwy y przecią- 
Ji ‘wizy tamy, tak nagłe y filno na nich 
ol > uderzyło, że rozdźieleni y řożpłofze- 
id * ni bardźiey © ucieczce niż o obronie 
tj! * myśleli. Ale nie łatwo było uchodźie 
|. „że wfzech ftron otoczonym. ` Nie ma- 
jl ło ich poginęło na bagnie, przez które 
nie * chcieli śię: przebrać, "więkfza” część 
zd trupem padła. |... .. vo... 

jj  . Ta potyczka kofztowała Pomor- 
nie * czykóm więcey niż dwadźieście tyśię- 
li < cy ludźi, oprocz dwoch tysięcy w nie- 
bu wolą wźiętych, ktorzy -ku końca u- 
n Utarczki znalezli u 2wyciężċow polito- 


'Wwa= 
| (©) Idem pag- 398: 
4 RSE 


sodę 
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"Bore; wanie, ztąd podobno pochodzące, że '. 
SŁAW Śię im fprzykrzyło daley zabijać. Po. 
Kgzy- wróci wizy woyfko do obczu bez tru: 
wou- dności wźięło Fortecę Nakło. Oby: ` 
sty. watele niefpodźiewając Ś śię żadney po-| 
koku mocy, poddali śię, y przyjęli ofadę 
1413: Polfką: Toż uczyniły fześć miafta 0: 

! koliczne. 

Roku Łatwo było podbić ref:tę tego kia. 
irią. ju, który śię z jarzma był wyłamał 
Nie infze było ptzedśięwźięcie Bole-| 4 
flawa, któteby bez wątpienia do fki- 4 
ku przywiodł, gdyby bardźiey 6 Jho ; 
nor. niż o przyczynienie fóbie Pańftwa ' 
dbając, nie wźiął był přzed ślę znowij | 
i 
] 
! 
| 


wtargnąć do Czech, y fprawić "aby Zd) 
chowano Traktat przez fwoje ftaranie| ; 
pomyślnie uczynióty dla Sobiefławi 
Ten Xiąże nie mógł fpokoynie di | 
rzeć Xięftwa fobie uftąpionego. Pó: 
nieważ Miniftrowie Brata jego, który i 
y fam tey cząttki [wego Mięftwa ŻA: | 
łował, codźień prawie nowe niefłufznć | 
do niego prawa rościli, Jeden znich 4 
nazwany Wacek chcąc śię Władyfła: - 
wowi przypodobać y potrzebnieyfzym 
śię uczynić, żtym Śię dał jawnie fły: ( 
fzeć, że mu zamyślał te Xięftwo wya! 
< drzeć. Ptżez co Śię ftał celem zemal. 
fty Sobiefławowi, który śię go oba- ( 
wia» | 
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t wiając kazał (a) zabić. Takowe ża- Bore- 
' fboyftwo Ściągnęło nań wizyfłkie nie- SLAW 
| Zczęśliwości, od których unikał, Wy- KRzy- 
F. dany bez żadney obrony zapalczys WOU- 
| wości Władyfława | mufiał odbiegłfzy STY. 
ę wizyftkiego co tylko 'od niego miał, Roku 
uchodźić do Poliki, która mimo tak 1774: 
fafzliwy jego poftępek, mocno śię za 
"mim wdała. * żę 3 j 
` | Wyprawiońto dò Czech Pofłow przed 
© woylkiem,. którym kazano śię doma- 
 gać, aby Sobiefław nie tylkó był przy- 
 wrócony ha Xięftwo fobie dane, ale 
| też gdyby mú oddatio wízyitkie doż 
A bra, dó ktòrych miał prawo. Odpo- 
wiedźiał na to Władyfław, że Brat 
i jego fam fobie był przyczyną do tegó 


EJ 


m. wiefzczęścia, A na refztę (5) jakieby= 
©. kolwiek były żądze Bolefława, poka- 


zał śię gotowym do zezwolenia ha nie, 
I) fkoroby przywrócono Zbigniewówi 
a  wfzyftkie Prowincye, które za rzecz 
4 potrzebną fądzono mu odebrać. To 
ch dopomnienie śię zprzymowką im by- 
0 AR ło 
mi 
J* (a) CROMER, pag. 119. DLUGòsSs. P. 399. 
J+ Pastor. AB Hrrteneg. Kor. Poł, Libr: 
na| II Cap: VL $, IV. pag. 56. 
as (b) Drucoss, pag. 4o% Chronic Print. 
d| Pol pag. gą, ; 
i 
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66 HISTORYI 
Borr- ło fufznieyfze, tym bardźiey Miążęcia 
sL,AW Polikiego przerażało. Dia tegoż pore. 
Krzy- czytał je fobie za zelżywość.. Rzadko. 
wou- prawda Panow nie obraża. Zadna zaš) 
sry.  niejeft im tak przykra, jako ta, która 
Roku przyrównanie jakie w fobie zawiera, 
z114 Boleffaw (a) wnet wtargnąwfzy! do 
Czech, mieczem y ogniem wfzyftko 
puftofzył. Wiele miaft zrabował y po 
obałał.  Władyfław chociaż nie śmiał 
wydać bitwy, puścił śię jednak przeciw 
Polakom, umyśliwfzy puftofzyć fwoy 
włafny kray, bo mu do jego ochrony 
zbywało na infzych fpofobach, oprocz 
oftatniego znifzczenia. Ten żałosny 
obrot dobrze mu śię nadał. Woyfko 
nieprzyjacielikie dla niedoftatku Żywe 
ności mufiało nazad ślę wrócić, 
uż śię znaydowało na granicach 
oboyga Pańftw y ftało obozem na do 
linie lafami y rzekami przerzniętej, 
w tym śię dowiedźiano, że Czesi ofi . 
dli pagorki, przez które im trzebaby: 
. ło przechodźić. Nazajutrz fkoto świt 
dali śię Cb) widźieć na teyże famej 
dolinie po wfzyftkich ciafnych Pr 
cho: 


(a) CRonzR. pag. 120, DLUGOSS. ibidelń 
63 pag. 401. At 
(b) DLuaos. pag. 40% Chronic. Print: Ph 
zag. 34 4 


Ń 
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chodach.  Boleflaw mająć być wkrót- BoLE< 
ce otoczony ze wfzech ftron, niemogł SLAW 
inaczeypoftąpić, jakoufzykować woy- KRzya 


iko na cztery czoła. We śrzodku ka- 
zał ftanąć chorym y wniewolą zabra- 
fym ztaborami y łupem, á nić Się nie 
trwożąc, owfzem pokazując po fobie, 
jaboby bitwę ftoczyć pragnął, od któ- 
rey jedńak wcale chciał uniknąć, rus 
fzył śię zftanowilka. Wkrotcekilka 
potyczek mufiał wytrzymać. Wtym 
(c) uyrzawfzy z przedniego fzeręgu 
wychodzącego, y napojedynek jednę- 
go zPólakow,. któryby śię nato od- 
ważył, wyzywającego dofyć zuchwa= 


tego. Czecha, fkoczył fam ku niemu,y 


po kilku bardźiey fprawnością niż fiłą 
zadanych razach, pokońał go. Ta 
aźielnóść przydała ferca woyfku, na 
które chociaż Władyfław Cd) nacie- 
rał, zawfze jedńak zutratą fwoich. 

_ Tep Xiąże miał dla fiebie tę nie- 
pomyślność, że od początku kłótni 
iwoich z Poliką Henryk V. Cefarz, 


-który świeżo Řezy (e) cały krwią 


Ba 


(6) Dtvaoss. pafs 403. Czómst. P. 120. 
HeńżLn AB HENNENFELB. Aital Silea 
fa. paf. 228. 


(a) DLvcośs. pagi 464: 


CE) CROMER, póg, 121 


WoUa 
STY» 

Roku 
FRZ 


BoLE- 

SLAW 

KRZY 
wou- 
STY. 
Roku 
JIJĄ. 


óg HISTORY! | 
y .zaboyftwem był napełnił, nie mogi! 
mu dać pomocy. PASCHALIS. ll. Pa. 
pież (a) przed Koronacyą wyciągał | 
od tego Cefarza przyśięgi, którą ol, | 


-fądźił za nieprzyzwoiltą y fwojey goi 


dności y interefom Pańftw Niemieckich | 
Przyfzło dotego, że wfzyftkie Du: 
chowieńftwo w Rzymie śię znaydające 
w więzy pobrać, 4 tych, cona jego 0 
bronę do oręża ślę byli porwali, pozabi: 
jać Henryk kazal. Papieża famiego 
poimano, y wyprowadzono ž Rzymu 
przed Kardynałami, których powtó: . 
zy na fzyjach niofących, y ręce w tył 
związane mających, prawie na poły! 
nagich prowadzono, albo raczey. wle- | 
czono jako złoczyńcow na mieyfce) 
kary. Cefarz chciał być pomafzczo 
nym bez żadnych warunkow. Czego 
mu Papież odmawiał, y nie pierwiej 
zezwolił, aż uyrzał niemałą gromadę 
katow gotowych do ucinania głów 
wfzyftkim więźniom w oczach fwoich 
zgromadzonym. Skoro Henryk poi 
wrócił do Miemicc, Concilium o w 

zy 


` (ay DuGoss. p. 393. Hsrmótpt. Chroni, 


Slavor. pag. 571. 572 Chronic. ENGE- 
LHUSJI. p. 1095. ALBERT, KRANTZ. SWE |. 
xon. Libr. V. Cap. XXMXIIL.p..128: | 
(b) HuLmotv. pag. 573: | 


P> POLSKIEY XIĘGA V. 69 ; 
Rzymie złożone powftałoj przeciw Pa- Bore- 
pieżowi, ganiąc mu takowe na Cefar- SLAW 

| fką wolą zezwolenie, y mieniąć, że KRzy- 

; 14 podły poftępek mogł podać w hań-- Wou= 

| bę cały Kościoł.  Wyznałiwoją winę STY. 

C Papież, y przyrzekł za czafem (Cc) Roku 

ją poprawić tym fpofobem, któryby. 7% 

śię onemu Zborowi podobał, Zebra- -* 

ni Oycowie Dekret przeciw, Korona- 

cyi, y na famego Cefarza klątwę wy- 

dali. W oyciech Cd) Bifkup Mogunt- 

fki zdawna upatrujący pory do pow- 

ftania przeciw Henrykowi, pobudźił 

| nań Safow do oręża, ktorym że (e) 

| ślę pomyślnie powodźiło, woyna śię 

| przedłużyła, y pociągnęła do nich wie- 

| leinnych ludźi, - przez co Niemieckie 

, Pańitwo wiele ucierpiało, y przeznie- 

| mały czas Cęfarz nie mogł fwoimfprzy-. 

j  mierzonym dać pomocy, ani ukrocić 

| tych, co ich chcieli pod [woje wźiąć. 

i jarzmo. 

h Władyfław widzac śię opufzczo-. Roku 

' tym, A Polakow gotujących Ślięnano- Z11r5. 

. wewtargnienie do Czech, nie mogł ina- 
czey o fobie radźić, jako profić ich o. 

MES E3 po- 


| (c) Ibidem. 

| Cd) ALBERT. KRANTZ. Saxon. Libr. Vo 
| Cap. XXXIV. p. 129- 

(e) idem Cap. XXXVI. p. 130. 


STY. 
Roku 
XI15. 


Roku 


s 5 Ę s | 
m.  HISTORM i 
Borr- pokoy.  Miafto Grac. (a) ż całym w. 
SLAW. którym leży, cytkułem, Hradeckim, Oło: 
KRzY- muniec z całym Powiatem w Morawin | 
wou- y wiele innych ziem doltały śię So. 


bieffawowi; że zaś nicnie umowiono 


dla Borzywoja, źtąd pochodziło, że je: . 


go pód. ow czas niępytność wyciągała, 


aby roftrząśnienie niefnafek zachodzą: 


cych między Bratem, odłożono na in 
ną porę. Warunki tak pożyteczne, 


nie były bez zafzczytu dla Xiążęca - 


Polfkiego, który pamiętając na ong 
przymowkę. Władytława względem 
nieludzkiego obchodzenia śię z Zbisj 
gniewem, pofzedł za jego przykładem,| 
y kazal do Poliki powrócić Gb) tel 
` mu w niefzczęściu pogrążonemu Bral 


tu, który nigdzie nie znaydując por 
| 


mocy nie przęftawał go profićo litość 
nad foba; ale jey doznawfzy wnet zal 
pominał, | | 

Powrdcił do Polki Zbigniew (9) 


zo z nadętością y dumą niejakiegoś zwy: 


- (a) Drucoss. p. 405- CROMER, p, TT. | 
(6) Cromer, ibid. DLvGoss. p. 406. Hee 
NsLi AB HENNENFELD, Antal, Sieft 
pag. 228. RA 
4e) la. pag. 407: Pastor. AB, HIRTENK, 
Fior. Pol, pag. 56. CROMER, pag. 12% 
t. ; LR, page 12 
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 ciężcy, pokazując po fobie, jakoby Borm- 


naybardźiey go martwiło, że śię SLAW 
wprzod oświadczył z żalem za fwoje KRZY- 
wyftępki dla pozyfkania łafki u Brata. Wou- 


Chociaż ta jego wyniofłość wcale by- 
ła dotkliwa, jednak ją Bolefiaw fkro= 


' mnie y w cichości znośił, przez co jey 


codźień przybywało, takdalece, że nie 
mogł daley fwojey urązytaić, Cozro- 
zumiawfzy Dworfcy, radźili Bolefła- 


wowi, aby śię ftarał pozbyć tego wia- 


rołomcy, którego fama nawet wdźię- 
czność niemogła nakłonić do powin- 
ności. Stawili mu przed oczy, że śię 
fam daley nie mogł inaczey utrzymać, 
chyba przez jego Śmierć, y Że Syno- 
wie Bolefława będąc ofiarą złości te- 


go Xiążęcia, mieli w przyfzły czas 


żałować, gdyby go w życiu zoftawio» 
no. "Te pobudki wielekroć powtorzo- 
ne, oftatni kres Zbigniewowi nazżna- 
czyły. -A ponieważ kiedy Monarcho- 
wię dobrze komu czynić, lub fzkodźić 


_ zamyślają, dofyć im jeft ztym śię o- 


świadczyć, czego mu życzą, fkoro śię 
Bolefław dał flyfzeć, żenietrwał wię- 
cey o życie fwego Brata, wnet tego 
tak Polfzcze ftrafznego nieprzyjaciela 
zabito. 

' Śmierć ta chociaż wcale flufzna, 


E4 = pyta 


STY. 
Roku 
ZI16. 


| Bore- 
i SLAW 
Krzy- 
a WOU- 
STY. 
Roku 


KIIÓ. ' 


ma... BISTORYL +. SP 


była powodem Bolefławowi (a) do- 
-czynienia pokuty bardzo oftrey. Fofty, 
modły, (b) Pielgrzymowania, jałmu. 
Zny, uinartwienia ciała y to wfzyftko, 


czego. prawdźiwa wiara zwykła uży: 


wać naoczyfzczęnie grzechow, ledwie. 
wyłłarczyć mogły naufpokojenie wi 
nim gryzienia fumnienia, Czemu śię 
tym bardźiey: dźiwowano, im: lepiej 
znano, że zawfze. Królewikiego byl! 
zdania, y nie mogł niewiedźieć, żę, 
niekaranie wyttępkow bywa częfto:J 
kroć równie naganne jako, y fame wje 
ftępki. f 

Te 


(a) STANISLAUS SARNIC. Annál: Pol Lib) 
VI... Cap. XI. pag. 1066. Chronic. Prini] 
Poł. p. 35. HeNetn AB HENNENEKLI| 
Amal Sile fiee p. 229. sk 

(b) Powiadają, że w kilkalat potym odprawii 
drogę, (*) do niżfzey Okcyłanić dla ady 
wiedzeńia grobu Swiętego IDZIEGO, 

* którą podroż odprawił nie jako Monat: 

~ cha, lecz jako Pielgrzym. Przydają, %) 

- w Towaczyftwie. kilku, tylko Xięży ot 
rawawał codźień wfzyftkie pacierz, 
Kapłańfkie, chodząc przez ten, cały czai 
bofemi nogami. Mówią, że y powtotć, 
po pielgrzymiku odwiedzał ciało Swięte:| 
go SZCZEPANA Króla, /Zęgier/kiego, ý 


potrzecie w Gnieznie Relikwie Święte. 


go- WOYCIECHA. Wfzyftkie te poi 

© droże zimierzały ido otrzymania odpik 
R ; Azcze, 
2 


© 


$ 


$ 


POLSKIEY XIĘGA V. Z3: > 
| _ Tego przynaymniey był zdania w Borm- 
| rok potym, kiedy przedślewźiął: uka- sr aw: 
 rać Skarbimierza, którego poftępki Kęzy=. 
| nie zgadzały ślę z uprzeymą przys WoW 

chylnością od Xiążęcia fobie świad- sry. 
gzoną. Ten Hetman (c) zoftawfży Roku. * 
Wojewodą Krakow/kim, dał śię „za; 71%. 
ślepić. tak wyfokiemu fzczęściu, ja- 
ko y wielkiemu poważaniu, w ktò- 
tym był u wfzyftkich dla fwoich przy- 


o POORWZ Dj i PIER ANA 


4 miotów, Chytry, niefpokoyny, wiele. 

| o fobię rozumiejący wfzczynał ufta- 

"  wiczne bunty, mniemając śię być fi- 
harem całego Pańftwa. Wiek, dobre 

i imie, fama nawet wynioflość y wiel- 

M Ę.5- kie. 

| 

A czenia winy, którą rozumial, iż na śię . 

. zaciągnął. przez, zabicie. złoczyńcy . 

i Wiele. podarkow rozdať na różne Ko- . 


i. _ śScioły, Brzydał CH) dwadźieście pre- 

OJ bend 'Katedralnemu. Kościołowi Krakowa. 

r Memu: Nadat.($). rożnemi Pizywile=_ 

a Jami y dobrami Qpaćtwo Sieciechowfhie, 

i. _ Zakonu Świętego BENBDYKTA, leżące . 

m "ad Wł, Fundował (g) Kapitutę Ka-_ 

a nonikow w Głogowie. a 

e @ Drycoss. pag. "429. 430. 431. 432.. 

©. //. CROMER. pag. 129, - Chronic. Prince ` 

y Polon. pag. 35. 

p (R) Drucoss pap. 425. Id. Pag. 452, 

y (9) HENELu As HENNNFELD: Annais; 
Stlefie. paz 229. 3 


Ą (0) DrvGoss. Pag. 409: 4 TO CROMER, Bx 
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Borr- kie o fobie mniemanie dodawały wagi 4 

SL.AW mowom jego, które tym były zuchwak 3 

KRzy-fze, im śię więcey zdawały przemagać ; 

woy- w umyfłach ludzkich . Bolefłav | 

sry. wfrzymał w biegu dalfze zapędy je y 

Roku, go.  Odjął mu wfżyfikie urzędy, y ke j 

1017. zawfzy oczy wyłupić, poftanowił, ab] + 

napotym Kafztelan Krakow/ki w Sent ç 

cie y wfzędźie miał wyżize mieysć ; 

od Wojewody, mnietmając że takowi | 

utawa która śię aż podźiś dźieńza 

chowuje, (a), mogła ufkromić wyni |; 

fłość Pagow, y powściągnąć ich ód , 

buntow y rozruchów. ; 

Niepokoje w Niemczech nieufw ; 

' jące przywzóciły wolność Borzywo :. 

jowi, który ufzedłizy z więżienia, W. 

dał śię do Xiążęcia Polfkięgo, profzą . 
aby mu dopomogł do zupełnego Wizy: 
fikic Pańftw. odzyfkaniia. Prożlii 
ta jego jak była fiufzna, tak oraz ła 
twa do otrzymania; ale przyzwoitośi 
honor, ani polityka nie pozwałały jej 
rzyiść do kutku, Bolefław niech 
raktatu niedawno 2 Czechami zawał 

tego zrywać, fzukał jakiego na i 
ŚCZOĆ: 


` 


CA) CHWALKOWSKI. Regni'Polon. Pill, 
Libr. 1. Cap. VI- 9: XXV. P 334 PAu 
S<zRaNsk. Reipubl. Bojeme, Cup. VI 
$. XXV- pag. 334: | 
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Ka 


| śrzodka, y znalazł go, umyśliwszy to Borr- 
Xięftwo podźielić. Podźiał ten nie SLAW 
podobał śię Władyfiawawi, który C RZY- 


s 


j 


| (9 DLycoss paz. 416, 


| wolał całego Xięttwa przez oftatnipo-| WOU= 


koy fobie danego ultąpić, niż przy SEX. 


 jedney tylko części zoftać. _Borzy- 


woy znowu wftąpił ną Tron, y znowu 


go. przez fwoją podłość zawize złączo- 
ną z nieporownaną hardością żnań- 


bił. Niefzczęścia nawet do przyto+ 


| dzonych przywar przydały w nim nies 
/ przyjemność y dźikość pochodzącą na 
_ ókrucieńftwo. Przez co wnet zaciąga 
' gnął na śię wzgardę, y nienawiść w 
| poddanych, od których pówtore Wy- 
| żnany, nie fpodźiewając śię więcey 0a 
 chrony w Polfzcze, qdałśię do, g= 


gier, (b) y tam życia dokończył. 
> "Mądra rada, którą ten Xiąże obrał, 


| uwolniła Połfkę od nowey z Czechami, 
 woyny. trzeba było Bolefławowi 
 włzystkie iły obrocić na podbicie Pos 
Y morczykow, których Rządca (c), od, 
4 niego poftanowiony w Fortecy -„Nakief, 
_ ffiey był pobuntował, chcąc fobie naya 
| wyżfzą władzę nie tylko nad tym, alg. 
| ynadwfzyftkiemi okolicznemi mize 


ítani 


(%) Paur. Srransr.  Reżpubi, Bojemg, 


„ 888, 33, 


zę 


ap. XVII. $. PXV. 


847 


Roku, - 
TIZ. 


Roku 
1118, 
LIO. 
1420, 


Borg- 
SLAW 
Krzv- 
Wou- 


"STY, 


Roku 
TT2O. 


} 


76- HISTORYI 
ftami Ria oo: Ten wiarołomca 
(a) ytrzymał przez czas. niemały 
woynę dolyć żwawą; ale nie mogł u- 
niknąć końca zwyczaynego bantówe 
nikom.. Zbity zginąt w kaydanach. 
Mając ściśley w ręku. Pomeranią 
niż. przedtym, umyślił Bolefiaw za- 
fzczepić w nmiey prawdźiwą . wiarę. 
Dopomogł Ch) tym zamyfłom : Otto 
Bik: up. Bumberg/ki (©) wezwany od 
niego do op: ,wiadania Ewangelii, ktò- 
rego gorliwość y prace tym były zna- 
komiti ze, że Bifkapi Gd) onych.czafow 


poczynali zaniedpy wać nayprzedniey- 


fzey powinności {wego fanu. Zanu- 
rzeni w roikofząchey nieumiejętności, 
ktore były niefzczęśliwym owocem 
rozwiązłości y grubiańftwa pod ow 
czas panującego, ci Pafierze na woje 

miey- 


Ca) Td. page4tx. RNA oo 12% 
(b) Id. pag. rzą. DLuaoss. p. 413. ĄTĄ. 
TALES 
CO Hermorn., Chronic: Stavor. Cap, AL, 
; a 574. STAN. LUBIENSKI» Oper. pofthum, 
'329. 330. CROMER. p.224. ALBERT. 
RA Saxoni Libra V Cap: XLIV 
XLI. p136. í 
(dy Tens śię wychował- na Dworze WLA- 
DYST, awa Hermana. Niektórzy mówią 
ZE był u niego. Wielkim Kanclerzem, 
rodem. zaś Polak, albo przynaymniey 
( Słowak. STAN. LUBIENSKI. ubi (upra. 


z 
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fobie powierzonych, Zakonnikow w 
milczeniu zoftajacych, którży nwię- 
dzeni Swiętym niejakim*i błędem, lub 
pociągnieni obrzydzeniem fobie odlu- 
dności, ważyli śię przeciw powoła- 
niu fwojemu poftępować, yczęftokroć 
złym życiem gorfzyć tych, których 
powinni byli naukami budować. ' Mis- 
syą Pomorjka przez niemały czas 
hoynością fwoją wfpierał Bolefław, 
nierownie bardźiey trwając o zbawie- 
nie zawojowanego' ludu, niż, o Rawe 
nabytą przez ich podbicie. Tak śię 
wnim od zabicia Zbigniewa pomna- 
żała pobożność, że mu jednak zwy- 
czaynego bynaymniey nie nymowałą 
męftwa, które tym powfzechnie by- 
wa ftalfze, im mocniey śię na cnocie 


gruńtuje. 


Mial pótym '(e) kilka Wojen z 


Xiążętami Ru/kimi, y` przywiodł ich 


do profzenia opokoy. Do tego. Cf) 
wkroczył z woyfkiem,. jako niektórzy 
' Dźies 


(2) CROMER. p. 125, 127. DLUGOss. pdg. 
418. 424. PASTOR. AR HiRTENB. Flor. 
Pol. Libr. TI Cap. VI $. V- p. 58. 

QO" ld. pag,'ąż1: 422. CROMER, pag. 126. 
HENELU AB HENENNFELD. Ankal. Si- 

* (efie.p. 229: Videnot: ejusd, BoGuru: . 
Chronic. Pol. p. 36. 


mieyfce używali do nauczenia trzod Rote- 
SL ÁW 
Kgzy- 


wog= 

STY. 
Roku 
IIZ; 
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Bore- Dźiejopifówie twierdzą, do Danii,gdźie 
SLAW zabrał fkarby po Królu Henryku zabi | 
Kaszv- tym od Brata (wego Abia dla odziez | 
wou» dźiczenia Tronu. - Był podwakroć | 
sry. (a) zlióznym woytkiem w Męgrach | 
„Roku dla utrzymania Synow źięcia iwegó | 
Szczępańa przeciw Beli, który za 
nieltufznie urofzćżonyta praweńt Był 
śię wdarł dò ich dźiedźićtwa. To- | 
-. 6zył woynę (0) z Sobiefławem obra- |. 
- nym Xiążęciem Czę/ki, y przez (zków , 
dy poczynione w Cxzekach ukarał gó | 

xa miewdźięcznóść fobie pókazaną. 

Łotaryufz Cefarz (c) nattępca pó, 
Henrrku V. wdawfzy śię do ugody | 
tych dwóch Xiążąt, zaprofitobudwech 
do (d) Magdeburga, gdżie nie mogat 
niefnasek między nimi umiarkować, tó | 
przynaymniey wymogł, że zezwolili 
na trzyletnie przymierze. | 
Zadnegó dótąd niedoztawfzy Bo» | 

iefław przeciwiego przypadku, haó- | 
ftatek z ufzczerhkiem (e) SE | 

|| 


wfpa> 


(a) Drucóss. p. 433. 434. 435. Crom | 


- wg. I3 == 
(b) la. ibid. Drucóss. p. 435.436. 
(c) Id. pag. 439. CROMER. pêg. 133 
(d) Henan AB HENENNF, p. 231 
(e) Drucots. pag. 436. CRÖMER. p. 15i 
prus. Hiflor, Poh Lity, IL Eptft | 
KAI, b. Tad. „| 


> 


SA 
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| wfpaniałości poznałniefzczęście. Ja- BoLe= 
ropełk Xiąże-/(iow/ki pobudził na Pol. SLAW 


fkę wfzyfikie Xiążęta poktewień- 
ftwem lub przyjaźnią z fobą złączone. 


- Podał im łatwe na pozor fpofoby do 


wprawienia Polfki w tę niewolą, w 
którą fami od niey wprzod byli wźię- 
ci, y uwodząc ich nadźieją blifkięy 
zemfty, codźień nieznośnieyfzą dò 


| nieukontentowania podawał przyczy- 


nę. Panowie y wizyfcy Obywatele 
Polfcy ofłabieni przez woyny od nie- 
małego czafu trwające, nie bez ftra= 
chuoczekiwali tey Burzy, która wkrót= 
ce na nich paść miała. Graf Cf) 
Włofzczowicz człowiek odważny y 


 ognifty, lecz nieludzki y nienżyty u- 


myślił uwieść Jaropełka, y fam śię 
ofiarował na wykonahie fwego przed- 


 śięwźięcia, mieniąc że ten jedynie 


zoftawał fpofob do zabieżenianiefzczę- 
Ściu grożącemu Oyczyznie: - Zmyśli- 
wfzy tedy jakoby wpadł w niełafkę 
Xiążęcia {wego Pana, uciekł śię do 
Jaropełka, u którego w krótkim cza- 


fie umiał pozyłkać fobie- przyjaźń y 


poufałość, A fzùkając fpofobńey pory 
dó 


CF) CROMER, p: 132. DLvaoss. pag. 437. 
438. KADLUR. tbi fupra. gi i: BOGU= 
PHAL. Chronic. Pol. p. 37* 


KRZY- 


oU 


STY. 
Roku 
113S. 


= 
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Bore- do wypełnienia zdrady, znalazł ją, y | 
saw uwiozł fpiefzno fkrytemi drogami të- 
*KRzy- go Xiążęcia do Poliki. 


wou: 
STY. 

Roku 
"4136. 


Roku 
" 1037. 


Wftrzymali'śię Xiążęta Rufy z 
przygotowaniem do woyny; ale Wafil: 


ko (a) Syn [aropełka chcąc Oyca u: | 


wolnić, y krzywdy ślę jego zemścić, 
przekupił pewhegó /Zęorżyna, który 
śię podjął tęż ofobę przyjąć na ślę u 


Bolelława, którą Włofzczowiczutrzy= || 


mywał w Miowie. Z drayca ten zofa- 
wizy Rządcą Mislicy, miafta leżącego 


w Wojewoctwie Szndómirykim, wkrot- | 


ce (b) je podał fkrycie na ten koniec 
(prowadzonym Aufakom, którzy je 
fplądrowawizy, wfzyttkich Obywates 
low w niewolą zabrali 

Pierwfzy ten zemfty dowód fłaby 
śię być zdawał narozjątrzonego Sy: 


ma. |Jarofław (c) Xiąże Halicki nad 


Niejtrem żył w przyjaźni z Polakami 
Wadfilko wyzuł go ze wfzyftkich dobr, 
y pociągnąwfzy na fwoją ftronę jego 
poddanych, wymogł na nich, (d) że 


(a) Td. P+440. 441. ROMER. p. 133. 


śię 


(b) Td. p. 134. KapŁuB. ubi fupra. p. 724: 


725. BoGUPRAL. ubi fupra. p. 39. 
(e) CROMER. ubi /upra. ; 
(6) Id. p. 135. DLuGośs. p. 443. STANIS: 

SARNIC. Annal: Pol, Libr. VI. Cap. XI. 


p. 1065. Boaupnat. Chronic. Pol.p.40:_ 


) 


) 
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Się puścili do Krakowa, niby fzukając BoLE- 
fwego Xiążęcia; nie wątpił bowiem żesr.aw 
Się p arofaw tam udał profić o7 
"cie. Kazal przełoż że. Bolefławowi, wou- 


fpar= KRZ 


że mogłby fam bepa eanit y z niewie- STY. 
lo woydka przybyć, y przywròcić go Roku 
na Pańftwo. Boleflaw więcey miał + 
w umyśle wyniofłości, niż przewro= 
tności, y tak więc będącfzczerymm zaa 
cnym y wfpaniałym, byłoraz nieoftro- 


Znym y prędkowiernym. Wźiąwfzy z 


mi. fam tylko wybor woyfka puścił ślę . 
ku Haliczowi, Tu fkoro ftanął, poftrzegł 


„śię ze wfzyftkich firon otoczonym: 


Niebefpieczeńftwo przydało mu ferca, 
y przy męftwie fwojego Żołnierza nie 
wątpił o przyfzłey wygradńiey, o którey 
nieprzyjaciel nie śmiał fobie tufzyć chya 
ba przy wyżfzości fił. Rzuciłślę (© 
zatym na niego z nieuftrafzoną odwa- 
gą, która bardźley śię zdała wynikać 
z zapalczywości, niż z owego umiar- 
kowania jemu przyzwoitego. Y był- 
by zapewnie ich pokonał, gdyby zwys 
cięftwu fama tylko jedna trudność by- 
ła na przefzkodźie.  Gdźie śię tylko 
obtocił, ustępowali mu ae 

© 


(+) Dtuaoss, p: 44B" A 
Tom. IL E 
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BoLE- je, wtym poftrzegł jednego z Woje“ 
SLAW wodow uchodzącego zbitwy z zna= 
KRZY- cznieyfzączęścią woyfka. Wfzyftkie 
wou- potym ufiłowania jego na nieślę wig- 


STY. 


cey nie przydały, oprocz żejgo na 


pe mniey potrzebne  niebefpieczeńftwa 
37: narażały, przyfpiefzając śmierć owym, 


co śię przy nim znaydowali, y chcieli 
go bronić. Jedna go tylko hańba, 
ktorey śię obawiał z podania tyłu, u= 
trzymywała nieco w utarezce. Uftą- 
pił naoftatek, y zaczął uchodźić nie 
bez trudności wymknąwfzyśię zrak 
hieprzyjacielowi, niemniey na wol-- 
ność jego, jako y na życie czuwające- 
mu. 

Powraóciwfzy, pierwfze ftaranie o- 


brócił naukaranie owego Wojewody, 


co z potyczki był ufzedł. Nie zofta- 


wiły nam Kroniki przezwifka jego, po= 


dobno unikając zhańbienia całey Fa. 


mili;j wiemy tylko żebył Wojewodą 
Krakowfkim, y jednym z naftępcow, 


Sxarbimierza. Bolefław za gniewa- 
ny, umyślił był z początku kazać go 
na śmierć zamęczyć. Litość jednak 
gniewliwa górę wźięła nad furowo- 


ścią. Wiedząc dobrze że nic niemafz 


Żywiey przenikającego nad wzgardę, 


- całą karę założył na urąganiu śię 4 


ma- 
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małego ferca owego człowieka. Na Bott- 
ten koniec pofiał mu zajęczą fkórkę SLAW 


(a) y kądźiel z wrzecionem. Nie mo- 
gąc tąk okropnych pierzchliwości fwo- 
jey znakow znieść widoku, choć wca- 
le bojaźliwego |umyfłu Wojewoda, z 
rofpaczy śię obiefił; y przez dźiwaćtwo 
trudne do pojęcia Śmierć fobie zadał 
dla uniknienia witydu, 'którą' nie mogł 
pogardźić pod czas bitwy dla utrzys 
mania fławy. 

Znaczna liczba Polaków zoftała w 
rękach nieprzyjacielfkich, z którymi 
śię obchodzono nie jak z woyfkiem 
zabranym, lecz jak z podłymi niewol- 


nikami. Naich (5) okup ofiarował ` 


Xiąże wfzyftkie dochody fwoje, fkarh 
fwoy nadworny, y wfzyftkie doftatki, 
ale więkfza ich połowa już była za. 

F2 przea 


(a) Zd. p. 445. CROMER. p. 136. KADLUB: 
Hift. Poł. Libr. III. Epift. XXVII. 9.734: 
36. Przed Charondem śmiercią karaną 
tych'co z potyczki uchodźili. Ale ten 
Prawodawca poftanowił tylko, aby ich 
ftanowiono w ftroju Niewieścim na miey- 
fcu jakim publicznym, gdźieby mogił 
być wydani na pośmiewifko przecho% 
chodzącym DroboR. Sicv.. Libre XIR 
Cap. IV. 


IV: ; żeni 
W) Druaośś, p, 443, Boaupwat. Chróa . 


Mic, Pol, 0.40, GROMER, ubi fuora 


KRzye 


WoUa 
STV. 
Roku 
1137 


Roku 
1138: 


SLAW 


KRZY- 


WOU- 

STY. 

Roku 
1138. 


dss HISTORY 
. BoLE- 


przedana y zafiana do odległych ró- 
żnych krajow. Powróciła tylko (zczu- 
pła gatftka, y to dla poniefionych nie- 
wygod niefpofobnych do dalfzych u- 
flug Oyczyzny. 

Ci znaleźli Xłążęcia Ściśnionega 
żałością y pogrążonego W głębokim 
fmutku. Nie mogąc znieść (a) o- 
wey klęfki, Etora żałośnym. była fku- 
tkiem  nieważney” prędkowierności , 
ftronił od ludźi, y fam prawie od fiebies 
ten frafunek powoli wątlił go na fiłach, 
y-po roczney chorobie wprawił do 
grobu. 

Zadnego Xiążęcia firaty tak nie 
opłakiwano. Cnoty (6) wojenne 
czyniły go wcżle fpofobnym do Rza- 
dow, fkromna zaś łafkawość nie do- 
pufzczałamu na złe używać władzy fo= 
bie powierzoney. Będąc fam prawom 
(c) pofiufzny dawał poznawać pod- 
danym, wjakim je ufzanowariu mieć 


| byli powinni. Mając w fwoich rękach 


złożoną praw powagę, trzymał, że 
byłoby to pfować je, y fiebie niego- 
dnym doftojeńftwa czynić, gdyby fam 


pier- 


/ (a) DuuGoss. p. 448: 449: HansLu A3 
" HENNENTFELD. p. 23ls , 
(b) Drucoss. p>451-. 
(c) CROMER, $. 137 


Sądźił być prawa wędźidłem daleko 
potrzebnieyśzym fwemu ftanowi, niż 

popolitemu ludźi gatunkowi; |zkąd _ 
dochodźił, że tym „bardźieg im- ślę” 
poddawać. był powinien, im więcey 
miał okazyi y fpofobności do uniknie- 
nia od ich zachowania. Te zdania, 
tak przeciwne wyniofiości doitojeń- 
ftwa jego, wrażały mu cedźiennie 
więcey łafkawości y dobroci. Będąc 


- przyftępnym, Çd) ludzkim, poufałym, 


znał dobrze, nie myśląc praw: ie otym, 
że przez takie fiebie poniżenie nic nie 
tracił, y żenie zofiawało rou do nabycią 
infzegó zafzczytu, bptocz jeśliby śię 
w nim nie przekładał Had drugich. 
Tron jego zawfze był ucieczką zofta- 
jącym w nie fzczęściu, tory jeźli mu 
uymował. co okażąłości przez łatka- 
wość y fzczerość, fprawował mu bar- 
dzo fzacowne ulzanowatie przez pro- 

E3 ftote 


Cd) Ibidem. DŁucóss. nbi fupra. HENT- 
LIT AB HENNENFELD. Annal Sitefic, pag. 
231: 


ar 
E 
"+. 


POLSKIEY XIĘGA V. 85 

pierwfzy nie. dawał zyka tego Borta 
im poflufzeńftwa, ktorego z utzędu SLAW 
był obowiązany wyciągać od drugich. KRZY- 


WGOU= 
STY. 
Roka 
II38. 


Roku 
1139. 


EZ z 

86 HISTORYŁ 
BoLE- ftotę 'y niewinność obyczajow. Na- 
SLAW jedney mu tylko zbywało ftateczności 
KRzy- w przeciwnościach; wfzakże nic nie 
'wou- miał nad ludźi, y z jego krewkości 


sry. powinni śię naywalecznieyśl Ryce- 
Roku rze, uczyć, jako śię nie mają w po- 


1139:  myślnościach wynofić, y cnotom 
nawet fwoim nie ufać. 


"e 


XIĘ- 
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CZA 
z SSS z 
22 


A KROK NE 6 EE 


XIĘGA VE. 
Od Roku 1139. až do Roku 1194. 


sp, 
AEE T 
vi N a a których Bolefław 

SA Krzywoufty doznawał od 


2” niefpozoyney _ wyniofłości 


w. 


Brata fwego Zbigniewa, Wy- ` 


nikały z podźiału od Oyca rniędzy 
nimi uczynionego. Te niefzczęśli- 
wości powinny były odwieść go od no- 
wego podźielenia Pańftwa między Sy- 
now, których po fobie zoftawował. Ale, 
jakom już otym namienił, od'owego 
czafu jak Xiążęta Polfcy pozwolili Pa> 


| pieżom wyzuć ich z naywyżfżey od 


Cefarzow nadaney fobie władzy, zda- 
wali śię nie trwać więcey o utrzyma- 
nie tey, którą jefzcze nienarulzoną 
mieli. Co ślę widźieć dało przy 

FĄ śmier- 


TNTER- 
RE- 
GNUM. 
Roku 
1139. 
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śmierci tego Xiążęcia, któregom te- | 
raz dźieje opifał, A bardźiey jefzczę 

Sie pokazało z poftępkow (a) jego | 
naftępcow, którzy zdali śię pracować | 
około wywrócenia Trond- dźiedżie | 
ćtwem fobie żoftawionego. -Wielka | 
ich część nie poymowała tego, żego | 
należało umacniać y przykładać ślę 1 


upadkowi, ftarać się nieprzeftannie o 
Jey rózfzerzenie, Władza Bolefiawa 
chociaż śię zdawała być żadną podle: 
głością nieokreślona, jednak w famey | 
rzeczy nie była pełaomocna; zkąd nie 
obawiał śię podźielić ią między wielu | 


| po tylu daremnych przez czas niema» | 


ły ufiłowaniach łożonych na to, aby ją | 
mogł uczynić jedywłądną jakby być. 
powinna, 


Zoftawując kilku po fobie Synow, 
odźielił (b) między nich' Polfkę. | 
Władyfiawowi nayftarlzemu ‘nazna= | 
i P Os | 

(a) DLucoss. Libr. V. 0.455. $ 
(6) DruGoss. p. 45o, Henkin As Hen- | 
NENFELD, Annal Silefiż. p. 231, CRO- 
MER. pag. 136. STAN. SARNIC. Annal. | 


Pel Liw. PI. Cap, XI. p. 1066, 106% | 
że Ma- 


a 
PEA 


s 
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czył Prowincye Arak towfką. Steradzką, INTER- 
Łęczycką, y Sląsk z Pomorzem: Bole- RE- 
fawowi Kędźier: zaWwemu Mazowjz, -GNUM: 
Kujawy, ziemię Dobrzyńfką y Cheźmin- “Roku 
fką:_ Miecz yfławowi na: zwanemu z i2139 

RZY Powiaty Gmieznień/ki y Kal fifki 
Poznaniem: Henrykowi Sandom rz 2 
Lublinem. Możnaby twierdźić, że. 
przez to rozporządzenie tak przeciw: 
ńe utrzymaniu jedney Monarchii of- 
łował Boleflaw wefprzeć zamyi 


E5 DWo- 


Maran. De Miczovra. Libr, T Xd. Cap. 
XV. Kid, Seriptor. rer. Silæfiæ. | Tom. 
4. p. 301. Zoftawując piątego Syna W 
kolebce. nie naznaczył mu żad nyc h dobr; 5 
ale powiadają przepowiedźiał, że to dźie= 
ciesmiało fwego czafu odźiedźiczyć dobra 
fwoich Braci.  Wyrażił to zdanie przy- 
rownaniem ofobliwym. Gdy bowiem 
Panowie wymawiali mu, iż nie miał ba- ; 
czności na K? AZIMIERZA, tak owe dziecie 
zwśno; ,„ CZy niesuważaliście, prawi, Zë 
» U wozu cztery fąkała, które wfzyttkie 
„ razem fuża do utrzymywania jednej 
„, części wozu naypotrzebniey(z Gy i 
„ czterey Synowie biorący. w podzić 
„ moje dobra, powinni być podpor a te- 
„ mu, którego zdaje się wam, iż opu= 
» fzczam. Choć poniewolnie przylożą 
‘s Się dojego wychowania, y uczynią 
» go nayzdolnieyfzym z pomiędzy fiebie 
p do fłażenia Qyczyznie, dd. 65 I KA= 
» DLUB. Hifi, Po, kpi, AXYI. paga 
B 
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_ INTER- Dworu Rżym/kiego, chcąc karę, którą 


RE- 
GNUM. 
Roku 
I139. 


Rzym na pofkromienie winy jednego 
zjego, przodków był włożył, w wie- 
cznie trwałą w Polfzcze uczynić. 


Mniemał wprawdźie Bolefiaw, że 
przez warunek włożony dotego roz- 


porządzenia mogł zabieżeć złym fku-- 


tkom ztąd idącym. Ponieważ obwa- 
rował, aby ftarfzy Syn miał naywyż- 
fzą zwierzchność nad fwoją Bracią, y 


y żeby każdy z nich będąc obowią- | 
zany do pofłufzeńftwa, y dopomaga- 
nia mu podczas wojen, nie dźierżał 


dobr fobie wydźielonych, tylko jako 
lenność dokorony należącą z prawem 


fpadkowym na ftarfzego Brata. Ale 


taki warunek bardźiey ślę zciągał do 
przyśpiefzenia, niż do odwrocenia złe- 
go, którego śię on obawiał, ponieważ 
wzniecał między Xiążętami owe len= 
ności trzymającymi wzajemną za- 
zdrość. Niesforność zaś ich tym była 
niepohamowańfza, że ten, który miał 
prawo nimi rządźić, nie miał dofyć fił 


'do ich podbicia, y że śię mufieli w je- | 


dności trzymać chcąc zobapolnie uni- 
knąć odljego rządow. 


DC AP ORRTÓWE 


Poznali wkiótce, że Władyfław 


niemniey zamyślał ich fobie podbić, 


jako y z Kięftw dźiedźicznych wyzuć. 
— — Kry 


JR Pe Z WRCNIO+R AA E 
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Kryftyna (2) żoną jego, niewiaita 
wyniofłościy dumy pełna, przekładałą 
mu nieuftannie z więkfzą nieuwagą 
niż zuchwałością, że Ociec jey Cefarz 
nigdyby był nie zezwolił na to zamę- 
ście, gdyby był przewidźiał hańbę y 


nędzę, do którey przyfzła znaydując 
śię w Pańitwie na części rozerwa- 
nym. Przydała dotego, że wolałaby 
umrzeć, niż ponofić taką niefławę z 
Małżeńfkiego związku, tak śię nie- 
zgadzającego z fwoim urodzeniem, y 
z doftojeńftwami, w któwych jey przod- 
kowie zawfze zoftawali. _Naoftatek 
wfzyftkich użyła fpofobow pociąga- 
jąc męża do najechania dobr bratet- 
fkich, y uczynienia śię Panem calego 
narodu. Władytław był to Pan fa- 
bego rozsądku nie mogący fwoim wla- 
fnym ani cudzym odjąć śię chaciom; 
jednemu tylko rozumowi umiał śię 
przeciwić. Chwyciłśię zatymnamo- 
wy fwojey żony tym chętniey, im 
SEE bar- 

(a) DLuaoss. p. 456. 457. CROMER. pags 
138. BoaurHAL. Epije. Pofnan, Chronię. 
Pol. p. 41. HENELY AB HEXNENFELD. 
Amal Stlefie pags 23%. Chronic. 
Princ. Pol. p. 37. 38. Pastor. AB HEN= 
NENFELD. Kor. Poł. Libr. LI. Cap. VH 
p-62. Kantus. Hift Pol, Libn, Ill, E- 
gii. XXVII P. i734 
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WLA- bardźiey Ś śię jey obawiał, y im OCze: we 


DY- 


SLAW. 


TI. 


Roku 


wiltfzą wtey radźie: widźiał niefłu uc 
fzność. | àz 
Naprzod tedy włożj ył (a) uciężlie py; 
we podati m dobra, które chciał o: dy 
panować. Zaden z kołdujących Xia dy 
żąt nie poka azał naymaieyfzey fkłom ya! 
ności dobuntow.  Wizyfcy wolą. je 10: 
go wyp ełnili, y przez poiłufzehftwo flo 
jakiegoślę nie > fpodźieważ, odjęli MMI pr 
przyczynę którey fzukał do wypowie: tet 
dzenia im woyny. Pofpolftwo zdal te 
wało ślę gasić, takowyjego poik tepek wi 
Władydław ufiłował ; je i fobie pozyikać ta 
przez ztuczne na iwoją ftronę pocia fz 
gnienie Panów, którzy zoftając MA p; 
wyfokich urzędach j ako fami jedni mol pi 
glij je żatwo uwieść, tak też przez wji 
niofłość fami fiebie w fidła mogli h 


i Wprawic, Na ten koniec naznaczył k. 


Xiąże Seym w Krakowie, na kròrym 4 
Xiężna nietylko śię zn aydowała, ale w 


"nawet y głos 1 miała. 


Doi wodźiła 00) tam dofyć grun: 
townie, że jeden Pan mogłby doitate t 
cznie całemu wyftarcz yć Pańftww d 
Przywiodła na pamięć kłotnie za cza: n 

fow. z 


(a) DLvaos. p. 459. CROMER. p. T40. 
(2 DLuvGos, 5 153. CROMER. p. 139e 
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fow oftatniego Xiążęcia, flufznie je o- Wr.a= 
e- wemu podźiałowi przypifując, który DY- 
u uczynił był Władyfiaw Herman mię- StAW — ' 
| dzy Zbigniewem y Bolefawem. Nie, MH. 
lis przeczyła temu, że wprowadzone rzą- Roku 
o: dy byłyby w fobie dobre, gdyby każ- RM 
ią dy z Xiążąt coje miał po części, fta- 
Ile ra? śię oich ugruntowanie,y nie czyniąc 
Je” roznicy między. rozkazowaniem á po- 
Vo, flufzeńftwem, wfżyfcy razem mieli 
MU przed oczyma jeden tylko interes Ca» 
1e- łego narodu; ale fiawiła ich niby go- 
towych do zerwania wfzyftkich obo- 
eh wiązżkow, przez które powinni byli 
ać łączyć śię ż jey mężem, jako naywyá- 
igl fzym fwoim Panem.  Owfzem choć 
MA na fałfzywym utrzymywała rozumie- 
10) niu, że podległość pod wyżfzą władzę 
VM już była zniefiona.  Ukazowała, że 
gli dawne prawa przez zgwałcenie y nie» 
zyl karanie wykraczających wkrótce mia- 
JM ły upaść, naoftatek przydała, żenie 
aleć widać już w Pańftwie, tylko niejtkieś 
| żalu godne rozwaliny, Etóte jak nay- 
U" prędzey zbierać należało, ponieważ 
tè tym codźień śię trudnieyfzemi ftawały 
Wii do zbierania, iż każda udźieina ftro- 


ŻA na poczynała upatrywać włafne pó: Í 
(OW Zytki wiwoim oderwaniu ślę y ofo- 
; bne 


y 


Wzr.a-bne dobro w ofłabieniu y upadku ik ; 
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JEŻ 


py ny "o. x 
SL,AW Ta mowa jak gładko ułożona, taki g, 
1L- była gruntowna, ale uważano W niey] Je 
Roku chciwość y niezđawalła śię pochodźił > 
s14% zprawdźiwey miłości Oyczyzny. Ż 5 
drugigy ftrony chociaż prawidła poli À 
tyki nie dawno ulọżoney mądre były 4 
niebefpieczno jednak byłoichśię trzy: 3, 
mać, Ž darza śię albawiem częfto j 
kroć w Pańfiwie złe nieuchronne, o| 1 
koliczności zaś mogą uczynić rzeci ņ 
pożyteczną wjednym czafić, którm ; 
by śię w innym niezawodnie zciągałą } 

do jego upadku. Panowie niedowie 
tzali wyniofiości Krtyfyny y faber! 
rozlądkowi /Władylława. Wtymra , 
źie czy mitliż odftąpić Xiążąt, któ, | 


rzy przez fwoją żacność, a nawet j 
przez przywary mogli na równey fzæl 
li położyć niefzczęście rządow bez 
porządnych y nieroftropnych? Z kąd 
profili (a) Władyfława, aby niepo 


wftawał przeciw woli Qycowfkiey 


mowiąc, żejeśli śię obawiał bunton 


od fwoich hołdownikow, mogłby ji . 


łatwo odwrocić drogami roftropnietw 
łożonemi. Dali mu poznać, że me 
Jail 

(a) Druaoss. p. 459. CROMER. vident 
Pr 140: f 
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jący zwierzchność fą zawfze w fwo- WLA- 
ich Pańftwach pierwfzyni zrzodłem P*- 


chot y wyftępkow: y że doniego na- SAW 
leżało w powinności utrzymywać Miąs |, 

żęta, których zdrugiey firony kochać Kou 
był obowiązany, y których befpie- 


'czniey utrzymać niemogł, jako przez 
- dobroć do wdźięczności ich pociąga- 


e. 

Tak mądre rady mufiały Się natu- Roku 

ralnie niepodobać Władyfławowi. U- 1143. 

ciefzył śię wkrótce potym, że je od- 

rzucił, zwłafzcza kiedy ciż fami, któ- 

rzy je pierwiey dawali, infzego śię 

pokazali zdania, y przekupieni juź 

(b) podarkami, już obietnicami po- 

chwalili jego zamyfły, owfzem śię ofia- 

rowali orężem je popierać. Już zna- 

czna (c) liczba Rufkiego woyfka od 

niego fprowadzonego znaydowała śię 

w okolicach i ZXrakow/kich. Te zaraz 

pofłano naftanowiika do Pańftw Xią- 

żąt, którzy nie mając fpofobu, ani czafu 

do dania odporu, umyślili przyjąć te 

jarzmo, 4 ftarać śię przebłagać ferca 

(dO Kryftyny o którey wiedźieli, że 
jedy- 


(b) Drudaoss. p.462. 
(c) CRoMmiR. ubi fupra.. DLUGOSS. p. 459 . 
(a) Id. p. 46I. a 
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Wua- | jedyną była przyczyną do tego ich uż. 
DY- a miężenia. Ale te ich ukorzenie śię, 
SL AW przyjęto ż wzgardą, y fkargi poczy- 
“ou tano za oi 
Roku -Piot due (a) Hrabia na Skrzys 
TIE pim, czlowiek u wfzyftkich wźięty dla. 
niezmietnych bogactw, zlitowawfzy | 
śię nad takim Xiążąt niefzczęściem, 
postanowił utrzymywać ich przyfłue 
„fzhości. Kryftyna go nienawidźiała, 
"choć tego jefzcze nie znał, P nie my: 
; iac jey wyniófłość miał tę | 
nawiść bardźiey rozjątrzyć. Bar. 
0 mało jeft Niewiaft ktòreby nie : 
by i kłonne do zemfty. Jak rade ją | 
- ARA po Dworach, gdźie rzas| w 
o kiedy wybaczają y gdźie przez) » 
zwyczay fłabości, ich pochłebujący| -» 
pod pozorem pokoju bywają wypo: 
i wiadane woyny? Zart' pewny (b) 
w WE 


T 


fpre 


t 
i 
ik 


SB TEN OR Ę 


Be MN 


(a) Powiadają Że Dunin był rodem 2 Das | 
ayi nii, y przywiodł BoLEsL awa KRzywou*| 
STEGO ; do wtargnienia do tego kraju. | 
DLUGOSS, p. 421-422 CRONER: p sabh. 
127. Od niego idą Domy, ktòre sie Ed- 
będźiem PROZEE OkóLski, Orb. Pol, | 
Tom. II. pag. 2. Ó. 7. i 
(5) Nieco przedtym uganiaj ąc Z Wz,ADIYĆ 
/ SLAWEM dźika, zapędźił się Z tymżć 
Xiążęciem w. gety las, którego gal 
Z 


O R e Nun" RA 


ie 


ÀF R a. 


p > gp = 


| PÓLSKIEY XIĘGA VI 5% 
w wefołey rozrywce uczyniony Wr,- 
$ fprawił w Xiężnie niechęć ku Duni- DY- 
o nowi SLAW 

; TL 
jel fzek obadway byli nieświadomi. Nie Roku 
lai mogąc śię złączyć z refżtą myśliwych, 1144» 
y|  mulieli nocować w lefie. Pomordowani 
q| długim uganianiem, leżąc na źiemi po- 
częli żartować z tego przypadku: Xią- 

Że był Żartownikiem nie przyjemnym. 
a, Nie znał śię bowiem na owych dowci= 
| pnych Żartach y razem miłych, które 
tę nietylko nie obrażają, ale owfzem poe 
r.  ciągają , » Lepiey śię podobiio teraz 
-| „ dieje, fą fłowa Xiążęcia do DUNINA; 
Ie /.,„ z Żoną twoją bawiącą śię z Xiędzem 
jal „.... + « w którym się kocha, niżź 
asl „mami? A ztwoją odpowiedźiał mu 
ez » wiet Dunin, rożumiefz, Że śię źle 
„ dźieje bawiącą się z Dobiefzem two- 
| , im Dworzaninem? „. Odpowiedź tak. 
| Źwawa pochodźiła bardziey. z .zuchwa= 
b) łości, niż zoney poufałości, którey mų 
e: Xiąże zfobą pozwalał, y któtą mu zdał 
f isie wrażać ultawicznemisdowodami za* 
ją  Żyłościy przyjaźni. Tknęľo to Xiążę* 
| cia, który zwyczaynym lofem MĘŻÓW; 


wz SateESAA i 
ju. tie wiedźiał nic o obrotach fwey żony» 
c OKE) p hre M ś p 

chociaż całemu. już .Dworowi -poftępki 


jey wiadome były. „.KRysryNA dowie= 
wh dźiawlzy sięo tym. od WLADYSL. AWA 
zaprzysięgła głowę Dunina. Chronić 
Pol, im/cvtpt. rer. Silefie Tom. l. pags 


Ya 0, j i A 
se 7: © Chromic, Princ, Poł, eodem Loms 
a j 

jea | ps, 
jęk 


Tow. Il. a 
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Wr.a: nowi. Zkąd fkoro (2)śię dowiedźiała, p, 


DY- 


Roku 
1145. 


że zamyśla bronić Xiążąt, przedfie p, 


r wźięła nie odkładać daley jego zglw| prz 


by. - Wkrótce potym kazała go wźiąćj (e 
z Wrocławia gdźie był Rządcą, W. yz 
dźień, ktorego fprawował wefele fwo hie 
jey Córce idącey zaXiążęcia (b) Sera) wo 
bfkiego. Mając go` wrękach, kazała! par 


= 


język wywiec (5) y oczy wyłupić. | nie 


ł 


Ten poftępe niemniey zuchwały, faj 
jako okrutny bardźiey bojaźnią alil zhi 
obrzydliwością umyfły przeraźił. Ol py, 
owego czafu Kryftyna ile poddanych; ffer 
tyle rachowała niewolnikow. Zkąd roz 
codźień hardości przybywało, y Zie fto 
chwałość wniey rofła według miaty, Ro 
ich bojaźni. Nie dofyć jey było wy:| wa 
pędźić Bolefława y Mieczyfawa 1 od 
włafnych Xięftw, jelzcze (d) ich 2) kni 
0 


Pol 

: > fial 
p. 37: Drucoss. pag. 463. CROMER. Pl yz 
141. HENEL1 AB HENNENFELD. "Ami £ 
Silefie pag. 232 Pastor. An HIRTEN by 
Flor. Pol. Libr. Il. Cop. PIL p.ó3 WY 

(a) Dtucoss. p. 464. CROMER: p. T42 | 

(b) SenBra była niegdyś częścią Misni, 

* gdźie SzRnowre, nazwani potym Sora- (s) 
BOWIE, wprzod miefzkali: Mice. AN 
TON. BAUDRAND. Geograph. ad verb! (7) 
Serbi. €? Sorabi. |G 5 

(c) Drucoss. p. 464. CROMER- pag. A A 
Pastor. An HIRTENB. Flor. Poh Libr > p. 
II. Cap. PAI. p. 63. 64. | 

Çd) DLuGoss. pag. 466. | 
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8, Poliki wygnać chciała, Ci ufzli do Wr.A« 


% Poznania miafta, które jedne tylko 
U» 
| (e) wkrótce oblężono.  Władyfław 
WE przywiedźiony uftawicznym halega- 
0 niem żony, mufiał śię nanich z Ru/kim 


| woyfkiera puścić. O niczym jednak 
ła bardźiey nie myślił, jako o uniknieniy 


, niebefpieczeńftw tey wyprawy. Prze» 
| ftal więc na tym, że obległ Po:nań, y 
zniofł wfzyftkie zewnętrzne obrony. 
Nic śię bardźiey nie zgadzało z umy- 
b fem woyfka, nad którym miał rządy; 
al. rozumiało bowiem że rabować y pū- 
W ftofzyć, było to woynę prowadźić. 
ij) Rozbrofzywfzy śię rozlegle po polach 
Yi ważyło ślę nic Cf) śię nie obawiać 
1 odtych, ktorych w oblężeniu zam= 
il knionych trzymało, 
0. . Tym czafem Xiążęta poftrzegłizy 
fabe obrony po ftanowifkach, y po- 
U wźiąwizy dobrą nadźieję o całości O- 
ss bywatelow, poftanowili uczynić Ce) 
.. Wycieczkę, y tak ją wcześnie uczyni 


s H Ż | li 
My 


el ( s) Td. ibidem, ALExAND, GUAGNIN, vër: 
A Pi Tom A, g 
rh ; . L. pag. 87: 


"_(f) Duucoss. p. 144. CROMER. Ø. 143, 

a (8) 1d. pag. t44. Duucos. p. 47x. VIN= 

d cant. Kabrun, Fiif. Polon. Libr. IIE: 
| Epil KXIX: p. 738. 739: 740» 


t 


f 


przy Henfyku zoftało, ale y ae 2a 


DY” 


Roku 
Ł1455 
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li, że przebili śię aż do obozu Rufa- | 


kow; gdźie znalazłfzy ich częścią plą- 
drowaniem pomordowanych, częścią 
pijańftwem uipionych. prawie wizy- 
ftkich wycięli. Wnet potym fkoczy- 
liku owym, co żywność po polach 
zbierali, y napadłfzy na rofprofzonych, 
fraizliwą (a) poraźili ich klęfką, 
Wtym okropnym zamiefzania Wła- 
dyfław rownie unikał od fwojego Żoł- 
nierza nie chcąc rozpietzchnionego 
zbierać, jako y od nieprzyjaciela, nie, 
śmiejąc z nim śię potkać. Zatymna | 
różne, któremiby beśpiecznie mogł 
umykać, rzucając śię drogi, ufzedł. 
(b) naoftatek do Krakowa, dokąd | 
naypierwfzy przyniołń nowinę odnie- 
fioney porażki. | 
Ta jednak klęfka nie tak go dotkli- 
wie dolegała, jako Kryftynę, która 
niefzczęśliwe jey fkutki już była w 
początkach przewidźiała, ale nie mo- ` 
głaj im zabiedz. W krótkim bardzo 
CZA, 
I 
(a) Ta wygrana była powodem MrEczy 
"st Awowi do założenia w Landźie nad 
Wartą Klafztoru Cyfierfom. Duuaoss|- 


PRZEZE: | 
(6) Drucoss. p. 472. Henery As Heni 
NENFELD. Amal. Silefiæ. p, 233. Bo 
GUPHAL. Chronic, Pol. pags 43 | 


$ 
f 


i 
| 
| 


| 
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wźięło. Wízyftko co Władyfiaw był 


 cżafie całe Pańftwo (c) infzą pofiać WLA= 


DY= 


zabrał, Bracia odebrali. Z Panow zaś ae 
1 


ci, którzy mu źle fprzyjali, wkrótce 
pokazali, że nic tak fkutecźnie nie 
przytłumia nienawiści, jako interes. 
Władyfławowi ftrapionemu każdy śię 
zdraycą ftawił. Domagania śię jego 
poczytano ża niegodźiwe, prawo na- 
wet do włafaych Pańftw zdało śię 
być niegruntowne, fkoro utraciło moc, 


na którey śię wipierało. Wfzyfcy śię 


poddani fpiknęli naniego, 4 widząc 
już prawie ginącego ubiegali śię do 
przyfpiefzenia mu zguby. ` 

Nic nie było takiego, na coby Się. 
Xiążęta nieodważyli w tak zamiefza- 
nym czafie, który tym pofpolicie by- 
wa fzacownieyfzy, im zwykł być nie- 
trwalfzy. Mając w woyfku liczne 
poddańftwo puściliśię dobywać (d) 


` Krakowa.  Władyfław nie pokładał 


nadźiei w obronie tego miafta, ani w 
przywiązaniu -ku fobie żołnierzy, co 
gb ftrzegli. Do tego z włafnego uło- 
żenia miarkując ułożenie fwoich Bra= 
ci, wnofił, że śię. znim bardzo Źle o- 
beydą. "Zaczym zoftawiwfzy im Żo- 

G3 przy- 


ld, p. 473. CROMER. p. 143, 


EACE ĆROM 144. DŁvGoss. p. 47% 
| c p- 144 P 47 
f 


Raku 
1145, 


Roku 
XT46. 


WL,A- nę z dźiećmi, ufzedł do Niemiec pros 


DY- 


SLAW 
I. 


a 


. dania, ani krzyku pofpoltwa domagi: 


ja  HISTORYI | 


3 
fić Konrada Cefarza o pomoc. Zob | 
nierze naofadźie zoftawieni nie chciej i 
li śię bronić dla utrzymania intete r 
fow tego Pana, który nie śmiał nie y 

í 
J 
| 


befpieczeńftwa wefpoł z niemi ponofić, 
Obywatele fami byliby ich śrzynić | 
do poddania śię. Krakow (a) otwo 
rzył bramy, y Zamek tym śię łatwiej 
poddał, że Gubernator nie mogąc da 
ley znofić wyniofłości Kryftyny, upa 
trywał pory do oddania go w rę 
zwyciężcow. 
Kryftynaprzez podłe uniżania ślę 
ochydę fiebie podała wielkiey części 
tych, których do politowania nad tobi 
chciała pobudźić, Nieraz nikczemm 
proźby fkładała u nog Xiążąt, któreje 
dnak aniich zmiękczyły ani toziąga | 
ły.  Darmonanichnalegano, aby ją t 
karali, że do tak nędznego ftanu przy: 
wiodł Dunina. Niefłachali tego Żąj 


jącego śię aby mu jąwydali. Wizy- 
ftko jey darowali, nawet obelgi poni: 
fione. Niechcieli bowieminaczey ód 
nad nią mścić, jak tylko ukazując, żł 
ją mieli za ofobę, ktòrey śię bynaj: 
mniey nie obawiali. Zaczym zofa 
> WW 


Ją 


(a) Drucoss. p. 474: 


| 


Ja! 
a 


dej. 


Da 
ga 
A 
i 
de 
J 
An 
a 
06 


W 
qi 
Ą 
1 
© 
ys 
s 
yi 
c 
vi 
yi 
e 


ję 
Ai 
y: 
de 
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| wiwfzy jey życie, odefłali pod konwo- 


jem (6) dogranic Polikich, zkąd śię 
udała fuchać narzekaniaod męża, któ- 
tego zgubiła przez fwoją wyniofłość: 
nowy rodzay kary tym okrutnieyfzy, 
że nędza nawet nic jey nie mogła u- 
jąć tey hardości, przez którą do niey 
przyfzła. 

Nie czekając jey odjazdu rożporzą- 
dzono Pańftwa, któremi Samowładna 
rządźiła. Bolefław jak ftarfzy między 
Bracią pofiadł je; co żadney w nichnie 
nie fprawiło zazdrości. 
~- Cefarz chociaż ufilnie pragnął do- 
/ pomodz Kryftynie Synowicy fwojey, 

na tym jednak zakończył, że pofłał do 

Bolefiawa, grożąc mu niełafką jeźliby 
jey fprawiedliwości nie uczynił. Wy- 
bierał śię pod ow czas Konrad do 

Palefłyny . Bernard (c) Opat Kla- 

rewalleń(ki przybył do Fraukfortu dla 

pobudzenia go dotey drogi.  Wfzy- 
fcy prawie Xiążęta Niemieccy przyjęli 
chorągiew z krzyżem.  Władyfiaw 

| Gi: R) 


(6) Id. ibid. ; 

(06) HeLmotLpri. Chronic. Słavor. pag. 587- 
“Vid. mot. in hunc loc. Chronic. ENGELHU- 
SI: p. IIOL. ALBERT. KRANTZ, DANON 


Libr. VI Cap. XIII. p. 145. 


WL,Ą= 
DY- 
SL;AW 


AF 


Roku 
T146. 


BoLE- 

SLAW 
IV. 

Roku 
1147. 
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Bore- (a) Xiąże Czefki, Henryk Lotaryń: 


$L AW 
IV. 
Roka 


IIA, 


(d) Id. pag- 478. 479. CROMER. pag. TAN i 


: gwałciii Kościoły, y w nich Ołtarze 


; łochy. 


Jk, Adof_ Zolfetyńfki, Henryk Lew ` 
Xiąże Safki y Meffalfki, wieleinnych| 
Panow idąc za przykładem Ludwika! 
VIL Króla Francufkiego gotowali śię 
na tę wyprawę. Mliafto £defię (b) 
Niewierni odebrawfzy Francuzom, po. 


(©) poplugawili wyuzdaną lubieżno. ' 
ścią, «tórą bardźiey gwałtem -wydźle: 
rali, niż dźielili z ofobami, które by: 
ły ofiarami ich beftyalftwa. Chrze. 
ścianie na wfchodźie opufzczeni wzy» 
wali na pomoc fit całey Europy. Kon 
rad chcąc płynąć do Ziemi Eend 
Czarnym Morzem umyślił do niego 
ciągnąć Cd) przez Polikę Ruś, y Mo 


Przys 
aS ‘j 
(a) Paur. STRANSK. Reipubl. _ Bojemia, 
Cap. VIII. p. 336. | 
(6) Chronic. Enasunvss. ibid, DLuGosu 
Pag. 476. CROMER: p. 146. | 


(c) DLUGOSS, pap. 147. 


Te przeyście przez Políkę nie jeft pew- 
ne. Kronika HELMOLDA y ENGELHU- 
ZIUSZA przeciwnie twierdzą. Że HENRYK 
puścił sie wtę drogę: przez Wegry. 
Fatre miżey położonych tych Autorow. 
Orro FRąsiNGENsis jet tegoż zdania 
Libr, l Cap XLII Z 


POLSKIEY XIĘGA VI. 105 
Przyjął go Bolefław w fwoim Pań- Bore- 
ftwie ze wfzelką ludzkością y ufzano- SLAW 


waniem.  Słuchał fpokoynie cokol- 
wiek mu mówił za Władyłfławem y 
Kryftyną à nie pokazując po fobie ża- 
dney pafsyi ani humoru, ani dumnego 
upofu, który tłumi prawdę ;-fzacu- 
nek jey odbiera, przełożył mu wfzy- 
ftkie niefzczęścia, które wytrzymała 
Polfka pod panowaniem. Władyfława. 
Nie wfpominając nic o niesfornościach 
Kryftyny, wfzyftkie podał mu do wia- 
domości.  Rozfądne milczenie: jego 
więcey daleko o tym mowiło, niż 
mowa fzczera bez uwagi.  Cefarz 
watufzony taką mądrością, y przy= 
jemnością, mało mu nie pochwalił, 
odebrania rządow Bratu. Przynay» 
mniey uznał Polfkę za fzczęśliwą, 


` że go. miała za Pana, y odłożył do 


fwego powròtu (e) dopomnienie śię, 
aby Władyfiaw mógł przynaymniey 


IV. 
Roku 
II47: 


mieć w Polfzcze czym wefprzeć rer, 


fztę Fortuny, któtey wprzód nie u=- 
miał fzanować. Konradowi wypra- 
wa nie tak pofzła, jak ślę fpodźiewał, 
Przybywfzy do Carogrodu (f) umy- 

G5 álił 


_(e) DLuGoss. pag. 479- 


(f) Chronic. ENGELHUSIT. p. 1102. HEL- 
moro. Chronic. Slavor. pag. 588. Nie 
„śmiem, 


= a ZARZ 
F 
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Borr- Ślił był przerzynać ślę aż do Armenii, y 
SL,AW Mając z foba fiedmdźieśiąt tyśięcy 


=P 


woy ka fpuścił Się na ftaranie Ema- 
nuela Komnena, który przyobiecał mu 
dodawać żywności. Nie zawiodł Ce- 
farz Grecki powfzechnego zdania o 
chytrości (wego narodu; więkfza część 


tego woyfka poginęła od pragnienia | 


y nędzy na pufzczy, w którą nie oglą- 
dając 
$ A 
śmiem twierdźić z niektórymi (*) Dźie- 
jopifami, że Manuel potruł część woyíka 
Chrześciańfkiego miefzając gips do mąki, 
którą na nie rozdawał. Ponieważ tego 
nie znayduję w Kronikach teraz ode- 
mnie przywiedźionych, ani w Życiu 
KoNRapa. Hiftor. Augufta Imperator. 
JOAN- JACOB. Horman. p. 202. Prawda, 
"że wedlug Kroniki ENGELHUZIYSZA, 
miano podeyrzenie. na tego Cefarza, o 
przyłożenie śię do zguby pomienionego 
woyfka; ale tenże twierdzi, że przyfzedł- 
fzy do Carogrodu już zoftawało w nę- 
dznym ftanie dla powietrza tam wfzczę= 
tego, dla głodu, y prac poniefionych. 
Słowa własnie ENGELHUZIUSZA te fai, 
„ Plures enim fufpicati funt, ejus fattio= 
(|. ne populum perditum; quód am credi 
„. debeat, fapiens quisg; tenet incertume 
» fiquidem antequam Conftantinopolim 
» devenirent, exercitus algore nimio, fa- 
„ me, pefiegs partim, fcitur abjumprus. s 
EnNGELaus. ubi fupra. 
() DLuGoss. p. 479. STANISL. SARNTCG. 


Anual. Pol. Libr. VI. Cap. XII. pag. 


1072. 


j 
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| POLSKIEY XIĘGA VI. roz. 
| dającśię na koniec, głęboko było we- Bore- 


|  fzło. SLAW 
poA Skoro Konrad do Niemiec powró- IV. 
| cil, Władyław (a) z Kryftyną nale- = 


gać zaczęli o fwoje na Pańftwo przy- 
' wrócenie. Cefarz wyprawił powtor- 
| nie pofow do Boleffawa, ktory bę- 
| dąc zawfze fkromnym y oftróżnym 
ftawił mu śię oraz nieprzełamanym, 
y nie chciał przytępować do żadney 
ugody. Widząc ftarania fwoje bez 
fkutku nieco urażony Cefarz, zebra- 
wfzy (6) woyiko, fam znim przycią- 
gnął na granice Polikie . Przewi- 
dźiałci wprawdźie niebefpieczeńftwo, 
á podobno y niepomyślność przyfzłą 
fwego przedśiewźięcia, ale chciał 
przez tę woynę z polityki y przyzwoi= 
tości wypowiedźianą wynaleść po- 
zorna: przyczynę do niewdawania śię 
więcey za tą Xiężną, która śię mu nie 
rzeftawała przykrzyć, y profząc o > 
afkę chciała nań powinność, włożyć. 
Pokazał ochotę do wypełnienia jey 
| żądz nie chcąc daley być obowiąza- 
| © nym do czynienia im dofyć. Cefarz 
tą 


| (a) Dtucoss. p. 480. Pastor. An Hir- 
TEMB, or. Polon. Lior. II. Cap. KILL. 
pag. 66. i 

(b) CROMER: p. 148. DLuGoss. p. 148. 


1 ry www i 


I08 HISTORYI : | 
tą wyprawą Bolefława zatrwożył. 
Xiąże (a) Czejki, który podobney do 
zemfzczenia śię za woymy (6) od 
Qyca przeciw Polakom wytrzymane, 
wyglądał okazyi, znim śię był złą- | 
czył. 

Bolefław (c) w tak gwałtównym | 
niebefpieczeńftwie, którym mu grożo- 
no, wfzyftkie potrzebne wźiął przed 
śię śrzodki. Ponieważ zaś łafkawie | 
poddanemi władnął, wfzyfcy śię pra- 
wie zbiegli do jego obrony, jednak te 
fiły jefzcze śię nie mogły zrównać 4 
nieprzyjacielfkiemi. Przeto niedofta- | 


tek fił polityką nadgrodźić umyślił. 
Czyli że pomiarkował ż opiefzałości 
| Miemcow nie chcących pożytkować z 
|więkfzey fwójego woyfka liczby, że 
Konrad nietylko nie myślił natrzeć 
na nieprzyjaciela, ale owfzem fam od 
jego ścigania chciał śię uwolnić, czyli 
že dożnana raz dobroć tego Pana czy: | 
- niła mu otuchę, że y drugi raz jey nie 
i miał | 


(a) Cromer. ubi fupra. DryGoss. ` p. 487. | 


482. 
(b) Pavt. SrRaNsk. Refjpubl. Bojemæ, | 
Cap. VIII. $. XXVI. p. 335. | 
(c) DLuaoss pdg. 482. CROMER. P. 148 | 
Vincent. KApLuB. Hifi, Poh Libr. HI | 

f 

f 


 Epift, XXXI. p. 743. 
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miał odmówić, wyjednawfzy lift na BoLE- 
wolne przeyście udał śię do niego do SŁAW 
obozu. = 1% 
Wprowadzony na mieyfce rady, 
tak dowcipnie y żywo wfzyftko razem 
przełożył, tyrańfką chciwość Kryfty- 


Roki 
1149. 


| ny, podłą y nader nikczemną wynio- 


ość Władyfiawa, niefzczęśliwości, 
których oboje przyczyną byli, ze wfzy= 
fkich na owym zgromadzeniu znay- 
dujących śię umyfły ku fobie nakłonił. 
„ Władyfław, prawi, fam mi podał 
„ oręż wręce, ponieważ na moje (d) 
y na Braci moich czuwał życie. 
Czy chciałbyż, mowił daley, Cefarz 
„ (e) wfpierać niefprawiedliwość, ńa 
„ którą bić powinien, y pozwałać, aby 
„ górę brała nad niewinnością, któ- 
„ Tey bronić był obowiązany? Jakby 
„ żałował (Cf) tego. gdyby chciał 
» ZNOWU pogrążyć narod w zamiefza- 
„ nie tym okropnieyfze, iż Włady= 
„ flaw przywrócony na Tron, znowu- 
„ by go, y bardźiey niż przedtym 0- 
„ chydźił przez zemftę, y podobnoby 
„ go znowu utracił przez okrucień- 

ftwa$ 


Cd) DLudoss. p. 477: 

(e) ld. ibid.. CROMER. p. 146. ; 

(f) DLucoss: pog. 479. CROMER: Page © 
146. 148. i į 
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„ twa?  Czymogłożby go Cefarkwó | 


» na Pańftwo przywrócić bez znas 


» cznego krwi rozlania? y jakieyby | 


„ wdźięczności mogło śię tóż Cefar- 
» ftwo fpodźiewać od tego, który nie 
« umiał fzanować obowiązkow po- 
„ Święconych od famey natury ? 
„ Co za (a) przyczynę dał mu nafz 
„ Ociec do złamania (wego rozporzą: 
„ dzenia? My fami czyśmy zafłuży= 
„ lina tę u niego nienawiść, y czye 
„ Śmy nie używali wfzelkich fpofo- 
„ bow na ulpokojenie jego zawżięto- 
» Sci? „ Ta mową wfzyftkich umy- 


fly fobie zniewolił; tak bowiem była 
przerażająca, że famego nawet Cefa- 


rza wzrufzyła. Konrad zebrał głofy, 


y za jednoftaynym wfzyftkich zezwo» | 
leniem utadżono mieć wzgląd na mą: | 


drą arabicyą Bolefława, który umiał 
zafzczyt uczynić cnotom fwoim, na- 
wet w tym odjęciu Pańftwa Bratu 
fwemu. Nazajutrz (b) woyfko Ceu 
far(kie odefzło nic nie zważając na żwae 
we utrzymywanie Xiążęcia Czefkiego, 
y niezwyczayne nalegania Władyfła- 

Wa; 


(a) Id. p.146: DLvcoss. p. 439, — 

GC Id. p. 482. CROMER. p. 148. HENE- 
Lu Am HENNNFELD, Amal, Silefite. pe 
234: 


SACE 


e 


CGI. LEE arani oo Gy RAA TY AŚ "RB 


- POLSKIEY XIĘGA VI. u 


wa, w więkfzym pod ow czas, niż w BoLE- 
rok potym, zoftającego fzczęściu, bo SLAW- 


mu Konrad puścił niektóre ziemie. 
Bolefław w tak głębokim, jakiego 
dotąd nie miał, zoftając pokoju, chciał 
go ubefpieczyć fobie przez Małżeń- 
ftwo, y pojął za żonę (c) Anaftazyą 
Corkę Wfzewłodźimierza Xiążęcia 
Halickiego. Mieczyfław idąc zajego 
przykładem poślubił fobie Eudoxyą, 
drugą tegoż Miążęcia Córkę, y przez 
to dwoiakie złączenie śię, pomnożył 


' związek, który Brat jego miał za nay- 
przyzwoytfży dla ufzczęśliwienia y 


fwojey Familii y całego poddańftwa. 
Jako Bolefław tak Bracia jego nie 
obawiali ię więcey niepokojow w 
fwoich Pańftwach; wtym śię dowie- 
dźieli, że Władyfław, którego ziemie 


mie daleko były od Slą/ka, coraz na- 


padał, y fzkody w tym kraju czynił. 
Zeby zaś częściey y befpieczniey te 
Xięftwo mogł rabować, wyftawił Cd) 
był na granicy dwie Fortece. Ale go 
Bolefław ukarał o one rabunki, ze- 

bra- 


(c) Ducoss. p. 484. CROMER. ubi /upra. 


: (d) CROMER. pag. 149. DLuaos. pag. 485. 


HeNznr AB HENNENFELD. Annal. di- 
lefit. p. 234. €E Tom. I. jeript. rerai- 
lefie. p. 302. a 


. 


Roku 
ITSI. 


Roku 
T152» 


Z 
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brawfzy bowiem fwoje y Braci fwoich 
woyfko, obległ rzeczone dwie twier- | 
dze, y tym łatwiey dobył, że Włady- 
flaw, chociaż wfzelkiego dokładał fta- 
rania, aby śię Cefarz wdał do ich obro- 
ny, żadney nie odebrał. pomocy. 
Wybierał śię pod jow czas (a). 
Konrad z woyfkiem do /7foch prze- 
ciw Rogeryufzowi, który przymufił 
był Papieża, aby go uznał za Króla 
Sycyliyfkiego. « Ale wkrótce potym us 
mari zoftawiwizy po fobie naftępcę 
Fryderyka Barberofsę Synowca iwe- 
go. Doznałt niepomyślnie Bolefław, 
że nowy Cefarz, ow Pan- tak miły 
poddańltwu y prawdźiwie (0) go» 
dźien panować, (c) uwodźiłśię częu 
ftokroć ambicyą; y że nie zawfze fu: 
fzność była pobudką lub prawidłem 
jego zamyłfłow. Ponieważ Fryderyk 
przyjął na fiebie interesa Władyfia- 
ż A l " "Wa, 


\ 
1 
4 
i 
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eea O e 


(am) Hiftor. Augufta Tmperat. p202. „| 
(b) OrroN. Morenæ, rer: Ladudens. mi 
Jeript. rer. Brunfu. Tom. I. pag. 848. © 
Chronic. EneLnuUsi Tom. II. p. T104, 
(c) ENazr(su. p. 1106. infine, Nie je- 
den tylko Borgst Aw- doznał jego dźiwa= | 
ćtwa. Można fobie przypomnieć pofte- 
pek zHewkRyktem Lwem, Bawar/kim y 
Saskim Xiażeciem, któremu długo po= 


me 


må- 


POLSKIEY XIĘGA VI. 1:3 ; 
wa, czyli raczey udając że go chciał Bore- 
"ma Panńftwo przywrócić, chociaż wi- SŁAW 
/ dźiał niefpofobnego do rządow, zamy= _ IV. 

ślał Polikę fobie podbić. -, Roku 

Zebranym w Wyrchurgu Niemie. "157: 

tkim (d) Stanom oznaymił Cefarz | 

| {woje przedśięwźięcie o przywróce- 
| miu Władyfitawa na Tron Poliki. Po- 
| chwalił Seym to zdanie, ale radził 
| wylać pierwiey do Władyfława y 
| Braci jego pollow, ktorzyby śię upo- 
| mniee 


magat (*) nieflufznych wojen, y ktore= 
go napotym wyzuł Ç) z włalnych 
_Pańftw, dla tey: jedney przyczyny, Że 
rżeczóny Xiąże ($) będąc już ftarym y 
chorówitym nie chciał 2 nim iść podczaś 
|  pewney wyprawy do Moch, na którą 
© jednak pofłał Cefarżowi woyfko y pié- 
| niądże. * ENS 
| (© Arsanr. Krantz. Saxoh, Libr PŁ. 
> Cap. XX. p. 150. 
. 63 ld. Cap. XXXVIII p. 162. 
| O) ła. Cup. XXXV. p. 159. 160. HEL= 
| MOLD. Chronic. Słavor. pag. 64o. E 
644. Vid. Chronit. STEDERBURGENS» 
| m feript. wer. Brunfo. Tom. T. p.860. 
€5 codem Tom. Chronic. WEINGAR= 
TENS, ; Monach. de GuzLPnis. Pag. 


193 
| (d) Drucos. p. 492, CROMER. p. 15% 
Tom, ii, H i 


Roku 
1158 


n OSTORAT 


- mnieli o Pańftwa Władyftawowi za by 


brane, lub też Śię domagali o pięćh fk 
grzywień frebra na roczną daninę jj e 
śliby śię chcieli przy Xięftwach fwo Ki 
ich utrzymać, y całą rzelzę Niemiec W 
pociągnąć, aby im one obwarowała. 8( 

Odpowiedźieli na to Xiążęta, (u) fy 
iż tak Oyczyznę fwoją kochali, 4 „dł 
nie moglijey wydać w ręce Włady Śl 
fława, że gorliwi o fwobodę nie Ł 
chcieli śię podawać w niewolą, 4 8 
woyna, którą im grożono , mogli P! 


* pyć uciąźliwa, ale ftrata Pańftw, ojj tl 


fzem fama śmierć nie takim była ftn! € 
fzna, jako to poddańftwo, którego © 
nich wyciągano, że męftwo miało jó M 
wymawiać przed całym światem, i t 
naoftatek tych pofpolicie nie nadą © 
śię brać w niewolą, którzy śię umię k 
ją opierać. ; 

“Takowey odpowiedźi fpodźiewi h 
śię 4 podobno y pragnął, Fryderyk 
Zaczym bez odwłoki zebrał woyli | 
w Saxoni, y tamże złączywizy O 
z Czechami, wtargnął do Poliki, ź g 


wać mu bitwy. Ponieważ liczba C 


farikich;, tak była wielka, że cc) 


POLSKIEY XIĘGA VI. m5 

„ by nie wiem jak znaczną ponieśli klę- Bore- 
| ke, jefzczeby mogli zwyciężyć. Mo- SLAW 
| żeby też woyfko Niemieckie ubrane w. IV. 
| kirysie, ufajace -w tarcze, y uzbrojone Roku 
j włocznianii mogło było zatrwożyć je. 775% 
1 go żołnierzy. Bolefław podźielił (*) 
), fwoich na wiele części, y kazawfzy z je= 
wœ dnego na drugie mieyfcie nieuftannie 
p śię przejeżdżać, niejakoś ich rozmnę= 
e żył, dotego chciał aby miafto bitwy 
ji generalney, byli zawfze gotowi na tyle 
jj potyczek ofobnych, ileby mogli z poży- 
jj tkiem wytrzymać. Przez fpuftofzenie 
a części (wego kraju zabiegł oftatniemu 
ú- ogołocenin Prowincyi.  Zniofł (A) 
d wizyftkie Fortece, które jak famemu, 
u tak nieprzyjacielowi mogłyby być o- 
jj chroną. Kazał wfzyftkie wypalić põ- 
i la, przez które nieprzyjaciele mieli 
| przechodźić, miaftu nawet żadnemu 
d nie przepuścił, z któregoby żywność 
ję dub kontrybucye wybierać mogli. 
W A tak miako zwyczaynych obrotow 
wojennych użył niejakiego$ łotroftwa. 
| Z tym jednak wfzyftkim bardźiey my- 
 ślił o całóści niż o fławie fwojey, y 
"mało trwał o to, jakimśię fpofobem 

i H 2 miał 


p O) DLuaoss. pag. 404. 
(©) Henr AB HeNNxNFELD. Annak R 
e Sefi. pig. 234» i > go l 


5 HISTORY! ję 


i- miał bronić, byleby dokazał tego ab) w 


go nie podbito. - . gi 
Co przewidźiał, wkrotce naftąpił, M 
Cefarfkim zaczeło zbywać na żywno c: 
ści, którey fzukając gdy śię w różni ki 
udali ftrony, wfzędźie napadali mj p 
zafadzki, od których im pilniey u: a 
kali, tym prędfzą zgubę fobie pfzy: 
fpiefzali. Darmo śię Frydetyk uciekl 
do owego nieprzełamanego męftwą ( 
które go powfzechnie nad wfzyftkii 
żamyfły wynofiło. Czesi ani Niemi 
niezgadzali śię z jego wa 
Niedoftatek przymufił ich żywić śl 
zarówno tym wfzyftkina, cokolwieł 
na polach popalonych lub w puftyd 
lafach znaleść mogli, zkąd po więk) 
fzey części pochorowali tym niebe 
fpieczniey, że w chorobach żadnegi - 
nie mieli ratunku. « Dyfsenterya (a) 
iz gorączką refztę fił, albo y życie ot 
jela owym którym głod lub mieu , 
przepuścił 7 | 
Widząc Cefatz że śię choroby w: 
dźżień wzmagały, pokazał nakoniei 
po fobie więcey niecierpliwości doz% > 
kończenia, niż pierwiey do zaczędi 
woyny. Na ten koniec profił Bolelli 
W 


| 


(a) DLudoss. 6 CROMER, ubi fupra. 


j: 


POLSKIEY XIĘGA VI. my , 
j wa y Braci jego o naznaczenie zja- BOLE- 
zdu, na którym radzono o pokoju. sL,AW. 
| Miniftrowie Cefarfcy nie mało nanim IV. 
i czynili trudności, przez co chcieli u- Roku 
k kryć ufilną fwoją żądzę do zawarcia II58- 
| pokoju. Zgodzono śię (5) na tym, 
ù aby Xiążęta uftąpili S/ą/ka Władyfła- 
| H 3 | WỌ- 


a (b) CROMER. pag. 151. PASTOR AB Hir- 
ję Tens. Kor. Pol. Libr. II. Cag. VHL 
| pag. 6z. Dźiejopis tegoż czafu żyjący 


| „A = R = 
A inaczey daleko o tym Traktacie mowi. 
M) Utrzymuje bowiem, Że Bolefław przy- 
l, mufżony od woyfka Cefarza FRYDERY- 


KA, otrzymał od hiego pokoy pod wa- 
makiem, aby pilniey napotym pełniąc 
obowiązki holdownicze, zapłacił tym 
czafem dwa tyfiące grzyw ień frebra Cc- 
farzewi, tyfiąc, Xiążętom "Dworu jego, 
dwieście  Officyerom nadwornym, 4 
dwadzieścia grzywień złota Cefarzowy. 
Przydaje tenże, iż BoLEst, AW mufiat 
przyfiądz na to, iż cokolwiek czynił 
przeciw Bratu fwemu Wr,ADYSL,AWO” 
wi, nie miał przedfiięwźięcia obrażać 


A tym Cefarftwa. Do tego twierdźi, Że 
Jet obiecał przywròcić Brata do wfzy- 


z | ftkich jego Pańftw, y fam zjechać do 
Magdeburga, gdźie śię miano naradzać 
tal jakąby nań włożyć karę za tę zuchwa- 
4 ' dość. Rapzvic. FRistnGeNs. in Chron, 
Libr. I. Vid. GvNruen. im Figurino- 
Libr, VI. 66 Orro FRISINGENS. 2 


Borr- 
. ŞLAW 
IV. 
Roku 
4158. 


TIS: HISTORYI | 
wowi, y dali trzyfta włoczeń Frydes 


pro 


c 


rykowi na wyprawę do Wioch Tra C 
ktat ten ztwierdzono przez: Małżeń: 
ftwo. -Po Śmierci pierwfzey żony Eu-| d 
doxii y drugiey (a) także Giertrudy 
Córki Beli Króla //egier/kiego, Mies! fi 


CZy: Iy 

n 

FII. Chronic. Cap. XIX. HenELI Mal c 
-HENNENFELD. Annal. Silefiæ. pug. 235.) d 
Via. Tom. I. feript. rev, Silefiæ. p. 302) 
CROMER. p. 151, 152.  Więkfza część| Y 
Dźiejopifow. Wiemieckich utrzymywała | M 


zawize, że Polfka zoftawała pod hołdem |* 
Cefarftwa. HermoLp, który pifał Kro-| 
nike Roku 1155. w fam ten czas, o któ: 
rym tu mowiemy, wyraźnie twierdzi: 
Servit. ES ipfa (Polonia) ficut Botmiaj 
Jub: tributo imperatoria Majeftati. “Chro 
mic. Slavor. Libr. I. Cap. I. IX. p.538 
Jednak tak dawnym, y wyraźnym świa 
dećtwom, wfzyfcy Kronikarze Polscy 
zawfze byli przeciwni.  Krótkość nie 
pożwala mi przywodzić tu ich dowody, 
Stofowałem je jedne do drugich, y zjie/ 
ką tylko mogłem pilnością wyważyłem 
w Dyfsertacyi napifaney odemnie w tej 
materyi, która śię znayduje na końcu, 
pierwfzey. Xiążki, do którey odfyłam| 
Czytelnikow pragnących w tey mierzej 
zupełnieyfzego objaśnienia. Tam tezi 
znaydą, kiedy y.jak pierwsi Xiążęta Pol- | 
fey wzięli tytuł Króla, y czy zawie, | 
Króleftwo było obieralne, fpadkowe,lub| 
dziedziczne. H 3 


(a) DLuGoss., PAg. 485: 


w 


* 
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~ czyfław pojął (b) Adelidę Synowicę BoLE- 


| Cefarza. 

= | Chociaż poftanowiono, aby Wła- 
|, dyfław hołd oddawał Bratu, uznając 
y| go za Monarchę y głowę fwego Pań- 
» ftwa, przyjął jednak te fobie ofiaro- 
s wane Xięftwo, czyli rozumiejąc że 
| mogł wnim mieć naywyżfzą władzę, 
a| czyli że śię fpodźiewał, odebrać kie- 
3| dyżkolwiek refztę fwego dźiedźićtwa; 
4 y puścił Się fpiefzno do Wroclawia; 
hi lecz śię nie długo ciefzył z podchle- 
m.bnego fzczęścia, ponieważ przyby- 
-| wizy (c) do Altenburgu (d) miafta 


p| w Wagrach leżącego nad morzem za- 
s H 4 cho- 


5 
t 


8. (6) Id. p, 496. HENELII ABHENNENFEL, 
m Annal. Silefiw. pag, 235. 

CY) (0) CROMER. pag. 152. DLuGoss. pag. 407: 
A Henc AB HENNENF- Annah Silefiæ. 
ME P: 236. 

|". (c) Anam. BREMENS: Hiftor. Eccles. Libr. 
emi | TE Cap. X. pag. 19. edit. Iambeciańe, 
eyi czyni wzmiankę o tym mieście, ktore na- 
(W) zywa Aldenburgiem. HeLmoLb. Chro- 
| mic. Slaver. Libr. I. Cap. XLI- pàg- 547.» 
ze. Obfzernie o tym pifże. Mowi, Że Sło- 
el | wacy nazywali je w fwoim języku Sta- 
rygrod, że leżało w części zachodniey 
morza Baltyckiego, y było jednym z gra- 
 niczących miaft S/awi, to jeft kraju, 
gdźie teraz jet Xięftwo Holfztyńfkie. 


KRANTZ. 


Í 


SŁAW 


» 


Borr- 
St AW 
TV. 
Roku 
II 59: 


120, HISTORY ; 
chorował, y w kilka dni życie (2) za 
kończył, zoftawiwfzy trzech Synow, 
którzy. mimo. nalegania Kryftyny Ma» 


tki fwojey, nie śmieli (b) drogi kofs| 


czyć do Śląlka. Obawiali śię bowiem, | 
aby Stryjowie nie fprzeciwili się te: 
mu prawu, które na nich po Śmierci 
Qycowfkiey fpadło, y żeby Ślązacy 
nawet fami, ktorych za poddanych | 
fwoich już poczytywali, nie fzukalń 
nad nimi zemfty za uciemiężenia po. 


- miefione pod panowaniem Władyfła: 


fame powtornie nie wpadli. 


wa. Utrapienia one w tym żywfzey 
były u nich pamięci, że mało w teki 


Krantz daje mu toż fimo położenie ni: 
zywając je Aldemborgiem, twierdzącźe 
w języku Wandal/kim nazy walo się Star 
gard. Saxon. Libr. I., Cap. l. pag.5 
inny Dźiejopis, to jeft Pormius in Annah 
Fratistąv. Mańujęrtpt, ad Annum 1159.1 

_ Mówi, że mieyfte na którym WL ADY 
SLAW umarł, był ftary Zamek nazwany. 


Cel 


Aldnbuyg leżący: a ćwierć mili od Bam- 


bergi, w Frankonii. Vid. ftriptor. Ven 
Silefiw. Tom. I. pag. 302%. © Tom. lh 


(6) Niektórzy: Kronikarze pifzą, iż Życie) - 


— POLSKIEY XIĘGAVIL szt 
~ €efarz pod ow czas już był we BoLE- 
Włofzech, y nie mogł dać pomocy Sy+ SLAW 
nom Władyftawa. Boleffaw między 1V. 
nimi Starfzy, przyjął fużbę (c) w Roku 
/ jego woyfku,| którę w ten czas Medyos aSo; 
lan w oblężeniu trzymało. Tam, się 
wiławił Cd) męftwem: tym znakomite 
j| fzym, że śię przez wfzyftek: czastego. 
h| oblężenia, na którym Cefarfcy cale 
i cztery (e) lat ftrawili, bez odmiany 
„ widźieć dało. Fryderyk go. kochał y 
|| poważał, dlaczego, dał mu: lift, w któ- 
| tym profit Bolefława, aby mu y Bra- 
cijego Sląsk przywròcit. Pofłom ( 12 
| kazano przyjeżdżać do Krakowa dla . 
dla zaczęcia tey fprawy. Podźielo- Roxu 
na Slask między trzech Synow Wła- 1163. 
+  dyfława. Starfzy (e) wźiął w po» 
e dźiale Xięftwo. Wroctawjkie; Mieczy- s 
i faw Opolfkie, Racibor/kie,' Opawjkie,, 


> y 


(6) Ia. pag: 500. fs, : 

Cd) PARE HENNENFELD. „Alinal. 
Silefiæ. pag. 235. DLUGOSS.. ubi fupra. 
SaRNic. Annal. Polon, Libr. V1. Cap. 
XII. pag. 1079.) = ; 

(e) Chronic. ENGELHUS., pag. ITOĄ.. 

(A DruGoss. pag: 503. ZE 2 

(g) Henetn AB HENNENIELD. Pag. 236. 
DryGoss. pag. 504. Genealog. Due. Sia 
lefie. à Joann. Scanaw. pag. 653: Toma 

1. feript. wer. Siłefio.. SE 


N="T 


BotE- 
SLAW 
ÍV. 


Roku 
i63 


' czajow Polfkich. 


HISTORYI m 
i ie, | ji 
Krofseńfkie y Sugańfkie. Tym fpofo- 
bem Sląsk pierwfzy raz wyfzedł z rąk 
Polfkich. -Zawfzeć go- wprawdźie 
mieli Polacy (a) za lenność doko- | 
rony należącą, ale odżadnego Xiążę- | 
cia nie odebrali hołdu, Synowie zaś. 
Bolefława, o których mowiemy, zcią: | 
gnąwfzy do tego kraju, ile tylko mo- 
gli cudzoziemcow, znieśli” wfzyftkie 
obowiązki zachowane doowych cza: | 
fow z Pollką, dojktórey należał, Wy- 
chowani (6) w Niemczech, urodzeni | 
z Matki tegoż narodu, wprowadźili do 
tego Xięftwa nietylko prawa, ale na- 
wet język „Viemiechi, y znieśli we| 
wfzyftkiey Pańftwa fwego rozległości 
naymnieyfze ślady obyczajow y zwy” | 
| Í 
Poznawfzy Bolefław że darmoby| 
Się kufił o odebranie tego, co mufiał u- 
ftąpić, przedśięwźiął przyczynić fobie 
Pańftwa (c) z ftrony Prus, fpodźiewa: 


jąc 


(a) Ckrisropu. HaRrkNocH. de Repubh | 
Pol. Libr. I. Cap. III. Art. III. p. zen | 
* DLyGoss. 9. 504. 

(w) Hener As HENNENFĘLD. Annal, 
Silefiæ. p, 236: CHRISTOPH. HARTKNOCH. 


p IT2. PAR 
Çt) Duucoss. p. 505. NEUGEBAVER, a 3 
ol 


122 | 
y Teczyńjkie, Konrad  Glogowjk 
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3 (pe » metra X bi 
goe że przez podbicie tego kraju, 


SLAW 
IV. 
Roke 
G1Ó3, 


tóry zawfze. wzniecał ambicyą jego 
(| przodkow, nadgrodźić śię mogła ftra- 
e | ta Sląska, przy którym ie nie mogł 
-| utrzymać. Zaczym uczynił znaczne 
- do woyny przygotowanie; do czego y 
ś Synowcowie Śię przyłożyli. Wypra- 
-| wa ta była nakfztałt Krucyaty. - Bat- 
- | wochwalftwo panowało jefzcze w 
e| Prufiech.  Udawat Bolefław że je 
- | chciał wykorzenić, jaxby mogł infzy- 
- | mi fpofobami przywieść Pogan do 
ï| przyjęcia wiary, oprocz onych, które- 
o| mi śięugruntowała. Niepomyślność, 
|| którey w nawracaniu tego ludu do- 
el znali przodkowie, powinna go była 
ct | mauczyć, jeśli zkąd inąd nie wiedźiał, 
-| że Ewangelii pokoju nie należało 6- 
| rężem opowiadać, y żeprzyzwoit(za 
y| jet Chrześcianomcierpieć, niż wznie- 
| cac prześladowania, umierać, niż wojo- 
je) wać za wiarę. Ale bardźiey fzło Bo- 
a- leflawowi o podbicie Pru/akow, niż o 
Cl przymufzenie ich do wyrzeczenia śię 
| pogańftwa. 
BR 05 Wtar- > 
Ie i 
„Pol: Liby. III. p. 106. CROMER. p. 155.. 


Y. Cap. IIL ph 53, 


HerguRTt. De Futsrin. Mifi. Pol, Lite . 


124 HISTORY $ 
Borr- Wtargnął zatym do nich trzema, 
SLAW. różnymi mieyfcami. Bracia jego 
IV. (a) prowadźili każdy ofobną część 
Roku; woyfka, które wfzedłfzy głębiej 
wfżyftkie śię połączyły, y tam odna- 
"wiając okrucieńftwa, których dofyć po 
drogach popełniły, zdały śię nie tak 
zamyślać o podbiciu tego narodu jako | 
'bardźiey a znifzczeniu jego y w upa: 
dku zagrzebięniu. Tym czafem, Po: 
Tacy żadnego. Prufaka nie znaleźli przy, 
broni, ma fwoją zaś hańbę z. poftra: 
chu, y pierzchliwości tego. ludu, brali 
pochop. do wywierania nań, wfzelkich 
przykrości, któremikolwiek tylko u 
trapić go mogli, takdalece Że nie zo- 
ftawało nędznym Obywatelom, tylko 
śię pod jarzmo. poddać, Wyprawii 
Pofłow do Boleflawa profząc o pokoj 
pod jakiemiby chciał go dać obowią 

zkami. 

Nie. tak im było, przykro, że mieli 
na potym należeć do zwyciężców, ja: 
ko żę wkładano (b) na nich 2 K 


pas 
= 


eE E 226 paki E S DNO a oe WE BE a e. 


Ca) DruGoss; ibidenn, : 
(b) VincuNER. Cronig. de Pologne. p. 123 
BoGUPHAL. Chronic. Pol. p. 43. CROMER | 

p. 133. ALBERT. Krantz. przyznaje na 
wrocenie Pru/akow: WALDERMANOWI LL] 
Królowi Dwń/kiemu, który do nich PA * 
( s pivi 
A 
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w 7 


Czyli dła tego że w nich czyftfza by- 
ła niż u innych Pogan, czyli że do- 
broć przyrodzenia niepozwalała im 
 odftępować cźći, Która chociaż nie 
, była im powodem do życia cnotliwe- 
go, to ptzynaymniey z nim $ię zga- 
dzała, nie mogli się odważyć na tę 
odmianę, którey po nich wyciągano. 
Nie mowię tu nic o owym prawie niee 
| przekonanym umyfłow zaprzątnieniu, 
| co im nie pozwalało zdrowo fądźić 6 
| błędach, wktórych zoftawali, ale tyl- 
ko mowię oobyczajach, które były ta- 
kie, iż je przekładali y podobno fu- 
fznie nad obyczaje fwoich fąfiadow, 
ktorzy będąc już oświeceni, chcieliich 

| odwieść od bałwanow. 
| Nic pięknieyfzego nad wizerunek 
tych ludźi zoftawiony nam od pewne= 
nego (c) Chrześcianina, który pod 
OW 


płynął z liczną Flotą. Ale zdanie Dżie- 
jopifow Polikich podobnieyfze jeft do 


Libr. VII. Cap. XX. pag. 159. 
| (e) HaLmotp. Chronic. Slavor. Libr. l 
Cap. I. V. Yo świadećtwo tym jeft 
pewnieyfze, Że ten Pifarz był Xiędzem 
y Plebanem w Diecęzyi Lubdeckiey. 


X be przyjęcia wiary Katolickiey; Reli- BoLE- 
| gią bowiem fwoją wielce fzacowali. SLAW 


Roku 
1164» 
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ow czas pifał Mowi bowiem, å 
Prufacy byli ftateczni, pracowici, ludzi 
cy, Towarzyftwo kochający. Według | 


i 
fwoim bożkom. Mieli doftatek dro) | 
gich futer, którymi hańdlowali bati | 
dźiey dla tego, aby ich fami nie nofili 
niż dla chciwości nabywania tego, 0; | 
im w zamiane dawano. Bo złotem yl | 
frebrem gardźili. Tyle w nich ka 
chciwości, ile potrzeby wyciągały, pol 
trzeby zaś rozum przepilywab zkął. 
nić znali uboftwa, ani bogactw, zbys 
tku ani łakomftwa, zazdrości ani wys| 
nioflości. Żoftawało im tylko niedo: | 
wiarftwo porzucić, ktorego obrzydze 
nie niepodobno było im wraźić przej 
-woynę,  Wyrzekli ślę go, ale zmyśle: 
( mie. Popalili lasy poświęcone, fali, 
“ię Chrześcianami, lecz wewnątiz niej 
przeftali być bałwochwalcami. ę 
Zaczym fkoto Polacy z ich uftąpi: 


kraju, wnet wfzyftkich WIPE 
; (a , 


* 


/ leflawowi zaś kazali przełożyć, że Bie 
mogli dotrzymać obowiązkow zacią- 
gnionych; obiecali mu wiernie płacić 
włożone podatki, lecz profili, aby nie 
przymufzał ich wierzyć to, czego nie 
mogli na fobie przewieść. Żezwolił 
na ich żądze Bolefław, (5) y ile po- 
| kazał nierozftropności przyniewalając 
ich do przyjęcia chrztu, tyleż pozwala- 
jącaby ŝię go wyrzekli. Przez ten po- 
ftępek tak ślę poniżyły znikczemniał,. 
ženie był na potym ftrafzny Pru/akom, 
| którzy uwolnieni od jarzma wiary, za- 
| myślać poczęli o wybiciu śię zjarz- 
| 
| 
$ 


ma niewoli. - 

~ Niewola owa nietak im była przy- 

kra dla podatków, które mufieli pła- 
| cić, jako dla okrucieńftwa tych co je 
| wybierali.  Wyfsani od tych Urzędo- 
wych 


(u) DLuaoss. p. 507- CROMER. Pag. 154a 
: Boavpuat. Epifc. Pofnam Chronic. Pot. 
i p43. CHRISTOPH. HARTKNOCH. de Rep. 
Pot. Libr. T. Cap. VII. pag. 157. PA- 
STOR. AB HIRTENB. Mor. Pol. Libr. ITs 
Cap. VIII. pag- 67- : ; 
(6) Vicuner. Cron, €E? Annal. de Pota- 
gne, pag. rzą. VINCENT. KADLUR. Hifk 
Pol. Libr, HI. ar XXXL pag. 744- 
in fine. HERBURT. DE FULSTIN. abr. Ka 
Cap. FIL pag. 53. Y. ; 


' pOLSKIEY XIĘGA VI. t71 
(a) Xięży fprowadzonych na utwier- Bote- 
"dzanie fiebie w przyjętey wierze. Bo- SL,AW 


é 
f 


128 HISTORY! 
wych pijawek, wkrótce śię ftali 
f zdolnymi do wypłacania należytoś 
do czego jednak gwałtem ich pr 
mufzomo, y przez to przywodzono do 
oftatniego ftopnia nędzy tym niezno| g 
Śnieyfzey, że nikczemni owi poborcj) .. 
fmieli nawet naygrawać Się z ich w mi 
boftwa. , Prufacy przeciw nim powa z 4 
ftawfzy (c) wygnali z fwego kraju „ 
owfzem fzkody za Panowania nadfo.| |. 
bą: Polakow poczynione poftanowilii 7 
nadgrodźić fobie z ichże famych, y beż , 
odwłoki wtargnęli do Mazow [za, gdźie| p. 
ftrafzliwe rabunki poczynili. To wta wj 
gnienie tyle czafu zabrało, ile pottzej y 
ba było do fpłądrowania tey Prowind 
cyi. Darmo Bolelław przyfpielzył 
na jey obronę, bo już nieprzyjaciel (Ą 
nie znalazł, za którym też w pogoli y 
iść nie śmiał, ponieważ dochodźił, 
rowne w dalfzych polach mufiało b 
fpuftofzenie, jako y w tych, których 
bronić nie miał czafu. Do tego bali jón 
“dzo mało miał ż fobą woyfkay to tyłki „p, 
te, które po drodze mogł zebrać, dążą, 
przeciw onym łottom. : 
Umyśliwizy jednak ukarać te bl ;, 
ty, wyprawił ślę (d) na nich wro 
GE 5 7 PADAĆ 


( 
5 
: 


CÒ DLucoss. pag. 508, 
(a) Id. pag. 5 > 
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otym:  Woyfko jego złożone było ze BoLE- 
wizyftkich milicyi, które tylko w fwe- SLAW 
ich włanych y Braci fwoich Pañ- IV. 
 ftwach mogł zebrać. Takagotówość (Roku 
| do woyhy zmiefzała Pr nfakow, którzy T17 
nie mogąc (2). wyftawić na przeciw 
. więcey nad fzeftnaś ście tyśięcy jazdy, 
; | tysięcy piechoty, ftarali ślę 
zabiedz - „hiefzczęściu: przeż zdradę, 
i | którego śię uchronić nie mogli przez 

fley którego pizyczyniliby byli fobie, ' 
opiściwizy řece:  Dowiedźiawfzy ś śię 
(D że w Polikini Wwoyiku znaydo= 
Walo śię cztefech zbiegów Prujkich, 
którzy | poz zyfkali poufałość ui Bolefła- 

ia Wa; takdalece że całość y obroty fwos 
y jego woyfka Ña nich zafadźiwfzy, zla» 
| h aby drogę y ftapowifka ukazyw az 
ftarali śię ich ha mówić, co ślę też 
udało. 
Już połowa Prus zwyciężkie byz 
[la przyjęła prawo. Wfzy ftko zapa- 
„„d0nemu krwi y zaboyftwa pragnieniem 

| owaó Woyłku, które gotowało 
Się x 


Ài) Ibidem: 

rok O) Hiftor. Prufs. Joan. Leon. Decanus 
po) Gufladżens. Libr. I. p. 58.' DLuaess. p. 
510. CROMER, pog: 154 


Tom. II. Ba 


$ = Ę > : ARE 

BOLE- gje pifzczyć to wfzyftko, co jefze 
A RE zy! co | 

SLAW zoftawało do podbicia, tym czalem - 


Iv. 
"Rókn 


1167. 
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zdradiiwi owi przewodnicy wprowąj 
dźili: je między głębokie (a) bagnąj 
gdźie je otocz 
takdalece, że ani śię bronić ani sk 
na nazad cofnąć nie mogło. m d 
na jednym mieyfcu, y za więkfze poj 
czytając fobie niefzczęście, że Ww j 
łości zachowywali, niż że użyć nik 
mogli męftwa, mufieli Polacy wytra 
mywać wfzyftkie nieprzyjacielkie p 
ftrzały, ktorzy opanowawfzy wył 
ny, ftrzałami niby obłokiem jakim ze 
wfząd ich okrywali. Niecierplwośi 
zapalczywość, fame nawet ufiłowati 
przyfpiefzały im śmierć, pogrążają 
ich w onych bagnifkach, z których m 
mogąc żadną ślę miarą ratować, pr 
wie (b) wfzyfcy polegli; tamż 
Henryk (c) jeden z Braci Bolefławi 
życie położył Ta: klęfka nay wigi 
fza ze wfzyftkich, które kiedykolwić 
P 


(a) Vinc. KADLUB. pag: (745,  HERBURI 

De FutsrtN. p. 54. BOGUPHAŁ. Chroni 
Poł. p: 44. ALEXAND. GUAGNIN. reri 
Pol. Tom. I. pag. 89. PASTOR. AB Ha 
teng, . Flor. Pol. Libr. II. Cap. yil 
pag. 68. 

(b) Hensiu AR HENNENFELD. pdg. tl 
\ CROMR. pag. 155- 

(c) Drucoss. pag- BIE 


 POLSKIEY XIĘGA VI. x3r 

Polacy ponieśli, powizechną trwogę 
„ fprawiła w Pańftwie, tak że przez nie- 

mały czas nie tylko nowego nie fpify- 

wano woyfka, ale nawet o tym ani 
| myslono. Ponieważ razem zbywało 
„| na ludźiach, koniach, (d) orężu, pie 
| niądzach y wfzełkich potrzebach wo- 
| jennych. Wfzyftka nadźieja, y pra- 
| gnienie tawy wygafło w narodźie, y 
„| można było twierdźić, że jak fpofo- 
| bność tak y chęć, która w nim zawize 
| była do woyny, w ten czas wcale u- 
fata. 
; To podobno: Xiażętom S/ąskim, 
którzy nie byli uczeftnikami tey nie- 
fzżęśliwey wyprawy, było (e) po- 


„, wodem do upomnienia śię o dźie= 


| diwo po Qycu, Bolefław uftępu- 
| jącim Pańftw , które trzymali, je- 


| dą część zachował był dla fiebie, 


"| do tego nieco przędtym Lubejgką Y 


„| Szndomir/fką Prowincye pierwiey do 


+, Henryka należące oddał Kazimierzo- 
wi naymłodfzemu z fwoich Braci. Z 
tey dwojakiey niefprawiedliwości u- . 
-rolly pretenfye Synow Władyfława, do 


oil których utrzymania (f) procz wła- 


12 fne- 


; (d) Zd. pag. 512. 
(e) Id. pag. 513. 5I4» 
(f) HeEnuLi AR HaNNNFKLD. Pag. 2271 


SLAW 
IV: 
Roku 
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POLE- 


fnego, liczne z Niemiec zaciągnęli Woy:| 
fkó. Pognańjki Powiat ńaybliżlzyim 
był do zrabowania; do ktorego We: |. 
fzli bez odpotu, nie wątpiąc że małe m 
ważenie, w ktòrym u wfzyftkich zoi 
fawał Bolefław; po oney: przegranej! zę 
w Prujach, miaio im fprawić łatwość. % 
w dobyciù Krakowa, y zawojowanii| zo 
wfzyftkich innych Prowincyi, które © : 
panować gorąco pragnęli. Panowie! 5) 
po więkfzey części tajemnie fprzyjali d 
ich zamyfłóm, czyli że zamyślali to 

kofz podnieść, czyli też dla interelij i. 
pofpolitwo zaś, które fądźić otym nie i 
mogło, ażby śię co wprzod: ftało niel 
wątpiło, że te przedśjęwźżięcie poi 
myślnie śię udać miało, mając fite pal 
fobie. "Takówe mniemanie powodze: i i ; 
nie onego przyfpiefzało. Jo 
|. Rozutiiano, że Bolefław obawia. 
jąc śie aby go z ogłofem nie zrzuców 
no z Troni, przez wzgląd na fwoy hoi 
nor fam zniego uftąpi. Ale on wizy p, 
ftkę ufność fwoją położył w polityce| p, 
która mu pomogła do ucifzenia teji o 
batzy, którą przemodz daremnoby ud 
fiłował. A tak małą fpofobnóść do 
wojenney fztuki nadgrodźił innymi| (a 
daleko Panom potrzebnieyfzymi ta: I 
lentami, to jeft przymiotąmi Staty: 


| 
| 


poi 


i 
4 


0z 
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ście przyzwoitymi. . Mając wiele fpo- Bore- | 
| fobow, będąc roftropnym w zamyfłach, SŁAW 
 panując nad włalaemi namiętnościa- IV, 
mi, umiał je w drugich miarkować, y Roku 

| częftokroć czego: nie mogł dokazać 1169. 

é mocą, to otrzy mał > mną wymową. 

Zniojłlży (a) śię bowiem na-tozmo- 
wie z Xiążętami Synowcami fwoimi, 
wymogł na nich, że przeftali na uftą- 
ji pieniu jaka rożny rch Powiatow, ktore 

dotąd trzymał w Slasku. 

Nief fpodźiewany ten pokoy nie po- ; 
(dobat Sie Polakom; którzy przyzwo- =% 
lenie nań Śląskich Xiażąt- poczytaliza 

| p porzące z bojaźni; ma Polefław 

zaś zawźiąwfizy ferce, inny ch fzukali 

aj Raczy do. jego. zguby. Udali się 
bowiem do Kazimierza, rozumieją 

| że jle wnim uznawali przymiotów 
mych do chwalebnych rządow, ty-, 

| leż mieli znaleść chęci do panowania. . 
oc mu o tym jego wywyż- ` 
y. fzeniu na Tron. Wzdrygnął śię (b) 

œl Kazimierz na takie zamyfły, yoświąd- 

J czył śię przed fprzyśiężonymi, żenie | 

A PA" chciał > 


ie, 


(a) Doneo. pag. 514. CROMER. p. 156. 
PasroR. Ar HIRTENB. p.68. Vid. Jeript. 
oe Tom. I. pag. 305: 

(0) DLucoss. pag. 515. PASTOR. As Hir- 
TENB. pag. 69. 


Mie- 


CZY= 


»*sLaw Uumiarkowania w bar 
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chciał inaczey fobie u nich zarabia 
na fzacunek, oprocz przez włafne za: 
flugi, y że tak ich poważał, iż wierzyć 
pie mogł, aby go mogł u nich pozy) 
fkać przez niegodźiwy poftępek. || 
Tak chwalebne niewdawanie śię 
zafzczyt Kazimierzowi ptzyniofło; Boj 
leftaw zaś fpokoynie odtąd panując 
wkrótce umarł (2) zoftawiwfzy Syna 
nazwanego Lefzek, któremu zapilał! 
(b) tylko Xięftwo Mazowieckie y Kij 


jaot, ; 

aftąpił po nim Brat jego Miecz 
flaw, którego dla roftropności (o) jj k 
dzo młodym wie m 


IU. ku nazwano Starym. Wkrótce śię „b 
Nazwa- wydało, że śię zawiedźiono na wciėļ n 
NY STA- fnyn p 

RY. BR 

maa (a) CROMER. pag. 158, DiLucoss. p.54) p 

Th HeNELit AB HENNENFELD. pag. 236 | 
(b) Te rozporządzenie, które się zdaje był 
niefłufzne, pochodźiło fzczegulnie Zi ( 


KRZYWOUSTEGO 
Ai 


ftawy BOLESLAWA 
który chciał, aby Syn 
drugim naftępował 
ftwa, mijając Synow 
mieć mogli. Lecz ALEXANDER 
pież zniofł tę uftawę, utwierdzając Kal 
ziMIERZA na Tronie, przeciw pretenijj 
om Mieczysr awa  Starfzego Bri | 
Vincent. KADLUB, Hiftor. Polom. Lil i 
IV. Cap. IX. pūg. 780. 

(c) Duuaoss. pag. 32} CROMER. p. 19) 


3% 


8 


a = 
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mym rokowaniu o owych powierz- 
6| chownych cnoty pozorach. _Nadźie- 


TRZE Y 


Mie»: 
CZY- 


| je (4) ktore w małych leciech czynił, SŁAW 


6| były kwiatem leśnego drzewa, y pier- 
wi wiaftkami złey latorośli; byłyjto pie 
| wfze nie jakieś ryfunki poczynających 
ię śię wyftępkow, które śię prędzey nie 
o. dały widźieć, żena przefzkodźie była 
| bojaźń, lub czafu niefpofobność. 
na Skoro Mieczyfław wftąpił na Tron, 
fall wnet go fprosnemi obyczajami ze- 
(wi fzpecił; ponieważ śię pokazał być o- 
 krutmym; (e). chytrym, odludnym, 
zyj zayzdrolnym Podwyżfzył C/A) wfzy- 
jl kie podatki, y nowe powymyślał, 
je nie mniey dla przyczynienia fobie fkar- 
g bow, jako dla wycięczenia podda- 
e nych, zayzdrofzcząc im tych nawet 
yi pozyctkow, które z włafnych obrotow 
| miećmogli. Chcąc zaś jakimkolwiek 
sil pozorem (g) pokrywać zdźierftwa, 
; I 4 na 


, 


(d) Miano go nawet za pobożnego, po- 
nieważ wymurował Klafztor Cyfierfom 
w Mieściefwoim Xiążęcym Landgie nad 

cy Warta y Szpital w Poznaniu, który od- 

(py dal pod dozor Kawalerow Ferozolim- 

ke Swiętego Jana. DLuGoss. p. 473- 

519. 

gri (6) DLUGOss. pag- 52% : 

i (T) Zd. pag. 524. 
| (g) Ibidem. 


r- Naz WA- 
NY Sra- 
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Roku 
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Mir- na niewinnych wkładał potwarzy, 
'czY- nie tylko nigdy nad żałącymi ślę lij tp 
SLAW tości nie pokazał, ale ztąd nowy brał| ct 
Jil. pochop do ich zubożenia, Po całymi in 
Nazwa- Pańftwie fobie jednemu zachował po: A 
T K lowania, å któkolwiek ważył ślę zabićj w 
Roku jakiego zwierza, karał (a) go zabiera: fu 
1174. niem wfzyfikich dobr.” Przybrał {o| u 
í bie do rady (b) ludźi wykrętnych ji W 

fzukających włafnych pażytkow, któ: 
rych śię navczęściey radźił bez, ża W 
dney do nich poufałości, y zawfze prai fi 
wie_dla niedoftatku rozfądku fzedł ząj d 
ich zdaniem, Nie miano na Dworze| 1 
jego przyftępu, chyba przez donoj © 
fzenia, obmowy ypotwarzy. Natychj 
tylko był łafkaw, którzy mu powodem! p 
byli do karania, gotow będąc do nej z 
karmienia hańbą Obywatela, ktorybyj z 
śię domagał nadgrody za jaką pofłwj 
gę. Nad (c) Religią, jeźli śię w nim 
á = jala 


(a) Ibid, Kantus. ifior, Pol. Libr. 17, 
Cap: II, pag. 756: 757: à 
' (b) Ibid. Vid. CROMER. pag. 159. ALE: of 
XAND. GUAGNIN. reri Pol. Tom. 1. pagi 
go. Chronic. Princ, Pol. pag. 39: VANGJ * 
Kaptur. Libr. IV. Cap. LI. pag. 753) 
754: Neucrsav. Miflor. Poh Libro DIE 
pag. 110. HERBURT. DE FuLsTiN, Libh N 
V. Cap. IX. pag. 54. Y. © 55% 
(c) Duucoss. pag. 525. ż 
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Jaką znaydowała,.górę brała polityka, Mrz- 
fprawiedliwość w tenczas tylko ko- czY- 
chał, kiedy ją widźiał interefom fwo-SL AW 
(| im pożyteczną. Jednym fłowem,tym III. 
o| zuchwallzy y hardfzy , im bojaźli- Nazwa- 
léi wizy nietylko śię nie ftarał powagą "= STA- 


al twoją zachowanie praw utrzymać, ale Roka © 
(o; | ufiłował pokazać, że ślę od ich zacho- 1174. 


yi Wania mogł uwolnić. 

tò: Cała Polfka ftękała pod jarzmem; 
ża, wfzyfcy w farutnym zoftawali milcze- 
raj giu; bojaźń tłumiła fkargi nawet po 
ząj domach znączńieyfzych Panow, z któ- 
rzej tych (d) żaden” nie śmiał upomnieć 
nof Tyranna; wfzyfcy ślę pod to podda- 
ych wali, na co bić powinni byli; wfzyfcy 
emf pod pokrywką że ślę obawiali, aby to 
nal złe bardźiey śię nieżajęło w Oyczy- 
ybyj znie, wzbraniali się mu zabiegać, ź 
ful = Gedeon -(2) Bilknp Krakow/kiczę. Roku 
nim) tokroć ufiłowałfztucznie yrozumnie, 7777" 
aka| Czafem przez przypowieści (f) na- 772% 

| kłonić Xiążęcia do powinności. Czę- 

IP) Ig = fio 


LEG] Cd) Ibidem. 
Pa5| (e) Gedeon ten był herbu. Gryf lub Swo- 
INO] boda, Id. pag: 509. Vid. SIMON, OKOL- 
23] SKI. Tom. 1. pag 240. 

rN DrvGoss. p. 528: EF feg. CROMER. 
"21 p. 159. Vinc. KADLUB. Hiji: Poł, Litr. 
IV. Cap. II. pag. 755: 


Mw- fto dawał mu poznawać nędzę, pod 
czy- danych, niby 


chcąc je przed nim uw] 
SLAW kryć. Na resztę miufiał mu prawdę 

ll. wręcz powiedźieć. Od owego cza | 

Nyzwa- fu gorliwość (2) jego nie miała ż4-| 

si dnego wzgledu na doftoyność wino:| 
Roku waycy. Mowy wfzyftkie jego tę W 
176. fobie zZwawość zawierały, którey pol 
nim wyciągał Bifkupi charakter, go- 
dność, na którą był w Pańftwie wy: 
niefiony, zaślepienie Xiążęcia, które! 
go chciał oświecić, fmutek y rozpacz Ą 
ftrapienego poddańftwa, którego opla: 
kiwał ftrafzną niewolę. 

Nic nie zaniedbał, coby mogło od: 
mienić ferce Mieczyfiawa. Przez co 
złość (b) jego na śię oburzył, y rychło- 
by był uczuł nad fobą zemftę,gdy by jej) 
nie był uprzedźił, powźiąwfzy przedfię:|. 

- wźięcie złożyć go z Tronu. Tyle W 
tym Bifkupiebyło męftwa ftałości, i) 
roftropuości y obrotow, że mogł fzezę 
śliwie zacząć y do końca przypio: 

wa 


Roku 


1177. 


Sarnic. Annal, Pol. Lib. VI. Cap. XII 
p. 1073. HeRBURT. DE FuLsrin. Lib 
F. Cap. IX. p. 56: BOGUPHAL. Chroń) 
Pol. p. 45. Kapnve. Hiftor. Polon. Libh| 
IP. Cap: III. pag. 761. 
(6) Drueoss. 65 CRoMmER. ubi [upra 
(c) CRoMER. pag. 159. 


; 4 
(a) Duugoss. pag: 530. CROMER. P. 169%) 


ea 


'OLSKIEY XIĘGA 
wadźić rokofz.  Zgromadźił taje- 
mnie Panow, których widźiał nie- 


fzczęśliwości Qyczyzny z przykro- SLAW 


ścią znofzących . Wiele się znich 


nalazło, którzy ubolewali nad owym Nazwa- 


niefzczęściem przez wzgląd na wła- 
fne interefa tym wraźił dotkliwość z 
honoru y chwały pochodzącą. Wkrót- 
ceśię na rokofz (d) zgodzono; ale 
obranie nowego Monarchy, nie tak ła- 
twe było. Zwawie śię fprzeczańo o 
mniey lub więcey przymiotow, W po- 
danych do korony Panach; w tym 
Szczepan Wojewoda Krakowjki tak 
żywo ukazał, że zbytnia. opiefzałość 
mogła rozftrychnąć lub rozgłofić tem 
fpifek, że śię wfzyftkich głofy zgodźi- 


"ły na Kazimierza, którego zacność 


jawnie wprzod przed wfzyftkimi ogła- 
fil. Gedeona (e) z kilką Panow wy- 
prawiono do oddania mu korony, ale 
on jey nie chciał (f) przyjąć. 


rZze=. 


4 


(d) DŁuaoss p. 532. CROMER. p. TÓT. 


NY STAs 


RY. 
Roku 
F177- 


(e) DLuGoss. p: 534. Chronie. Princ. Poh. 


© pag. 39. | 
Cf) DruGoss.p. 535. HeRBuRr. De Fur- 
srin, Libr. V. Cup. IX. p. 57. Hine? 
ur AB HENNEN*FELD. Annal. Silefix 
p. 238. VINCENT. KADLUB, Libr. IV: 
Cap. FI. p.; 772: 


CZY= 


HI. 
NY STA 


RY. 
Roku 
x 177: 


Kazı- 


II. 


SPRA- 


WY. 
Roku 


7178. 


A 


Mies 
fkim y Lubelfkim 
SLAW Ctwem po śmierci Prata 


NAZWA zania do niey, y y ftàratsi ię, 


tę, w którey mu ©! 


MIERZ ds Kr akowd, tak mato trwaja 


WIEDLI- gjewźięcie nie miało ślę wyp 


Xięftwach Sano 
tych dźied 
Henryka za: 
beż przywią: 


5 Przeltając na 


wóię 


żywał wielkości fwojey 


"po wecźći bez bojaźni.  Darowiznęi 
iarowano Pańftwa | 
Braterlkic, poczytał fobie za obelgę, 
y zawiłydźi ł śię, przymiotów, 
które na to zafłużył. Łzy, proźbyj, 
ufilnenalegania Polow, ni >dzny ftan w 
ktorym widźiał Polfkę, ledwie na nim | 
wymogły, że przyjął rz gdy, y puścił śię 
ąę o obję= 
cie Trońnu, na który: g0 chciano wy: 
nieść, jak gdyby wiedźiał, że te przed. 
ełnić bez 
przefzkod, albo jak gdyby Życzył fobie, 
wtym trudności. Owfzem im więcej | 
fprzyśiężeni wyobrażali fobie przy: 
czyn do obawiania śię przeciwności, 
tym bardźiey zdawałśię ich pragnąć. 
Mieczyfław (a) pod ow czas znaj: 
dował śję w wielkicy Polfzcze, zkąd 
miał udać śię do Po neranii, Tey jego 


nieprzytomności (0) naa dobre ażyto. 
a: 


(b) Drvgoss. ubi fibyra. 
(0) Kaprun. p. 773- OROMER. pag. © 
DLuGoss. p. 5 535. VINCENT. KADLUB, 


Libr. IV. Cap. 2 III. pags TIT 


PA 
| 


aby ją miaf 


przez ; 


i 


: 
J 


WIEDLI=] 


$ WY. 
qiere. M i 
ty należeć: Roku 


. Takowy, Þuñt zatrwóżył Mieczy= 4578: 
fława, à zatrtwożył go: tyłko famegó: | 

| Zgrtomadźił (a) bez odwłoki przes 

dnieyfzych Panow  Wielkopolfkich y 

i| Pomorfkich, m których więkfza część 

|) upatrywała czafu: do wybicia ślę z 

|| pod jego tządow. Profił ich nie mniey 

$| orade. jako o pomoc. Ci zaś dofyć 

"| mu mieli odpowiedźieć, że ponieważ —' A 

(mial możnych zięciow, iin powinien 

| był nielzczęście (woje przełożyć, y Z 

i| woyfkiem, ktòreby mu przyfłali, ufiłoś 

al wać wrócić śię do fwego Pańftwa. 

It Udał się zatym do Sobiefława Xiażę= 

"| cia Czefkiego, y do Henryka (b) Xią- 


i| żęcia Bawar/kiego y Saskiego, zięciow GA 
GE i 
| 


(c) fwoich. Ci obydwa użaliwfzy 
i śię nad niefzczęściem jego; odmowiii 

| 35 
0 


„| (a) Dtucoś. pag. 536. a : 

= | (6) CROMER. > KR a Hift. Pol; 
Libr. IV. Cap. VII. pag. 776. 

|(c) DLuaoss p. 523.524. KabLuB. Hift: 

„| Poh Libr. IŻ. Cap:lI. pag. 752. Crra* 

„| mic. Polon. plug. 7. Chronic. Princ. Pot. 
Pag, 38, 


waż) 


142 115 
Kazı- pomocy: Piers fzy (a) obawiał . 
| MTERŹ wtargnienia w fwoje Pańitwa od 
Tez ae 
Sora- drugi wyfłał ftare woyfko do Włoch) 
wenti- w pofiłek Cefarzowi, oprocz tego mus) 
A fiał nowe gotować na wyprawę do! 
Roku Ziemi-Świętey. Urażony tym odmo- 

1178: wieniem Mieczyfł dał śię dof 
ź yfław udał Się do wó- 


ich poddanych, y kazał wfzyftkim | 


Wielkopolanom, ile tylko zdolnych by: 
ło, mieć śię do oręża. | 
Tak śię go obawiali, że, mufiell| 
być pofłufzni, ale nie tak go kochali 
aby mu z przywiązaniem. byli pofi 
fzni. Otto Syn jego ftarfzy poznał tęj 
ich nieochotę w fłużeniu Qycu; do 
którego miał urazę, (b) o to, że bak, 
dźiey był przychylny drugim Synom 
fwoim niż jemu. Pozyfkał tedy fer 
ca nowych żołnierzy, h fih 
które Ociec był zebrał na odzyfkanit 
fwego Pańftwa, użył do 
(c) mu refzty. Należało 


Roku 


179. 


STRANSK 


(a) Drucoss. p.5 . Vid. PAUL. 
ER. XXVI 


Reipubl. Bohem. Cap. VIIL $. 
pag. 329. : 
(b) DLuGoss. p. 538. Cromer. pdg. 163) 
(c) HENELH AB HENNENFELD. pag. 23%) 
STANISL. SARNIC. Annal. Poł. 
Cap. XIV. p. 1074» Chronic. Prin, PH 
page 39: . A 


„deryka Brata chcącego je opanow ; 


Tibr P 


z zi ZE. 
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nowi fiarać śię o przyjażń Kazimie- Kazr- 
rza. Podał mu tedy w hołd Prowin- MIERZ 
cva Qzcu odebrana, y uftąpił miafta II. 
Gmezna, Które jako Stolica całego SPRA- 
Pańftwa, mufiało należeć do Xiążęcia W 
naywyż(zą władzę mającego. Chciał Roki > 
też Otto podbić fobie Pomeranią, aleta yyy ` 
wolała Cd) Kazimierzowi ślę pod: 
dać. Tak Mieczyfław wyzuty ze wfzy- 

ftkich Pańftw y żadnego nie mający 

fpofobu mufał uchodźić, z Polfki y 

fzukać fchronienia z żoną y dźiećmi 

w Raciborze (e) w wyżfzym Śląsku. 

Tym czałem Kazimierz przez 
wfpaniałe zdania y mądre rządy u 
 wizyfikich zoftawał w podźiwieniu. 

Z poddanymi jako z dźiećmi śię ob- 
Chodźił, y fzczęśliwfzym śię ztąd 
być fądźił że mogł im być pożyte- 
Cznym, niżeli ztąd, że go kochali: 
Bez odwłokinowe podatki (/) znie- 
fiono, niegodźiwe zwyczaje wykorze- 
nono, niefprawiedliwości ukrocono, 
potwarcow (g) wypędzono wyftępki 
mufiały fzukać ciemności, z których 
'| wy= 


(dy Drucoss. ubi fupra. CRomsn. ibidem 
(8) Ibidem. 
|) DrvGoss. p. 539. CROMER: pag. 164e 
(g) Bournat, Chronic. Pok p. 46. DLU- 
. GOS%. 


7 
KAZI- 
MIERZ 


zwyczaje, ktore prawie moc g 


144 


dawano . da 


PEL" IE 


Do tych czas wieśniacy (8) poł P 
winni byli każdemu w podroży będę s! 
cemu Szlachcicówi dawać (woim kos 
fztem gofpodę, żywność, koni, y wzy 
fiko czego mu było potrzeba, kędy: 
kolwiek tylko przyjeżdżał, Len przy: D 
wiley, którego Szlachta częścią przeżj 
zbytek, częścią przez zdźierftwo na złe 
używała chłopów do tey był przywiódł 0 
nędzy, że ta Obywatelow cząftka Pali j 
ftwa pracą rak fwoich ńaywiękfze pó: f 
Żytki przynofząca, nie inog!a daley an 
powfzechnym, ani fwoim włafnym po: 
trzebom wydołać. Nie mogł znieść 
nowy Król aby ci, którzy wfpomagać 
powinni byli ubogich wieśńiakow; le 
mi od nich fzukali wfparcia, bez któ 
rego mogli śię obeyść. | 
Naznaczył Kazimierz (0) -zjazd 
wizyftkim fanom w Łęczycy, gdźie 
; ŻA: 


pni 
w m 


` 


Goss. p. 540. CROMER. p. 165. Kantus 
Fifi. Pol. Libr. IV. Cap. VILI: p. TA 


779. DLuaoss: p. 541. CROMER. ubi ji 
pra. BocupnaL. ubt fupra: HENELU AL 
HENNENFELD, p. 238. 2391 


| lac śię na przywiązanie śię do wła- 


| 


 tniey na to zezwolili, że razem za- 

myślał ochronić od chciwości Szla- 

chty Kościelne dobra, które po Śmierci 
, Duchownych (c) obeymowano. Tey 
| krzywdy Cd) jako też y chłopow u- 
| Ciemiężenia zakazano pod klątwą.(e) 
jj Otto (f) Xiąże Poznań/ki, Bolefław 
„| Wroctawjki, Lefzek Mazowiecki y wizys 
| fcy Panowie pochwalili tę uftawę, do 
| tego od ArexanpRa II. Papieża (e) 
| do ktòrego Kazimierz wyprawił Po- 

llow profząc aby ją przez Bullę (h) 
ważnieyfze uczynił, była potwierdzo= 
na 


d Nic nie było takiego, czegoby Ka- 
_zimierz nie mogł otrzymać od podda- 
nych, 


„| (0) CROMER. pag. 166. 

"| (d) DLudoss. pag. 54% 

(e) Id. pag. 541- 

| (©) Tom, 1. feript. ver. Stlefioe. pag. 3057» 
(g) KabLuB. Libr. IK. Cap. IX. pag. 80: 

| (4) Ta Bulla znayduje się w Dr;udoszu. 

paS» 543: 
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go y fzkodliwego. Bifkupi tym chę- SĄ 


Kazr- 


A pożytkow, ktòre po całym Pañ- MIERZ 
Wie panowało, umyślił je znifzczyć I. 
, przez zniefienie prawa tak haniebne= Srta- 


EDLI- 
WY. 

Roku 
1180. 
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KAzi- nych, którzy że wfzyftką nadźieję po 
MIERZ kładali w jego jpieczołowitości, on też] 
Il. mogł się wfzyftkiego fpodźiewać od 
Sera- ich przywiązania. Nie umiałci fatu 
- RL władania umyfłami, ale całą poli 
Roku tyKe zakładał na proftocie y dobroti 
ferca, nie znając inney pewnieyfzey ©) 

procz chęci ufzczęśliwienia wizy: 
ftkich,, Mieczyfław tak dobrze o jego. 
łafkawości trzymał, żeślę odważył (u) 
profić o przywrócenie (wego Pańftwa 
Przypomniał mu (b) ftarania {woje 
w młodości mu świadczone, y obroty 
ktòrych używał do nakłonienia Bolej 
flawa Brata, aby mu uftąpił Sandomir 
fkiego y Lubelfkiego Xięftwa. Ta proż 
ba powinna była być poczytana % 
niegodźiwość, y pamiątka ,  któń 
wznawiał za naftępowanie na życi, 
Ponieważ nic tak Panow nie obraża, 
s jako gdy im kto przypomina, że di 
fzczęścia był im pomocą, y wiele id 
przez wfpaniałość Źle wźiętą wol 
darować obelgę, Niż wdźięczność o 
świadczyć za pofłuzę - Kazimier 
zaś od owego czafu rozumieć zaczął 

Że niefłufznie Tron opanował, y byłby) 
go 


(a) Id. Crom. pag. 165: 
(b) DLuaoss, p. 543: 544 KADLTB. 
Pol. Libr. IV. Cap. X. pag: 781. 
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go wnet porzucił, gdyby to mogł był Kazı- 
jczynić bez fprzeciwieńftwa tych, od MIERZ 

| Bóych go miał. Przełożył im nie- IL 
fzczęście (c) fwego Brata. Za złe, SPRA- 
fobie poczytał, że pozwolił Ottonowi WP 
odebrać mu nawet włafne dźiedźi- por 
ćtwo; nakoniec tak mocno. przeciw Sia 
{woim mowił interefom, że wątpli- 
wość zoftawił, jeżeli je tak fzacował, ` 
aby jakiekolwiek miał donich przy- 
Wiązanie, albo jeźli je tak przenikał, 
aby mogł je poznawać. 


lowa ta nie tak mu wyfzła, jak ślę 
fpodźiewał; ale trzeba było ferc tak 
wipaniałych jak wnim było do po- 
chwalenia, á podobno y dózrozumienia 
jego zdania. Przezornieyśi Panowie 


zgromadzeni od Kazimierza przypifali 
tę wfpaniałość fałfzywey delikatności, 
wdźzięczność ku Mieczyfławowi pro= 
ftotą, użalenie śię -nad jego nielzczę- 
ściem, bojaźnią, Szlachetny zbytek 
cnoty, podłością nazywając. Zaczym 

, włafny tylko interes mając przed o- 
czami powftali na Xiążęcia y z tym 
 więkfzą mowili do niego śmiałością, 
jj że śię duch do powfzechney wolno- 
ści rządow przywiązany zaymował w 
K 2 naa 


(6) SaRNic. Libr. FI. Cap. KIV. p. 1674: 
DLuGoss. pag. 545. 


| RZ 


Kazi- 
MIERZ 
il. 
SPRA= 
WILDLI- 
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narodźie. Władza, którą fobie przy: 
włafzczyli w złożeniu Mieczyfław 
dymała im ferce, y obranie Kazi 
rza od nichże uczynione fprawowab, 
że go mieli za tak podległego ich wo! 
li, jako pod czas obrania podlegał ich 
głofom. - Od tego czafu początek fwoy, 
wźięła owa niepodłegłość, która dźiśj 
trwa między Polakami, y która tenim 
tylko pożytek przyniolła, jeźliśię pos 
żytkiem zwać może, ftanowią fobie 
prawa, ale ich nie zachowują, obiera 
ją Królow, aleim niefą pofłufzni. Zał 
dźiwił śię Kazimierz, że poddani chciej 
li nawet cnotom jego prawidła prze 
pifywać. | 

Wyrzucali (a) mu na oczy, 2l 
rządy nad nimi zdawał ryranowi, któ: 
ry dla tego śię powtore na Pańftwdj 
wdzierał, aby ich mogł dokonać. Py 
tali śię go czegoby śię mieli fpodźiej 
wać od tego Pana, który był w zdaj 
niach nieludzki y złośliwy przez we 
zwyczajenie, który famą tylko tehna 
zamitą, miał rozumieć, że fufznie ú 
żywa oktucieńftwa: „ Ty fam, mowi | 
„ li mó, co rozumiefz, czego śię małą 

š n fpo: 
(a) CROMER. p. >. HenBuRT. DE Fut) 
po 


STIN. Libr. V. . X. 0.75. Ye DLU 
ROSS. pag, 545 i 


| (6) Id. pag. 546. | De 
(c) Vincent. KADLUR. Hijtor: Pol. Libr, 


e $ $ sa 


„ przypłacifz ftratą Xięftw włafnych, 


wyzuwając go zPańftwa. pozwala- 
, jąejego Synowi wydrzeć murefztę? 
Zaczym nieehcąc być uczęftnika- 


> miniefprawiedliwości, z ktòrey cźói 


fobie fzukafz, niechcąc pomagać do 
„ twojego y oraz nafzego niefzczęścia, 
„ jeźli będźiefz trwał w twoim przed- 
„ śięwźięcia, zczeczemy śię (s) two- 
„ ich rządow, à obierzemy fobie Pa- 
„ na fkłonnieyfzego do litości, y gor- 
„ liwfzego o nafze ufzezęśliwienie y 
„ woja fławę. 

Te pogróżki nic nie dokazały w 
Xiążęciu, który ufilnie śię ftarał zło- 


żyć rządy, Zdał śię jednak na ich 


przyjacielfkie upomnienia, ale nie od- 
ftąpił przedślęwźięcia, które miał we- 
fprzeć hańbę y niepomyślność Mie- 
Czyfława. Obiecał o nic śię więcey 
nie domagać dla niego, pokazał śię tak 
jako należało łatwym aa zdania Panow, 
których odmowy chociaż interefowa- 
ne, poważąły jednak jego zacność. 

Ż ERĄ Tą 


IV. Cap. XI. pagi 782 
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„ fpodźiewać za twoją dobroć ku nie- Kaźr- 
mu? Czy możefz wątpić, (b) że MIERZ 


s" 


IL. 


tę nędzę, w którą |go wprawiłeś, SPRA- 


WIEDLI= 


wy. 
Roku 
LSL. 
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WY. 
Roku 
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Tą pomyślnością urażony Mieczyfław, 
źle mu ją nadgrodźił, ufiłując mocą 
to odzyfkać, comu Kazimierz, wedłięj 
jego mniemania odmawiał przez wy: 
nioiłość iub niechęć. Udał śię wieg 
do Cefarza, (a) który powróctwłzj 
z wojen H/łofkich gotował wizyfłkię 
fiły na kraje wfchodnie.  Widząć Mie: 
czyfław, że Fryderyk nie może, 4 ra 
czey nie chce mu dać pomocy, umpi 
ślił (6) wydać jedną z fwoich Corek 
za Meściuga Xiążęcia, ' którego Pak 
fwa rozciągały śię po nad morze 
Boltyckim. Przez to pokrewieńfwj 
doitał woyfka od niego. | 

Przyprowadźił je fam pod Gniezm 
ktorego tym łatwiey dobył, że Kai 
mierz fprzyjając (c) jego zamy fom, n 
wydał rozkazow, aby go broniono, c 
też podobno fktycie zakazał wfzelkie 
obrony. Opanowawfzy* rzeczone mik 
fto, przyznając, fiabości Polakow b 
co przypifać był powinien zmyślong 
nierofttopności fwego Brata, przeć 


a 


(m) CROMER. pag. 164- KabLuB, p. 70) 


DLuGoss. ubi [upra | 
| 


(0) Kaprun. tbid. €F p. 784, NEUGEBA 
hifi. Pol. Tibr. TIT. pag. 113. CRoni 
pag. 165. Drucosss. ibidem. | 

(c) KADLUB. pag. 783. 


POLSKIEY XIĘGA VI. 15r 
$ięwźiął podbić fobie wielką Polfkę; Kazı- 
mu śię dobrze powiodło. Otto MERZ 
L muftał śię poddać y ukorzyć. II. 
Cała Wielka Polika przyjęła jarzmo, SPRA- 


ga które jednak zamyślała zrzucić ża po- z. 
zy daną do buntow przyczyną. Zczym Roku 


kie śię dała flyfzeć przez częfte fzemra= 11gr. 
jej nia; bojaźń, którą ztąd widźieć było 
ra) w Mieczyfławie, dodawała Śmiałeści. 
jp Chociaż ufilnie chciał złożyć z Tro- 
rek nu Kazimierza, nic przecie nie śmiał 
przeciw niemu poczynać; umiał zaś 
ambicyą f(woją przez wfzyftek czas 
ukryć, który trzeba było łożyć nau- 
| gruntowanie ślę w dawniey fzym na- 
m byciu. 


azh Mężna nieczułość Kazimierza, kk 
nij więcey ufzczerbku fprawiła jego fla- > 
cj Wie, niż mogła mu cźći przynieść 
jej przez mądre śrzodzi, które doniey > 
niej były mu PD aaa Prowincya Brzes 
p ka, (e) która pierwiey należała do 
nej Aus, rozumiejąc, że w nim jedno bo- 
jej Jaźliwe jakieś widźieć było zaniedba- 
śję nie, umyśliła wybić śię -zpod pofłu- ż 
| fzeńftwa. Ale wkrótce błądfwoypo- ` 
zi znała. Kazimierz bowiem obległ Sto- ; 


K4 >" liee 


W (d Hener AB HENNENF. pag., 238. R" 
(2) Cromer. p. 167. DLuGoss. ibid. Bo- 
GUPHAL. Chronic. Pol. „Pag: 473 
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G) dniach jey aan buntowe | 
nikow śmiercią pokarał, refzcie zał 
Obywatelow darował pod kondycyą, 
aby fami pracowali około wyftawie- 
nia Fortecy, w któreyby Polika 
mogła chować ofadę dla utrzymania) 


ich w uftawicznym  pofłufzeńftwie, | 


Pomyślna ta wyprawa dała poznać | 
nieufirafzone męftwo Kazimierza: ale] 
razem podała mu zamyfły, którym niej 
można było wybaczyć, chyba dla teii 
go, że Się zgadzały z przeyrzeniem 
czafit. Można bowiem było wnofić, 
że Mieczyfław pożytkując z jego nies) 
bytności mogłby był wfzcząć jakie! 
niepokoje w Pańftwie, y nie nagła bysj 


„ła potrzeba rozfzerzać władzę ` w cząe| 


fie niepomyślny m, kiedy Panowie za! 
myślali podźielić śię nią z fwoim Nią: 

żęciem, Do tego czego śię by ło fpo- 

dźiewać od Żołnierza niewyćwicze: 
nego? Polka nie miała woyfka od o 
wey klęfki w Prufach poniefioney, 24; 
Boleflawa,y męftwo Polakow były dość. 


fpo- 


Ce) Teraz to miako należy do Xięftwi 
Siter w/kiego, położone nad Bugiem, do) 
i 


którego tamże Machawize wpada. Ay- 


DRE. CELLAR. de fuript, Polon, pag, 294i 
295. KADLUB, pag 786. | 
(b) ) DLuGoss, pag. 546. ALExAND, Guail 
GNIN. rer. Foi Tom. I, pag. QL 
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| fpokoynym wfpominaniem odwagi Kaz — 
pizodkow, których nie mieli chęcina- MIERZ 
śladować. | aa Bl 

< Niektórzy Panowie (c) odwodźi- Sexa- 
ligo od tego wcale nowego przed- 8. = 
sięwźięcia, ale on zaniechawfzy ich Roku 
rady pod pretextem dość lekkim wtar- 1182, 

gnat do Xięftwa Malickiego, gdźie O- 

ciec jegoj utracił fzczęście y flawę 

fwoją, chcąc je przywrócić wygnane- 

mu (d) fieftrzeńicowi fwojemu. Tu 
ikoro wfzedł, dowiedźiał śię, że Wło- 


dźimierz, niefłulfznie ten kray dźie- 
rźący, ciągnie naprzeciw niemu z 
, Wfzewoldem Xiążęciem Beźzkim y z 
wielą Bojarami (e) prowadzącymi z 
fobą nie małą liczbę Rusi, | Dobra na- 
dźieja y radóść wydawa śię w tym 
woyiku, które fzło na Polaków wzru- 
. fzone nie mniey chciwością zwycię- 
| wa, jako nafycenia zajadłości, któ 
A rą przeciw nim pałało. Z jedney ftro- 
p K5 ny 


y | 
(e) Druaoss, EF Cromer. ubi fupra. Czy- E 
tay KapLruB. Libr. IV. Cap. XIV. im 24 
comment, pas 788: 780. SĄ dE: 
| (d) NeuGeBav. pag, 114, PAsron As Hir- 
TENB, For, Poł, Libr: Il. Cap. X. mag. 
} 2e 3 $ 


! (dy Tak [nazywają przednieyfgą Szłachtę 


i 


Ruig, 


Ż 
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Roku 
1182. 


154 EBiSTORYL 
ny był lud niewyćwiczony, leez waz 
leczny przez dźikie przyrodzenie, 4 
drugiey ftrony lud nie tak gruby, ale 
którego nie miano czafu wyćwiczyć 
w żołnierfkiey fztace. Z kąd fifa 
chem zdjęci nie śmiejąc porywać śię 
przecłw Xiążęciu, powitali Ca] ma 
Wojewodę „Krakow/kiego , żaląc ślę 


nan o porozumienie śię z nieprzyja:| 


cielem. 


Tą*ich małością ferca bardziey za) 


trwożony Kazimierz, niż wfzyftkienii 


fitami  nieprzejaciellkiemi, ufiłował| . 


wzbudźić w nich ochotę, przypomie 
nając, (b) że ciż fami byli Kufacj 
których fzczupła Polakow. garftka po 
raźiła pod Poznaniem, kiedy ci au 
chwalcy przyfzli byli wojować m 
Władyfławem Bratem jego ,, Macie 
[prawi] niezawodny (c) fpofob 
„ do pokonania tego pieprzy 

to jet nie lękać ślę go. . Groń 


cuycie mi łożyć wfzyftkie wafze fi 
ły, á ja was przy życiu y wole 


» 


(a) Druaoss. pag. 547. 
(b) CROMER. pag. 1677 
(c) Duuaoss. ubi fupra. 
. (d) NzuGuBAV. pdg. LIĄ. 


I rR ; > | 
wam śmiercią lub niewolą; obi 


„ Ściutrzymam. Wrzeście (d) wiej | 
w, 
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„ domo wam, że śię macie potykać na 


» tych polach, na których poległa nic- mirnz 


w gdyś znaczna liczba wafzych przod- 
w KÓW Z przyczyny pierzchliwości 
, fwoich że rodakow, którzy bez wfty- 
„ du ichodftąpili. Tu tedy jelt po- 
» Ta poprawić hańbę jednych, á pom- 

Ścić śię śmierci drugich . Ryce- 
„ cerze ci, co pod wafzemi fpoczy= 
„ Wają nogami, do tega was zachę- 
» Caja. Jeżeli fzacujecie ich męftwo, 


` 
o 


„ możecież lękać ślę śmierci, którą 


» Ohi pogardźiii? Czy możefzco być 
„ chwalebnieyfzego nad śmierć Oby- 
„ watela, który aż do oftatniego kre- 
„ fuftajeśię pożytecznym? Nakoniec 
„ ukażę warn, trzeba jey fłużyć. Każ- 
„ de niebefpieczeńftwo poczytaycie 
„dla oney za małe, A nie będźie 
„ wam żadne ftrafzne. ,, 

Skoro te fłowa fkończył, żołnie- 
ize z niecierpliwością gotowość za- 


 €zynali pokazywać ku potrzebie. Mę- 


ftwo ich równało śię zapalczywości. 
Zoftawało tylko Kazimierzowi aby je 
roftropnie umiarkewał. Wojewoda 
Ce) frakowfki prowadźił lewe fktzy- 
dło, 
(2) Drucoss. $bid. CROMER. p. 167. 168. 


VINCEN Te KADLUB. pag. 787, SARNIC. 
07 17 AS 3 
<unol, Pol, Libr, VA, Cap. XIV., pag. 


= 
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dło, które tak żwawo śię rzuciło naj 


Rufakow, że śię z.niemi zmiefzało, gi 
mało wkoło nie było otoczone, Col 
poftrzegfzy nieprzyjaciel, nie pozwa: 
lał żadnego czafu do naprawielila; 
fzykow, tak dalece, że uchodźić mu- 
fialo, ale wfparte odprawego fkrzy- 
dta, obrociło się na owych, co jebylij 
wprzod do cofnienia ślę przymufili, y 
odebrawfzy {woy plac z podobną żwa- 
wością do pierwizey, ale z leplzymi 
porządkiem ich odparli. hociaż) 
przez wyprawienie pofiłkow, część 
woyfka, nad którą fam Kazimierz mial 
rządy, ofłabiona zoftała, uderzył z nią 
jednak na lewe fkrzydło Rufakow ji 
rozprofzył je. Przymulzeni do co: 
fnienienia śię na prawe fkrzydło, któ: 
re chociaż złamane, mocny jednak! 
dawało odpor, niemogli ani mu dopo- 
modz do utrzymania śię, ani użyć 
żywności jego ku obronie.  Owfzemi 
trwoga ich zamiefzanie fprawiła, tak 
dalece, że całe woyfko zgromadzone 
bez porządku, Ściśnione bardźiey niż. 
przedtym y otoczone zewfząd rofptos 
fzyło śię po wfzyftkim polu tak, 26) 
Żaden Generał nie mogł y jednego Pa 

U 


f 


1077. Boaurnat, Chronie, Pol pag.41 
48: ARN 
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1. ku zebrać do dania odporu lekkiemu Kazo. 
jj woyfku z blifka ich Ścigającemu, na MIERZ 
o| które łatwo można było zzafadzek u- | 1I. 


de Z IE, f SPRA- 
T Fe zwycięftwo tym więcey flawy gooi 
 przyniofło Kazimierzowi, że ślę całe p 


GRAM = Roku. 
ściągało do męftwa, y obrotu, ktore- 1182, > 4 


| go użył do wynaleźienia fobie na pręd- 


œ woylka. Wnet całą Halicka pod- ' 

bit Prowincya y Sieftrzeńca na Xie- 

two przywrócił, przyśięgą . wptzod 

obowiązanego na wierność Koronie. 

lak wielka pomyślność zatrwożyłą 

Mieczyfława, któty. śię przeląkł mę- , 

ftwa Brata fwego; mając go jednakza 

dofkonalfzego Rycerza, niżeli polity- 

ka, á nieprzeftannie myśląc o powrò- 

cie na Tron, udał śię do zdrady, po- 

wiżechney ucieczki flabości y bojaźni, 

BU Wielkopolanie- jednoftayni za- Roku 

(| we byli ku Mieczyfławowi, którynie 1183. 

n przeftannie ich trwożył, w ten czas, 

k| nawet, kiedy Się ftarał dobre ferce u 

e. nich fobie pozyfkać, takdalece, że śię 

4| nawet dobroci jego obawiali. Z kąd 

x| fozumiał, że Obywatele /Wazowieckie- 

e $0'(a) Xięftwa mieli mu być przy- 

ij chyl- 

Iean c pie 

(8) DLuaoss. +: 549. CROMER: PAT: 
168. (a śe. £liftor. Pola: 

Lior. IE. Cup. XIII. pag: 785 786. 
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chylniey yśi, za którą pomocą bez true 
A 


dności mogły y refztę Polfki opano: 
wać, Xięftwc to razem g Kujawej 


(kim było Pe jdem Lefzka, który| 


zwątlony, na fiłach zdał rządy Hrabi 
Zyrowi danemu fobie ot Kazimierzaj 
za opiekuna.  Mieczyfław umyślił 
pociągnąć tego Miniftra na fwoją ftro- 
nę znając jego fkłonność wnofił, iż 
mogł fobie pozyłkać: Dał mu poznaćj| 
že ponieważ władza jego Pana wkròt 
ce razem z życiem miała śię fkofis 


czyć, należało mu ftarać śię o łafkę i 
naftępcy. Przełożył mu, że Kaži 
mierz przez fkrytą ugodę uftąpił muj 
I 'azowjza ze wfzyftkiemi przyległe] 
sciami w nadgrodę odebranego Pal 
ftwa. Obiecał przytym utrzymać gi 
przy wfzyftkich urzędach, y. niby W 
zadatku. dotrzymania tey obietnicy, 
dał mu znaczne podarunki, które go 
nakioniły. Lefzek niemocą ściśnie 
ny życie. dźiecinnemu podobne pro: 
wadząc obrał za naftępcę po fobie 
Mieczyfława, którego tym czafem u 
czynił rządcą fwojego Pańftwa, kaj 
zawfzy poddanym przyśiądz mu ni 
wierność.  Rofporządzenie takowi 
ftało ślę przeciw oftatniey woli A 


Jelfa 


( 


a 
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 leflawa IV. który umierając (a) Kazi * 


"| chciał, aby Pańftwo zoftawione Syno- MIERZ 
i NE $ PO p r A ne ye 

M| wi wróciło śię po jego Śmierci do ll. 

J| Korony. SPRA= 

p 8 Znał dobrze Kazimierz niefiu- aa 1 
al AL Z OŚ x 5 z IWYS 

Hi fzność tego poftępku, ale (Ż) oba- Roka 


wiając śię domowey woyny niemogł r183. 


„| Się fprzeciwić. Spodźiewał Się też, 
*| że Brat dźieło te wyniofłością zaczę” 
é z 


| te, teyże wyniofłości zbytkiem miał 

„| obalić. ' Mieczyfław wnet ukazał fał(z 
obowiazkow fwoich z Lefzkiem za- 
wartych. Obchodźił śię znim- bez 

żadnego ufzanowania, y niby z fwóim 
poddanym.  Pobrał mu wfzyftkie 
Fortece. : (c) Rządców w nich y ofa- 

„| dy poodmieniał. Z Zyrą też hardo 

"| pofłąpił, y ųkarał go o onę oświad- 

czoną fobie łatwość, y przywiodł go 

| dotego, że jey mufiał żałować: 

U Chociaż wcale interefowane, fpra- Roku Z 

a wiedliwe przytym były żale tego Mi- 1144. 
_ miftra, który chwycił ślę nowey fztu- 


ki, jeźli śię tak nazwać godźi chęć 
A | o [po- 
(a: 

UA (a) Id. Libr. III. Cap. XXXI. pag. 745. 
Wy  DLuGoss. pag. 521. CROMER. pag. 158. 
30:  HrNelm AB HENNENFELD. pdg, 238. 


 Bocupuar. Chronic. Pol.-pag. 44. 7 
(b) CROMER: pag. 168. DLWGOSS. p. 550» 
(e) CRómnR. pag. x69. ; 
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powrócenia śię do fwojey powinno: 
ści, y wiernego przy niey ftatku. U. 
wiozł bowiem (a) Lefzka y_z przej 
dnieyfzymi Panami oboyga Proin 
cyi udał śię do Kazimierza profig 
pomoc.  Poprawit winę przyznają 
śię do niey, y pobudźił Kazimierza 
do politowania, żałując błędu fwego, 
Zaniechawfzy oftrego łajania y fred 
wego ftrofowania, które bardźiey rot 
jątrzają niż poprawują, *przeftał Kig 
że na tym, że mu wyrzucił na oczy o 
należytość kazała; tym jednak fpoforj 
bem, że śię zdał przypominać mu wie 
rołomniość dla tego, aby ją mogł wý 
mowić. 

Upewniony od Polfki o pomo 
Lefzek, wrócił śię do [wego Pańftwał 
gdźie śię wnet wfzyftko odmieniło, 
Rugowanych z Fortec zaowu przy: 
wrócono. Cokolwiek z Mieczylłm 
wem umowiono, to ża podftepek pol 
czytano. Kazimierza za dźiedźiii 
tych Pańftw przyjęto, y wfzyfcy Pal 
nowie chętnie śię obowiążali uznal 
go za Pana, fkoroby naftępcą zoftal 
Z dał śie Kazimierz mieć więcey teg 


na Mieczyfława wględu, który rial : 


W m 


| 
Í 
| 
| 
f 


(a) DLuGoss. póg. is 


o GG Gg GM rm «a 


he 


iic 


„ go Pańfwa, ani gorliwizego 0 ufza- 
o howanie fwojey władzy. 


i Co śię pokazało ż nówey wyi ra- 
i BB OKA OT BREAST è 
Wwy, którą chciałśię potnścić śmierci 
l SLE x 2 NS ciś pa 
p| Alążęcia 4lalickiego, y utrzymać ślę 


przy nabytym do tego Xięftwa pra- 
| wie, Przywracająćc na pofnieniono 
| Xięftwo Sieftrzeńca iwego, Halicza= 
"ow bardźiey obrufzył, którzy mając 
„po wfzyftkich Fortecach ofady (adj 
„ Polikię, a nie fmiejąc na nie śię por- 
gi WAĆ, otruli Xiążęcia, (c) y poddali 
a Się Włodźimierzowi, (d) który też 
Ao , Pro» 


* 


(Ù) Tå, pag. 353. 3 
(c) Ibid. CROMER. pas. i69. BoGurirat, 
| Chronic. Pol, pag. 48. ANDR. CELLAR: 
m tov. Pol. defcripi pag. 329. 


ftwa 


Tom. II. L 
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W początkach fwego panowania, ale Kazr- 
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if (4) Był to Siefirzeniec KazrmizRzą, ale 
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Kazie Prowincyą pierwiey był opanował 
MIERZ Haliczanie, obawiali się Kazimierza 
Ti. który go wprzod był z niey wy gnałj 
SpRa- Włodźimierz iefzcze śię go bardziej 
wiEDLI- jękał, y znał dobrze, że śię nie mogl 
|. obeyść bez pomocy Króla Węgierki 
gg 2h który mu w niefzczęścu był podal 
rękę, Dowody przychylności dai 

niey od tego Monarchy odebrane zda 

wały śię być pewną obietnicą przy 

fztey łafki. Ale ta nadźieja była płonni 

Bo gdy profit o woyłko, odmowił ml 

Król, y zdradą którey Się nie fpodźie 

wał, y którey podobno był godźien 

wżieto, (a) go w kaydany. 

Bela, tak zwano Króla W$ęgierjii 

go, chciał do fwojego Kròleftwa priy 

Ea Xiękwo: Halickie. Y wyłh 

Wilk 


z infzego Oyca KazrMrERz tau bel pi 
ciwny, ponieważ dla odebrania mu Xi 
ftwa Halickiego, utrzymywał, że Wu 
DZIMIERZ. który je dzierzał, y. był z piii 
wfzego loża, nie był prawdźiwym Ši 
ftrzeńicem jego. Matka nawet fama 
trzymywała ten fałfz. Vid. Kapui 
Hift. Pol. Cap. XIV. p. 788.789. DW 
Goss. p.546. CROMER. pdg. 167. Boc 
pin. Chronic. Poh pag. 48. | 
(a) DŁudoss.p. 553. BOGUPHAL. Chroi 
Pol. ubi fupro. CROMER, pag. 169: 
pLuB. Hifior. Pol. Libr. IV. Cúp. Xi 
. P799: 191: | 


 zktófego śię wyłamałi. Nie mieli 


|  ftrzegli, y wątpili o fwojey niewoli w > 
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wnet Andrzeja’ Cb) fwego Syna, aby je Każi= 
objął, Miat ten z foba liczne woylko, MYERS 
które z radością przyjęto. alicżanie T. 


nie wiedząc o fmutaym (Cc) tøsie Srra- 


4 bna > 5 : LIE Ao. wy. 
5 arz z A j y 
pod jarzmo daleko ciężfze nad owe, Rok 
1185 


Włodzimierza, niebacznie fpiefzyli ślę wmmp ` 
z. 4% 


żadney přzyczyny wymawiać fobie ta- 
kowy poftępek; to zaś było 'dla nich 
naywiękizą niebomyślnością, że nie- 
fzczęście fwoje tym winni byli: fpofo- 
bon, którespietwiey fądźili zanays 
fkutecznicyfze do uniknienia od nies i 
go. Y tak ich podbito, że śię niepo: | 


ten czas nawet, kiedy nowi Panowie 


nie używali już żadney pokrywki da | 
-~ utajenia tego przed niemi. x 


Zaraz wfzyftkie urzędy poodda= 
wano W ggrom (A) których chciwość 
zyfku do okrucieńftwa przywodźiła, á : 
dąfanie ślę o to, iż ich nienawidźia» - * 


ho, przyczyniało złości. Ziomkow 


wfzyftkich poczytano za cudzoziem= 


‘Cow, fzemrania śmiercią karano, fpo= 


fobność do zafzkodzenia miano zá 
złość fkutkiem wypełnioną, pofłu: 
i Ł 2 + fżeńz 


(| C) romia. pag: 1%. 


(c) DruGoss. pag. 554. SADZE 02 
(4) Cromer, thid: DLuGosś. tbid: 
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fzeńftwo równie było niebefpieczeń- 
ftwu podległe jako -y bunt; uciemię: 
żenie tak zupełne, jako pofpolicie by- 
wa te, które fprawuje polityka zawfze 
prawie nieubłagańfza od złości, która 
częftokroć politowaniu uftępuje. Xią: 


że Andrzey założywizy mielzkanie. 


w Haliczu ptowadźił życie dalekieod | 
wfzelkiey fpołeczności z poddanymi, | 


bo śię zdrady od nich obawiał. Znał 
ich tylko przez zuchwałe odebranie 
życia fwemu przodkowi, y nie chciał 
od nich inaczey być znanym, jako 
tylko przez władzę nad nimi. 
Mając ją za niepotufzoną na za 
wfze, dowiedźiał śię że Włodźimierz 


(a) ufzedifzy z więźienia, "zbiera | 


woyfko, y zamyśla rugować go 2 Fa: 
licza. _ Zartował on ztego ufiłowanią 
y nie dopuścił mu prżyiść do (kutku, 
Ponieważ od oblężenia Halicza wnet 
odftąpić mufiał. Rzucił śię potym 


(b) na Pollkę, y zrabował Xięftwo| 


Przemysljkie, lecź mu to nie ufzło, 
Kazimierz kazał nań uderzyć w Pro: 
wincyi Kijow/kiey, dokąd z znacznym 
plonem był ufzedł, y iść w pogoń 74 


nmi 


(a) Id. p. 556. Bocurm. p. 48. KApLUK 
"POZYT: 
(6) DLuGoss. pag. 557, 


POLSKIEY XIĘGA VI. 165 


nim aż do gór Karpackich, gdźie śię Kazr- 
 fpodźiewał fchronić 'cd.zemfty Pola- MIERZ- 


kow. 

_ Woyna ta była przeciwna intere- 
fom obojey ftrony. Trzeba było Wło- 
dźimierzowi ftarać śię o przyjaźń Ka. 
zimierza, Kazimierzowi zaś znim się 
złączyć dla wypędzenia Węgrow z 
Rufi, Ta zobopolna potrzeba (c) 
pojednałą ich. Kazimierz licznieytze 
zebrawfzy woyfko, uczynił Hetma- 
nem Mikołaja Wojewodę Krakow/kieu 
go y kazał mu ciągnąć pod Halicz. 
IDęgrzy oblężeniemężnie wytrzymali. 
Bela wyfłał im woyfko pofiłkowe, lecz 
te nie Ściągnęło na czas, Głod przys 
mufł Andrzeja do poddania: śię. Zgos 
váli śię na to, aby mu pozwolić wró- 
cić śię do Wegier z woyfkiem, Wło» 
dźimierzowi zaś oddano Xięftwo z do- 
łożeniem, aby hołdował Polakom. 

Te ffawy y potęgi rofpoftrzenienie 


mało ich uciefzyło. Wfzyfcy prawie. 


przyganiali (d) Kazimizrzowi zer- 
wanie pokoju z W/egrami dla intere- 

L3 fow 
(c) Id. wag. zz8. 

© la. Ra |. CROMER. p. 171. Bocu- 
 PRHAL. Chronic. Pol. p. 48. in fine. Her- 
BURT Dz FutsriN. Libr. V. Cap. XIe 

Pag. 58. y. i 
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166 HISTORYŁ 
fow Xiążęcia, który zawfze był jawa 


nym nieprzyjacielem Paląkom, y któ» : 


tego trudniey zaifte było przywieść 
do powianości dobrocią, niż przymu= 
fić orężem, Z drugiey ftrony Bela 
(a) mocno ślę żalił o złamanie Tra- 
ktatu między temi dwiema potencya: 
mi, y te fobie wźiął za pochop da 
zniefienia niedawno odebraney hańby; 
gniew jego. w tey mierze tym był ftra- 
fzliwfzy, im ślę żywiey pofpolicie bis 
ja dla zgładzenia nięfławy, niż dla 
pomizczenia śię krzywdy,  Wyfłał zas 
tym liczne (b) woyfko. ku granicom 
Polikim, gdźie lekkie tylko znalezione, 
podjazdy (c), wyznaczone na wfttzy: 
manie dalfzych jego zamachow. 
Kazimierz (d) dowiedźiawfzy śię 
o zamyfłach Beli, z pożoftałemi fila: 


mi udał śię do M/ęgier, y tym łatwiey. | 


wtargnął, że Się go bynaymaiey tam 


nie fpodźiewano. Obawiającśię Wg | 
grow, o których wiedźlał, że bitniey- | 


. 


Śl byli od; Kufakow, y nie fmiejąc z 
nimi ślę potkać, uniknął niebelpie: 


cznej | 


(a) CromgrR. ibid. DLyGOSs, p. 559. 
(b) Id. ubi fupra. 
(c) Id. pag. 560. 


(d) ` Pastor. AB HiRrzNą. Flor. Polo, | 


Libr, 11, Cap, X. pagi 72. 


$ 
f 


i POLSKIEY XIEGA VI. 167 
| czney potyczki ròwnającymi Się zwy- 
| cięftwu obrotami, z których wkrótce 
pomyślne odnioff pożytki. Bela wi- 
dząc, że fzkody, któreby poczynił w 
| Polfzcze, miały być odwetowane W 
jego Pańftwie, nie ważył Się nic wię- 
 cey poczynać, y poftanowił mieć przed 
oczami poftępki Kazimierza, ten zaś 

tzeftał na uważaniu obrotow Beli. 

e wzajemne zapatrywanieśię obu- 
dwoch w przymufzoney fpokoyności 
utrzymywało. Przywiedzenż do đa- 
nia fobie odporu, jeden drugiemu nie 
śmiał do tego dać przyczyny poftępu- 
jąc po nieprzyjacielfku. 

Odległość oboyga woyfk, niepoży- 
| teczność ich dźieł, niepewność wy- 
| graney nakłoniły naoftatek obu Mo- 

 narchow do pokoju. ` Zjechali śię ich 
 Pofłowie, A nie mogąc zgodźićśię na 
| Wflzyftkie punkta Traktatu, któremu 
upor, prewencya, fłafzne lub niefłu- 
_ fzne Prawo równą trudność przynofi- 
. ły,zgodźili śię na trzyletnie (e) przy- 
ń mierze, które obie ftrony przyjęły. 
~ Smutny ftan, Cf) w którym Chrze- 
 ściańftwo. zoftawało na Wfchodźie, 
L4 wie- 


| (e) Druaoss. p. 561. CROMER. pag: 71. 
'(f) SAaRNic. Annal. Pol Libr. Pi. Cap. 


KIV. pag. 1077. 
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168 HISTORYI | 
wiele pomogł do tego przymieťtza, 
aldwin Król „ferożolim/ki  tchos| 
dząc (a) bez potomftwa mianował 
naftępcą po fobie Sieftrzeńca {wego 
mającego tylko lat pięć, dając mu ząj 
Opiekuna, Raymmundą Hrabię Trypold 
(kiego.  Tennowy Król umarł w dźiesj 
wiątym roku, Matka zaś jego powtosi 
mie pofzędł(zy zamąż, namowiła Pad 
tryarchę, aby dał koronę jey mężowi, 
Raymund chciał dłużey rządźić, zkadl 
urażony o obranie Królą (b) przeciw 
woli Bałdwina złączył śię z Salad 
dynem Sułtanem £gipfkim y Syry 
(kim, który obiecał uczynić go Panem 
«Jerozolimy, w famey zaś rzeczy 2% 
myślał Pańftwo to przyłączyć doin 
nych fwoich Króletw. Miafto Zybe 
ryadę (c) w perzynę obrocono, Wyd 
dali mu Chrzęścianie bitwę, lecz z klg 
fką fwoją. Ptolemaida, (d) Sydow 
Bangala, y Alkalon poddały śię, „Jero 
zolima dłużey nad dwa tygodnie oblę: 
zenia wytrzymać nie mogła. Ku] 
mens HI. Papież (e) nieprzeftannie! 

po 


(a) Hetmotp. Chronic. Słavor, Libr. TH 
Cap. XXIII, pag. 672. 

(6) Id, Cap. XXIV. pag. 673. 

(e) Id. Cap. XXV. pag: 674. 

(a) dd. Cap: XXVI. pag: 675. 

(e) Id, Cup. XXVII. pag. 676. | 


PODA „YDYY OR ZPOZZ OPERZE POZNA 


| POLSKIEY XIĘEA VI 169. 
| pobudzał Panow Chrześciańfkich do Kazı- 
wyprawy _fzyażyckiey, Wyfłał do MERZ 
| Poliki Kardynała Malabrankę (fJ dla Hi. -> 
0| naznaczenia dźieśięcin, które zupeł- SPRA- 
af nie wypłacono. Cała Europa palala WEP" 
hi gorliwością, którey niepomyślność po- Roku z 
| dobnych wypraw niemogła ugafić, 1190: 
| „Ufpokojano Co} wfzyftkie niefnafki, 


é 


«| nawet ptywatnych ludźi, aby ślę tym 


L(A STANTsL. SARNTO, Annal. Polon. Libra 
| Wa Cap. XIV. p.xrog76. DPLUGOSS: pag. 
560. CROMER. p. 171. HENELN AB HEN= 
NENFELD. Annal, Stulefic. PAG. 230. 
(©) HermoLp, Chronic. Slavor. Cape 
| XXVIII. p. 676, Ta Krucyata tak była 
niepomyślna jak wfzyftkie przefzłe. FRY- 
DERYK BARBEROSĄ, który miał z foba C, 
fto piędźieśiąt tysiecy wayfką kąpając się 
Wwtzece (*,.) Sa/eph utonął. FRYDERYK 
jego Syn (s) objawfzy nad woyfkiem 
rządy, wkrótce podczas oblężenia Pra- 
LEMATIDY umarł.  Frzrę Auausr' ($) 
Krol Francuzki nie dłago śię w tym kra- 
jù bawił, RYyczakRn I. Król Angielki > 
q). po niektórych wojennych dźiełach* 
mufiał uftąpić SarąpyNowi wfzyftkich 
nabytych Fortec, y uezynić z nim przy= 
_. miesze do trzech lat. 
| (9 Zd. Cap. XXIX. pag. 677. 
©.) ld. Cap, XXXIV. pag. 680. 
| Cr) Zd. Ibid. s: 
(9 fad. Cap. XXXVII. pag. 683. = 
(p) Id. ibid, E? p.684.  Wfzyftkie tenie- 
i s Poz 


170 HISTORYT -= 1 
Kazı- łatwiey mogli wybierać w tę podróży po 


MERZ woyny zaś-między Ofobami rządzą: iq, 


Il. 


SPRA- 


cemi z jakieykolwiek przyczyny poly 
chodzace za niegodźiwe poczytam, [Bi 


WEDLE Maufiał więcKazimierz zakończyć kłos, 


Wwy. 
Roku 
1190: 


Roku 
XIQT, 


tnie z Belą, bo na óbudwoch nale-|p. 
gano o woyfko na zamorfką wypra: gf 
WĘ. ide 
Kazimierz woyfko fwoje odefłał daly 
Poliki, zoftawiwfzy przy fobie małąjyy 
cząftkę, z którą udał ślę na Ru” chcącłhy 
zakończyć (a) fprzeczki zafzłe o gra: fo 
nice między dwowa Kiążętami z fobą ty; 
fprzymierzonymi Skoro. dokazał, eT; 
go przyjęto za pośrzednika, dowie 
dźiał śię o fpifku uczynionym przeciw 
fobie w Krakowie.  Mieczyfław ufta 
wicznie podżegając one. fzemranią 
które woyna, W egier/ka wzniecjła, y 


po: 


pomyślne powodzenia pochodziły naya 
bardziey od Cefarzow Greckich, Kto: p 
tzy mniemali że woyíko Krucyatę fklej 
dające nie mniey pobożnością wzrufzog+0 
ne, jako y chciwością było uwiedzione, qę 
Rozumieli Że Cefarze Zachodni chcieli 

ich fobie podbić y Że Papieże na ten. kaj 

niec ich pobudzali do tych wojen, aby (5 
po zniefioney Patryatchow W | 
J 


powadze, jeden tylko na całą źiemię by 

„Papież, y jeden Cefarz. SaRNic. Anad 

Pol, Libr- 71. Cap. XIV. page 1075 
(a) DLvGoss, p. 562. CROMER. p. 171 


8 


K 


ZE 


5 O ZE 


| ”POLSKIEY XIĘGA VI. 17r 
powóli je do jawnego buntu prowa- Kazr- 
4: |dząc, tego dokazał, że go wezwano do MIERZ 
jządóow objęcia nad Polką, Fulko I. 
|Bifkup y Mikołay Wojewoda Krakow- Sera- 
Ju, (b) obadwa herbu Lilia czyli WEDIT- 
{Bzura (c) niechcąc mu pofłufzeńftwa pi 
wjoddawać, opanowali w Krakowie je- rror. 
{den Zamek; z którego nie mogli być ` 
ojrugowani. Mbieczyfław wyftawił nas 
łqjprędee twierdzę (d) z drzewa dę- 
4 bowego według zwyczaju owych czae 
dr (ow, rozumiejąc żeśię wniey miał u- 
JĄ | tzymać, jeźliby go chciano dobywać. 
4 Ta oftrożność na nic mu śię nie przy- 
©jdała. Bonie śmaiał nawet oczekiwać 
W) powrótu Brata wego, ciągnące- 
«lgo z woyfkiem włafaym, oraz Xiążę: 
la cia Halickiego, y dwóch Kiążąt, któ- 
litych do zgody przywiodł. Nie mało 
% buntownikow. uyrzawfzy Kazimierza, 
którego fztucznie ( f) przed nimi u- 
„dawano za umarłego na Kusi, dô po- 
a Hułzeńftwa śię wrócili; Szlachta y 
gow ze. wfząd do niego śię gať- 


nE 


BO BR RO WSeEiucćć 


Nay >, 


„, (b) DruGoss. ibidem. 
zdj 6 Id. p. 554. OgoLski Orb, Pol, Tąm, 
J| l pag- 137. 141. 

R d) CROMER. pag- T72 

KE) DruGoss. ibidem. 


( F) 1d. ibidem. 


WIEDLI= 
wy. 
Roku 
I1QL. 


wy MAISTO RZE 

Naypierwiey Kazimierz (a) zł 
czął od owey twierdzy, która wej Więtuc 
ścia do miafta broniła. Straż jeyp tylko I 
wierzona była Bolefławowi Syno rulzen 
Mieczyfława, y zdraycy nazwanej rować 
Kiedic, pierwfzemu wynalazcy bulani z: 
tow, o. których przytłumienie chodil brocią 
ło. Ci bronili śię dofyć żwawo,ąśię d 
czekiwając na pofiłki, po które Mi Miecz, 
czyfłąaw zmyślenie udał śię był dofąbyli pi 
znania, _ Ałewkrótce zwątpiwfzy poł jemu, . 
dali śię na wolą zwyciężcy, y wi nać, | 
całe Pańftwo -tak śię ufpokoiło, ji (0) u 
gdyby nigdy w nim pokoy nie był zą pat" 


miefzany. Te rozruchy niebyłym W 
wet bez pożytku. Ponieważ jah ślę Bi 


wytrzymaney nawałności ftrafzliwoj lał. m 
naylepiey dajeśię poznać w począ jego \ 
tkach miłego ucifzenia, tak Kazimi hołdo' 
rza tym bardźiey ukochali, im żywie ukroc. 
niebefpieczeńftwo z mniemaney jel 
ftraty wynikające przenikali. | 


Dobroć jego ku zabranym wid Sro 
wolą: pomnożyła tę nową ku niemi z 
wielkość przychylności. Uwolniłb jur 


wiem Bolęfława (5) y wfzyftkichiń Zz 
: $ 4 $ z + dll Chr. 

| AK) Ci 

(a) 1d. p. 563. Henetn As HENNEM W) D 
Anal, Sitefie, pag: 239. (2: 
(b) Duugoss. & Cromer, ubi Jupri Paj 
STON 


j POL SK SIĘ zy XIĘGA E 173 
dži. bez żadnego odknę pu, owfzem u- 
rował ich, jakoby chcąc nadgrodźić 
iwięmość ku fwemu Panu. Jednego 
y pi tylko Kietlicza, (c) któremu bez na- 

nod fufzenia fprawiedlwości: nie mogł da- 

fować, ukarał odefłaniem na Rus, 
Tani zaś wfzyfcy pociągnieni jego dot 
A brocią ledwie inogli ukryć |. że 
i się do uffug jego nie gk zoftać. 
i Mieczyfław poz znawfzy, Że ci daleko 
o Ją byli przychylnieyśi Kazimierzowi niż 
poź jemu, nic więćey nie śmiejąc wfzczy= 
wii nać, pojednał śię z Bratem, y tey 
j A ugody pilnie ńa zawfze poftrze- 


PIĄ Widząc Mieczyfław gotującego 
jak śię Brata z wyprawą na Prufy, po- 
wo łał mu wfzyftkie (c) Xięftwa fwo- 
octi jego wóyfka, mieniąc że je daje jako 
imii lołdownik Poliki, Chciał Kazimierz 


ma- 


| STOR. Ân Hirrtene., For, Poly Libr. IE 
Cap. Xop. 73. Kantus. Hifłor. Polon. 
Libr: IA ść XVI. p. 794. 795. HER= 
BURT DE FuLsrrN. Hlifior. de Pologne 
| £ibr. V. Cap. XI. pag. 59- BOGUPHAL+ 
Chronic, Polon. Pag. 40. 
(©) Chronic. Princ. Pol, Pag. 40: 
NENI (d) DLUGOsSS: p. 564. CROMER., p. 172s | 
(e) Druaoss. p. 565» i 
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"mą, HISTORYI 
Kazı- manym nad Polfką zwycięftwie, 
MiERZ Chcieli zwyczayney daniny płaci 


WEDLE- Iroczaw/ki y Raciborfki (a) Xiążę 


| Się mogło wfzelkiey uchronić zdr 
(AB dy, A nieprzyjaciela  zmiefzać m 


ftofzone, które fpiefzno opufzczałj 
chcąc whowe puftynie obracać miej 
N fca, ptzez które przechodźić mieli, 


wieść o polach pierwiey fpuftofze 
nych. Prufacy złafow, po którydi 
ślę kryli, nie śmieli wychodźić. Ni 


(o) płacić wfzyftkie które winni byl 


« lij 


(a) Ibidem. CROMER. p. 173. HENEktn Mi 

| HENNENFELD. Annal Silefiæ. pag. 240) 

(b) PasroR. AB HriRtENB. Flor. Pooh 

` Libr. II. Cap. X. p. 73. Kantus, Zibi 
IV. Cap. XIX: pag. 798. €5 feq. Boat 
PHALŁ. Chronic. Pol. pag. 49. 


J 


il.  jekce ją ważąc y mając za ńiezdolij 
Sera- do zemiżczenia śię krzywdy {wojo 


Roku ta, Syhowcowie Kazimierza przybyli 
1192. MU na pofiłek ze wfzyftkiemi fitami 1. 
Woyfko na to. jedynie miało oko, abj 


głym wtargnieniem ý zbytkującyi| 
okrucieńftwem. Polacy wfzędźij 
(b) zoftawowali pó fobie pola fpi 


które wprzod znifzczyli, niż wżźiękj 


mogli też na nic ślę ważyć, chybabji 
chcieli przyfpiefzyć fobie zgubę 
Zkąd umyślili poddać ślę obiecują 


9. i 
Cé) ALAXAND: GWAGNIN. j rer, Poh a ? 


(e 


POLSKIEY XIĘGA VI. tvg- 
"li, y nowe jakieby na nich włożyć Kazr 
chciano, daniny. 'Ze'wfzyftkich obo: MIERZ 
_ wiązkow ten tylko jeden wyjęli, (Cd) I 
aby ich znowu do przyjęcia wiary SePRA- 
nie przymufzano; dla pewnieyfzego WEDLE | 
wypełnienia tych warunkow dali Po- Y= - 
lakom zaftawy. i : ź 
Po tey pomyślności naftąpiło za. Roku 
warcie (e) pokoju między Poliką y *793* 
Węgrami.  Zrzekli śię Węgrzy wfzel- 
` kiego Prawa do Xięftwa Hlalickiego, 
i Polakom zaś przyznali do rożnych 
| y innych Pańftw Ru/kich. 
| Zoftawało Kazimierzowi ż naby- 
| tego od fiebie ciefzyć śię pokoju. 
| Xiążęta S/ąfty Synowcowie mieli go 
| Wpofzanowaniu. Mieczyfław, lepiey 
W ślę niż przedtym rządzący; obawiał 


śię go urażać; Prufy podbite, pory 
I) były ufpokojone, poddwii elk n 
| cześć wyrządzali.  Poznawfzy fzczę- 
ście fwoje, nie długo Się z niego cie- 
| fzył. Umarł bowiem nagle pod czas 
bię= 


4. p. 91. SARNIC. Annal. Poł. Libr: VI. 
Cap. XIV. p. 1078. Heneri As Hene 
| NENFFLD. Annal, Silefiæ. p, 240. 
 (d) CROMER. pag. 173. ; 
(e) Td. p.172. DLUGOSS. p. 566. KADLU%» 
Hiftor, Pol, Libr. IV. Cap. XVIII. pags 
|, 797 : 


Mif 
| 
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176 HISTORYI . 
biefiady, (a) którą był fprawił dla 
przednieyfzych Panow Polfkich. 1 
Xiąże ten nazwany był Sprawia| 
diwy.  Słufznie te imie nolit, bo nal 
nie uftawicznie zafługował,  Widźiec| 
w nim było zawfze (b) rozum zdro: 
wy y ftały, rozfądek gtuntowny, któ-| 
ty rządźi chotami, owfzem jeft ich 
początkiem y utrzymuje w przyzwoi-| 
tey rowności, który niecietpi wyłą. 
czenia ani prymu, zbytku ani rozwiąs! 
złości, któty je daje nawidok gdźie | 
potrzeba każe, y wiąże je miłością 
powinności, który jeft zawfze jedno: | 
ftayny, ani ufiłuje okazaley śię wy| 
dawać, aniśię witydźi pokazać. Mo.| 
żna mu było tylko zarzucić przywiś: 
zanie (c) ferca bardzo porywa 
i al 


(a) DLuGoss. pág. 567. CROMER. p. 174, 
PasroR. AB HrRrENe. or. Poł. Litr. | | 
TI. Cup. X. p. 74: SARNIC. Annal. Pol, 
Libr. VI. Cap. XIV. pag. 1077. HER 
BuRT. De FyrsrrN. Libr." V. Cap. XII 
pag. 59. Y. Boauriatr, Chronic. Polon | | 
PISE 90: $ M 

(b) CROMER. p. 16i. 165. t74. DLuGośś 
Pag. 567. 568: 

(c) CROMER. pag. r74. PasroR. As Hme|* 
TENB. Flor. Pol. Libr. Il. Cap. X. pagi| 
74. DuuGoss. pag. 567. p 


J 
i 


| Vid: Ann. CELLAR. nov. Pol. defor 


_ bardzo cżęfte, y wcale prz 


 fzkodliwą fkłonność łączy 


, modlitwami, jałtnużnami, 


_ POLSKIEY XIĘGA Vi. - 


na którey był godności, 
niezgadzające śię z obyczajami wież 


ku, w którym żył; jeźli jedńak oby- 


177 
„eciwne tey, KAZI- 
wcale też MiERZ 


AL. 


SPRA- 


czaje tamtego wieku nie były w tey WIEDLI=. 


mierze też fame co y hafzych cza- 
low, y jeźli w ten czas nie była rzecz 
tak jako y teraz pewna, że podobne 
przywiążania nić w fobie nie inają 
przeciwńego cnotom uczciwego czło 
wieka. Ta rzecz dźiwna śię zdałą 
W fercti zkąd inąd mądrym=y dobrze 
ułożonym, lecz ferce ludzkie podle- 
głe jeft bardzo wielkim  ptzeciwnoś 
ciom. Umiał jednak Kazimierz tę 
é zniewya 
powiedźianą pobożnością © Każdy 
prawie (d) dźień życia jego był na- 
znaczony wftrzemieźliwością Poftem, 
ubogace=« 
niem Kościołow od liebie (e) wyfta- 
Wionych; aleta Pobożność bez Watpie» 

nia 


(d) Cromer. pag. i73. ENE, z 
(2) Między temi rach ują Opattwo Su/eiota 
/kie nad Pilicą w Dyecezyi Gniezniińa 
Jkiey. DLUGOSS. P: 531: CROMER, p, IZA. 
ipi, 


i| 181. 187. y Kollegiatę na Kleparz 
Tom, il. M > 


pol- 


WY. 
Roku. 
1194, 


178 HISTORYL 
| Kazi- nia była tylko zewnętrzna, y używa: | 
mierz na dla niejakiegoś ufpokojenia, która | 
U. chociaż z trudnością mu przychodźi: | 
Sera- ła, Iżeyfza jednak była, „niż zupełne 
WIEDLI- wyrzeczenię śię wfzyftkich namię:| 
Roka tności y fiebie famego. ` Cożkolwiek| 
1194. bĄdŹ niegodźiwa chuć była mu po” 

wodem do wielu niefzczęśliwości. Z 
niektórymi nawet Dźiejopifami mogł. | 

bym twierdźić, że wczęfna śmierć 

` jego była fkutkiem trucizny podanej 
mu od pewney Niewiafty, w której í 
śię ślepo był zatopił, jeźli podobni, 
jeft do prawdy, aby śię kiedy Kobić: 
ta odważyła na taką złość dla uni: 
knienia odupędzaniaślę za foba Kit 

lewfkiego: 


"BE NZSZNZUNNZNW 


( polnochym przedmieściu Krakow fkin 
Ten Kościoł wymurowaľ KazimieRij 
dla złożenia w nim Ciała Swiętego Frol 
RYANA. które mu % Rzymu przyfłał Lui“ 
cyusz lll. Papież DLuaoss. pag. 39: OM 
552. CROMER. pag. 173: 174: DA 
CELLAR, pág. 145: 3 
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ZAŚ we S 
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> 


EENI 


MOCC 
XIĘGA VI. 
A Od Roku iig4. Aż do Roku 1279; 


Bej 
ao 007 
* KZ ażimiiiż tfniera Rokų 


ò tr zoftawił rozpořz 
r* dem Tronu. 
(u) dwóch 


II94. 


madźili śię na 
e wniepodległo- 
nało w narodźie, 
i jakoby mieli 
Xiążęcia, ko- 


gi |  HISTORNT | 
goby Się podobało. Niektórzy obro! p 
cili oczy na Mieczyfława (a) Starego.| c 
Więkfza część życzyła (b) fobie Sys] y 
nowca jego Ńiąźęcia Opolfkiego, mae] p 
jąc go jednego tylko za zdolnego dol d 
dania odporu wfzyftkim, ktòrzyby siel w 
ważyli wzniecać domowe woyny, MIE) n 
wątpili przytym; że mając w wojen b 
ney fztuce dobrze wyćwiczone podj fo 
dańftwo, miał go użyć do utrzymanie| {z 
w. powinności narodow. hołdujących m 
Ta'ofiatnia partya byłaby niepochy: ni 
bnie przeważyła, gdyby Fulko Bifkup| c: 
Krakowfki, o któtym wyżey namieni| oł 
liśmy, jawnie śię nie był oświadczjił p 
za ftarfzym Synem Kazimiiecza. | ki 
Ukazywał (c) ten Bifkup, “f ni 
śmierć Kazimierza y naftępftwo ŚJ y 
na jego, były dwie rzeczy tak zfobij ro 
fpojonę że żaden 'czafu przeciąg nij kc 
powinienby, ich rozdźielać. Mówili zi 
że w tey okoliczności fzło tak o dáil tv 
dźictwo (dJ dla Xiążąt młodych, | w 
MR 


P 
4 


68. HENELIT As HENNNFELD. ZA yy 
*Silefiw: p. 240. BOGUPHAL. Epifc. M T, 
“fnam: pag. 50. KŻ 


(a) Td. Libr- TIL. ps 175: Duydoss, pó p 
5 


(6%) DLvaoss.. ubi fupra. i „| Sz 
(c) Id. p. 569. KADLUB. Hiftor. Pol. Lil 
IV. Cap. XXI. pag: 806: "Ę « 


(d) BoauPHAL. Chron, Pol, pag. 69: 


m 


SA POLSKIEY XIĘGA VI. 181 
t% ko też dla tych dźieci, co śię po śmier- Roku 
ga ci Qycowfkiey rodzą, iż wolno bez 1794: * 
5"| wątpienia pod czas elekcyi wynurzać - 
nę] pobudki, które przeciw niey przywo- 
dol dzono, że mn tych pobudek cała treść 
ślę, wiadoma była, y że jeźli do narodu 
nef należało obierać fobie Rządcow, fam 
etii byłby naypierwfzy do podania mu o- 
olj fob naygodnieyfzych y nayzdolniey- 
mi| fzych do rządow, ale że wolność na- 
ych myślania śię, naradźania y obierania 
chf nie mogła mieć mieyfca, owfzem obra- 
kui cała ślę niejakoś w zdradę y bunt w 
enf okolicznościach fukcefsyi, w których 
cjl powinność, owfzem potrzeba tego 
każe obierać, którego prawo urodze-. 

ül nia wyznacza, Że byłaby niefłufzna 

Si y niezbożna inaczey poftępować, że 
fol] rozum, przyzwoitość, y miłość. po- 
gulf koju, że maxymy Pańftwa, dawny 
ÓWI| zWwyczay, od Alexandra Papieża po- 
dż twietdzony,- na oftatek wfzyftko obo- 
a lif Wiązywało Polfkę do poddania śię 
Hf farfzemu Synowi: zefzłcgo Xiążęcia. 

| Ta mowa tak wfzyfikich umyffy LESZEK a 
-I przekonała, że dźiecie z powfzechnym Biat,Y. l 


An wizyftkich poddanych okrzykiem na Roku s. 


Tron wyniefiono. Nazwano go Lu. 77%: l 
szkiem Diatym dla włofow Ce) wca- , 
BU i M 3 le | 


| (e) Drucoss, tbid. CROMER. pag. 174» 


—_ 


182 HISTORYIL 
Leszex je białych. Tym -czafem dano (a)i 
Brat. Rządy Xiężnie (b) Matce jego, Z 
Roku dokladem, aby ślę we wfzyftkim zg8-| / 
1194. dzała (c) z Fulkonem Bifkupóm yf 3 
Mikołajem Wojewodą Krakow/kim, O. 

piekunami Syna (wego. 3 


Roku —  Mięczyfław miał wi 
z195. głofow. Zdawało (d) mu śię przy:| 
naymniey, żę opieka nad młodym Xią- 


l 

l 

/ 

4 

y 

o Go 
ękfzą liczbę | 
| 2 

i 

żęciem bardźiey do niego należała | 
c 

0 

Z 

k 

n 

y 

\ 

[o 


niż do jedney kobiety cudzoziemki, | 
y do poddanych, którym przyzwok 
ciey jet być pod poflufzeńftwem, 
Pobudźił Xiąząt Sląlkich, © których) 
wiedźiał, że jedneyże z nim myśli 
byli. Ale widząc, że mu mogli pof 
modz do zemfty, nie miał ich już 4j W 
fwoich wfpołkonkurrentow do opieki, 
Poftrzegłf(zy w nich też fame zdanią| 
obowiązał (e) do zpifywania woytkąj © 


A 


któ ri 


(a) PasToR. As HIRTENR. Flor. Pot. Lihi 
ÍT. Cap. XI. p. 75: BoGUPNAL. Epiph, 
Pofnan. Chron. Pol. pag. 52. 

(b). Matką jego była HELENA Córki ( 
WszewoLpa Xiążęcia fRu/kiego, któr i 
Kazimierz pojął za Żonę Roku mój 
DuvuGoss. p. 513. CROMER: p.155 10 

(c) Drvcoss. p. 575. HuNkun AB Hew 

! NENF. ubź, fupra. 

\ (d) Druaoss. pag. 571. TG 

(e) CROMER. p. 176. BOGUPHAL. Chioh 

Pol. pag. 51. | 


Jal POLSKIEY XIĘGA VH. 183 
0) | które gdy wygotowali, wyfzedł w po- LEszek: 
%| le. Uprzedźił go Wojewoda Krakow- BIALY. 
A. | (ki prowadzący z fobą Szlachtę (f) Roku 
J| Krakowjką, Sandomirfką, y Lubeljką, 195" 
0-:| wfzyftkę młodź w Mazowieckim y Ku- 
"| jaw/fkim KXięftwie zebrana, tudźież z 
bę, Brześcia nad Bugiem zaciągnioną y 
żys| Ruf zoftającą na ow czas pod rzą- 
ia| dem Romana! Xiążęcia Łuckiego . 
la| Woyfko te zefzło śię z woyfkiem Mie- 
 Czyfława nie daleko rzeki MMozgawy 
: 0 fiedm mil od Krakowa.  Uradzono 
zacząć bitwę nie czekając na S/ąza- 
|| ow idących na pomoc. Xiąże Ro- 
| man (g) wźiął lewe, Wojewoda pra- 
we fkrzydło y Śrzodek, Goworek zaś 
Wojewoda Çh) Sandomir/ki ftanął ną 
odwodźie. 

Bitwa od rana trwała aż do wie- 
czora; zawźiętość z obydwoch ftron 
| tówna była; y czy mogłaż nie być 
równa? (i) ponieważ jednegoż na- 
M 4 rodu 


(f) DLucoss. pag. 572. 

| (8) Ibid. Boaupiar. ubi jipra. SARNIC: 
Annal. Polon. Libr. VI. Cap. XVIII. 
pag. 1083- 

| (0) Ten był herbu Rawicz albo Urfyn. 
Simon. OkoLski. Orb. Pol. Tom. Il. p. 


OWA 
G) DruGoss. €? Cromer. ubi fupra. PA- 
STOR, Az HIRTENB. For. Pol. p.75» 


, ə 
|184 HSTORYI i 
LESZEK rodu ludźie śię z fobą potýkali: Przy: | 
Bia LY, czyny, które powinne były pobudz ] 
Roku. do wzajemuey ficbie ochrony, wzbue S 
z195: dzały do z obopolnego fiebie nifzcze: | 
nia. Inny narod męftwaby tylko ich 
doznał, tu zaś wfzyftkę złość z nje: 
nawiści pochodzzcą wywierali. Zkąd| 
porażka z obafiron była ftrafzliwą | 
W ponurym milczeniu pomykali ślę, | 
y nazad śię cofali koleyno, á każdej 
rufzenie tak było fzkodiiwe ftroniei 
oftrzymujacey plac; jako y tey którą 
go ubronić nie mogła. Wygrana pósj 
ty śię ważyła, poki nie zabito Bole| 
fiawa (a) S; na Mieczyfłąwa, y fame 
go Mieczyfiawaą' nie raniona tak, żel 
aż z obozu uchodźić mufiał; zaczym| 
y wfzyftkie woyfko jego uftępawać 
poczęło, ale niby zwycięftwo otrzy: 
mawfzy nic- śię nie lękając Koronnej 
go woyika, które ten tylko pożytekj 
miało, że Się na fwoim placu utrzysj 
mało. Xiążęcia (5), Łuckiego vid 
pief 


Ri 
Y 


(a) Cromer, p. 177. Boaurmar. ubi fi 
pra. Chronic. Princ. Pol. p. 40. SARNI 
Annal. Pol. Libr. VI. Cap. XV. p. 107% 
Kabruvs. Hiflor.. Polon. Libr. Li. Gap 
XXIII. p. grx. PasroR. As HIRTEN 


prg. 76: 
(b) ld. pag: 75, 
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piecznie raniono, y Ruf nie dlugo LESZEK 
podobno czekając muñata uchodźić, BIALY. 
| albo ślę poddać. > Roku 
„Już był nieprzyjaciel daleko u. 7795: 
| kedi; wtym śię dowiedźiano, że S/ą. 
| zacy (c) znim śię fpotkawfzy do 
powtorney bitwy przymufzali, Jeden 
tylko Goworek mogł się im oprzeć, 
ale mało miał woyfka.  Rufacy y 
| więkfza część Polakow rozefzli śię 
| byli po polach, Przy nim tylko śię 
znaydowało woyfko pofiłkowe, ktore 
'| za pierwfzym fpotkaniem, ftrachem 
-| przeraźił ý rozgromił nieprzyjaciel. 
Goworek doftał śię w niewolą. By- 
lby śię S/zzacy daley pomknęli, ale 
$ię obawiali (d) owych, co śię dniem 
przedtym potykali, y ktorzy śię łatwo 
zgromadźić mogli. ZE 
| Ta woyna (e) jak dla Mieczyfła- 
„| wa, tak y dla nowego Xiążęcia Pol- 
fkiego nie była pożyteczna. Z obu 
| ron przeftano ponieprzyjacieliku po- 
ftępować, 2 ; 
z M5 „  Wkrot- 


(6) DLucoss. p. 573. HeNzrn AB Hane 
NENFELD. Amal Silefice. pag. 240. 

Qi) [d. ibid. fcript. rer. Silefiac. Tom. T. in 
<Afsertion. Tab, VI. p-674. Vid. MATTH. 
Dre Microwia. Libr. IL, Caps XAXF LIE 

(2) DLuaośs. pag. 574. 


LESZEK 
Brat, v. 
Roku 
1197. 


_ fwoich rozwiozłości ufzanowania po:| 


186 ` HISTORYT „b 
Wkrotce potym przybył do Kro. 
kowa (a| Poseł od CetEsTrvNa H 
Papieża, Kardynał Piotr, pofpolicie 
zwany Kardynał Kapuań/ki, mający 
zlecenie pracować około naprawy Du. 
chowieńitwa, między które wewne.| 
trzne fakcye wprowadźiły były in-| 
trygi, tofkofz, nieumiejętność, y roż.| 
wiozłość.  Pobożney hoyności Chrze- 
Ściańftwa, chleba ubogich zażywali 
Duchowni na wfparcie zbytkaw fwo-| 
ich y rofpufty. Powiękfzey części 
mniemali, iż oftrzeyfzę zachowaniej| 
Religii należało tylko do proftoty| 
zkąd mniey dbając o to, aby wiara w] 
pofpolftwie ożywiona b;ła gtuntow: 
nemi naukami, prędkowierność jego 
utrzymywali zabobonnym nabożel: 
ftwem. Wyciągali jednak dla tych 


winnego fwemu charakterowi. Przys| 
ftoyność jednym na ich rofpufty wę:| 
dźidłem była.  Zkąd pochodźiło, że 
przedśięwźięli daley śię nie taić, po| 
nieważ nie mogli już zgorfzenia po: 
kryć. Starali śię poftępkom fwoim 
przez codźienny zwyczay dodawać 
powagi, w czym że bez obłudy poftę:| 
po- 
(a) Id. p.575. CROMER. p. 178. HENELI 
As FIENNENF. Annal. Silefie, pag. 249 
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powali zdawali śię fobie bynaymniey LESZEK, 
nie wykraczać. Wfzyfcy prawie mieli BIALY. 
[b] nałożnice, á podobno y żony, dźie- Roku 
ĉi zaś jakbyprawego łoża ponich na- 1197- 
ftępowali, — 
Nauka Duchowna była. fkażona, 

cześć Bożą zaniedbana, á wierni fprzy: 
 krzywfzy fobie uftawy, których ślę: . 
powinni byli trzymać, nie mieli już z 
prawię żadnych innych, oprocz przy- ** 
 kładow, przewodnikow fwoich, kto- 
| rzy ich z dobrey drogi fprowadzali, 
_ Rofpufta, chytrość y niewierność pa= 
 nowały po wfzyftkich prawie Małżeń- 
ftwach. -Te święte związki ślepa na- 
miętność fpajałą, A nieftatek w miło- i 
ści codźień je targął. Trudnoć było 
 pofpolftwo do powinności nakłonić, 
_ ale daleko trudniey naprawić obyczą- 

je Duchowieńftwa, które urzędem o=- 

powiązane było innych obyczaje na- 
prawować. ` OR 

- Uznali jednąk Duchowni błędy 

woje. Filip [c] Lefzczyńfki [d] zo- 


ft a= 


(b) SARNIC. Annal. Pol, (Libr. PI. Cap. - 
XV. pag. 1079. > 
(c) DLuGoss. pag. 575. 
(d) Ten Bifkup był herqu Wieniawa. zkąd 
pofzli PenszryNowiE y Leszczyńscw, 
OxoLski, Orb. Pol, Tom, d. pag. 294. s 


a ; 

188 HISTORYI o || 
Leszek ftawfzy niedawno Bifkupem Poznd| 
Bilary. kim, bedac pełen pałającey gorliwo:| 

Roku ści o Kościelną karność, dopomogł| - 
1107: wtym Papiefkiemu Pofiowi. Ufaf 
nowiono ftrafzliwe kary na Kapłanow, 
którzyby Się ważyli mieć żony albo 
nałożnice, A dla utwierdzenia wiąty| 

Małżeńfkiey, przykazano, aby napo: 

tym wchodzono w związki Małżeń: 

fkie jawnie w Kościele, któryby był 
niby poręką ich trwałości przez świa 
< dewo, któreby zawfze był gotow dać| 
na to, iż fa zawarte. fa] 
Roku Miały naftąpić w Polfzcze batdzo|. 
TI98: wielkie zamiefzania, których uniknąć) 
inaczey nie mogła, jak przez zatąmó: 
wanie ztzodeł, z ktorych te wynikały, | 

Po śmierci Włodźimięrza aż A 

fa. 


(e) Duchowni w. Czechach tak albo y bar | 
dźiey rofpuftni niż w Polizcze (*)) me 
chcieli podobney karności przyjąć. Gdy 
bowiem Kardynał Kapuwń/ki przybyłdo 
Pragi, chcieli go zabić, y pod cze 
źwawego buntu byliby go na fztuki | 
rozizarpali, gdyby Henry Bilkup CHI 

< Prai, y znim Xiąże Cze/ki, nie wftrzyć | 
mat ich złości orężem. i 

(6) Drvaoss. p. 576. CROMER., ubi fupra 

CH) Drucos p. 566. PAUL. STRANSK. fek 
publ. Bohem. Cap. PIII, $. XXL 8 
XXXII pag 341. 342. 


1 


POLSKIEY XIĘGA VII. 389 


| Halickiego, nie mało Xiążąt Rufkich LESZEK. 


| [o] ubiegali ślę o to Kięftwo, które 

prawem należało do Polfiki. Kaza- 
| no woyfku iść na Rur pod tządem 

` Wojewody Krakowjkiego, z którym y 
Lefzek napierał śię jechać, Chciwość 
lawy razem zekrwią na niego fpły- 
nela, y powińnościiwojey wprzod dós 
fzedł, niżeli ją mogł pozńać. Zdał 
| śię być gotowym na to, abyśię jak 
| nayprędzey mogł [c] wyrwać zrąk 


|| kobiet, pod których dozorem zoita- 


wał, y poruczyć śię pierwfzemu żoł: 
|. nierzowi, któtyby go chciał za woys 


| fkiem prowadźić. - Widząc tak fzczę= 


Śliwie przyfzłego męftwa znaki, wfzy- 
fey zezwolili, aby jechał z woyfkiema 
Co Halitzónow tak zatrwożyło, że 
mu śię bez odwłoki poddali pragnąc 
na zawfze pod jego zoftawać pano= 
waniem. A: 
Nie podobna jednak było zezwó+ 
lié na ich żądze. Ponieważ Romań 
Xiąże Łucki, ktòry zawfze HH 


(by Dtudoss. p. 577. CROMER. pdg. 178: 
Kabtus. Hiftor. Polon. Libr. IF. Cap. 
XXIV pag: 813: : 

(c) ld. p. 814. CROMER p. 179. SARNIC: 

Amal Pol. Libr, VI. Cap. XVII pa 

1083: = z 


HIAL, Ya 
Roku 


1108: 
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LESZEK[a] Koronie fłużył, y na bitwie Mo: | 
Bial Y. zgaw/kiey utraciwfzy część woyfka i 
Roku ; ! 

1198. 


' Gowórkiem Sandomir/kim, y Mikola- | ! 


fam był raniony, domagał śię o to | 
Xięftwo, groźby przydająć do proźb, 
y trzeba Się było obawiać, aby ślę nie | í 
jął ftrony Miecżzyfława, . Umyślono | j 
na oftatek wóli jego [b] uczynic do- | : 
fyć, mimo fzemrania ludu, któty pod | | 
jego rząd oddawano.  Przyśiągł Ro. | í 
man na wierność Polizćze y pełnie- | 1 
nie hołdowniczych obowiązków. || 
Sprawę tę mufiano naglekończyć, | 
bo Mieczyłław [c] Kujawy wojował, | | 
Pofpiefzenó przeciw niemu, ale dat | | 
mo. Pewna niesnafka (d) między | | 
jem Krakówjkim Wojewodą wywró: | | 
ciła żamyfł, ułożony do odebrania te: i 
go Xięftwa. Ci dway ludźie niemo |. 
gąc cierpieć jeden drugiego zafług | t 
wydali ra łup zazdrości fwojey Oy. | 
Czyznę, y zdawało śię że obadwaj , 
| wo» | ł 


(a) DLucoss. pdg. 578. a U 

(b) bid. €? Cunisropm. HARTKNOCH. dê | ; 

ią Kepubi, Polon, Libr: 1. Cap. IX. $. VL 

| p. 186 BoaupnaL. Chrom Pol.p. 53. | 

(c) Druaoss. pag. 581: SARNIc. Annal | 
Pot. Libra VI. Cap, XP. p. 1079. Croz 
MER. p. T ż 


79- 
(d) Id. pag. T80: 


Pm 
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woleli patrzyć na Pańftwo ginące w LESZEK 
fwoich rękach, niż jeden drugiemu BIAL„v. 
pozwolić, aby je ratował. 

Pomyślność Mieczyfława w wy: Roku 
e| nioflośćci utwierdzała. Nie przefta- TDP: 
o) jąc na tym, co był opanował, zamy= 
„| ślał wydrzeć fefztę Pojfki. A przes 
d kładając chytrość nad męftwó, ftarał 
. | śię poprzekupować wfzyftkich, któ= 
„| izyby mu pożytecznie ufiużyć mogli: 

Lecz poznali wiżyłcy chytre poftępki 
4) jego, y ftronili od ówey zbyteczney 
| ha pozot fzczefości, którą je pokry- 

„| wał U jedńey tylko dobrze mu śię 
y | powiodło młodegó Xiążęcia Matki, 
| | która tey.była proftoty, że nie mogła 
„| fztuk jego pomiarkować, y dała ślę 
uwieść pozotnyfn jego mowom. 
Przełożył jey, (e) że jak fama, 
tak y Syń nigdyby pokoju nie mieli, 
ŻDY mu tządow nie chcieli uftąpić; 
Że wźiętość jego y wybiegi rowna= 
|lyśię z zuchwałością y zawźięto- _ 
| ścią, którą mu przypifywano, że za 
lieznosną miał fobie hańbę wyzucie 
ze wfzyftkich Pańftw, że Cf) przy- 


na= 


(6) DLvaoss. p. 582. BodupHar. Chrois 
Pol, p. 54. PASTOR. AB HiRTENB. Flor. 

© Pol. Libr. TI. Cap. XI. p. 76. 77: 

(£) Cromer ubi fupra Z 
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LESZEK namniey tychże Pańftw rządy jem 
BiatY. fłufzniey należało powierzyć, niże 
koku wym dwom Miniftrom, którzy prze 
t200: fwoje nielnafki mieli je wprowadźić 
(w niemałe zamiefzania. » Ci, prawi, 
„ dway ludzie, którzy władzę mająl 
„ Mad narodem, czy mająż dofyć przysj 
„ Mmiótów do zjedaania mu tey (zeze: 
» Śliwości, do którcy dąży?. Rówil 
„ (a) drugim Polakom, mogliż tegi 
„/dokażać, aby ich fobie podbili? Ui 
„ Fodzeńni do połufzeńftwa mogail 
„ być zdolni dorządzenia? Czynii 
» oczewiftaż tzecz, że dlatego żagli 
» Wi lą o woja władzę, aby jey moglij 
» jak fobie obiecują, na zie zażyć 
Oświadczyłśię przed (b) Xiężtńą, á 
jey Synów miał przyjąć za przyfpofoj ; 
bionych „fobie a minąwfzy własii c 
| dźieci, oftatńią wolą zoftawić imtzyj 4 
A dy Pańftwa.  Wyżnając na oftatel y 
zelzły fwoy wiek, przydał, że śię pal 
howanie jego wkrótce zakończyli í 
miało. „, W refżcie, prawi, jeźli ślę ( 
„ dopominam korony, czynię to di 


$ „ tego, abym ją ubefpieczył dla Sj 
» Mówca mego, czego nie mogła dul 


53 kt 
(a) ld. ibidem... | ( 
(6) Duuaoss. 69 CROMER. tbid. SARNIGJ 
Annál Pol, Libr. KI, Cap. ZF. pro 


_ POLSKIEY XIĘGA VIL. 193 
_„ kazać lekkómyślna ona elekcya, na Mica 
„którą przez flufzność niezezwa- czys= 
„lam, y w niwecz ją mogę obrocić sL aw 
„ mocą oręża mojego. LiL. 
| Mimo upominania (c) Bifkupa y Srary, 
l Wojewody Krakowfkiego, Xigżna przy- Roku, 
y mufiła Syna do uftapienia rządow, y 120% 
|ywźiąwfzy w dźierzawę Xięftwo, 
wyjechała do Sandomierza, czekając 
pokiby wediug fłowa danego od Mie- 
| czyfława, mogła śię fama, lub Syn 
U Włócić do złożonych rządow. Natę 
| niecawalebną ugodę obawiając się y 
| unikając woyny, mufiała Xiężna _ zea 
| zwolić. Do tego rozumiała, że dość 
| wiele dokazała obowiązując Mieczy- 
[lawa przed wfzyfikiemi Panami Ko- 
-|tonnymi do przyśięgi na zupełne do- 
| dhowanie obietnic. Nie mogła bow 
(Wiem wierzyć, aby niemiał dotrzyw 
"| mać fwoich obowiazkow, A jako o- 
| a zerwanie ich fądźiła za naywięk= 
Miia złość, tak Mieczyfław naywiek- 
SW ly wtym upatrywał pożytek, że je 
|latwo mogł zgwałcić. ` >= 
W Poznała wkrótce, żeśię poruczy- Bakun 
"| a wiarołomcy, który dla tego sen NA 1201. 
: ron 


[i 


[© Dzuwaoss. K 583. CROMER. PAS. IBO 
| aoun, Libr, IV, Cap. XXV, pag, BET 
Tom. II, N 


ł 


„no, aby wydał Edykt, przez któty 
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Tronie umierać, aby na nim po fobie Sy| © 
now fwoich ofadźił. - Oddnia do dna c 
(a) zwłoczył podanie Wojewodztwa] * 
jey obiecanego, y darmo nań nalega 


Synowcow miał przy puścić na fuk 1 
cefsyi. Nadto dla ubefpieczenia niej 
fłufznego panowania Fortece zakłaj | 
dał; przez fkryte y natatczywe uprzjĄ ` 
krzenia Się ftarał ślę, aby fkładam 


ftkim. A 
Łatwo było pobudźić nań Pano « 
y poddanych. Przeniknęła to Xi 
Zna, y z pożytkiem używając tyci 
pierwfzych nienawiści początkow,kto 
te opiefzałość, albo zbyteczne tyrai 
ftwo mogłoby przytłumić y nie dop 
ścić wynurzyć śię wźięła przed s 
wywikłać Się z fideł, w które była wp 
dła przez zbyteczną prędkowiernoś 
Spifek (6) pomyślnie pofzedł. Len 
odi 


(ay DrLucoss. pag. 584: CROMER. p. 1! 
Pasror. AB HuRTENB. Flor, Poh Li 
LI. Cap. XI. pag- T | 

(%) Td. p. 182. DLuGoss. p. 585: A | 


p. 818. BoGUPMAL. Pag. Ft- 
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y| 6debrał rządy, lecz śię znich niedługo Mire- 

| ciefzył. Matka jego wkrótcedozna- czy: 

ła, że kłamitwo y chytrość mają po- SŁAW 

 wfzechnie więcey wycieczek, niżmą- IH., 

dra polityka ma oświecenia. y prze- STARY. 

| miknienia. Roku 
Mieczyfław (c) niedotrzymanie *39% 

obietnic złożył na Panow Koronnych, 

á mianowicie na Wojewodę Krakow- 

frego, żaląc śię, że mu nie dopuścił 

uiścić śię w przyjętych obowiązkach, 

| y znowu z przysięgą obiecał Xiężnę 
zdźiećmi w Kujawjkim ofadźić Xię- 

fzjj wie, y wydać nayutoczyfifzy Edykt 


 mikomu innemu oprocz jey Synow 
dający prawo do fukcefsyi po fobie. 
Ale Çd} chciał, aby od nich oddalone 
| Wojewodę Arakowjkiego, 6 którym 
"i mówił, że mogłby popfuć te wfzyftkie 
zamyfły, 
gpw . Nie mogł innym fpofobem pozys 
4 fkać przyjaźni tego Miniftra, oprocz 
takiego oddalenia. Znał bowiem do» 
oj brze jego wźiętość, y nie wątpił, 
fa że oddalony od Dworu Synowcow, 
ody miał fzkodźić ich interefom, y czynić 
, to przez zemitę, czego pierwiey nie 
i N2 mogł 


(c) Drudoss. pag. 586. 
 (d) fd. p. 587° CROMER, p, 183. PASTOR» 
AB HIRTENB. pag. 78, 


f 


CZ 


pzez 


Mines 
CZY- 
"SLAW 
TUL. 
STARY. 
Roku 
1202. 
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mogł uczynić przez żadne namów 
Dano mu w tym wiarę; Wojowodź 


odebrano (a) wfzyfikie urzędy; Mie.| 


czyfław go wnet łafkawie przyjął, y 


przez niego znowu pozyfkawfzy przy. | 
jaźń u Panow, y powtornie (5) maj 
Tron wftąpiwfzy, żadnego jako y| 


przedtym nie miał względu na Xię- 
žne, którą tak mało ważył, że nie 


tylko jey obietnicy nie dotrzymał, alef 


nadto część (c) Xięftwa Sandomir 
fkiego odebrał, y byłby nie pochybnie 
wfzyftko jey wydarł, gdyby był pa 
nowania razem zżyciem (d) nieza 
kończył. A 


Ten Xiąże xawfze śię uwodźił po: | 


dłą y wzgardy godną ambicyą, y bat: | 
dźiey śię o to ftarał, aby mogł Pano« 
wać, niż mieć u ludźi dobre imie 
Cnotę poczytał za nic, dla dokazania 


zamyłłow, które czy mu dobrze, czyj. 
też niepomyślnie pofzły, w równą go 
ochydę podawały. Bo nie znał tego, | 


że prawdźiwa chwała nie może wj: 


nikać z pomyślności poniżających y | - 
że 


(a) DruGaoss. pag. 518. 
(b) Boaursar. Chronic, Pol. pag. 55. 
(c) CROMER. p. 184. KADLUR. p. 819. 


Cd) HenELm AR HĘNNENFEDL. POM | 


Stlefice pag. 24E. 
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że jeft światłem dź jet pa. WL,A= 
zcnoty, która jeft ich początkiem. DY | 
Nikt nie wątpił, że śię azs SLAW 
miał wrócić do rządow, do których Lasno- 
| go życzenia (2] całego natodu wzy- p ać 
ea Ale Wojewoda Krakowfki Mi- r 
kolay Cf) urażony obelgą od Xiężny 
foo á jefzcze bardźiey roz- 
 gniewany o przyftęp, [który miał u 
| nieyy u Lefzka Goworek jego” nie- 
przej jaciel, naznaczywfzy zjazd ogło- 
ft Xiążęciem Polfkim WL apvsL a- 
wa. LASKONOGIEGO, Starfzego Syna 
-Mieczyfława. 
|  Wflzyfcy (g) w prawdżie Pano- 
wie mając wzgląd na fłufzne prawo 
Lefzka, zaraz mu Się chcieli poddać, 


byleby oddalił od-ficbie Goworka y 
profili aby to uczynił dla „Wojewody 
Krakow/kiego. Ale im nato nieporu- 

| lonym odpowiedźiał (4) umyfiem, 
N3 że 


(e) DLudoss. p. 589. CROMER: p. 185. 
(©) KADLUR. aor. Pot: Libr. IV. Cap, 
, XXVI p. 819. BoaupuaL. Chron. Poł, 
2: 55. SARNic. Annal. Poloù. Libr: FR 
Cap. XII. p. rogo. Pastor. AB Hir- 
TENE. Flor. Pol. Libre IL] Cop. XII. 
Pag. 79. Bo. ' 
(g 7 HART NOCH. de Republ. Pol. Libr. 7; 
© Cap II. p. 70, Drucgoss. > Pak 590. 
(6) 1d. pag. 591. 
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że nie chciał zaczynać panowania od 
tyrtańftwa, że Wojewoda Sandomirfi 
był mądrym y przezornym człøwie« 
kiem, «tóręgo rady tym mu śię ftały 
potrzebnieylze, im zawfze były nays | 
pożytecznieyfze; że nie karać, alę bro: | 
nić należało mu niewinności; że odda: | 
lenie tego Miniftra zdawało mu się| . 
niegodźiwe. Jednym flowem powie. 
dźiał, że mu nietrzeba było tak dro 
go nabywać korony, należącey fobie | 
rawerma urodzenia, y za rzecz niego: | 
dźiwą olądźił przyznawać ją jednej 
dumney elekcyi. 
Darmo śię Goworek uwiadomiony| 
o zamyfłach Wojewody Mrakow/kiego,| 
domagał (a) u Kiążęcia, aby mupo| 
' gwoli} od fiebie śię oddalić, Jako 
częfto miał fobie za zafzężyt wydal 
wać życie za tego Pana, tak y natelj 
czas chciał śię ofiarować za jego itil 
terefa. Powiedźiał mu, że poniewa 
wkrótce dni życia (wego miał zakot 
czyć, nie trzeba było ich żałować) 
Przełożył też mu, że krzywdę fobie 
niemałą czynił, kładąc fiebie nafzal| 
między Tronem y jednym człowie| 
kiem mniey fobie pożytecznym. Ra 
cje] 


(a) Id. p. 590. ŃADŁUB. p. 820: Sanno 
ubi fupra ; i 
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cye te były dofyć pozorne, owfzem WL,A- 
wcale przezwyciężające, lecz bynay- DY- 
mniey nie wzrufzyły młodego Xiążę- SLAW 
cia. - LASKO- 
` Z drugiev ftrony (%) trudno było Roku 
| przywieść Władyfława do objęcia 8 
| iządow; mając bowiem wzgląd na 
 fwoją krew w ofobie Stryjeczno ro- 
dzonego Brata, wołał nie mieć Pań- 
ftwa, niż go nabywać niefprawiedli= 
wie. ` Tak go daleko wfpaniałe myśli 
unofiły, że chciał przepilać cnotę, któ- 
rey mu tak rzadki przykład ftawiono 
przedoczy. Nigdy podobno nie wi- 
dźiano równey walkiniewdawania śię 
"z fkromnością, y naoftatek nie inaczey' 
Władyfław przyfzedł do Tronu, aż za 
zezwoleniem Lefzka ftatecznie nie- 
 odftępującego Wojewody Sandomir- 
iego. 
Xiąże ten ledwie rządy objął, Ro- 
man (c) zmocniony Xięftwem, Hali- 
chim od Lefzka fobie uftąpionym, 
chciał mu wydrzeć dźiedźiczne Pań- 
| fwa. Wftydząc śię zaś tey fwojey 
| ku niemu niewdżięczności, ufiłował 
ją nawet przed famym fobą utaić, 
N 4 zkąd 


(6) Td. p. 821. 822. DLuGoss. p. 591.592 
CROMER. pdg. 186, 


(e) Id. ibid, DruGoss. pag. 594. 


WL,A- 


BY- 


SLAW 

LASKO- 
NOGT. 
Roku 
T204 


ma ZEE IE =— 
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zkąd różnymi ja pokrywając kolor 
mi. któreby mogły podłość jeyynie| - 
godźiwość zatłumić, udawał, że śięj 
chciał dopominać 6 te Xiążęce dobrai 
niby w nad grodę za poniefione fzkody, | 
gdy go utrzymywał przeciw Mieczy: 
flawowi Staremu.  Zatym widząc 
LŁefzka ofłabiouego, y w tak małym 
Pańftwie okryślonego. y niezdoliego 
do dania bynaymnieyfzym fwoim fif 
łom odporu, wfzedł z woyfkiem do | 
Xięftw Sandemir/kiego y Lubel/kiego, 
w których tak wielkie fzkody poczjk 
nił, ze wfzelki odjął fpofob do oprze:j 
nia śię fwoim gwałtownościom. - 
Lefzek w rok potym (a) zebra 
wizy w JMazowfzu, Kujawach, Sando 
mis(kim y Krakowfkim Xięftwach ile 
tylso mogł zdolnych do oręża znaleść 
ludźi, rufzył śię na Fufakow, Lublini 


X 
y 


(6) pod ow czas w oblężeniu trzysj 
mających. - To ich bynamniey nieża p. 
trwożyło; owfzem dumnie ufając Wi 
liczbie y dobrym powodzeniu, puścili 
Śię na przeciw, przefzli ife, y 0] 
bozem ftanęli (c) pod Zawiejej || 
akali 


(a) Id. pag. 506. 
(b) CROMER. pag. 187e 
(c) DŁuGoss. ubż (upra. 


zj 
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DY- 
yku SLAW 
mwa Lasko- 

` ) odebra- „= 

mych, poftanowili bez odwłoki wy- Pa 

dać bitwę. Takowa uwaga przyda. i 
"la im ferca. Pombneli ślę wnet z 
hiewymowną żwawością . Wiete 
śię (d) tych znalazło, co śię fprzy- 
Ślęgli na zabicie Romana, jeśliby ślę 
udało poścignąć go pod czas utar- 
EZEL i 
Skoro śię obadwa woyfka żefzły, 
Wnet ftrafziiwą z fobą ztoczyły bitwę. 
Kryftyn, (e) herbu Gozdawa, Woje- 
woda Mazowiecki mający rządy nad 
Woyfkiem Lefzka, zaraz złamał pier- 
Wize-nieptzyjacielfkie fzeregi, ale je 
anowu ufzykował Roman, który ma- 
 jącprzy fobie wybranego żołnierza, 
zawize gotowego do naprawienia zaw 
miefzania, y do zafłaniania fwego Paa. 
na od niebefpieczeńftwa, na wfzyftkie 
 Ślę ftrony potykał. Te jednak ich mę- 
, fwo y fprawność nanic śi3 nie przy- 
adi N5 dały, 


„VI. Cap. XVIII. pag. 1085. 
e) CROMER: ibid. QKOLSKI Orb, Palota 
Tom. I. pag: 223, ć 


(0) Id. p. 597. SARNTC. Annal. Pol. Libr ć 


, 


X „KE 
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ie 


WrA= dały. Naoftatek (gdy niektóre hufce 


DY- jezdnych ,zmiefzano y rózpędzom, | 1 
ŚL,AW Kryftyn s fzyfikie fiły obrocił na Rof.) 
LASKO- mana, który nie widząc innego dlafie- | 1 

Roku. Pie ratunku, oprocz ucieczki, zaczął ki 

1205, myśleć o fpofobie do wybicia śię zpo: | | 

źrzodka fiebie broniących. Jednych 
(a) widżiał padających obok, drugich| | 
blifkich do poddania się. Chociaż koń | ` 
od nim nie raz był raniony, jednaki : 
ufzedł na nim y przez Wifłę przepłys) : 
] 


nal; za nini zaś Polacy wnet sig prze: | 
prawili, y dogoniwfzy zabili go, Tym 
czafem konano refztę jego woylka| | 
Przecięto przeyście tym, co chcieli wł | 
mykać, niektórzy na przeprawie (0)] | 
przez iflg potoneli; owych co sięby:| | 
li przeprewili, pobito nawet po nag: | | 
fkrytfzych ścieżkach, któremi doÓj| 
: czyzny uchodźili. a 
Luszek . 19 zwycięztwo jedne znayzupek| : 
Bial y. nieyfzych, (c) które kiedykolwiek| 
Roku Mogli Polacy otrzymać nad Rufią, tys) | 
1206, Je Lefzkowi cźći przyniofło, że mu Ja| 
ko nayzdolnieyfzemu chciano Gd) poe| 
ya Wie. 


(a) Drucoss. ibidem. 
(b) td. pag- 598. 

(c) SARNIC. pag: 1081. , 
(d) DLucoss. p. 600. CROMER, 7 AS. 188) 
BocupauaL, Chron. Pol, pag. Sai 


e 


SOEPĄSZ 
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ta do poddania śię pod jego panowa- 


nie tym była więkfza, że Wojewoda 
juź nie żył, - Zatym naznaczono 


Seym, na który wfzyftkich Oficyerow 
y nie mało żołnierzy, zaprofzóna . 
Tam uradzono złożyć panującego Xią- 
żęcia, A Lefzka, którego narod niby 


| zabożyfzcze jakie poczytał, na jego 


mieyfcu pofadźić. 
Nie odrzucił Lefzek ofiarowaney 
fobie korony, którą Władyfław był po- 


 niewolnie przyjął, znając dobrze, że 


prawo jego polegało tylko na prewen- 


` cyi jednego Pana, który go tak ko- 


chał, że nie mogł wcale nienawidźieć 
prawego dźiedźica Tronu. Ten Xią- 
że za hańbę fobie poczytał zoftawać 
ną ofiarowaney fobie godności, à cho- 
ciaż wiedźiał, że mogli niektórzy fla- 
bości rozfądku przypifywać to, co pe- 
chódźiło z zdrowego rozumu, jednak 
ikoro śię dowiedźiał o chęciach pod- 


_ danych dawnieyfzego życzących fobie 


Pana, wnet doftojeńftwo złożył, mnie- 


mając Że przez ten fprawiedliwości 


doa 


Wierzyć rządy, mimo zgodnegłofy da- Leszek 
ne pierwiey Władyflawowi, znamo- Brat Y. 
„wy Wojewody Krakowjkiego. Ocho- Roku 


1206; 


Leszek dowod (a) miał fobie więcey fławy 
Ber! na być, AD A 


20 
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płynąc mogło naniegoj 
okazałości fzczęśliwej 
panowania, k A 
>zas pokazał flufzność jego my: | 
Śl. Nigdy bowiem nie żałował pom) 
PY. uciec zh hy nor agi opalaczoną go 


potow, które Ale b niego „wiążą y 
ktore za zwyc tyle mają powa- 
bow; ile c towania: jedyny to) 
był przykład w przeciągu wiży fekich | 
wiekow, y jeden prawie w ym ‘rodza 
ju z któregoby zafzczyt ludzkości |. 
można uczynić. 

Ale tak wielka wipaniałość fal 
nic w fobie nie zawierała, coby pof 
dźiwienie miało OE w takim 
Xiążęciu; jakim był Władyfław, któ: 
ry był pełen (b) rzetelności: przy: 
mioty jego wipaniałe y. dobroczynne | 
wydawały śię zawfze pod zewnęttzną| 
przyjemnośc ścią y poufałością. Zby- 
wato mu tylko na tych polityki fztu: | 
kach, którey ię potym chwycono y 

} Aa 


Ca) Pastor. AB EortENB. Flor. Poł. Libr. 
IT> Cap. XII pag: 80. 
(22 DruGoss. p . CROMER. p. T89 
FHENELT AB HENNENFELD. R Sik. 

; eli. Pag. 242. H s PULSON 


Hijior. Poh Litr, VL Ga. y. pag.ós-h K 


e | 


y| 


a 


“kanian Dofyć mu było 


= 


F Ę ; ż 8a = 
, POLSKIEY XIĘGA VII. 205 
zacnotę poczytano, 
pować z ludźmi zow. 
nieufnością, które pi 


roznościg:y 
ja dóofzu- 


umyfiami dofkonałą fzczerością fen- 
tymentow, y prawdźiwą niewinnością 


 Obyczajow. 


Te złożenie godności ftało śię bez 
żadnego zamiefzania, czego jedynie 
pragnął Lefzek, który objąwizy rzą= 
dy, naybardźiey ślę ftarał pozyfkać 
przyjaźń Xiążgt z foba fpokrewnio- 
nych, y zachować pokoy ze wfzyftkie- 


Mi pograńicznemi potencyami. Mię- 


dzy woynami, których odprawił bar- 


| dzo mało; hayznacznieyfza była Ru/ka, 


Po śmierci Romana, Koloman Syn 


Andrzeja Króla Węgier/kiego, wźiął 
| w dźierzawę Xięftwo //alichie, (c) za 


| zezwoleniem Lefzka, który wydawfzy 
za niego Sioftrę fwoją Salomee, (d) 


fi 


®© 


pu- 


6) Nic nie mafz niepodobnieyfzego do 


/ Wiary, jako pobudki, dotey woyny, któ- 
te przywodźi. Dr,uGośs pag. 604. 63 
łą. Idę tu za zdaniem KnómeRa, kto- 
ty wfzyftkie jey okoliczności opifał, 

en ze wfzyftkich Dziejopifow Polikich 
zdaje mi śię być naybli zy prawdy któ” 
tey mam chęć zawfze się trzymać, 

Czytay KROMERA. Pag. 190. 

„SARNIC. Annal Pol. Libr. Ih Cap. 

FIL pag. 1081 


Nieumiał pofte- Leszng 
v BaLv, 


Roku 


panować nade” 7296 


y 


-Roku 
12c$, 


Roku 
1208: 


Roku 
1209- 


~ kami. Ci- do:owego czafa (5) ze| 


. ‘206 > HISTORYŁ j 
LESZEK puścił te Xięftwo w pofagu. Ale By |. 
BIALY. facy nie chc 


A R? cudzoźiemeą 
za Pana. Zkąd fkoro Koloman woj: 
iko, z którym ten kray objął, odelłał, |- 
Haliczame do orężaśię porwali. 
Przymufzony do ucieczki, udał śię 
‘o pomoc do Lefzka, od którego otrzy: 
mawfzy pofiłki, puścił śię 2 /7 grami 
na Ruf. Ale wyprawa ta wcale nie: 
pomyślnie pofzła. Bo w drodze naf 


, padli na ftrafzliwe nieprzyjaciellkie) 


woyfko, które ich prawie do fzczętu 
zniofło. Koloman z żoną doftał się 
w niewolą, z którey ledwie w rok z 
zrzeczeniem ślę prawa do tego Mię: 
ftwa, zoftał uwolniony. 

Tą wygraną nadęci Rufacy, wta) 
gnęli do Polfki. Litwini (a) byliim| 
do tego przywodcami y przewodni ` 


{tajac w niewoli u tego narodu, chcieli| 
podobno tą pofługą nauczyć śię fpo 
fobu do jego podbicia.  Sulifława/ 
Kafztelana  Sandomir/kiego , wyfłato| 
przeciw temu woyfku. Szczęśliwizy 
z famym tylko Koronnym woyfkiem 
niżby podobno był, gdyby śię zm i 
zi 


(a) DruGoss. p. Órr. CROMER, p. 191 
(6) DLuGoss. p. 599. CROMER., gm, 168 | 


piąciu Xiążąt, przez _co do tego ich 
przywiodł, że w więkfzym. fzacunku 
zaczęli mieć Polikę, o którey wprzod 
| rozumieli, że im nie mogla dać odpo- 
Tu 


Rychło Polika nadgrodźiła fobie 
„| wfzyftkie fzkody dawniey poniefione, 
«| zoftając w pokoju za ftaraniem Le- 
6, fzka. Rzecz podźiwienia godna, że 
l tak głębokiey fpokoyności zażywać 
o| mogła w ten czas, kiedy po wizy- 
Af ftkich pogranicznych Pańftwach nie- 

„| zgody panowały. A 
W Niemczech dwa Cefatze woynę 
wiedli o koronę. =Xiążęta, którym śię 
nie podobało (c) obranie Filipa Bra- 
ta oftatniego Cefarza Henryka (ad) 
VI zgromadźiwfzy śię w Kolonii, o- 
brali Ottona Syna Henryka Lwa z 
i dós 


| ©) Anwotm. Abbat. Lubecenf. Chron. Sia- 

| vor. Libr. FI. Cap I. Item Tom. IR 
fwiptov, rer. Bruniv. p. 710.. 6 Excerpta 
FHiftor. Memovabil. CÆSARTI HEISTER- 

" BACENsis. in eod. Kol. pag. 5T7- 

(d) ARNorpr. Chron. Cap. IM. pag. 630. 
Hiftor. Angufi. Imperat. Jacosi OF- 
MANN- p-211. Vid. DLucGoss. Libre Fi; 
p. 579: ALBenT. KRANTZ, SA%eK Libre 

Ki. Cap. XF. pog. 183 
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|| złączył z /7egrami, uderzył na ten LESZEK 
dźiki narod, y zabrał im w niewolą BATY. 


Roku 


ZZi Te 


Roku 
1212 


uć 


żo8 HISTORYI 


LESZEK domu Brumiwickie ega. Th NOCENTY 

BraL.Y. Ca) I. Papież. potwierdził to wy: 

Roku branie; ale Bano. ia (b). Sawonia| 

1212% Szwabia, y Baworyą Filipa-za Cefai 

rza uznawały, y całe prawie Cefari 

faaftw odłajeg goutrzymaniade bronifię! 

porwało. / Smierć Fil lipa zabitego o 

od: Wojewody yd/kiego nie tylko 

tych rozruchow nie ulpokoiła, a 
więcey przyczyniła. Qmrro IV. 

wtornie zgodnymi Cd) głofami obral 

ny, widząc śię ubefpieczonym nat. 

onie, nie chciał (e) przywrócić 

z PAR Stolicy należących Pańitw 

. wedlug daney wprzod- (f). obietni-| 

cy. Ża cogo INNoceNry HL. f 

WI yklął y na Cefarftwo wybrać © l 

ds 


(m ARNOLDI. Chron. Libr. PI. Cap. h 
2 dag. 711. 

na > (6) 6: Cup: 11. 

(e) Id. Libr. VIT. Cap. XIV. pags zb 
DLvGoss. -pag 605. 

Ca) Ano. Cap. XP. pag: 730. 

(e) Hiftor: Auguft, z. rati JACOB1. *OM | 
*NANN. pap. Żix Mid, Prafót. Hif 
in Tam. LI n Zruttfuic. pag. 48: | 

CF) Difpüiat. carm. confcript, inter. Rom | 
E? 2 Pap in-fcript. ver. Brunfys Tom. Ih 

PAD. SZĄ. 

(g) idee ML, 

(b) Hifior. duguft. Imperat: e 212, Da 
GOSS, PAD Ór3. ÓT4. i 


ec pai SZT 0 O Z RAE A O RĘ FE mL 


p” 
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| kazał Frypervra, Króla Sycyliifkie- Leszek 
go. Syna Henryka VI Znowu nafta Brar„v, 
pilo nie małe krwi rozłanie w Niem. Roku 
„| cechi, woyny, króre te Pańftwo trapi- 1212. 
ły, pociągnęły nawet Potencye, które 
| bfnaymniey niepowinne były w te śię 
‘klotnie wdawać, Filip-Auguf_ Król 
Brancw/ki wźiął na śię ftronę Fryde- 
tyka, zbił Ottona (1) pod Zoawinem, 
| ytak mu wfzyftkie zamylły pomie- 
"| fzał że mufiał uchodźić do Saxonii, 
* y Cefarftwa uftąpić Fryderykowi. 
6 Doznały tych niepokojow Czechy, SE 
Przemyfław Król Cze/ki za powimtość 
(6) fobie poczytał utrzymywać przy 
koronie Filipa, któremu tak dobrze 
| pierwiey śię itawit, że go. (D uczynił 
| Miecznikiem fwoim, y nadałmu tytuł 
Króla. Ta godność nie mogła munad- 
 Btodźić kofztow wojennych.które Pań- 
two jego nifzczyły. Powźiął potym 
nienawiść przeciw temu Cefarzowi, od 
| którego, tyle łafk był odebrał, przez co 
„| dooftatniey zguby Czechy przyprowa= 
dźił, Uwiedźiony bowiem ślepą miło- 
ścią 


| © idem: 
(R) ARNotbr, Lior, VI Cap. II. p. 711. 
| (© Ibidem. < 
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210 
/ LESZEK 


BIALY. 
Roku 
IZE. 


, Roku 
1213, 


, jęła się (e) ulłużyć jego pożądliwow) 


HISTORY . AP 
ścią ku pewney Xiężnie Węgierki, | W 
szwod z żoną, za cogo 0$ 


ZA 


(a) uczynił rozw. 
Filip z Tronu zło: „ył. Przemyfław (9)] zd 
złączył śię Z Ottonem; te przywiąza JE! 

Sit 


nie nie było bez. nadgrody. Ponie * 
waż odzyfkał Pańftwo, ale ztym (6 zb 
tylko pożytkiem, że napotym nośil| fol 
imie Ottokara dane fobie ha znak mę Te 
ftwa. Eo 

Niebefpieczne także rozrzuchy pór) 
witały tegoż czafu w Węgrach. Bad t 
drzey Il. (4) objąwfzy tego Pańftwa uf 
rządy wfzyftkie fiły łożył przeciw Sak 
racenom. Bankban herbu Bor, Rząd: 
ca Węgierfki pod cza$ niebytnośii| 
Królewikiey, miał piękną żonę. Ta] | 
śię podobała Bratu Królowy, któfi) 
zbytnie ulegając Brater(kiey woli, poč j , 


y 


ści; y to ikutkiem wykonała: ale ol 
kryto fztuki, y odebrała karę za złość, | 
do którey była pomocą. Bankbai] 
bowiem życie jey wźiął. A chocia 


(a) Id. Cap. V. p. 713: ArnuRr. KRANTA 
Saxon. Libr. VIIL. Cap. XVI. p. 184 

Gy Ibidem. 

(c) PAUL. STRANSK. Reipubl. Bojem. Cih 
VIII. $. XXXIV. pag. 343: n IRS 

(d) Pernus De REVA: rer. Hungaric. (e ( 
tur. III. pag. 14s ję 

(e) Id, ibid, DruGoss, pag l4 


e i n a TR T NI, PAS 
Deras ERO" R" "I 


ka 
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wielką w tey mierze politykę fwoją LESZEK 
| oświadczył Krol, który z początku Bratv. 


| zdał śię ganić takowy poftępek fwo- 
| jey żony, nie zaniechał jednak mścić 
el Signa (f) Bankbanie y jego Familii, 
) zbyteczney władzy przywłafzczoney 
sil | fobie w (kazaniu Królowy na śmierć, 
ję: Te karania wfizczęły kłotnie, które 
fm przeciąg ćzafu ledwie ulpokoił. 
W Xięftwie tudźież Mazowieckim, [gl 


O 2 


ni (/) DLuaośś, p. Ór5. Dźiejopifowie nie 
db > zgadzają śię w tym punkcie Hiftoryi. 


Jedni z nich wwięcey, drudzy mniey mo- ` 
Wią. Niektórzy itrzymują, Ze BANKBAN 


tey jedney przyczyny porwał się na 
ycie Królowy, że chciała, aby w nie» 
ytności Króla jey męża, Miesicy Pań- 
fwem rządzili. Jid. Henttu As HEN- 
NENFELD. Annal. Silefiæ. pag. 242. 243. 
Kròlowa ta nazywała Się GIERTRUDA, 
Córka BARTOLDA Xiążęcia Morawiti, y 
Karyntyt, Sioftra Swiętey JADWIGI 
Xiężny W roczaw/kiey, Matka drugiey 
Świętey, nazwaney MLŻBiEry, wyda- 
ley ża LuDwIkA HERMANA LANDGRA- 
„1a TunyNcu, DLudaoss. ubi fupra. 
(tj (8) Id. p.602. Cromer. Libr. VII: pag: 
192. BoaupuaL, Chron. Pol. pag. 56. 


Roku 
1213. 


| ESZEK 
BraLY. 


Roku 
215. 


c rządźl. 


sg > HTSTORZI 
Kryftyn, o którym namieniliśni 
wyżey, ow mądry y waleczny W X 


woda, co bitwę pod Zawichofłem (a) p 


wygrał, był niegdyś nauczycielem) kę 
młodego Konrada; przykro mu byłoj q; 
potym patrzyć na grubiańfkie tegil pi 
Xiążęcia obyczaje jakby to w jego by:| {z 
ło mocy gwałtownie przemienić ktou) ty 
ności umyfłu z przyrodzenia ofttegojł cl 
dźikiego. Konrad wcale nie fpof] to 


dźieła wielkiego ferca, które wyziij 
cza umyfł górujący nad Fortuną J 
prawie nad rozfądkiem, który ninj 


(a) DLuGoss. pag. 620. 
- (b) Id. ibid. CROMER. pag. 194. 
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-Ale Wojewoda znalazł ku fobie w LESZEK 
 Xiążęciu niejakieś tylko ufzanowanie, BIALY. 

| pochodzące bardźiey z oney bojaźni, Roku 
| którą miał w młodości, niż z praw- 1717: 
if dźiwego poważania. -Zkąd zle od ` 
niego (c) przyjął upomnienie, ow- 
| żem oddalił go oddworu. Idąc po- 
tym za złośliwym podufzczeniem po- 
chlebcow, którzy poznawfzy zawźię- 

| tość jego ku Wojewodźie, dodawali 

(| śmiałości do jey wypełnienia, kazał, 

W mu naprzod oczy wyłupić, wkrotce 

dh potym y życie wźiąć. 

l| Ta śmierć pobudźiła Prufakow 

l]. (Ò na Polfkę; mniemali bowiem, 
że łatwo ją plądrować mogli, kiedy 

utraciła tak walecznego Hetmana, 


$ b . . 1 ~ 1 
któremu nie miała rownego, y ktòre- 
go Pru acy pofpolicie nazywali Ce) 


 bożkiem Polfkim. Zaczym bez od- 
W włoki wtargnęli w Prowincyą Chet 

(| mińfką, Cf) zkąd ich ani woyfko 

| Henryka (g) Xiążęcia Śląfkiego na 

| 0:3 po= 
in) e) Id. p. 195. DLuGoss. pag. 627. 

| (d) Td. ibid Cromer. ubi fupra. Hiflor: 
pi) | Prus. a JoAN. Leon. Libr. I. pag. 66. 

KO) Ibidem. ~ : 
| (D Henen AsHENNENFELD. Amah St- 

|  lefim. pog 244- 

Œ DLucosg. pag. 622. 


ZIĄ | HISTORY! | 
Leszek pomot od Konrada wezwanego, (a) l 
Biar.. ani Kryżacy Çb) z Inflant Ściągnieńj 


W pow 


Roku pni li bedźić. 
| nie mogli wypędźić. 


(a) Cromen, pag. 196. | 
(b) Około Roku 1158. Kupcy Zubeccywia 
"rę Chrześciańiką do /nflant, z któremi 
handlowali, przywieźli. HaRr«NocH, Ji 
Rep. Pol. Libr.1, Cop, FALI. p. xqu SJ 
in eod: Mot. Difserat. de Curonor. €F Som] 
gallor. Republ. pag. 12,  Pierwfzym W 
tym kraju Bifkupem był Mermar | 
Kanonik Regularny z Klafztoru Sege| 
bergfkiego w Zięftwie Zo/fatyń/kim, p 
święcony w Roku 1170. od HaRrwii] 
Arcy-Biikupa Bremeńfkiego. 1d, de Rug 
Pol. p. 172, E Difsertat. p.13. ARNOM 
Abbat. Lubecens: Chron, Stavor, Law 
VIL. Cap. VIIL p.730: DŁuGośs. Lib, 
IV. p. 318 CRoMER.p. 188. ALEXA 
GuAGNIN. Liron. tot. defcript. Tom, I 
p. 144. ALBERT, KRANTZ Saxon. Lib) 
VII. Cap. XIII. p. 18r. Natapi! p 
nim BERroLp. Opat Zukański w wyi 
fzey awonii, który założył , Kygj 
Wiele Niemcow, którzy przyjęli bli 
Krzyż ņa drogę do Ziemi Świętey, (| 
którą nie mogli śię w ten czas puści 
udali śię z nim do tego kraju, zwi 
fzcza Że CeLesryN Ill. Papież upewil| 
ich o tychże Odpuftach, których si 
fpodźiewali doftąpić na wfchodźie. Ar] 
NOLD. (Cap. IX. pag. 731. ALBENJ" 
Krantz ibid. pag. 182. BERTOLD P . 
legl pod czas bitwy z niewiernymi wi 
je 
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W pośrzód tych rozruchow Ler 
szek zazywał fłodyczy pożyteczne- 
©'4. 3 go 


jemi.  GUAGNIN. ubi fupra. Na miey- 
fce jego wybrano ALBERTA, młodego 
Kanonika Bremeńskiego. KRANTZ. ubt 
fupra- pag. 182- Ten zebrał liczniey- 
fze woyfko, y tak wielką mu gorliwoś 
wraził, że uroflo ztąd Towarzyftwo 
nakfztałt zgromadzenia Templaryufzow. 
ARNOLD. ubi fupra. ALBERT. KRANTZ. 
Cap. XIV. pag. 182. Tych ludźi po- 
święconych przez obowiązek ftanu na 
podbijanie /uflańczykow w bałwochwal- 
ftwie zoftających, y opanowanie nawet 
ich kraju dla tego, aby łatwiey Oby- 
watelow mogli nakłaniać do Wiary, 
nazwano KAWALERAMI MIECZNIKAMI. 


Nofili na fobie długą fuknię białą z Krzy- 


3 


żem czerwonym złożonym 2 dwóc 


fzpad . . . - LE LABOUREUR 
Relation de Pologne, TE. Partie. pag. 
256. 'Towarzyftwo ich było approbo- 
wane Roku 1204. Ood INNOCENTEGO 
II. HaRrkNocH pag. 172. WINNO był 
w nim pierwfzym Wielkim Miftrzem. 
Ten założył Miafta Wenda, Segewadt, 
M dAfseberad. Wkrótce potym nowi 
AaWALEROWIE mieli fpor z Bilkupem 
ALnEkrEM niechcącym uftąpić im trze- 
ciey części kraju, do którego podbicia 


LESZEK 

ża 

Brar, Y- 
Roku 
1220. 


byli mu na pomocy. ARNOLD. ubźfupr.* 


ArsBERr. KRanrz. Cap. XII. pag. 183+ 
-Dla przyczynienia im powagi lub potęgi, 
- WoLkwiN drugi ich Wielki- Miftrz 


zaio 


e 216 HISTORYL 
| Leszek go fobie pokoju. Z dawał śię wpraw. 
Biatv.dźie dotknionym być niefzczęściem 
=" Pańitwj 


Roku 
1221. 


. „ ża i 
zniofł sie z Hermanem de Sarza Wiek 
kim- Miftrzem Krzyżackim chcąc się| 
złączyć z.tymi KAWALERAMI y fuknię| 


Z 


ich przyjąć. Do czego jednak nie przy. 


fzło aż po smierci -WoLKw1INA Roku 
1238. Hiftor. Bru/S. A- JOANN, LEONS 
Decano Guttfladienst „dmftoclodami s724 o 
pag. 74. DLuGoss. pag. 668. De zje 
dnoczenie potwierdził  GRzeaosz 1X 
Papież, y FRypenvx II. Cefarz. Duvi 
Goss. pdg. 603. ALBERT. KRANTZ. Ul 
fupra. Od owego czafu KAWALEROWIE 
Jnufiantfty /zoftawali pod rządem Krzyż 
ckiego Kommendatora, ktorego z fylano 
do nich pod imieniem Miftrza: Prowitr| 
cyała. Ci Kommendatorowie wkrótkim | 
czafie naywyżfzą nad całym krajem przy | 
włafzczyli fobie władzę. — Arcy-Bilkte || 
pa nawet Ayskiego, który utrzymywił | 
że do ich zwierzchności nie należał, hr 
bie podbili. Chronic. ENaennusu, Ii] 
Jeript. ver. Brunfvte. Tom. 11. pag. Ligę] 
Pomieniony Arcy-Biikup z innymi Bej - 
kupami mufiał przyjąć fuknię tych Kak 
WALEROW, którzy nieprzeftannie wiej 
dzę fwa rofpofttzeniając, czego nie moj 
gli zawojować, za pieniądze nabywali| 
Tym bowiem fpofobem nabyli u Króh |. 
Duńskiego Efiloni za 19000. grzywiej| 
frebra. HARTKNOCcH. Difsertat. pas. | | 
15. 16. 19. 20. Rzeczy były w tým ta ` 
ka nię, 


|  POLSKIEY XIĘGA VII. eryLrszek 
Je | Pańftw pogranicznych, (a) aleśŚię nie Bracy, 
nf chciał wdawać ich rofterki, y chociaż Roku 
|| mu wcale należało wypędźić Pry- 7777 
fikow z Mazowfza, nie śmiał im je- 

dnak woyny wypowiadać. Pozwolił 

| tlko Polakom, którzyby przeciw nim 
wojować mieli ochotę, przyimowač 

flużbę w jednym ze dwoyga woyfk, 

s) które ma nich wyprawowano, Wale- 

6] czny y pokoy kochający Rycerz prze- 

a kładał dobro poddanych nad niepew- 

y fe bitwy, y płonną fławę, á pod czas 

Hi| toftropney y oraz pracówitey fpokoy=* 

m| ności naprawował fzkody poczynione 


c og przez 
no: ; 

[e | ; s ; 

„i nie, kiedy ArererTtT Margrabia Brande- 
mi se AS DYSZE A 
raf bur/ki obrany Roku 1513. Wielkim-Mi- 
K firzem Krzyżackim, przedsięwźiął woy= 
„| ne Ż Polakami. GvAGNiN. Tom. Il. p. 


h: 130. Nie mając. pieniędzy uciekłśię do 
Flettenberga Miftrza Prowincyała: In- 
Jantjkiego, y uwolni go od fwojey 
pel zwierzchności, KAROL zaś V. policzył 
go między Xiążąt Niemieckich. Za cza- 


wu G e 

|  OWPLETTENBERGA, Ryga, Rewel, Derpt, 

| y wiele innych miat przyjęły naukę 2 
| x ~ 


Luterfka.. HARTKROCH. pag. 173. 

öli Difsertat. pag: 2x. Vid. GUAGNIN. Tom. 
ej] U. pag. 145. SARNIC. Anal. Pol. Libr. 
iyl VI. Cap. XVIII. pag. 1086. 

tie (6) Cromer: Libr VLI. pag. 191. HER- ` 
| surt Dr Futsrin. Hiftor. Pol, Libr, Ke 
V Cap. VI. pag. 65. Y. 
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Leszek przez krwawe niezgody od Mieczy-| 
Biat,v. iawa, wzniecone. > 
Roku Chcąc gruntowniey utwierdźić po: 
1227. koy od-fiebie utrzymany, umyślił (0)| 
fprzymierzyć Ślę znarodem, którego| 


śię naybardźiey obawiał. Na tenko:| 


niec pojął za żonę Xiężniczkę Grży: 


mifławę Córkę. Jarofława Xiążęca] 


Ru/fkiego.. 
Pomyślność, którey. doznał W 


tym ożenieniu ślę zmiefzała fire) 


gzliwa, niewdźięczność: jednego. 4 
poddanych, który niezliczone od; nie: 
go dobrodźieyyftwa odebrał. Bł 


to, Swantopełk, (b) którego Lef 
= | | szk 


wizy Xiąże. Pomorski, 
czafow WLADYSLAW 
BoLust AWA ` Krzywoufiego. 
138. 139. Możefz czytać, © 


mowi w tey materyi; zdanie jego 


REA _ |gaż PRA DTR rf DĄ oz 


E 
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| zek uczynił był Staroftą (c) omer- LESZEK 
goii wfchodniey, poddając mu nawet BIAL Y. 
Wojewodow, (d) którzy tam przed Roku 
nim rządy trzymali. Zuchwałość te- 1727 
go Staroftę pobudźiła do fzukania fo- 
 biePańftwa. Chciał bowiem Xieftwo 
(e) Pomorlkie obrocić w dźiedźićtwo 
tak dla fiebie, jako y dla dźieci fwoich 
 Rebellia tą codźień ślę wzmącniała, 
| aż naoftatek do tego przyfzło, że nie 
*| chciał płacić wianey Polfzcze daniny, 
| wynofzącey Cf) na tysiąc grzywień 
“| frebra. Niezmierne. bogaćtwa [g] z 
niegodźiwego zebrane zdźierftwa po- 
*| mogły mu do zaciągnienia licznego, 
woyfka. Nie śmiano mu woyny wy: 
| powiadać, ale. właśnie jak gdyby była 


, godźiwa fztukę wyrządzać za fztukę, 
Umyślone go przez zdradę (chwytać y 


Q 


miśię być naypodobnieyfze. do. wiary. 
a dj oz. Liór. DI. OE 164. Vid, 
Simon. OkorLski. Orb. Poł. Tom. I. p. 
24T: 
| (c) CRomER. pag. 163. DLUGOSS. p.610., 
| (d) Ibidem. ; 
(e) DLuGoss. pag. 636. CROMER. p. 198. 
| (O Drucoss. p. 610. ,GUAGNIN. ver. Pob, 
|. Zom. I. pag. 92. 
(g) DtuGoss. pag. 635. 610. 
: f 


LESZEK 
Bia LV. 
Roku 


pyi 
1227. 
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O to fzło, jak go do Polfki ścl 
gnąć. Uradzono [a] tedy pod p 
krywką ufpokojenia zachodzący ch nie: 
pokojow,. złożyć, eym, na którym] 
Staroście kazano śię ftawić. Tenzas] 
niefpokoynym [2] podeyrzepiem sigi 
uwodząc, y niby famym furmnienia| 
gryzieniem przeftrzeżony, że go mia: 
no karać o podniefione bunty, wyje-| 
chał z Pomeranii z licznym woyfkiem, 
któremu fkrycie. kazał Się trzymać W| 
okolicach [c] Gą/awy, gdźie śię Seym| 
odprawowai; chege napaść na tych |. 
którzyby śię na nim znaydowałi. Na 
jechał na l.eszka bezbronnego [i] 
y prawie nagiego w pewnym domie W 
wannie będącego, Rozumiał Leszek | 
że uydźie niebefpieczeńftwa prze 
ucieczkę ale go dogonionio [e] 1 
wkoło otoczono pod wfią Marzynko:| 
wym, jego własne, y małe któń| , 
miał z fobą garftki Dworzan męftwoj 
prędfzą mu śmierć przyniofło. Swaup 
tol 


t. 


| == i 


Z JR ERA ER E AAR G AE SA AEE OCS PRL 


P 


(a) Id. pag. 635: ran 

b) Ibidem. PIN 

(c) Miafteczko w Wojewodztwie Kali 
należące do Opaćtwa Tygemefzynhieg 
nie daleko od Gniezna. Ibidem, t 

(d) fd. pag. 637: 

(e) CROMER. pag, 199. 


POLSKIEY XIĘGA VH. 221 
topełk ciefzac śię z tak pomyślney po- LESZEK 
 rykazał [f] go fwoim oprawcom za- Brar,v. 
bić. Roku 
Tak zginął Leszek Biały mający 7% 
| lat około trzydźieftu ośmiu. Był to 
` Pan mądry y rozeznany, który pra- 
| wie żadnych nie miał, albo jeźii jakie 
miał, te wnim miłe były, przywary. 
| Będąc fzczerym w obyczajach y po- 
_ fępkach, rozumnie fądźił, że tyle mogł 
ięć okazałości z fwojego doftojchń- 
twa, iż mu nietrzęba było zaciągać 
jey od dumy, która śię powfzechnie 
do godności wiąże; fkromność. jego 
nie pochodźiła z zmyśloney prożno- 
ści. Ponieważ rad był wròwni fiebie 
kłaść ze wfzyftkimi. Umiał dobrze 
fzacować ferca, które fobie zafkarbił 
ową abdykćyą, którą tak rzadko wi- 
| dzieć w Rządzących, chociaż tak ma- 
ło kofztuje. W założonych Fabry- 
| kach. [g] naktóre kofztu nie żałował, 
„| chciał wipaniałość fwoją oświadczyć. 
> Tym 


| (F) Druaoss. ubi fup, GUAGNIN. rer. Pol, 

` Tom. I. pag.92. HARTKkNocH. de Rep. 

Pol, Libr: I. Cap. FI. p. 143. PASTOR, 

AB HiRTENB. Flor. Polon. Libr. LI. Cap. 

XII. p. 8x. Henetn AB HENNENFELD» 

Anal. Sitefiw. pag. 245. Chronic. Prince 

| Pol. p. 8. BoaupHac. Chron, Pol. p. 572 
| (g) CROMER. pag. 191. 


Leszek Tym bez wątpienia na nie poźierał o: 
Biar,v. kiem, którym wielcy ludźie na podos 
Roku bne ftruktury zawfze poglądali, teśię| íz 
1227: mu zdawały być niezawodnymi was) go 

runkami śmiertelności do którey zmies| 
rzały lecz te warunki znifzczały, do-| - 
brodźieyftwa zaś poddanym świadczo. | ( 
ne wiecźną awy jego zoftały pamią: 
tką. Podróż [á] częfte odprawował 
przejeżdzając x jedney do drugiey Pro. | 
wincyi, wfzędźie zaś.karał chciwość | 
Panow, wfpićrał nędzę poddańftwą | 
fam rozfądzał (prawy y kłotnie ufpoka: | 
jał. Tym fpofobem rozrywki nawet 

Bore- w dobrodźieyfiwa zamieńiał. 

SLIAW , BoLEsLAW Syn naftąpił na Pań: 

V. ftwo. Młode lata nie dopuściły mi | 
Roku zemścić ślę Śmierci Oycowfkiey, W| 
1228. dalfzym zaś wieku zbywało mu naod | 

wadze od tegó dźieła. Siedm tylko 
(5) nie zupeinych miał lat wftępu: 
jąc na Tron. Konrad Xiąże Maze| ` 
wiecki Boleflawa winy, y Henryk Bro- 
daty Xiąże W'rocław/ki pochodzący 
z Stryjecznego Brata, ftarali śię | 


o| 


(a) Id. pag. 192. DLUGoss. pag. 609. a 
(b) Urodżił się w Czerwcu. Roku 1245| ' 
DLuGoss. pag: 627. CROMER: pag. 19% 
SARNiC. Ananal. Poł. Libr. VI. Cap. XM 

pag. 1094: UB 


| 


~  pOLSKIEY XIĘGA VII. 223 
c) rządy nad, Polfką. Zkąd urofły Borr- 
dwie fxkcye, z których naymocniey- SLAW 
| a (d) była fakcya Kiążęcia Slą/kie- VW - 
| go. Utrzymywała (e) ją Grzymifia- 
| wa 


Roku 
1228, 


| (6) HienRvx był Synem BOKxESL,AWA, © 
którym mowiliśmy wyżey; Bolefław był 
Synem Władyfława Il. a Stryjeczno ro- 
idzónym Bratem, 'Lefzka Białego. Vid. 
yer. Silefiac, fćript. Tom. I. pag. 203. 
366. Tego Henryka, nazwanego Bro- 
datym, mało nie zabili pod czas Seymuw 
'Ganfawie, żołnierze Swartopełka. Oto- 
‘czony 'od nich w łaźni, z którey Lefzek 
tylko co był wyfzedł,.. juź nie raz” był 

‘raniony, ale tym czafem jeden z ofi- 
icyerow, Dazwany Peregrinus Weijsen- 
burg, chcąc go obronić. padł na niego y 
fkłotym zoftał.  Smierć tego Szlachcica 
była powodem 'do rozumienia że y Xią- 
Że razefh był zabity. To mu Życie za- 
'chowało, które bez wątpienia Xiąże Po- 
mor/ki chciał mu wydrzeć. CROMER. p. 
'199. DLuGoss. pag. 637. HeNELui AB 
JHENNENFFLD: Aandi: Silefiæ. pag. 245. 
SARNIC. Annal. Polon. Libr. V1. Cap. 
XVIII p. xogr. Nazwany był Broda- 
tym, bo'tod owego czafu jak obrał z Żoną 
żyć w czyftości, wktórey około trzy= 
dźieści lat przeżyli, brodą się y włofa- 
mi zapuścił. Tom. T. im feriptor. rem 

_ Silefiac, Afsert. Tab. I. pag- 313. 

(d) CROMER. pay. 201. = 

(e) Id. ibid. DLuGoss. pag. 638. Chrom 
Princ, Pal. pag. 41. 


BoLE- 
SL AW 
Roku 

1228: 
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wa Matka Bolefiawa z Arakowfkim jj, 
Sandomir (kim Wojewodami, którzy oj 3 
bawiając śię nie ludzkości Konrat% 
nie chcieli go przypufzczać do opieijj 
nad młodyma Xiążęciem. <a 
Polacy z obuftroń doprałZali śięg 
Seym, Ale na nim utrzymywaw 
prawo, które od niemałego czafu chci 
fobie narod przywłafzczyć do obiera 
nia fobie Rządzcow. Xiąże Mazu 
wiecki za navfkutecznieyfzy dowyko| 


"nania fwoich zamyfłow fpofob pocz 


tal woynę, y udał ślę z woyfkiem dh 


Krakowa.  Grzymifława, do któreym 
ow czas te miafto należało, chcąc jej; 
ubefpieczyć, - pozwoliła Henrykovi| 
wyftawić (d) dwie Fortece, jedną | 


ty 
dze tym były potrzebnieyfze, że mó|y, 


gły w całości refztę kraju utrzymiój p, 
choćby śię Stolica fima nie mogąc lil 
łom nieprnyjaciellkim dać odpott| g, 
poddała. va ty 
Kondrad umyślił naprzod dobywatj * 
Zamku na Skale. Henryk przybył) 
odfiecz. Gdy śię zefzły obadwa woj (i 
fka, do krwawey przyfzło bitw k 
WAĆ 

al 


Ca) CromER, p. 402. DLuaoss, ubi pri) 


czy 
n dh 
y m) 
CJ pożytkiem. o. 

Hentyk wźiąwfzy Xięftwo Kra- 


coWi| 


Er kowjfkie rozumiał, że mu go nikt nie 
gor] mogł wydrzeć, W tym befpieczeń- 
ef twie zoftając, rozpuścił woyfko, po- 
m dobno też obawiał śie, aby śię przez 
ci lie Polakoiń nie haprzykrzył, chcąc 
c | zaczynać; od pozyfkania (c) u nich 


ZN 
- Roku 
1223. 


| obrego ferca. ‘Konrad nieufpokojo= | 


|typ, á mniey dbający o prawdźiwą fla- 
EAE wę 
(D Ia. p. 639. SARNiC. Annal. Pol. Libr. 
| VI. Cap. XX. pag. 1094. Pe 

dO Genea/. Dic: Silefiæ 8 JOAN, SCHRAM 
b. 654» Tom. I, feript. rer. Silefiæ., 


p 


T223%, 


226 HISTORYT | 
wę gorąco pragnął zemfty. Zkąddźij jq 
wiując śię takiemu  befpieczeńftwyj pj 
na jakieby śię fam dla fwojey pierz) 
chliwości nigdy mie odważył, (aj: 
zbliżył śię pod Spyktowicze, gdźiejhy, 
przebywał Henryk, y obrońną religii 
wpadłfzy do miała, wźiąłgo y zapro) 
wódźił (b) w niewolą. | 
Rofpufzczeni: Słątacy, w krótki (ę 
czafie znowu do broni powrócili. Syif 4 
Henryka objąwfzy nad: nimi rządjj 
groził wtargnieniem do //azowjznj 
jeźliby nie uwolniono mu Oyca. M 
nową y wcale żwawą woynę zanoli 
ło śię w Połfzcze, Konrad bardźiejj 
śię obawiał uwolnić fwego przeciii 
nika, niż śię lękał fil o jego wyplk 
fzczenie domagających śię. Tak z 
ci, którzy śię tego uwolnienia dopo | 
minali, jako y drudzy, otuchę fobiij 
czynili pomyśldey wyprawy uważa 
jąc nie mniey fprawiedliwe pobudki 
do niey przywodząće, jako y mę 
ftwo młodego Xiążęcia, ktoryzia 
ili 


( 
| 
J 
l 
| 
1 


y 
! 
1 
i 
j 


fa) Chron. Prince. Pot, ubi fupra, Fink 
Ln AR HENNENF. Amal, Si/efice. p. ząb) 


(b) Ofadzono Henryka w Zamku Płockimj 
Niektórzy Dźiejopifowie powiadają, 4 
"w Czefiim. « Drugoss. ubi fupra. 


erania. 

Um Jadwiga (c) Henryka żona ze 
(| krachem imyśliłao zwycięftwach, któ- 
dźiejtych Synowi życzyła. Udała śię po- 
tęli|tym do Konrada, Cd) y oną rozka- 
pro: "BA zują” 


kini (e) Jadwiga byla'Córką Bóttolda, Xiążę- 
Syif cia Meranii, Karyntyć y litryt Ociec jey 


zady] fzedł 'z Familii Karola- Wielkiego, yth 
„kal jednym z Potomkov Cefarza Arnulfa, 
A Matka zaś była z damu alufiryackiego, 


| Czytay riapis wytyty na jey nadgtobku, 
noid Tom. Z. fiript. rer. Silefiac. pag. 313. 
Iżiejj Jadwiga wfławiłaSię wielką Życia pobo= 
ciw] Zpością. DzuGoss. p. 697. R. 1203,przy= 
oo| wiodła męża do założenia, Klafztoru w 
M r  frebnicy nie daleko od Wroctawia, y 
z Wprowadźiła do niegó z Bambergt, 
lopo gdźie Brat jey był BilKupbem,, Zakonni- 
obi ce Cyfteriki. Tom. I. ftript. rev. Sil- 
raku) fiac. ibid. EF pag. 815. & feg. Vid. 
n DLudoss. p. 592. 593. CROMER. p. 192. 
| 193. Na kóniec fama do tegoż Klafztoz 
mę] ru wftąpiwfzy, Życie wnim oftre pro- 
miił| wadźiła aż do śmierci, która przypadła 
Ul] Roku r243. HzNeLir As MENNENF. 
Annal, Silnfie, pag: 252. Policzóna mię= 
dzy Swięte od KLemansa IV. Roku 
1266. DLuGoss. wag. 767. Vid. Tom, I. 
fript, rer, Silfiac. pag. 872. Chronic. 
ckim| Prine. Pol. pag. 43. 
ją, AN) Td. p. 41. DLucośs. p. 640. CROMERx 
f. 203. SARNIC. Annal. Pol, pag 1094. | 


Pens 
„ ząbij 


' POLSKIEY XIĘGA VI. a27- 
| zagrzewać do owey wyprawy po- BÓLS- 


SLAW 
V. 

-Rok 

3228 
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zującą poftacią, która się| w niey nawt 


nie myślącey o tym wydawała, y któ 


jedney wipaniałey cnocie przyzna 
była winna, do tego przywiodła go, %i 
jey mufiał profić o pokoy, po ktory fa 
sia do niego przybyła. _ Wrocono jej 
męża pod warunkami, które nań famaj 
włożyła. Obowiązała go do zrzeczenii 
śię opieki nad młodym Bólefławem/ 
do oddania Konradowi wfzyftkich nie 
wolnikow pod czastych niepokojowze 
branych. Te ugodę ftwierdzono dwojir| 
kina Małżeńftwem. Jadwiga wydał 
fwoje dwie wnuczki (a) za dwóch Sj 
now Konrada, który za podpifanym Tre 
ktatem objął rządy nad Poliką, za ze 
zwoleniem Grzymifławy y przednidij 
Panow Xięftwa Kraków/kiego. | 
Ten Xiąże będąc zawfze niby mi 
celu Prufakom od Śmierci Kryftym 
Wojewody Mazowieckiego, powinien] 
był bardźiey myślić o ich ukrec 4 
nei 


(a) Jedney z nich imie było Konftancyy 


drugiey Giertruda. Obie były Gorke-| 
mi Hanryka Syna Jadwigi y Anny Còr 

ki Przemyfława Ottokara Króla Czepki} 
go.  Pierwfza pofzła za Kazimierza 
druga za Bolefława, Synów Xiążędii 

Mazowieckiego:  Duuaoss. ibid. © pag: 

659. HeNkLm AR HENNNFELD, Annah 
Sile, Pag, 247, 
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niż o rządach nad ludem, który go ani BoLE- 
| kochał ani tak poważał, aby mu zchę- zi 


k| cią miał być pofłufzny. Nie mogącwy- . 
i| dolać ciężatom przyjętego rządu, mu- Roku 
1230- 


fat własne Pańftwa obcym zlecić; do 
tych zaś prawie wfzyftkich bez od- 
włoki Prufacy z Prowincyi (b) Chet- 
mińfkiey, poczyniwfzy w niey ftrafzli- 
we rabunki, wtargnęli, y zafiągnęli 
aż do Wazow/za, gdzie więcey niż 
dwieście pięćdźiefiąt (c) Kościołow 
i| paliwfzy, niezliczoną prawie liczbę 
ludźi w niewolą zabrali. 

Konrad przy jednym już tylko zo- 
fawfzy Ca) „Płocku, rozumiał, że po- 
moc, którey ani z Zn/łant, ani od po- 
granicznych Pańftw nie mogł otrzy- 
| mać, znaleść miał > w Krzyżakach. 
i| Tych Kawalerow, (2) którzy wfzy- 
| bybyli 2 Niemiec Szlachetnego uro- 
> P3 dze- 


(6) Cromer. p. 195. 69 199. HARTRNOCH, 
de Republ. Pol. Libr. T. Cap. VII. § V- 
pag. 157, SARNic.: Anal. Polon. Libr. 

e| VI. Cap. XIX. pag. 1092. 

| (0) ANDR. CELLAR. Regn. Pol. de feript. 


WE RUS: 443 

m| (d) Td em, 

(8) BaLbwiN Król Jerozolimfki, Roku 
1188.. w uftawicznym zoftając niepoko- 
ju od Saracenow, którzy mu odebrali 

Mia- 
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Bote- dzenia, nie dawno przedtym wygna 
SLAW z Ziemi-Swiętey, gdźie byli ofiedl 
Ve. dla opatrowania chorych. fwego natal „. 
Roku dy, Herman, de Salza WielkiMifn| ; 
RÓŻ > + Sra 


Miafto Akre, profit. Panaw, Zachodni 17 
opofitki, Lombardewie poflali mu 5o00] 
ludżi, -do których iñné śię narody przye 
łączyły. GUAGNIN, rer, Pol. Ti ovi H. f 
129. r20. Woyfko Chrześciańfkieoble. 
gło Akre Te oblężenie trwające wię] 
cey roku, bylo przyczyną do wielu cho) 
rob., Codźień: nie malo żolnięrzy umije 
rało nie mając Żadnego  poratowanik 
Osm Niemcow, z których pięć - było to 
dem z. Bremy, śrtrzech z Lubeki; wagi 
rzed śię im pofiugować. Td. ibik 
Bz ANDR. CELLAR, fegn, Pol. de ferii 
pag. 441. Zkąd widząc fehorzalych mi 
Ziemi pod gwaltownym fłońcą upalemf 
leżących, poztywawfizy z okrętów | - 
sle, na mioty dla. nich porobili: -Jbik 
8 ALBERT. Krantz, Saxon. Libr. VIA 
Cap. II. pág. 203. Tę ich gorliwoć| 
pochwalili Generałowie, y kazali im |. 
Akrze; a potym w Jerozolimie wykup 
wić „Szpital y łKościoł pod Imieniem] 
Nayświk,rszty PANNY, (i Kawaleto-| 
wie już żołnierfkiego ćwiczenia, juź 
chorych pilnowali. ‘Td. ibidem Piete| 
wizego Wielkiego-Miftrza, mieli Henty: 
ka Wakpota. ANDR, CgtLAR. ubi Jupri 
GUAGNIN. pag. 120. Roku rror. CELK-| 
sryy IL. Papież approbowaf ftan ich) , 
« Życia pod tytułem źratrum Hojpitiin| 
e : a FIR 
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ar 2 ` ; ia > 
Krzyżacki założywfzy miefzkanie w 
Menecyi, pofyłał fwoich Kawalerow 
na wfzyftkie ftrony, gdźiekolwiek tyl- 
i] ko pomocy ich Wiara prawdźiwa po- 
| tzebowała. Siedmiuz nich (a) przy- 
było do Polfki dla przerozumienia za- 
| myfłow Xiążęcia, który ich fprowa- 
dżil. . Zrozumiawfzy jego myśli, o- 
bowiązałi śię do nieodwłocznego ich 
e| wypełnienia. Zamek (0) Dobrzyń- 
f Ba -— (ki 
rorum Sanie MARIÆ, y poddał ich. 
pod Regule Swietego AUGUSTYNA. 
, Qdowego czafu zaczęli nofić fuknie białe 
zczarnym Krzyżem. Było ich w ten 
Czas dwudzieftu czterech Laikaw, a 
fiedmiu Kapłanow, którzy mieli pozwo- 
lenie odprawować Mfzą Świętą w zbroi 
przy pałafzu. GUAGNIN, ihid. p. 121. 
Brodę powinni byli mieć zapufzczoną, y 
fypiać na źiemi. Zbidem. Pod Wielkim 
Miftrzem Hermanem de Salza, obranym 
w Roku 12ro. wiele uftąpili ztych fu- 
rowości; Zgromadzenie te za jego cza- 
fow śię wzmocniło, któremu on wiele 
otrzymał przywilejow. od Cefarza Fry- 
deryka II. którego wprzod pogodził z 
 GRzęcoRzem IX. Papieżem. ALBERT. 
KRaNnz. ubi fupra. < Fid. SARNIC. 
Annal: Pol, Libre VI. Cap. XIV. pag- 
1076. 65 Hiflor. Prufs. Auth JOANN. 
bront, pag., 6r. € Jeq., 
(m) DLucoss. pag. 664. 


(b) ld. ibidem. 


w HETON 
Bore: fki z przyległościami, które im ik 


SL. AW 


Mi 
Roku 
1230, 


fzczono, tym, wygodnieyfzą zdał sif f 
być dla nich, ofiadłością, że, ją ol 
diewali śię wkrótce rozfzerzyć, Pod 
winność ich fzczegulna, była, wojoj 
wać, y.do wiary nakłaniać Prufakow 
Ucief zony Konrad pierwfzą ich) 
dźjelnością, uftąpił. im Powiatu Cheb 
mińfkiago y całego kraju leżącego mig 
dzy ifla, Mokrąy Dr WęczĄ ale (a) i 

pod, kondycyą, aby Po, zakończonej 
fzer 


(a) NzvGEBAVER. Hiftor. Polon, Libr, IM 
ag. 133. PASTOR. AB, HIRTENB. Pn] * 
Pol. Libr. II. Cap. XII. pag: 82. Hi 
Prufs. Auth. Joann. LĘONĘ “Librat 
pag. 68y HARTKNOCH: de Ropubl. Pal, 
Łibr. I. Cap. VII. pag. 157. STANS 
LUBIENsKI. Oper. pofih. P: 338. SARNA 
Amal, Poli Libr. 21. Cap. XIX. p. TOJN 
Wielu. bźiejopifow. utrzymują, Że dom 
cya, Konrada nie była zupelna. Kroni 
ka BOGUPHAL A Bifkupa ozna A ke: 
pag. 59. wyraźnie mówi, że tylko u 
dwudźieftu lat była określona, ale. h dj 
po wielu zwycięftwach, które Krzyżij 
cy otrzymali nad” Pru/akami, . Henki 
Brodaty Xiąże Siq fki" uprofił Kontali) 
aby im na zawfze odda! te kt aje, któryd i 
tylko mieli wolne. używanie. Pop 

NENFELD W fwoich Dziejach Roczny | 

Sląskich pag. 245. in not, Przy woli 3 

AA > 208 l 


>) a = 271 z 
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fczęśliwie woynie, jemu, lub jego na- Borm- 
ftępcom, wfzyftko, wròcili; cobykol-- SAW 

k RS, wiek, 


i 


Roku 
właściwe, terminy donacyi: czynioney 1%, 1230, 
Krufzwicy, Roku, 1230. można ją wi- 
dzieć Spec. 17. Biblioth. Pol. p. 336. 
Jel tam wyraźnie, że Konrad, Xiąże Ma- 
zowiecki y. Kujaw/ki. w fdmey, rzeczy: 
daruje. Szpitalowi, Swiętey. MARYLE 
Zgromadzenia, Krzyżackiego, y. Braci 
tego, domy, Powiąt Cheźmiń/ki, ze wizy- 
ftkiemi Prawami y należytościatni. Dzie 

 jopifowie, Policy. y. nawet, niektórzy, 
Niemieccy, infzego fa zdania w.tey mie=. 
rze, Między innymi CROMER. p. 199» 
Czyni: wzmiankę, o pewnym ftarym Pra- 
wie, które śię mu doftało od Bifkupa War- 
mińfkiego STANIST AWA HozYUSZA. Był 
to Manufkrypt Niemreckis który chowa-. 

no w Zamku, Zobaw/kim, należącym do, 
Bifkupow. Cheźmińfkich. < Mowi: zgadza- 
jąc Się ztym. Diploma, o wfzyftkich wa- 
runkach, o których, mowilem, w texcie. 
Nieparcyalność; którey się. trzymam, nie, 
pozwoliłaby mi co w tey mierze ftano-. 

_ wić, gdyby się mi rzecz do prawdy po-. 
'dobna zdawała, Że. Konrad; mogł tak 
lekko, jako udają wypuścić zrąk część 

Pańftwa dla niewielu cudzoziemcow s 
których nie znał tylko pod tytulem Fra-. 
irum Hofpitalariorum, y, którzy przy- 
naymniey w Europie nic tak znacznego 
jefzcze nie byli dokazali, z czegoby do-. 
chodźić mogł o zdolności ich do wo 
ZCS, 


2 02344 S"BISTORYI 
Bork- wiek zaś od Prus, zawojowali, abyś 
SLAW: tym (a) wiernie z Polika podźielili 

V. Przydał, aby nigdy nic nie poczyna 
Roku. przeciw narodowi, ani fami przez śięj Y 
32an. ai 

; | ja 

Cze mużby pod:czas kłotni zafztych po fp 
tym między. Krz zyżakami y Polakami| {y 
którzy śię, u nich dopomitali o Twoje p 
kraje, nie pokazali arygin alu onych È W 
bie ną zawfźe ultępnującego? Ale tylko 
Fryderyka. H. ukazywali Diploņa, któż 2% 
rym ten  Cefatz potwierdził un dziej Gl 
rżaw e R rawincyi 8 hetmitshiey, y. kia: | Ni 
ju, któr yby m. Prasżech mogli zawojoe| f 
wać, jakby Cefarze. mieli móc rofporz d 
dzać dobrą Potencyi nie należącey doj * 
fwojey władzy. HARGkNocH. De Rep] 
Pol, libr. l; Cap. VELI. $. V- pagta ść 
CROMER. pag. 200. Te dowody pocią: | 
gnełyby. mię do wątpienia o niezawo: | ` 
dności tego Dokumentu donacyi przy (i 
SE wiedźionego od HENNENFHLDA, y pó:| 
; łożonego w Bibliotece Polfkiey. Goko} 
wiek b: idź, przezorny Krytyk Gio: | * 
VANL poniew aż nie śmiał wyłożyć tej | 
zawiłości, wynurzam tu zdanie moje 2f (, 
wfzelką oftroźnością pr zyzwoitą. A | 
pifowi, który ma przyczynę nie ul fatl K 
fwojemu, objaśnieniu.  Lupov. Pern po 
Giovani. Germania Princenps, Libr Ib) | 
de Regia gent, Borujsica. pag. 41. Hid 
ie Hermundav. 1762. 
, (a) Jako to Kurzandyą, Litwę y- Z yil 
w bałwochwalitwie zoltające. Stani 


DSARNIG, „dual, Poł, Pag. 25: 
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| ani pomagając jego nieprzyjaciołom, 
il yaby zawfze byli gotowi do bronie: 
i| nia jego przeciw wfzelkim (5) Wia- 
| 1y Świętey nieprzyjaciołom. 

ni Nie zachowano tych Artykułow 
| jaknależało. Krzyżacy (c) bowiem. 
o| prowadźili jak naywięcey mogli, z 
| twego: kraju ludźi dla pomocy fobie. 
Wi pod czas. wojen, Wfparci temi nos 
| wemi ofadami, dla których Çi) pos 
4, | zakładali Miafta, bez żadnego wzgłęs. 
e du na własny pokoy, na powinność y: 
| na. dobre imie, tam fzli dokąd ich mę< 
| fwo y chóiwość nabywania prowa= 
w | dźiła. | 

» Dufając. uftawicznym, pomyślne». 
| ściom Ce) umyślili pomknąćśię, + do, 
ta ; QE 


(0) Hengun, AB. HENNENFELD, Annals 
Śilefie. pags 245. 


ok] (6) Guacnin. rer. Poł, Tom. II. pag. TU2+ 
A 113. 123. 124, SARNiG. Amal. Polon, 


i Libr. VI. pag. 1090. 1091. 
“| (d) Harrryocn. de Republ. Pol. Libr. Ix 
e] Cap. FIL. Y VI. pag. 158. EF feq. 
"| (6) Te, zgromadzenie wźięľo koniec. w 
Mi  Brusiech za Alberta Margrabi Bradebur- 
j | fllege, który Roku r5x1, Był obrany Wiel- 
"| kim-Miftrzem, przez Traktat pokoju uczy=. 
liony Roku r525. Z ZYGMUNTEM l. 
Królem Polfkim. Wmowiono, aby zgroz 
mądzenie Krzyżakow zniefione było. w. 
; CZ 


Bort- 
SLAW 
f 


Roku. 
1230» 
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Bore- Poliki, y podbić fobie niektóre Prowin 1 
SLAW cye, owfzem chcieli całą pod fwo 
V. je wźiąć jarzmo. Ztąd powiłałycn|, 
Roku gwałtowne burże, któr re A ÓW 
1230; Polfkę y inne Pańftwa fl 
zouw fes Prufy Po MOYE 
niem ało, wie O 
fkiem wojen, które nię RARE e Jk 
j jako. zawźiętość y nie fa 
i: ecała ©  Niezwyczayny| (zi 
yk Religii y. Polityki;-zgromadzej do 
Duchowne. do pokory y uboftwil chi 
ane narowney położyło, fząli Mi 
dość mocnego lity narodu. chi 
Na oftatek łatwiey było zujeść śię 
(a) ze wfzyftkim takowe. zgrońta Ko 
dzenie w kraju nieflufznie fobie przy: Sy 


zczonym, niż zwyciężyć. Polej. 
cy zaś fufznie Konrada z ochydze 
niem wfpominali, którego pieuważim 


nadźieja PT więcey im nierówik |: 


zafzkodźiła, n 


całym kraju, y. aby, Albert dzierzał ji je | 
ko Xiaże çala ść Prus, którą daii. 
Kiążę pemi  Prufami naźywamy. 
ibid. S; €<pag. 166... W przeciągu teji (0 
Hiftoryi dadzą. się widzieć pobudki J 
warunki tego Traktatu. 

(a) Pastor- AB HiRrENB. Flor. Pol. Libi 


11. Cap. XLI. pag./ 82. 


aal chciał, zafzkodźić mogła. . 
ów Panowie Kofonni (b) doznali od 
rofl owych czafow wfzyftkich niefzczęśli- 
M wości, których śię wprzod lękali, á 
zaj nie widząc infzego fpofobu do zabie- 
wil żenia ifn, oprocz fkrocenia czafu opie- 
iwl Ki młodego Xiążęcia, radzili Grzytmi- 
niel lawie Matce jego, aby mimo zwy- 
pny] czajne prawo, ogłofiła go zdolnym 
jej do rządów. , Rady tey póchiebney 
wal chociaż niebefpieczney chwyciła śię 
zal Xiężna; ale śię wydała: z zbyteczną 
"| dhciwością do wypełnienia tego przed- 
tbl sięwźięcia; o czym ślę dowiedźiawizy 
ial Konrad kazał (c) ją wźiąć razem z 
a| Synem. , Nic mu już więcey nie była 
dal przefzkodą do Tronu, którego tak dłu- 
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śc Prufukow, których podbić fobie Bort- 


SŁAW 
V. 
Roki 


1233. 


zel go CA) fzukał. Chcąc zaśjefzczeła- | 


j| tWieyfzą fobie ufłać drogę, utmyślił 
ul zabić mlodego Bolefława. Czekał 
lko, pokiby śię poddańftwo tym w 
niewoli trzymatiem obrażone, ufpo- 


i| koito 
Woy- 


Ji 5 Drucoss. pag. 649. a 
Wi (d) Zd. p. 630. CROMER. p.204. HENsLit 
1]| As HENNENFELP. Annal. Silefiz. p. 247» 
| (6) DLucoss. p. 650. SARNic. Annal, Poł 
libr. VI. Cap. XX. pag, 1004. 


Bour- 
SL AW 
V: 

E ok u 
1234. 
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X 
fzym fpofobem da wybicia poddanyil był 
z pamięci y niefzczęśliwości tego Xim dla 


Woynę fądźił być nayfkutećzniepi 


ia, y trwogi pochódzące -z przyi| prz 


wiązania ku niemu. Żaczym maja wią 


pomoc (a) od Krzyżakow, y od niej nad 
których Xiążąt pogranicznych wlzedł| piel 
do Prus, y ftrafzliwie ten kray przej 
dwa miesiące fpnftofzył. Chociaż Bol dio 
lefława z Matką pod ścifłą trzymano czo 
ftrażą ufzli jednak (4) z Klafztott| licz 
Śleciechow/kiego, w któryna byli ofeltie 
dzeni, y udali śię do Sląska (c) pro mj: 
fić o wfparcie Henryka Brodatego, | fe, 
Ten Xiąże nieprzeftannię royślitoj kra 
Kegencyj, do którey uftąpienia jadwi:|tez 
ga Żoną była go namowiła. Na teni tizi 
koniec mało co przedtym wyłfłał (a)|Sta 
Bifkupa Mrakow/kiego do GRzEGoRz tyn 
; IXan 
(a) Druaośs. p. 65r. Cromen, ubi fuprh|tze 
(b) SARNic. Annal. Pol. pag: 1095. fan 
(c) Drucoss. ibid. CROMER: p. 205, Fel Da 
NELI AB HENNENFELD. Annal, Sile fi M 
pag: 247. SaRNic. Annal. Pol. Libr. K 


) 
fi 
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ie IK. (z) Papieża, z którym ten Bifkup 
Mi) był niejaki czas w Paryżu na naukach, 
ial dla otrzymania C/D). uwolnienia od 


zyj przysięgi, którą ślę Henryk był obo- 


jail wiązał, nigdy śię nieftarać o rządy 
niej ad Polika do wyiścia Bolełtława z'o- 
edi pieki. Ra 
ży Tym uwolnieniem od przęślęgi, 
Bol dhociaż podobno nieflufznym, ubefpiee 
anl czony, dpiefzno przybył do Poliki z 
otii licznym woyfkiem, za ktorego zbliże= 
ofi |piem śię wóyfko (g) Mazowieckie abo- 
rd zujące pod //1/licą ftrachem przerażo- 
. | le, myśliło o utrzymaniu śię przy tym 
itol kraju, ktorego mu bronić należało, y 
wie| tzem go puftofzyło, znając żejśię ue 
tejtzymać przy nim było nie podobno. 
(0) Btarfzy Syn Konrada (A) rządy nad 
24 | tym woyfkiem mający nie mogł go 
[X | m na Słązakow prowadźić, ani przy- 
, |mmniey wyfnodz, aby ich na mieyfcu 
pihiczekało, Krakow ani śię fpodźiewał, 
Aa dlilżukał Żadney od niego pomocy. 
ja Dla czego Henrykowi y młodemu Bo- 
„|lllawowi otworzył bramy, y przyjoł 
ich 
OE. 
hoile) Dryaoss. p. 642. CROMER. pag. 204% 
sgu|(1) fd. ibid. DruGoss. pag. 640. 
Poh| (g) Zd. pag. 652. CROMER. pag. 205. 
187|() Heneri An HeENNENF. Anna, Sile- 
fie. pag. 247- 
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:. jch z radością równą owey niena 


V. 
Roku 
1234. 


'Boleflaw uftąpił mu XZięftwa Araromi 


ści, którg miał ku Konradowi, 

W wilku dniach wfzyftko Się 
dało, y Henryka powtórnie oglofzo 
Rządcą Polfkim, którego władza tj 
'obfzernieyfza była, żew nadgrodę ( 
kofztow pod czas woyny podjęty 


„fkiego, zotawiwfzy fobie tylko Sani 


Roku 
"1237. 


mirfkie y Lubelfkie, owfzem'y te d 
Wojewodztwa potym mu puścił, 
chcgc mieć aż do śinierci {wego Dij! 
brodźieja nic więcey, oprócz nieki, 
rych dobr należących do Fortecy S 
Jona samy 

> Darmo Konrad ufiłował 'odeb 


powtornie zebrawfzy opanował ni 
które Kościoły (b) y Klafztoty puj 
Krakowem y, poczyńił 2 nich tyje 
Fortec pod czas dobywania tego Mii, 
fta, które chciał, ale nie mogł, f 
podbić. o |. 
Dwa (©) foki ftrawił. z jednegolj 
drugie mieyfce przechodząc, nie hi 


(a) Cromer. EF HENNENFELD. ubi fup 
DruGoss. pag. 658. Vid. etiam. , ORG 
MER. Pag: 206. , 

(6) Id: pag. 205. DLuGoss. pag. 654: 

(e) Id. pag. 657e. 
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| bojaźni zatrzymując śię na tych na- 
ayi vet mieyfcach, na których befpiecznie 
mogł zbierać żywność.  Nakoniec 
jj zezwolił na pokoy, do którego nie- 
„oj ktorzy Panowie z obu ftron byli po- 
tyj vodem. Zgodzono śię (d) na to, 
(i aby Bolefław był uznany ża zdolnego 
| dórządow, y miał przy fobie jednega, 
ktdiegoby fam fobie wybrał, Miniftra 
mi 0żkazom fwoim podległego. Xiąże 
ył Vozgwiecki fpodźiewał ślę prym mieć 
| ył tey okoliczności, y tym fpofobem 
, pjfowtornie opanować dobra wego Sy- 
ektjgowca. Ale ten Henrykowi śię od- 
gal, (2) potwierdźił mu wfzyftkie o4 
bietnice twoje, y zlecił rządy nad ca- 
ebu yi Pańftwem. 
aki, Nie mogł je w lepfze złożyć ręce. 
jjponieważ Xiąże Slaski umiał obcho- 
ju dźić ślę z ludźmi, mająć w poftępkach 
tyją EZ grubiańftwa proftych niejakąś furo- 
 MĄWość z łafkawością złączoną, co fpra- 
bij PoWało, że go obawiano śię y řazena 
kochano. Jedyne jego było upodobas 


haah 
Soni 


gote dowiadywać: ślę (f) o cudzych ' 


hgallugach y za nie nadgrody dawać. 
br Nie 


| upr (d) iim: 


Co (e) t. pag. 658. 
V) fd. pag. 660, CROMER, fig, 206. 


A Tom, II. Q 


BoLk= 
SLAW 


R oki w 
1237: 
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Nie tylko ludźiom zafłużonym dobi 
dźieyftwami płacił, ale im jefzcz 
świadczał względy y fzacunek Ei 
mniey pochodzące z gruntownego Pol ry. 
poważania Panom przyzwoitego, jaki fa p 
zuprzeymego przywiązania do nichj sj 
ktorego oni nie znają. Biczem bjf 
na złość y potwarz. Zniofł dawit, 
prawa dobrym obyczajom y uczciwo, 
ści przeciwne, à na ich mieyfce nowi |; 
uftanomił zgadzające śię z zdrówy jęk 
rozfądkiem. Była wnim prawdźiwą, 
pobożność, (a) pałająca gorliwoślją: 
ku Religii, cnota dźielna y nieprzeko 
nana, która przyftoi Rządzącym, Jn 
która, ukazując ich zacność, jeft ztzoj 
dłem zafzczytu y fzczęśliwości dij 


Obawiano śię, aby Konrad zawlaj | 
ZW 


(a) Henzi AsHRNNENF. Annal. Stlejityy 
pag. 248. ało 
(b) Ibid. DLuGoss.p. 69T. SARNIC. Anna, , 
Pol. Libr. PI. Cap, XX. p. 1095, ORW 
MER. Pag. 208. P N 
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M pakający rofpoftrzenienia władzy fwo- Borses 
| jey nie chwycił się tych okoliczności sŁaw 
lmamyllom fwoim tak. pomyślnych. V. 
M Wkrótce rzeczą pokazał, że śię tego Roki- 


ich lufznie lękano, ponieważ fpiefzno ze. 7238: 
byl 


brał y w pole wyprowadźił woyfko. 
Zaczym znowu śię rzucił (c) na 
"M pańftwo Synowca fwego, y byłby je 
W glzyftkie zagarnął, gdyby śię nie obaw 
WH wiał Węgrów; z którymi  Bolefław 
JUhez od włoki uczynił przymierze, któw 
; gre twierdził przez weyście w Małżeń. 
z. Ki związek z Kunegunda Córką Krn 
" alBeli. ~ Ten Monarcha Cd] zaczął 
' panowanie od nayokrutnieyfzego ucie- 
|miężenia, zkąd Xiąże Mazowiecki 


dhdi go za nieprzyjaciela tym fobie 
I itafznieyfzego, im zupełniey wiedźiał 
Mhi jego fiłach, y imdofkonaley był prze» 
„ jizeżony od własnego zdania, o wfzya 
“ iftkich zbytkach, na ktore śię odważyć 

„może ferce z przyródzenia okrutne y 
Wlliikie. Skoro śię dowiedżiaťo:przy- 
J llierzu jego z Bolefławem, fpiefzno 


d '| umknął z woyfkiem, y fpokoynie 
YAN Q : jë 


ilaji 0) Id. p. ż09. HENELI Är HENNENFELD» 
mali, “i fupra. DLuGoss. pag. 662: 


Cza) Perk. De REWA. rer. Hlumgartc. Cena 
tur. ITI. pag. t5. 


|) DryGous, pag. 663. CRosuih, p. 209. 


BoLE- 

SLAW 
Roku 
82397- 


- źliwy wolny był aż do tych czas od 


nę. 7 HIST 


da widźieć na potym. 


KuNEGvNDA już šie wybrała do 
Polfki. Była to Królewna (2) oby- 


cayna, rofiropna, gruntownie świąto: 
bliwa. Mało było w ten czas kobiet, 
cobyśię mogły jey równać w piękno 
ści, która jednak u niey wcale była 
w. zaniedbaniu, y coby za moc urody 


była, wcale tego nie źnała. Wftys 
dliwość bez obłudy, poftać poważna 


y prawie furowa ukazowały w niey 
zaniedbanie tuciech, nawet godźi: 
wych. 

Te przymioty zgadzały śię dofko» 
nale z przymiotami Bolefiawa, który 
będąc z przytodzenia oźiębły y boja« 


owych nainiętności, którym ztrudnós 
ścią ledwie śię można odjąć. Nie 
czuł w fobie żadney fkłonności do 


Małżeńftwa, y dla tego tylko na nie 


zezwolił, aby śię mogł utrzymać przy 
rządach Pańfwa, któremu rozumiał 


(a) DLvcoss. p. 663. CRomrn. ubi fupra.. 


Babka jey po Oycu była Sioftra Swiętey 


JADWIGI, o którey mowiliśmy wyżey;. 


Ciotką zaś także po Qycu była Swięta 
|Erźsiera, Źona i 


NENF, Amal, Suefic. pag. 248. 


je trzymał, aż upatrzył porę, jakô śię 


mdwika, Landgrafż 
Hafsyi y Turyngii. * HENELI AB HENS 
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się być potrzebnym, choć nie miał Bore- 
ani ferca do jego obrony, ani przy- = 


BRI 


ZA EE RAID FT RC p 


-A 


TEE PEREZ 


Midi sżE N 22 00. EA 
xe 


prera 


miotow do rządzenia. 

Przybycie Kunecunoy do Kra- 
kowa do wizyty z ludzkości y uczci- 
wości pochodzącey podobne było. 
Bolefław przyjął ją z póftacią powa- 
žna y niby przymufzoną, którą po- 


przyczytano za niepomyślny znak 


przyfzłey niezgody y nieprzyjaźni . 
Chociaż w rzeczy nieporownane do 
niey miat przywiązanie . Wielce 
ją zawfze (b) poważał, co jeft 
rzadka w Małżeńftwie, y na tym 
tylko poważaniu przefiawał, co je- 
fecze jeft rzadfza. Xiężna zaś gor- 
liwa o fwoją niefkazitelność, y oba- 


- wiająca śię nawet niewinnego ognia 


gedźiwey miłosci, nie miała mu byna- 
mniey za złe, żeją bez pożądliwości 
kochał. Ztąd nazwano Bolefława 
Wfydliwym. Tę zgodę tak dźiwną 
y niezwyczayną przypilano zbytniey 
Świątobliwości: dla czego nie śmiem 
jey ganić, chyba z ufzanowaniem. 

© To jednak prawda, że pobożność 
owych czafow nie była powizechnie 
3: SZAN chwa- 


(6) Drucoss, ubi fupra. ć i 


Roku 
1239: 


Borr- chwałebna. Chrześcianie po więk: | 
SLAW fzey części poftępowali nad zamiar | 
i .y wtem czas. ją tylko fądzono po» | 


Roku 
- 3289: 


chwały godną, kiedy przechodźiłą | 
granice zdrowego. rozfądku, któryby | 
ją powinien oświecać y miarkować. | 
Każdy według fwego upodobania y | 
myśli, uftanawiał, świątobliwość, nie | 
mając baczności na to, że jeźli nagar. | 
ny rzecz godna, nie. być Świątobli | 
wym, daleko. jeft godnieyfza. nadto i 
być świątobliwym.. (E9) ii 
Mimo zdania owych, czafow,_ por i - 
bożność Bolefława niewfzyftsim śię | 
zdawało chwalebna.  Zyczonc bo» | 
wiem, aby tyle miał męftwą y bie: b 
głości w rządach, ile mu mięć nale. | 
Zało, y dla włąfnych. iaterefow, y dla | 
dobra Miefia. Polfkiego, które nigdy , 
bardźiey, jak w ten. czas, nie potrzes ' 
bowało. Rządcy walecznego. y dźiel-. | 
nego, objaśnionego w.zamyfłach:okru» | 
tnego, y nieuftrafzonego w niebefpie- | 
czeńftwach, y takiego, któryby dźieląc. | 
je z poddanymi mogł-z tymiż nietrwo; i 
źliwym. na nie.nacierąć fercem. > 18 
lie 

, u I$ 


? 


| 


g3 

QD) Nie. trzeba, się dźiwować, że śię wi 
zdanie pomieści to w uściech. twieckiey | 

ofoby. - | 


wfzy raż wtargnęli do Poliki. 
rod ten idący od Scytow nieco przede * 
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Tatarowie (a) około tego czafu pier- BoLE- 


Q4 tym 


(a) Bnużen De LA Martiene. w Dyk- 


cyonarzu fwoim Geograficznym. obfzet- 
nie napifał w fzczegulności o. Tątarach, 
Wyjął to wfzyftko z Xiążki drukowa- 
ney w Amfterdamie Roku 1637. pod 


Na- SLAW 


Roku 
1240" 


Pytulem Wiadomość: o. Tartaryi- wiel- . 


kiey. zebrana: m. Memoryatow : Orginąl=. 
nych Szwedow w niewoli zofłających w 

Syberyi. Ta Xiążka, którey łatwo do- 

ftać, y. ten wypis, który śię dziś zhay= 

duje po tylu rękach, nie dopuściłyby mi 

mówić: o. tym narodźie, gdybym:o nim 

ofobliwości jakich nie miął z pism Pola- 
kow, którzy. bez wątpienia mufząo nim 
mieć wiadómość, y Z powieści Francu- 

za Gwilelma. Wafsora Pana na Baplanie, 
który fiedmnaście lat pod ZYGMUNTEM 
IL y Wt,aDYSŁ,AWEM TV. woyfkowo 
ftużył przeciw temu naradowi, Xiążkę 
Boplana wielce fzacował. PASTOR. AB 
HmrENs. który ją przywodzi z.pochwa- 
łą. Hiftor. Pol. plenior: Libr. 1. p- 20. 
Wyfzła z druku w Rotomagu Roku 1660.. 
pod Tytułem Opifanie Ukrainy Ee. Po- 
nieważ fam w Polizcze, y dłażey niżbym 
mogł fobie życzyć, napatrzyłem śię Ta- 


* żarow, lepiey podobno,. od dtugich fa- 


dźić mogę o prawdźie wiadomości, Któ- 
re o ich kraju wyfzły. Owfzem. mogę 
do togo przydać wiele rzeczy, na któ- 
rem imojemi oczami patrzył, albom e 

; A 


* 248.4 HISTORY = A 
tym (a) opauowawfzy Pułvocną, pod | į 
bił już byłfobiey Południową Ażyąpod | , 
Fietmanem nazwanym Zgngis -Kam | , 
(9) Bardźiey chciwością zdobyczy, | f 

l 

' 


259. 
(e) CromER. Libr, VII. pag. 191. 


i 


niż nabywaniem Pańftw uwiedzeni, | 
zawfze niefpokoyności y dźikości | 
trzymający śię myślili o nowych na- | 
jazdach, Znaczna liczbą tych Bare | 
barzyńcow (c) przebywfzy morze. | 
Kofpifkie y Wolgę, ofiedli wzdłuż tey || 
rzeki. Niektórzy z nich zafzli aż do |, 


brzęs 


dowiedział od Panow Polfkich godnych || 
wiary, którzy znimi żyli, y przez nies | | 
maly czas w woyfku ich żoftawali Zas Wi 
żąrowie po pierwfzym wtargnieniu go || ` 
Poliki, tyle śię razy wracali do jey py- | 
ftofzenia, y Polacy tak częfte mufieli z | 
mimi toczyć woyny, Że śię nie mogę u- |. 
wolnić od opifania moim Czytelnikom | 
tego dźikiego ludu tak mało znajome- | 
go ludzkość znającym narodom, y o | 
którym w przeciągu tey Hiftoryi trzelzą 
mi będzie częlto mówić. Czytać mo 


Żefz te opifanie na końcu tey Xiążki. 


(a) DLuGoss, pag. 670, CROMER. p. 21%, | 


ALBERT. KRaNTZ, Saxon. Libr” FILI „ia 
Cap. VIII. pag. 207. 


G) Wojownik ten urodźił się Roku dj 


1164. panował lat 25. umarł mając lap 
65. Relacya o wielkiey Tartar. pag. Te. 
' Podbił Chiny około Roku rarr. Id. Pag» 
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brzegow Dunayca, innijaż do „Jeźio- Bot 
ra Fatarfkiego nazwanego Palus Wæ- SŁAW 
otis. Mayznacznieyfza ich liczba o- Ą 
panowała Peninfufe zwaną niegdyś Roku 
Clierfonefug Taurica, którą dźiś nazy- +249» 
wamy /rymtq. : 
Ci fprzykrzywfzy fobie niedoftas 
tek, ktory cierpieli miefzkając między 
nieużytecznemi bagnami, nauczyli śię 
_ wojenney fztuki dla rozbojow.  Chci- 
la wość wydźierania y rabunkow do mę- 
/ftwa była im pierwizym zachęgeniem. 
|| Naprzod uderzyli Cd) na Rus, narod; 
| dźiki y profty, który głupią Się im tyl- 
ko dźikością zaftawił, Chociaż tyleż, 
| 4 podobno y mniey męftwa mający 
| Tatarowie, bez trudności ten kray pod. 
fwoje wźięli jarzmo, y oprocz tego, 
pożytku, że go fobie podbili, drugi je- 
| fzczej odnieśli, że ztey ich pierzchii« 
' wości. dofzli, czego śię mieli fpodźie» 
wać z wywarcia zamachow fwoich na 
iune narody. ; 
- Zaczym maniemając, Że śię imni 
nie oprże, wtargnęli do Pollki,y prze- 
fali bez żadney przefzkody aż do Lu- 
bling, ztamtad aż do Zawichofła, gdźie. 
w krótkim czafie wfzyftkie okolice 
Q5 ZIĄ- 


(d) Script. rer, Brunfuic. Tom LL, P 524 


aas HISTORY. 


zrabowali, zktórych tak znaczny plon: 
zebrali, że. dofyć na nim mając, in- 


nym Prowincyom dali pokoy. Mając | 


tyle łupow, że nie mogli ich wfzędźie: 


z fobą prowadźić, wywieźli je do fwe» 
go kraju, z którego wkrótce potym: 
znowu wyfźli; fzukać nowych: zdoby». 


czy, tufząc fobie, że z takąż łatwo« 


ścią y befpieczeńftwem, jak pietwiey, 
udać śię im miały. 


Powróciwfzy, fzturmem dobyli; | 


Sandomierza, (a) potym okryli-wfzy= 


fikie brzegi Wifły, zrabowali Wish | 

Skarbimierz, owfzem śię zbliżyli:aź, | 
pod./rakowjkie bramy. Napadali wizę | 
dźie na lud. ftrtwożony: taką zuchwa: Í 


łością, y nie umiejący ani bronić wol. 
ności, ani jey tak drogo nieprzyjacie- 


lowi przedawać, jak mogłby uczynić, | 
gdyby wprzod:miał był więcey okka- | 
„zyi dojego poznania. Prowadźlli & 
fobą wielkie mnoftwo: ludźi oboje: 
płci pokowanych;. tym czafem Boles | 

flaw nie śmiejąc wyiść: z Krakowa, 
Boga o ratunek profił dla poddanych, 
którym nieczułość jego daleko: bare | 


dźiey fzkodźiła, niż zajadłość onego, | 


khultayftwa.. 


(a) DLuGoss, Libr: VIR pap: 67m. . 


H 
i 


Wło». | BĘ 


| 


| 
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Włodźimiectz Wojewodą Krakow- Bote- 
fki wźiąwfzy przed ślę na nich ude- srŁaw 
„ITzyć, zebrał ile mogł woyfka,. któres V. 
mu dawne wezwyczajenie śię doboju Roku 
mogło jefzcze cokolwiek przywrócić. 1449: 
| męftwa, Napadłszy na (2) 7atarow 
| pod Poźańcem nad rzeką Czarną ude- 
|  fzył nanich z początku dofyć pomyśl». 
nie, ale-mając do czynienia z ludem, 
który łatwo było rofprofzyć, lęcz trū- 
dno zwyciężyć, „ponieważ 7atarowie: 
nigdy bardźiey nie byli pewni wygra» 
ney, jako. gdy jey zdawali się bynay- 
mniey nie pragnąć, od przewyżfzają-. 
cey liczby: wkoło, zoftał otoczony. - 
To daremne porwanie śię przys. 
czyniłoby niefzczęścia Polfzcze, gdy- 
by Tatarowie umieli byli zażyć otrzy» 
manego zwycięftwa. Ale śię oba- 
wiając, aby całe Xięftwo. (c) przeciw 
nim nie powftało, owfzem rozumiejąc; 
Że wkrótce na nich natra, ufzedłszy 
okopali śię wleśię Strzemeckim pod: 
Sociechowem, zkąd. po krotkim czafie. 
znowu śię na Rus udali. 
Poznawfzy wkrotce, Że z małości 
ferca to pochodźiło, iż śię zlękli na-_ 
«odu, który nawet po ich. odeyściu nie. 
| | s mogł 


16% Ti: ibidem 
(6) ld. page 67%. 


s © HISTORTI 

BoLE- mogł z oney trwogi przyiść do fiebie,u- 
SLAW |myślili znowu nań napaść, pod czas 
V. _ powfzechnego firachu, który mu y par 
Roku mieć o fiłach odbierał, y nie pozwiał 


3240 myślić o jakim fpofobie do unikania, 
niefzczęścia.  Powrociwfzy pod San | 


domierz, (a) tam śię na dwie części 
rozdźieliwfzy, jedni śię udali. ku. Lg 


czycy, drudzy zaś ku Mrakowowi. Bę- | 


dąc.pewni:o przyfałym dobrym powoę | 
dzeniu nieobawiali śię aby ich takoz | 
we rozdźielenie nieofłabiło. 


Nic także niepomogło, że niektó+ i 

| 
dźielonych łatwiey mogli pokonać, ze- | 
brali woyfko, y umyślili uderzyć na, | 
owych, którzy śię na u(rakow/kich | 
znaydowali. polach. . Ale dowiedźia- | 
wfzy śię, (b) że Ilżg, j Prandoczyn, | 
Rzefzow y wlzyftek kray nad Kania- | 
ng raeką zrabowano, fpiefzno ufzlido, | 
Chmielnika nie daleko Szydłowa,y tam | 


rzy Wojewodowie mnie mając, że roZ | 


czekali na nieprzyjaciela ztym befpie« 
czeńiftwem y fercem, jak gdyby pew< 
mi byli o przyfzłey jego klęfce. Je. 
dno im było, poledź lub śię doftać w 
niewolą, y tą. ich chwalebna. myśl, 
którą umieli, woyfku całemu wraźié; 


Z R ś 43 


| 


nie | 


(a) CROMER. pag. 212. 
CD) Duugośs, abi fupra 
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Qyczyzny. 
| . Skoro poftrzeg li Zatarow, wnet się 
| na nich wielkim pędem y ze wfzy- 
ftkiemi fiłami rzucili, y bez zwłoki 
pierwfze fzeręgi CA zwrócili na o=- 
wych, którzy ftojąć na odwodźie, nie- 
fpódżiewali śię, aby na nich natartóz 
ale ślę ci rofpoft rzeniwizy, odparli Po- 
lakow, którzy uchodząc, zgromadźi- 
wizy śię, odwrócili śię y powtórnie 
ich zmiefzali. Z rowną śię potym u- 


| gieh z równą zawziętością nacierali, 
y odpor fobie wzajemny dawali, anie 


fobie o wygraney tufzyły; tym czafem 
Tatatowie górę wźięli, nie mniey mę= 
| ftwem, jako niezliczoną liczbą fzetę- 
| gw. któremi Polakow zatłumili. 

| Ten świeży odpor przyczynił üĻ 
| trapićnia narodowi, imie zaś Tata- 
row wfławił. Co nie mniey mu fzków 
dźiło, jako ich dźikość, owizem rówa 


że. 
|  Bolefaw zoftając p pitiwicenyea 
trwogach, nie mogł | mae - 
LA P> 
| C) Zd. pag. 673. , 


mie pozwalała tracić nadźiei o całości BoLE= 


SLAW 
V. 
Roku 
I245» 


porczy wością potykano. Jedni na dtu- 


chcąc zdać śię obie ftrony, dobrze 


| nie temu hultayftwu pomogło pod». 
| bijahia innych Prowiiicyi, jako y otę= - 


U szą HISTORY! 


poftrachow fwoich poddanych. Nie | 
wftydźił śię też klęfki fwojego woy- |- 
ika, ponieważ był tego u fiebie zda» | 
nia, Że śię jey uchtonić nie mogło. | 


» Na'wftatek widząc śię ściśnionym w 


Krakow/kich murach, wyjechał (a) do | 
yj l 


Węgier do fwego Teścia, ztamtąd zaś 
udał śię do /forawii, chcąc ślę bes 


fpieczniey ukryć w Klafztorze u Cy- | 


fterfotw. 


Ten jego wyjazd prawie wfzyftkich | 


» poddanych do ucieczki pociągnął. Nie 


którzy zanim puścili śię do Węgier, | 


wielka ich liczba pirzefzła do „Viemiecz 


wfzyfcy zaś pozoftali pouchodźili do | 
ciemnych lafow, albo między niedoftę- 


pne bagna. Zkąd Tatarowie przybywfzy 


Ch) do Krakowa, à żadnego Obywa: 


tela nie znalazłfzy, niefłychaną zaja« | 


dłością miafto w perzyńę obrocili. 
Z niecierpliwością oczekiwali na 


część fwoich pod Zęczytę wyprawio= | 


nych, którzy śię aż w Kujawach byli 


oparli. Złączywfzy śię wkrótcezni- | 
mi, razem śię puścili ku Z/rocźawowi. 


Q czym śię dowiedźiawfzy S/ążacy, 
| TO 


(a) Id. pag: 676, CnomeR, tbi fupra, bth 


ult. EF pag. 213. 
(%) DuuGaoss. pag. 674 
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| (0) mofty wfzyftkie na Odrze.pozrzu- BOLE- 
| cali. - Ale to ich bynamniey nie SLAW 

wftrzymało, prędzey śię bowiem przez V- 
tę rzekę przeprawili, niż śię można Roku 
| było dorozumieć, jakim ją fpofobem 7% 
mogli przebyć. Przeprawili śię bo- 
wiem w'pław, Cd) nic nie zważając 
na woyfko, ktore Xiąże ARacifor/kt 
| miał czas zebrać dla bronienia im 
 weyścia:do fwojey źiemi. Ten Xiąże 
rugowany z ftanowisk mufiał ucho- 
dźić w nieporządku ku Zżgnicy, dla złą- 
czenia śię z woyfkiem, które Xiąże 
| Wrocławfki, Henryk (e) Pobożny 
| zciągał dla ubefpieczenia Slą/ka. 
| Wfzyftkie Prowincye Sląskie fzły 
| pod jarzmo dźikiego ludu niby przy 
| mufzonego fzukać fobie Oyczyzny, 
któremu możnaby gwałtowne one na- 
jazdy darować, gdyby nie tak kru- 
tnie 


(c) ŃeuceBAVER. Hiflor. Pol. Libr. IIE, 


Pag. T4t. 

(d) da. ibidem. ; ; ; ; 

(e) Henryk pobożny był Synem Henryka 
Brodatego, po którym na Xięftwo naftą- 

|, pił Roku 1239. miał zafobą Annę Córkę 
‘Ottokara I. Króla Cze/kiego. Genealog. 
Ducum Silefiæ, À JOANN, SCHRAM, page 
654. HENELII AB HENNĘNFELD, Annab 
Stlefie. page 248. 


BoLE- 
SLAW 
NA 
Roku 
"ISHI. 


wfkrzymać od wkraczania do Pańltw, 


do których tylko drogę widźiał fobie |- 


otwartą. 
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tnie był nifzczył kraje, które chiciał h 
opańować, y "gdyby śię był mogł |, g: 


1 


gi 


Ze 


W. JProcławit, (A) fmutne tylko | p 


żoftały Miafta oftatki, które właśni O- 


bywatele woleli fpalić niż nieprzyja: | q 
cielowi zoftawić. Ró6zwaliny jelzcze| jc 


śię kurzyły. Niewiafty, ftarcy, y nie-/ 
dołężni fchronili się do Zamku, w) 


ż 


którym pod dobrą ftrażą doftatki ca- e 


tego kraju złożono. Tararowie nie. 
mogąc go obledz, umyślili tylko wko- 
ło opafać. Trzymając wfwojey wła: | 
dzy wfzyftkie okolice mogli łatwo za: 
bronić dowozow żywności, o ktorey 


| 


$ 


niedoftatku dobize wiedząc, fpodźie- | 


wali śię opafanych wkrótce do głodu | 


przywieść, sir <A) 
Mogli tym fpofobem przymufić Za: 

mek Z6 haniebnego poddania śię, ale 

nagłym przerażeni ftrachem doftąpili| 


pierwfzego pizedśięwźięcia. Uyrza-|- 


wfzy bowiem (5) pewney nocy po-| 


wietrze iikrzące śię, y nanim fłupy o-| 
gnie | 


(a) Id. pdg. 675. Ckómen. ubi fupra. 
(6) Ibid. € DLuGoss. p. 676. HERBURT. 
Dw FuLsrin. Ztftor. des Rois de 87 

j Vo 


r 
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gnifte, które nakfztałt błyfkawic fpa- Bores». 
| dając naźiemię zdawały śię zgubę sL AW | 
groźić całemu woyfku, mniemali że V= 
| zagniewane Niebo chciało ich karać o Roku. 
_ aporczywe dobywanie Zamku; y fpie- 1°45 
izno odftąpili. SE, 
_ Slązacy zadumieni ucieczkę tę tú- 
dowi przypifali; Wodzowie zaś chcące 
ich pobudźjć y ptzywieść do mężne- ` 
| go jakiego dźieła, udawali to rozumie- 
j " nie 


Liu. PII. p. 52. Y. VINGENERE., Chro 
nig. de Pologue p.166. Ile imożna' z po= 
wieści Dziejopifow *dochodźić, ognie te, 
które Tażaraw tak mocno zaftrafzyły, 
nie co innego były oprocz tegó, co daw- 
ni nazywal Cki ardores; które ludzie. 
poczytywali za woyfko na powietrzu śię 
bijące. My: teraz to nazywamy Auroras 
Boreales. Widziano nie raz, jako śię 
takowe ognie podnofiły w górę na kfztalć 
płomienia coraz bardźiey śię rozfzerza- 
jąc. Zkądby można wnieść, Że (nażie= 
mię (padają. Tezdanie ztąd śię wefprzeć 
może, że aż fami Dziejapifowie ćzynią 
-| wzmiankę woyfka konnego, które się 
„| dało widźieć we dwadźieście lat potym 
a ha powietrzu. | GUAGNIN. war. Polo. 
© Tom: I. p. 04. CnomeR. Libr. IX. p. 
344. Tatarowie, nigdy fnać podobnego 
 Widowifka nie widzieli, y S/ązakom "e 
; "ba 


{ 


to Ro > > 


J 


Bort- 
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nie za prawdźiwe. Fo śię im dobrzej py 
powiodło. Wfzyłtka młodź porwała A 
śię do oręża tym ochotniey, że Papieżl cj 
(a) kazał opowiadać przeciw  Tataq jk 
rom. Jrucyatg, którą za potrzebnieyy śl 
fzą nierownie fądzono, niż wfzyftkią Ji 
one czynione dotych czas przeciw kz 
niewiernym, którzy leżąc za morzet Na 
nigdyby podobno nie myślili o “wta oc 
gnieniu do źiem 'Chrześciańfkich.  |ry 
Henryk Pobożny miał być Hietma (. 

aem pod czas tey Wyprawy. Do wojy 

%a, które przez niejaki cz iefal 


ba wybaczyć, że je poczytali za coi 
nadprzyrodzonego. Przypadki naypo 
fpolitfze ftają się cudami pod czas po 
wfzechiiego utrapienia. Umyfły bowień 
bojaźnią wzrufzońe latwo się chwytaj 
zabobonow. Od niemałego czafu utrży: D 
mują w Polfzcze idąc za przednieyfłzyj $, 
mi Dziejopifami, że ognie, jo ktorych ti y 
mowa, y magie odftąpienie Tatarow fkig 
tkiem były „modlitw Przeóra Domini W 
kańfkiego, który [2 całym zgromadzej 
wiem twoim ufzedł był do Fortecy. Prze 
or ten był rodem Polak y nazywał si (ù 
. Czafław. Daleki jeftem od tego aby t 
cudom nie wierzył, nie chwytam sii 
jednak w tey mierze każdego zdania,| 
© wadze tego rozumienia nie fądzę a 
dawności lat. ' : E 


Co) DLuGoss. ubi fnpræ 
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2e| przyłączyli śię (b) Krzyżacy z nie- Botg- * 

laj małą liczbą Polakow, poddani Xiążę- sŁaw 

etl cja Qpolfkiego y Maxrgrafa Morawfkie- V. ` 

ud Jkiego. Henryk bez odwłoki puścił Roku 

ślę na nieprzyjaciela, który śię ośmie. 1241» 

kie liwfzy, powracał, chcąc z nim śię pot- 

iw kać. s. a, 

eM  Zefzły śię oba (c) woyfka o milę "4 

b od Lignicy. blifko rzeki MVeifiy. Hens i 
jtyk rozdźielił {woje na pięć kolumn 

nas (d) fzykując je przeciw Tatarom na 

oyi tyleż ofobnych pułkow podźielonym. 

fa, W pierwfzey kolumnie poftawiono o- 

zyj wych, co śię fami dobrowolnie, Krzyż 


YO) Ibidem SĘ 

IC) HzeNzin As; HENNENFELD. Anal, 

_ Stlefie, pag. 249. Te mieyfce nazwa» 

ja] no pktym „/a/hffadć ż przyczyny ftraa 

zę | fzliwego zaboyłtwa od- Tatarow na nim 
poczynionego. IzNzi1m AB HzNNENF, 


| pag. 250. 
(8) Drudoss. pags 677. 


| > > > 


firza (a) twego, 


Ale uwiedzeni niepomiatkowaną ŻW: 


260 HISTORYI > 
dem fwoichże Miążąt.  Czwartąj PS 
Krzyżacy pod władzą Wielkiego Mi po 
Konrada Margrab| Ma 
Turyngii. . Oftatnią, którą prowadźijłej 
Henryk, fkładali Słążacy, y wfzyftkią 
woyiko cudzózieniikie od niego m 2. 
zod wee 0.0. aal Ży 
Wiele w każdey diwizyi nie doft na 
walo, aby $ię mogła rownać z przej hi 
ciwną fobie. ) Ponieważ W nieprzyjiyty 
"ddkiim obozie. rachowano (7) fo ni 
tysięcy zgórą, W całym zaś tym woy le 
fku nie było więcey nad trzy w 
tysięcy. i oj 
| Woluntaryufzowie (c) z Gorniki 
mi domagali śię zaczęcia bitwy, y HW: 
derzyli tak żwawo, że. Taiorow W 
uftępować mufieli, których bezprze po 
ftannie rażąc tozpłofzyli, -po poli A 
ngi 
wością tak śię daleko od woyjka 2i A 

E 
Ü 


(a) Wfzyfcy Dźiejopifowie twierdzą, 40 
Popo Ofłerling był na ow czas Wielkim W 
Miftrzem, y zabity był pod czas bitwyłlej 
Ale śię mylą. Ponieważ Popo byt- 

i brany - Wielkim-Miftrzem ‘Roku zagj 

/ zginął zaś R. 1263: W drugiey potyczij e 
z Tatarami, GUAGNIN. TEF, Pol, Tom, (e 
foript. rer. Silefiac. p3T6 . A 

(6) Hxverqr AB HENNENF. ubi fapta. | 

(c) DLuaoss. pag. 678: SZEJ 
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tal pędźili, że niemogli od niego mieć BoLE- 
Mii pomocy, y otoczeni od świeżego puł- SLAW 


„tj ka nieprzyjacielikiego prawie wfzy- 
dzicy z Xiążęciem Morawii polegli. 
kij Tym czafem Polacy złączywizyfię 
nl 2 Raciborfkim y Opolfkim _Xiążętami 
żywo nacierali na część nieprzyjacioł 


fa naymocnieyfzą, y gdy rozgromiwfzy 
(że 


nie dopufzczają im śię gromadźić, 
yjn tyfzą z pośrzodka fiebie głos Cd) 
faniejakiś tonem dosć donośnym y na- 
ry legającym wołający, aby uciekali, 
eg właśnie jakby jakiegoś niepomyślne- 


„al Strwożeni tym bezprzeftannie odzy- 
ywwającym , śię wołaniem niego Się 
sul WKrzymali od bitwy. Na oftatek ty? 
rzej podali, y tfzdi ze ftrata do pierwfze- 


oligo placu, ale y tu ślę oftać nie Mo- ` 


p ttwogi między Krzyżakami y Slezan 
tami, ale to Henryk wraz poznał, 4. 


zwą Blis- DRA E 
A Mało nie fprawili zamiefzania y 
| 
| 


|kinjfwego męftwa, y nieuftrafzonego ich: 
twiilerca, widząc przytym, że ochoczo 
śś R R 3 za 


| Rufaka, przyjaciela Vatarow. Ten wo- 


ilgo przypadku wkrotce doznać mieli. 


nie mając innego śrzodka, oprocz. 


(d) Był to bez wątpienia głos którego | 


| łał fwoim językiem, który jeft podobny: 
„do Polikiego, Biegaycie albo utiekaycie, 


Roku 
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'kowaną nawet pod czas famych zapęj te 


za nim poyść mieli, pomyślności k 
tey bez odwłoki użył wzrufzony zaj d 
palczywością, ale roftropną y pomia 


dow, rzucił śię (a) nanieprzyjacieląj y 
M do pawtorney przymusił go uciecz p 
i 

Tatarowie zupełney prawie blif¢ 
byli przegraney, od którey chcąc uni 
knąć, y coraż śię na nieprzyjaciel 
wracając, fprawili bitwę jedną z naj: 
ftrafznieyfzych. Strzały powietrz - 
oktyły na kfztałt obłoku; za kurzaj 
wą jedna drugiey ftrony nie mogli 
doyzrzeć. Tak ślę zmiefzali, że fami 
fiebie' ledwie mogli rozeznać. Z obi 
ftron ftrzelańo na domyfł, przez oj 
jednak nie mało ludźi padało. i 

Tym czafem 7atarowie powoliw 
ftępówali, y byliby „bez wątpieni 
wizyfcy poginęłi, gdyby Henryka ju 
prawie niezawodną wygraney madźiej ` 
ją ciefzącego śię nie zabito. Ta 
Xiąże chcąc odciąć dżidę na fiebi: 
godzącą, odebrawizy raz niżey Mi 
mienia, życie utracił. > 8 

Niefzczęśliwy ten przypadek (0) 
odebrał ferce  Slęzakom y Kr 

IE ol 


(a) Td. m 679. 
(6) Jeźli w tey okolicznosci trzeba ti 
, A ge! 
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šo kom tak dalece, Że zamyślali| ucho- 
zaj dźić; co poznać było z pomiefzania y 
la. nagłego rąk opufzczenia. Wykonali 
ped te przedśięwźięcie w takiey trwodze 
elaj y nieporządku, że nie mogąc dać od- 
poru pieprzyjacielowi  goniącemu, 
Wizyfcy prawie od niego polegli. 
i R 4 Któ- 


wiarę Polfkim y cudzoziemfkim nawet 
Dziejopifom, którzy o tey bitwie pifali, 
Tatarowie wygrali ią przez czary na 
L ten koniec użyte. Jeden bowiem z 
ich Officyerow widząc, fwoich prawie 
“zbitych, niefpodziańie rozwinął wielką / 
Chorągiew, na którey wyrażona była 
litera X. na fkofii zaś była głowaludzka 
-czarna y okropna, mająca oczy wkię= 
-fle y ilkrzące się z brodą Weale długą. 
Z oney Chorągwi,,którą Tatarzyntczął. 
gwaltownie wybuchnął dym tak gefty, 
że vy jednym momeńce Barkargyncow 
tych ukrył przed oczyma walczących 
z fobą, tenże dym razem zak był fmro- 
dliwy, że od zmyfłow odfzedłfzy na źie- 
mię od niego popadali. Vid.DivGaoss. ubi 
Jfupr STANISL. SaRNIG. Anal Polon. 
Libr. VI. Cap, XX. pag. 1096. Cro- 
MER. pag. 215; ALEXAND. GUAGNIN. 
| ger. Pol. Tom. I, pag. 93- 94 HERAURT. 
De Fursriy. Hiftor. des Rois de Poio* 
gne. Liv. PII. Chap. IV. pag. 73, NE- 
UcEBAVER. Hifłor. Pol. Libr. TII, pag. 
143. VIGENERE. Chronią. €8 Amal. de- 
Pologne, pag, 167, HENELN „AB HEN= 
: 3 NEN” 


1264 HISTORY . BF 
Bore- Którzy trafunkiem ufzli, na tenko- | w 
SL,AW niec zdali Się być zachowani, aby po fp 

V. - wfzyftkich przechodu {wego mieyfcach | $ 
Roku trwogę, y zamiefzanie rozgłafzali.| f 
241. Doznano wkrótce w całym Slasku Y| 5, 

aż ma granicach Niemieckich tego fi 


wfzy:| o 
ARE 3 ci 
NENFELD. Amal- Silefæ. pag. 25. Joa gi 
ANN. LEoNE. Hifloy: Prufs. Ltbr. Il, 5 
dg: 7 Pastor. AB HiRTrEeNB. Plon, | k 
Pol. Libr. Il. Cap. KIHT. pag. 85. Niel n 
miło, miwfpominać tuo podobnych przys, € 
padkach, jednak nie mogę o tym zamikj f 
czeć. Znmaydują śię podobno jefzcze Po- 
TEA lacy, którzy: to za prawdę mają, w czym p 
' nie chcę uymować-+s. wolnosci. zdania p 
ale mi śię zdaje, że potykającym śię % f: 
Tatarami ftrach mogł oczy: omamić, alki W 
bo że tę baykę po. utarczce zmyślilidla| c 
umnieyfzenia hańby, iż byli porażeni od] f 
narodu wcale niebitnego, nie mogąc Wi. g 
kryć poniefioney ftraty. Ta bitwa tak „ 
(była im niefzczęśliwa, jako, niegdyś, pod U 
Kanmami Rzymianom; byla też da nieyį p 


zawizy pościągać z palcow Szłachci| 
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K ; 2) Id. ibidem. 


wfzyftkiego, co tyłko nayokrytnieyfze BoLE- 
fpuftofzenie złego uczynić može. SLAW 


Śmutne milczenie panowało, po Mia- 


| Rach y wiofkach. Przerażenirozwa- 


żaniem utrapienia, które nad nimi Wi- 
fialo, ludźie, nie mieli ani ferca do ich 
oczekiwania, ani śmiałości do odwró- 
cenia. Jednych (a) poząbijano, dru- 


gich zabrano w niewolą, więkfzą po-- 
| łowę Sląska fpuftofzono; ale Niemcy: 


nie doznali okrucieńftwa tych zwy- 


 cięzcow., Uważając bowiem (b) 


krate fwoją pod czas pomienioney 
przez czas niemały wątpliwey bitwy 


| poniefioną, fłufznie się daleko: cięż- 
| fzey Klęfki obawiali, gdyby śię por- 


wali byli na ten narod, który na ów 
czas, jako y terąz polegając na mno- 
fiwie y odwadze Obywatelow, bar- 
dźiey zamyślał o podbiciu fobie kra- 


/ jow fąsiedzkich, niż śię obawiał nie- 


przyjaciela. w (wojey źiemi. 


RE 2% Tax: 


| mówią, dźiewięć fporych napełnili wo- 


row. Czytay Kronikargow już ptzy- 
więdzionych. Drvaoss. pag. 687. CRo- 
MER. EF alit ubi (upra, : i 
s i « 
(a) Hertm AB HENNENFELD. Amal., Sie 
lefit. pag.. 251. j 


Roku, 
1241o. 
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Tatarowie (a) ztamtąd wtargnę: | 
li do Morawii, ale Wacław (b) Król. 
Czeski ledwie im pozwolił czafu (Ce) | 
do przeyścia przez ten kray. Odra» | 
ženi od Węgier, jedni ślę (dj pom: | 
knęli aż do Serwii y Bugaryi, drudzy 
opanowawfzy pola pod Agryg, utrzy= ko 
imali śię przy nich przez nieroftro» | 
prość Króla Beli, który na los jedney | 
bitwy wydawfzy. wfzyftkie fiły, nie | 
umiał ich pomyślnie użyć: (e) Bis | 
fkupi y wfzyłcy Baronowie rzuciwfzy 
śię do oręża, ftanęli na czele fwoich | 
` hołdownikow. Woyfko te dofyć bys | 
ło liczne, ale Bela obrał mieyfce na | 
oboz niedaleko od Tatarow tak cia- | 
fae, że niemogło nic począć; tym cza 
fem nieprzyjaciel dowiedźiawfzy śię 
o takim jego położeniu, umyślił go | 
uprzedźić, y. zbliżywfzy śię bitwę | 
wydali, na którey /7zgrzy wfzyfcy | 
prawie polegli. Sam Król z niemałą | 
true | 


(ad) CROMER. pig. 216. > „| 
(b) PAUL. STRANSK. Reipubl.  Bojema: 
Cap. VIII $. XXXV. p. 344: 
(c) DuuGoss. pag. 682. A i 
(d) Perrus De Rewa, rer. Hungar, Cena | 
tur. IIL. pąg. 15: , RAJ 
©) Ducośsć pag. 683. poż 


| 
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| trudnością z rąk nieprzyjaeieKkich 
| wymknąwfzy ślę, mufiał uchodźić GD 
za Dunay; & fądząc tę rzękę za flabą 

tamę nieprzyjacielikiey zajadłości, pū- 
Ścił śię zamorze Adryackie befpie- 
cznieyfzego dla fiebie fzukając mieye 
fca. i | 
Tegoż czafu Xiąże Połfki ujechał 
do Morawit, y tam befpiecznie prze- 
bywał pod orężem Wacława. Pol- 
fka już w ten czas uwolniona od nie- 
befpieczeńftwa, mogłaby mu rowną 
być ochroną, y niewyrażałaby żadne- 
| go podobieńftwa do mieyfca ucieczki, 
| ktorego famo wyobrażenie może o- 
 czernić fławę Monarchy, któremunie 
przyftoi pokazać śię mefzczęśliwym, 
ani być poczytanym za bojaźliwego. 

Jednak Bolefław nieśmiał powrócić 

do poddanych, których po tylu ftra- 

tach mogłby był pociefzyć fwą przy- - 
tomnością. Zaczym wfzyfcy przyga- ` 

niając tak zbytniey małości ferca, u» 

myślili nowego fobie obrać Pana. 

„, „ Zgodnymi wfzyftkich głofami Cg) 
wybrano Bolefława Łysego, Syna Hen- - 
i ryka 


(f) Perrus De REWA. ubi fupra. 
(e): Drvaoss. p. 685- HENELI AB HEN= ; 
NENFELD. pag. 251. 
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ryka pobožnego; ale chociaż ‘wcale | 
mało powabow mieć był powinien | 
Tron bez żadney okazałości, bez fił y | 


potęgi, w którym męftwo tak było 
niebefpieczne, jako y bojaźliwość, z 


którego raczey śię niefzczęścia oba- | 
wiać, niż śię mkontentowania fpodźie- 


"wać trzeba było, jednak przefzkodźił 


mu do tego Tronu Konrad Xiąże Ma- 


zowiechi, chciwością y nadźieją pa- 


nowania bezprzeftannie uwodzący się. | 
Domowa woyna z ową, która trwała | 


| Tatarami, złączoma, do refzty zni- 


fzczyła, cokolwiek unikaęło od złości 1 
D 


tego. hultayftwa. 
Xiąże Sląski nie tak jakonależało 


'Jbronił Pańftwa fobie powierzonego. | 


Konrad (a) wkrótce je fobie pod- 
bił przy pomocy Swantopełka Xia- 
zęcia Pomóvjkiego, y fortelach Topo- 
jow, (b) którzy pociągnęli na jego 
ftronę wfzyftkich przyjacioł fwojey 
Familii. Nie tak był fzczęśliwy Kon- 


rad w pozyfkaniu ferc Polakow, któ- | 
rym chociaż potrzeba wyciągałaaby | 


wfzelką oświadczał przychylność, u- 


lnie: | 


(a) DLucoss. pag. 677. 
"(6) CROMER, pa 


Pol. Tom. Ill. pag. 13: 


bi 


g. 216. OKoLSKI. Ort. 


fobie znich nadg 

na ich podbicie. Gwałty. jego y nie- 
ludzkość (c) tym froźey Polakow o- 
brażiły, że wycięczeni od Załarow nie 
mogli ufpokoić jego wymyfłow y po- 
titzeb. ; 

| Żaczym mufieliznowu Się poddać 
Boleftawowi. Co Konrada pobudźi- 
ło do rofpacznego zamyfłu. Sidła bo- 
wiem na złożonym w Skarbimierz 
Seyrnie Çd) zaftawił na fwoich nie- 
przyjacioł, których, fkoro śię zjechali, 
/ kazał pobrać y poofadzać po Forțe- 
cach.. To, jednak; nieprzefzkodźiło 
 Bolefławowi do wypełnienia żądz fwe- 
go ludu. Przyjęto go. powracające- 
go zochótą (e) y radością dobrze mu 
zaifte tufzącą, ale która bardźiey Z 
nienawiści ku Xiążęciu Mazowieckie- 
mi, niż z dobrego ku Bolefiawowi 
ferca pochodźiła. 

| Znaydowało śię jefzcze w Polfzcze 


kilka Panow zdolnych do utrzymania 


ZUA 


B OLE= 


zyc” LB 


Roku 


i T24 Ts 


Roku 
1243» 


| pietwfzego  fpifu. Między tymi nay- 


(6) Cromer. pozij. Henern As Hiene 
NENE. p. 252, SARNIC., Annat: Pol; Libs 
VI. Cap. XX. pag: 1097». 

(d) Drucoss. pag: 693- „. 

(e) Id. ibidem. CROMER, ubi [upra 


) 


270 HISTORY! "NR 
znacznieyfzy był Prandota (a) het | 
„ Odrowąż, Bifkup Krakowyki, który | 
bez odwłoki odnowił przyśię: | 
gę wierności Boleffawowi, Za jego | 
przykładem pofzli owi nawet, którym | 
Konrad powierzył był Fortece.  Żes 
brano woyfko dla dania odporu ones 
mu, które Xiąże Mazowiecki ściągał, 
Litwa (6) z Jadwińgami (c)jprzyjęła 
woyfkową fłużbę u Bolefława. Prze 
myfław Xiąże Poznań/ki dał mu poai 
fitki. Xiąże także Opotjki przyfłał 
mu refztę owych żołnierzy, którzy, | 
od Tatar/kiey niewoli umkneli. U.| 
znawizy Bolefław potrzebę wfparcia | 
fwoją przytomnością tych,. co śię za | 
jego fprawę bić ofiarowali, fam ich | ` 
poprowadźił przeciw Xiążęciu Mazos | 
wieckiemu, ktorego zbit pod Suchodo= | 


lim. 
Ta 


(a) Okorskr. Orb. Pol. Tem, Il, p. 31% 
(5) Cromer, p. 218. DLuaoss. p. 609 | 
(e) Niektórzy Dźiejopifowie zowią ich | 
cjazyges Ci zoftawali jefżcze w bał 
wochwaltwie, jako y Litwa. Miefzka= 
di na Polefiu czyli na Podłafin. Stole- | 
"czne ich Miafto było Drohiczyn. CRos | 
MER. ubi fupra. ANDR. CELLAR: Rega, | 
Pot. de feript p. 259. SARNic. de fcript | 
Poł, p, 1883. Hiftórya wyraża san 
i; ara 
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Ta wygrana byłaby go utwierdźi- 
| ła na Tronie, gdyby był umiał użyć 
' pożytkow z. niey odebranych. Ale: 
jako wprzod małość ferca, tak potym 
zbyteczne befpieczeńftwo, nieczułość 
w nim fprawiło. Słaby y fzcaupie o- 
kreśloay umyfł nie mniey potrzebo* ` 
wał fpofobow w pomyślności jako y 
w niefzczęściu, “á równie nie umiał 
używać pomyślnego powodzenia, ja- 
ko być nieporufzonym w przeciwno= 
ści. 2 $ SZ Roku 
Przenikał Konrad jego przymioty, ra44. / 
_ a nie poczytając śię za zwyciężonego, = 
myślił o nowych. fpofobach do nad- 
/ grodzenia  fzkod poniefionych, y nie 
-bez fkutka. Przedsięwźiąwizy bo» 
| wien wojować na wzor Zatarow, 
wpadł do Prowincyi (d) Lubefkiey/ 
yzrabowawfzy ją całą, z sio 
p.o- 


bardzo bitnych nie mniey prżeż pótyw- 
czą dźikość, jako przez chęć nabycia 
honoru y fławy. W dźieśięciu gotowi 
byli uderzyć na fto. Nie obawiali śię 
śmierci, wiedząc Że pamiątka męftwa 
ich wiekopomnie trwać miała, w naro= 
dźie, y Że miano chwalić famą nawet 
inieuważną zuchwałość. DLuGoss. pdg» 


„ZO: 82 R. 
(A) Zd. p.'697. SARNxc. Lunak. Pok Libr 
| Fl. Cap. X. pag. 1097. A 


BoLE- 
SLAW brał. Te wtargńienienietak przeraźiło|. 


Roki 
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plonem niemało ludźi w niewolą za 


Xięftwo Saudomir/kie, że umyśliło u któ 
ftąpić czafowi, á opuściwfzy Bole mk 
fława poddać śię Xiążęciu Mazowie.| prz 


ckiemu. -Ten jednak przykład nie tak| z0: 


był dla drugich zaraźliwy, jak powi Wa 


mienby bydź pod rządem Xiążęciaj pie 


który wfzyftkiego fpodźiewał śię pol kie 
Twoich poddannych, yktóry w ten czaś nie 
nawet tłumił ich męftwo nieporufzo: tec. 
ną fwoją fpókoynością.  Wojewodz: W) 
two Krakowjkie (a) nie zważając naj kw. 
rabunki, które Konrad czynił wierniej na) 
trwało przy fwoim Xiążęciu. * fach 

„Ta podobno mężna ftałość wzbu: Ści. 
dźiła Bolefława, y wraźiła mu przed: ŚW: 
śięwźięcie porwania śię znowu dojst, 
oręża. Puścił śię, przeciw fwemuj el 
(b) nieptzyjacielowi- pod Farofzyn tze 
ale tam porażony utracił wfzyftkę nafile 
dźieję utrzymania śię przy Ironie, y dan 
mufiałby go podobno opuścić, gdybyfud 


( Konrad podbiwizy (c) fobie wfzyftkojch. 


„ (a) Td. p. 704. Cromer ubi fupró 


był umaił. 


(a) Druċoss. pag- 698. 


aż po Krakow, Wrok potym (Cd) nie n 
SCANIA 


$ 


(b) Id. p. 704. CROMER. p. 22% 
(e) Td. p. 223. DLuvaoss. p. 708 


ZW R 
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itol- Chociaż niemałe były rozruchy, Rore- ) 
ù które Połfkę trapiły, nic jednak nie sL AW 5 
laj miały w fobie godnego podźiwienia  V. 
yie.| przytownane do onych, których do- Boku 
tak| zdawały Pańftwa'pograniczne. Pang- 734% 
wi. wało bowiem pod ow czas w Euto- 
cia, pie grubiańftwo, y obyczaje tak dźi< 
po kie, że mąło było rządow, któteby 
zag nie były zepfute, żadnego prawie fpo- 
zo- łeczeńftwa, któreby nie było fkażone. , 
dz Wyjąwfzy kilka fekt, jedna wizędźie ` 
 majkwitnęła Religia, ale tę zakładano ( 
niej naybardźiey na pobożnych Fundacy» 

jach, które nifzczyły po wielkiey czę- 
buj Sci Pańftwa, y wiara chociaż wcale 
ef]. święta, nie mogła ukrocić namiętno=' 
do $0i, które w nich pluly dobry potząe 
m dek. Panowie nieroftropią tozfze- 
yn rzenia władzy uwiedzeni chciwością 
na: nie umieli inaczey panować nad pod- 
e, j danymi, tylko przez ich pognębienież 
ybyłud zaś niekarny y tporny poważał. 
ftko ich, ale bez bojaźni, y mufiał imn'czę: - 
nieśtokroć dla fwoich interefow wypo 
| IWiadać pofłufzeńftwo, « Bunty ftawas 
‘holy mu za obrot y handel. - Te ftano» 
( Miły o Fortunie ludźi prywatnych, 

tórzy częftokroć przywłafzczali fo= CM 

le prawo przedawania pokojů, któ+. 
powinniby byli fami kupowaćptzeź 


z E _do> 
Tom. HB. S nek 


BZ -HISTORY1 — 
dofkonalfze poddańftwo y poflufzeń- 
ftwo. i 


Do tego narody nieuznawały śię 
przez żaden wzgląd być obowiąza- 
nymi do dawania 'wzajemney ` fobie 
pomocy. Nie znały tego, że tak na- | 
leżało im bronić Pańftw, które je zas | 
<- fłaniały od innych narodow, jakotym= | 
-Ze Pańftwom należało utrzymywać | 
je przeciw potencyom między nimi | 
graniczącym. Ztey wzajemney po- |. 
trzeby tak znajomey nafzym wiekom, |. 


wyniknęłoby wielce pożyteczne u- |, 


myfłow złączenie, któreby ich jak od 
domowego zamiefzania, tak y od wo- 
jen, które w niewolą mogły wprawić, 
obroniłyby niepochybnie. 


Węgry naybardźiey tych doznały 
niezgod. W ten czas (d) kiedy 7a. 


żarowie naywięcey puftofzyli ten kray; | | 
Fryderyk Xiąże dlufiryacki, któremu | 


dla fwego pożytku należało ich bro» | 
nić, wtargnął z woyfkiem chcąc do | 


refzty znifzczyć. Ztąd owa woyna, |( 


- którą mu Bela powrociwfzy wypowie» | 
„ dźlał, jakby mało było na tym utra. | 


pie» |, 


(a) Id. p.224. in init. Pera. Dz Rzwa, | 
rer. diungar, Gentur. IV, p. 16. E 
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pieniu, które te Pańftwo już poniofło: Bore- 
nie zaciągającnań nowego dla iedney SLAW 
chciwości zemfty. > 26 
Wacław Król Czefki Pańftwa (e) Roku 
| Fryderyka prawie wniwecz obrocił; 774% 
| tenże Król (f) mufiał toczyć jedną 
| zaayżwawfzych woynę z Przemyfła- 
| wem fwoim Synem, który pociągną= 
| wfzy na fwoją fironę niemało Panow 
Czefkich chciał mu wydrzeć koronę. 
|. Tym podobnezamyfły (g) Wwzra» 
| fzyły były nieco przedtym całe Wto- 
| chy. Henryk Sya Fryderyka II. złą= 
"| czył ślę był è Z ombardami, zbunto= 
i Wanymi przeciw temu Cefarzowi. 
| Rzecz, którey śię przez tę zbrodnię 
| | domagał, złośliwfza była od famey 
-niećnoty. Ponieważ chciał przymus 
fić Oyca do uftąpienia fobie korony 
' | którey ufilnie fzukał. 
' | _ Ten fpifek tylko co przytłumiono, 
| | Dwor Rzymyki (h) niekontent z Frya 
| deryka, kazał przeciw niemu zbieraćt 
| ; 52 - rue 


| 00 Paon Swnawst. Reipnbl. Bojem. Cap 
| „VIIL $, XXXV. wag. 344 e 
TO 1d. Ba. Drucoss. n 7i CromER 
(|, uoi fupra. A 
| 8) Kefpnvi. €? Stat. Romut. Imper. Gera 
||. an. pg, 2890. Z: SE Z, 
(i) Id. p.293. Cromen. p/ażą, SARNIG — 
| inal, Pok Litę, Vi, Crp. XX. pxo 
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Krucyatę, y przez nadane na to Odpu- 
fty, chciał nawet Niemcow do tey 
woyny pociągnąć. Klątwa, y nowe, 
które wkrótce naftąpiły , elekcye , 
wzbudźiły (i) ftraizliwe zamiefza- 
pia. Chciwość, nienawiść, pomfta na 
fztuki prawie rozrywały, y w głęboką 


całe Cefarftwa pogrążały zajadłość, 


która te okrutne nafnietności podnie- 
cała. REŻ 


Nie mniey okropne także niepoko- 


je panowały w Prufach. Szkody, ktò= 


re (4) Krzyżacy broniąc przeciw Ta- 


tarom Slaska ponieśli, tak ich ofłabi-. 


ły, że Swantopełk Xiąże Pomor/kt | 
dobrze fobie śnie o łatwey wygra- | 


ney; umyślii wydrzeć im wfzyftkie 
zawojowane odnich kraje, a nawet y 
owe, które od Polakow mieli. Ten 
gwałtownie idący najezdnik, o którym 
wyżey namieniliśrmy, niecierpliwym 
na to poglądał okiem, że Krzyżacy 


Pańftwo fwoje rvzfzerzyli aż dojego. i 


granic. Zaczym bez odwłoki do ich 


krajow wkroczył, mając pofiłki od 
Prafakow, których wprżod pobunto- 


wał 


4 


(2) Íd. thidem. A , R 
(k) DLuaoss. p. 689. CROMER. póg. 219: | 
SARNiC. bag 1097. AIR 


POLSKIEY XIĘGA VI. 277 
Ci na głowę nienawidźieli Krzy- Borg- 
= Żakow, którzy zbroyną ręką przymu- SŁAW 

fzali ich do przyimowania wiary, owi V.. 

zaś z pomiędzy nich, którzy mufieli Roku 

ją przyjąć, tym chętniey udali śię do 734 
| Xiążęcia Pomorjkiego, że chociaż fam 
| był prawowiernym ÇA Katolikiem, 

jednak im radźił odftąpić prawdźi- 

wey wiary. | 

Pierwfze Pru/akow  dźieło było 
zabijać wfzyftkich cudzoziemcow, na 
których tylko w fwoim kraju natrafić 

| mogli; poczytali ich bowiem za nie- 
| przyjacioł fwoich z tey jedney przy- 
| czyny, że nie byli bałwochwalcami. 

Zabijający ich w oczach nawet Swan- __ 

topełka, dobre u niego przez to fobie 

_ fkarbili ferce. 
| Nic nie pomogło, Że INNOCENTY 
| IV. Papież (m) uwiadomiony o tak 

niefpodźiewanym prześladowaniu w 
ten czas, kiedy Kościoł po wfzyftkich 
/ Pańftwach miał górę, wyprawił do 

niego, Gwilelma Bifkupa //odeń/kiego; 
| nic nie mogło ufkromić dźikości tego 
| Xiążęcia, który nietak chciwością na- 


(Í) BoavrpnaL. F D Tna Cronir. Pol. 
p.61. CROMER. | CZĘ 


~ 


d ubi fupra. 


| (m) ia, pag. 690. 
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bywania uwiedźiony, jako bardźieg | 
oślepiony, tyle ważył Religią, ile wi- | 
dźiał ją fobie pomocną do podbijanią | 
krajow. Wfzędzie rozlewano krew 


=a+0: Chrześciańfką, á nic śię nie mogłoo» | 
> przeć fprawcy tych morderftw. Wia- | 


= śnie jako rzeka gdy przerwie tamyż 
© juź był zrabował wfzyftek kray da | 
„Krzyżakow należący, y pobrał wfzys= | 
ftkie Fortece (nu) niedawno od nich 
założone, wyjąwizy jednak Forum |. 
Cheźmo, y Elbląg, których mie mogł | 
< dobyć. ( y 
Jeden fpofob zoftawat Krzyżakom | 
wpaść niefpodźianie do Pomorza, y | 
podobne rabunki poczynić do onych, 
które ten ftrafzliwy nieprzyjaciel czy« 
nił w ich kraju.” Tam naprzod (o) | 
wźięli Fortecę Zartawicg,, którą | 
wzmocnieni daley poftępując (p) oa 
panowali /Fifzżegrad y IVakfo: = — 
Tak nagła y pomyślna wyprawa | 
przymufiła Swantopeika do .profzenia | 
© pokoy, który zawarto za pośrzedni= 
iwem (7) Bifkupa Modeń/kiego. Ten 
Bifkup zagrzebłlzy . w. niepamięci | 


wzgafe | 


(o) fd. pag. 605. 
(p) fd. pag. 696. 
(4) GROMER. Pag. IAK 
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| wzgardy od Xiążęcia poniefione, to Borsi 
tylko miał przed oczami, czego po SLAW ` 
nim powinność Pofelfkiego urzędu, > 
y ufzczęśliwienie ludźi, do których Roku © 
ugody był zefłany, wyciągały. Swan- Z 
topełk zdał śię rżetelnie przyftępo- 
wać do podpifu tey ugody, y bez wąt- 
pienia byłby ją zachewał, gdyby (7) 
Krzyżacy, któtym bez odwłoki przy- 
wrócono wfzyftkie Fortece, oddali mu 
|. byli twierdzę Zartawicę, z którey przy- 
` rzekli byli uftąpić. Można juź było - 
pomiarkować w nich owe o rozfzerzen 
niu Pańftwa zamyfły, w które tym 
daley potym zabrnęli, im befpieczniey 
śię wnich gruntowali pod pokrywką 
, uboftwa, które zachowując w ofobno- 
ści, zaniedbywali w powfzechności, j ja- 
k koby wfzyfcy ogułem nie byli obowią- 
zani temiż ślubami, które każdy z 
_ofobna powinien był mieć za prawi- 
, dło' fwoich poftępkow. 
Te obietnicy niedotrzymanie, w 
nową wprawiło ich woynę daleko 
 krwawfzą od owey, którą mogącugafić Ę 
do czafu tylko ufpokoili. Swantopełk 
CO oprocz Prufakow wezwał na po- 
moc Litwinow z „Jadźwiigami. Z te- 
s4 


So MR. W. M. WY. WA M a a WMY CE 


1788. 202. 


trek EE 


-5 mom m w 
—-. =- 


-Ð Id. ibidem. 
© (s) Druaoss. pag. 780. 


2 HISTORYL | 
mi pofiłkami ścigał Krzyżaków, któ. 


U 


>, 


rzy wfparci wovíkiem od Przemylła- | 
wa (4) Kiążęcia Mielko- Polfkiego ich | 
ftronę trzymającego, ‘fzli także na- | 
przeciw niemu. Ale Swantopełk po» | 
raźiwfzy (u) ich niedaleko od bagni- 
fka nazwanego Keucy:, tak, Że le» 
dwie dwudźiefta z nich ufzło, zrabo: 
wał całe (x) Kujawy, toż famo wkróte 
(ce uczyniono (y) z Pomorzem. Kil- 
kafet Auflryakow [z] pod rządem 
Henryka Zchien/zteyna  złączywfzy 
śię z Krzyżakami, niektóre dla nich 
otrzymali pożytki, przez cò tak'zaja- 
jadłość w nieprzyjaciołach rozżarżyli, 
že Się równie ftali zaciętymi podczas |. 
klęfek, jak byli zuchwałymi podczas | 
pomyślności. f KZ 
Groźili bowiem wtargnieniem do | 
Polfki, od któregoby fie niemogłaby- | 
ła zafłonić; w tym drugi Pofeł wyfłam | 
ny od Zboru Zugrduń/kiago (a) ptzy= | 
był do Swantopełka. Chciwość tego | 
Xiążęcia żawfze polegającą na mę- 
T r a e EWIE 


E) Id. pag: 606. 
(w) ld. p. 700. €Ronzr. ubi fupra. 

CY Id. id. Drucoss. p.701. BoGUPAAL, | 
Chronic. Pol. pąg. Gr. ~ | 
Cy) Drueoss paz. Joa. >, AR: 
(w) Td. ibid. € pag. 703. CROMER. p. 222: | 

(a) DruGoss. pag. 705. ę 
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| ftwie bardziey jefzcze pod ow czas 
| wfpierała złość y zajadłość.  Opifo , 
-i tak nazywano owego Polła , Opat 
| Meffanfki, pogodził go z Krzyżykami. 

( © ` 


Tym łatwiey go do tey ugody przy- 
wiodł, że Xiąże widział niemało 
pańfiw pogranicznych nie bez trwogi 
zapatrujących fię na fwoje poftępki, 
y ufilnie myflących , o, wywarciu 
na niego burzy, którą z tradnością 
ledwie od fiebie odwrócił. Dotego, na- 
fladując wojownikow fwego czafu „ 
nie miał pewnego celu w nabywaniu 
| cudzego, ani nawet chęci do utrzy- 


; | mania fię przy tym, co zawojował, 


Bardziey bowiem ftarano fię na ow 
czaso to, aby przez nagłe wtargnie- 
nie fpuftofzyć jaki kray, niż podbić go 
fobie przez, panowanie, któreby fię 
| mogło przez uftawiczne ufiłowania w 
| fpokoyności utrzymać. Na jedney 
| lekkomyślności pokładano wfzyftkę 
chwałę wielkich; dzieł, y chciwość nie- 
lakaś przywodziła do zaniechania czy» 


| now, które brano przed fię z naywię- 


| klzą żwawością, Tak było łatwoną 
ow czas zrywać traktaty , jak je dziś 
ciężko jeft zawierać. Nie wftydzone 


| fię wcale do fkutku ich nie przywo» 


dzić, tym fpofobem poftąpił Śwanto- 
eo Sa c4 pok, 


282. 'BISTORYT | 
petk, gdy mu fię podała pora dono- | 
wey woyny: , | 
Krzyżacy nie tak fię z nim obcho» | 
dzili, jak byli powinni, obawiającfię | 
umyfłu niefpokoynego y zuchwałego. | 
Wyftawili bowiem: na jego Granicy | 
(b) fortecę Chryffburg; którą jaktyl- | 
ko dokończyli, opanował zdradą Swan- | 
topełk, y pomknął fię (c) aż podj 
"Golab nad rzeką Drybenczą , gdzie |- 
ftrafzliwe rabunki poczynił.. Wpadł 
potym do Xięftwa Kujawfkiego, któ- | 
re ogniera y mieczem fpuftofzywfzy , | 
zabrał w niewolą, których tylko mogł 
a foba wyprowadzić. ` Ale drogo | 
przyplacił poczynione rabunki po dwa- | 
kroć przegraną bitwą, y fpuftofzeniem |- 
włafnego Pańftwa, w którym Krzyża: | 
cy bez względu na Religią y pfzytom | 
dzone prawo niezwyczayne wywarli | 
okru:cieńiftwo. z 
Na początkach tych niepokojów | 
umavł CA). Konrad Xiąże Mazowiecki, | 
Smierć jego byłaby (e) niepochybnie | 
. dla Botestr,aWA rokowaniem fzczę.| 
śliwfzego y fpokoynieyfzego panowas | 
nia, gdyby teżlame kłotnie pozwo:|- 


AS ay | 
CH) Td. pag. 708. ! gaj: 
(c) fd ibid. CROMER. pig 225, | 
(ad) ld pag. 223, 5 -- ; zda 
(e) ILUGoss. pag. 709. 
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liły mu były ciefżyć fię z pokoju, któ-. Bote- 
ty mu obiecywała, nie przeto, iżby >: 


fię w one zamiefzanie Prufkie wda- i 
| wał, ale Że nieczułość nie mogła go Roku 
| ochronić od niefpokoyności źtądwyni- 7747. 

| kających. 
«Druga woyna wewnętrzna wznie- 
| cona w Śląfku od Bełefława Łyfego,o 
| którym już namieniliśmy, przyczyni- 
| ła [mu trwogi Ten Xiąże (f3 po 
śmierci HENRYKA PoBożNego Oyca 
fwego wziął w podziale Xięftwo (g) 
Irocławjkie , Henryk zaś brat jego 
2 Xig- 
| Cf) Id pag. 699. CROMER. pag. 224. HEN- 


NELT AB HENNENFELD. Annai. Siles. 


3243. 


` ag. 252. 
| (g) Wielka Polfka razem w podziale do 
| niego należała. Zdami fię Że nie od rze- 
'| . czy będzie pokazać tu, jakim fię fpofo- 
| bem doftała w dom Xiążąt Sląfkich. Mò- 
wilismy wyżećy , że Mieczyfław Stary 

| wziął ją dziedzicznym prawem od Śmierci 

.  fwego Qyca Boleflawa Krzywouftego. = 
|  Mieczyfław miał dwóch Synow, Wla- ` 
||  dyfława Lafkonogiego, który potym był 
Xiążęciem Polfkim, y Ottona, który w 
młodym wieku umarł, zoftawiwfzy je- 
| dnego Syna nazwanego Władyfław 

' Plwacz. Cromer. pag. 184. DLUGOSS. 
pag. 589. Władyflaw. Lalikonogi uftąpi- 
wizy tronu Lefzkowi Białemu, fam je- 
«len rządził Wielką Polką, mając f(ynow= 
o caw (wojey opiece, któty ka 
ŚM 5 ać: 


-> ZE — z 
284 HISTORYI a 
Bots- Xięftwo Ziznichie. Los dokończył ich |- 
5L,AW poftanowienie ; y Stalk tak między |! 
6 obu: |. 

x ge 
1248. _ lat, upominał fię o część dziedzictwa ną |: 
fiebie fpadającą; fłufzneć w prawdzie miał |. 

do niey prawo, ale Że fię go z groźbą i 
domagał, nie uczyniono mu dofyć, Zkąd | I 
porwawfzy fię dą broni, dobyt Kalifza, | i 

ale ściśniony od woyfką fwego Strvia , |; 

muliał go opuścić y uchodzić da Węgier, | | 

4 

i 


'DLuGoss. pag. 617. BoaupHAr. Episc, 
Pofian. Chron. Pol. pag. 57. Zkąd nie- 
powrócił aż w. dziefięć lub jedenaście 
lat, chcąc fioftrę Swantopełka Xiążęcią 
Pomorfkiego pojąć za żonę, Swantope- | 
łek dodał mu woylka , ktòreby go na | 
Pańftwo przywróciło, DŁuGoss. p. 663, | 
Tymi pofiłkami  wfparty opanował Po- | 
znań y Kalifz. Id pag. Ó34. BocuPHAL, | 
pag.57. A po trzech latach podbił fo- 
bie całą Wielką Polfkę mimo przefzkody 
í od Władyfława, który mufiał uchodzić, 

/ do Racybora, apotym we dwa roki uma 

w Srzodzie. Id. p. 58. DruGcoss. p-/646. 

Od owego czafu Władyfław Plwacź zda- | 

wał fie być w ftanie fpokoynega dzier- | 

Żania dziedzictwa fwoich przodkow; ales | 

obrufzył na fię poddanych zbytnią hoy- 

nością na Kościoły, których wycięczałą 
jego datność. Id. pag. 648. BOGUPHAL. 

Pag. ż9. Zaczym poddali fię Henrykowi 

Brodatemu , Xiążęcia Słąfkiemu , który 

chociaż był wcale pobożny , przeciw 

radzie jednak ladwigi Żony fwojey, przy» | 
jal te ich poddanie-fię, wfzedł z "aj | 
Em 


t 


fkiem do Wielkiey Poliki y podbił ją 


Ta 
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 obudwóch podzielono, źe fię każdemu Borm- 
rowna doftała cząftka. Drudzy dway sL Aw 
Henryka Pobożnego fynowie, Konrad V. 
y Władyfław przyjęli ftan Duchwony Roku 
| za powodem Xiężny Jadwigi (wojey 1248 
Babki, która wraziła im to powołanie, 
upatrując w nich do tego fkłonność w 
| młodym wieku, gorąco przedtymm pra- 
| gnęła aby ich przymioty zgadzały 
fię z jey żądzą. ` Jednego naznaczyła 
do Arcybifkupftwa Salisburfkiego, dru= 
giego do Bifkupftwa Bamóer/kiego. Je- EA 

; dnak < 


bie. Drugoss. pag. 649g. Umierając zo- 
ftawił ją Henrykowi Pobożnemu fynowi | . 
fwemu. Id. pag. 66r: Po którym dofta= 
ła fię Boleflawowi Łyfemu. Id. p. 688. 
en nie znośtym fie wkrótce ftał dla pry= 
mu, który Niemcom dawał. Ibid. €? Bo- 
GUPHALŁ. pag. őr. Przednieyfi Panowie 
zgromadziwfzy fię, obrali fobie na jego 
mieyfce Przemyfława, y Bolefława fyna 
Władyfława Plwacza , który już był u- 
marł od trzech lat w Pomeranii u Swan- 
topełka {wego Szwagra, fo którego fię . 
był uciekł w niefzczęściu. Druaoss. p. 
662. Bołefław Łyfy bez żadnego odporu 
opuścił tę prowincyą. Powiadają że to 
uczynił idąc za radą Babki (wojey Jadwi- 
gi, która zawfze to ganila, Że jey mąż 
_ opanował był to Pańftwo, y że fynjego- 
dzierzał je ż pokrżywdzeniem prawych 
dziezicow tego kraju. Id. pag. 689. 
Henin Au HaNNRNFKLP. Annah Siles 
Pag. 258. ; SZĄ 
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Borr- dnak ponieważ ten ich ftanbył jefźcze | 
sLAW niepewny, zwłafzczą w wieku „w 
. którym namiętności, niby tylko ufpio- | 
Roku: ne, niemogły fię fprzeciwić pierwfzym || 
1248. fkłonnościom ,  zoftawiła: dla nich | 
cząftkę w dobrach do braci należą: | | 
cych/ Cząftkę Konradowi wyłącze» |! 
no w Xięftwie Henryka, Władyfławo= | 
wi zaś w Xięftwie Bolefława Łyfega | 
Nie podobał fię w krótce takowy | 
podział Bolefławowi. Konrad przyk | 
Mmując ftan Duchowny zoftawił Xię: 
ftwo Lignickie wolne od wfżelkich cies 
żatow.  Bolefław dla tey jedney przys |: 
/' czyny mając je za znacznieyfze, chciał | : 
iść w zamianę z Fięrykiem, którąon | ' 
przyjół. Po uczynionych z obuftron |: 
opifach, Konrad odrzuciwfzy obowiąź: | 
ki, pod pozorem że do ich ptzyjęcia | 
był przymufzony , przybył upominać 
fię o (woje dziedzictwo u Bolefiawa; |. 
ktoty prawie tegoż czafu dowiedziaw= | 
fzy fię że Władyfław Ch) już fię pos || 
święcił na Bifkupftwo, y nic więcey |. 
już nie miał do fwojegaPańftwa, wnet || 
je chciał.pofieść. z AR 
Ale nie miano żadnego względu | 
na jego żądze. Zkąd przedfięwziął | 
Q) utrzymywać ją orężem, y zaciąs | 
> gng“ 


(i) Drucoss. pag. %00. s i 
C) Id. pag. 709. CROMER. p. 226. IMENNE=- 
am, AB HENNEN FELD, P; 252 aail 


,' POLSKIEY XIĘGA VIL a87 | 
A gnawfzy Salow , obległ //rocław, kto- BoLE- 


Hry tylko co podzwigniony z roźwalin, sz aw. 
vV 


|| mężnie fię jednak bronil. — Bolefaw 
| przymufzony odftąpić, niemając zkąd 


| woyfku źołdu płacić, pozwolił mu żyć 


| według upodobania w fwoim Pańftwie. 
| Dawfzy potym w żafiaw (4) Cytiau 
|y Gorlice, powrocił do dobywania [i] 
| Wrocławia, ale te nowe zamachy na 
nic mu fię nie przydały,  Natężone 
myśli rozum mu były pomiefzały. Na- 
zaciągnienie nowego woyfka przedał 
|lanowi y Ottonowi [m] Margrabiom 
| Brandebur/kim powiat y miafto Zebuf, 
| ze wfzyftkiego fię wyzuwał w zawo- 
| dney nadziei odzyfkania Pańftw, któ 


| wanego na części Włafnega dziedzi- 
[etwa 


Poddani po wielkiey części prźe= 
| ciw niemu powftali. Krofen, (n] Zu- 
chaw, Boberfperg, y innych wiele 


|do Xiążeńcia Wielkopolfkiego Prze- 
: my- 


(%) DruGoss pag. 716. in fine. E? Bocu- 
` PHAL pag. 63. ; 
169. Drucoss. rA ON 

|(m) ld. pag. 716 CRoMER ubi fupra 


|) Zd p. 227. DLuGost. p. 719. 


| rych nie możono mi wrocić dlarozer= 


| miaft, poddały fe Konradowi, który . 
| powziąwfzy nieiakąś nadzieję udał fię ' 


Roku 
T248 


288 À 
myflawa, (o) który miał za fobą [p] | 
jego fioftrę, a chcąc Konrada ściśley» | 
fzą fobie obowiązać przyiaznią, wydał | 
także za niego [q] fioftrę fwoją Sas | 
lomeę. AJ 
Odtąd żwawfza fię woyna zaczę- | 
ła. Przemyfław [r] fpiefzńo wtargnął | 
do Pańftwa pożoftałego Bolefławowi, y 
założywizy między Freyfztandem y | 
Głogowem nad Odrą fortecę Beu- 
tchen, [s] dał ją Konradowi nie wąt- 
piac, że fię przy niey mogłuttzymać 
y czynić ztamtąd wycieczki do kra* 
jow, które zamyślał fobie podbić. 
Konrad z przyrodzenia żywy y 
ognifty, jak pragnął wniść w dzierżas 
wę dziedzictwa, tak fie ciefzył z 
potrzeby, która.go prowadziła do fzue | 
kania jey orężem.  Spokoyne uftą- | 
pienie nietakby fię mu było podobało, | 
jako zamiefzanie, które trzeba było | 
wzniecić, y nadto niebeśpieczeńftwa, | 
na które fię mufiał wydać , chcąc ie | 
obciąć. 2 fortecy Beutchen, w któ- | 
i 3 rey 
o) ld. pag- 2i. ; 
a Parar AB. HENNENFELD p. 253 
DrvGoss. p. 699. | 
(4) Heneli AB HuNNzNfutDb. p. 25% | 
DLuGoSs p. 721. BoGuPuaL Chren, Poh 
pag. Ó4. > | 
(r) DLuGosśs. p: 721. 
(5) bid, € CROMER p, 327: 
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| rey żadnego fię najazdu nie obawiał, BoLk> 
| wypadając , puftofzył ziemie ft] do staw 
Bolefława, a nawet y do Henryka na- V. 
| leżące , do którego chociaż nic nie Roku 
miał, chciał go jednak tym fpofobem 1748- 
| do dania fobie pofiłkow przymufić. 
| « Powodzenia Konrada chociaż by- - 
ły pomyślne, jednak nie byłydecydu- , 
| jące; ponieważ miafto krajow, o któż * 
te fię ftarał, plony tylko z nich zbie- ` 
rał, a nifzcząc braci, fam też fiebie 
ofłabiał,  Przemyfław: mufiał mu no- 
We liczne woyfko przyfłać, któremu 
kazano wkroczyć do Xięftwa [u] 
| Wrocław/kiego, y rabować aż na dru- 
| gą trone Odry. Chciano aby fie Hen- 
tyk; wdał do tey woyny, y na oftatek 
| wymożono:na nim, że fię fkłonił do 
| żądz całego  Sląfka, króry przez 
| tak wiele pódziałow na łup wydany, 
profit, aby lie Xiążęta z fobą pogodzi- 
| li Naznaćzono ziazd w Głogowie, [x]. 
| y umowiono, aby toż miafto z fwoim 
| Xiekwem oddzielone od części Bole: 
| fława, należało napotym do Konrada, 
+. miv 


"4 


(t) Henri? AB HENNENFELD. Annal. 
| Sisi pr. 254. ; ; 
(u) Zd. p. 23a. DruGoss. p. 736. Boat- 
PHAL. Chron, Pols p.66. 67:51, 0 = 
|(%) Druaośs. p. 738. CROMER, p. 23%. 
Heneri AB HENNENFELD. p. 255, 


Tom, IK ~> T > 
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mimo wfzyftkie przyczyny, któreprzye| , 
wodzono na jego oddalenie od fukcek | 
fyi przodkow. Ta woyna trwała kił-| | 
ka lat. ZAW 
Tak Polfka od owego czafu, kiedy 
ją podzielono na tyle różnych Pańftw, 
doznawała uftawicznie fzkodłiwych| ; 
odmian, y fama fiebie nifzczyła w ró-|/ 
żne fię razem wdając fprawy. Bore- 
SL,AW , którego dzieje pifzemy , niej 
mogł ukrocić Xiążąt fobie hołdujących, 
których pod ew czas rachowano [y 
dwudzieftu czterech , ani dokazać,| © 
aby dawny fpofob Rządow brał góręj , 
nad prawami, ktore ftanowili wedługj | 
fwego upodobania po prowincyach fo'l 
bie podległych. Bardziey jefzczenie| . 


mogł pohamować, ich niesforności, yl) 


przytłumić między nimi oney zazdro| > 
Śney niefpokoyności , którą wzniecał| * 
nierowny podział powagi zał, 
 Mufiały pograniczne  Poteńcyć| t 
zprzymierzyć fię na Swantopełka, ktò i 
ry już o Polfkim tronie zamydlał, yi % 
którego zamachow żadna klęfka niej 33 
mogła ofłabić. _ Margrabiowie [zj| T 
Brandeburfcy fit mu uiąć przedlię- 
wzięli. ~ Bifkup Merfeburfki y Grall , 
E J 20 AW 


(u) SARNIE. Annal. Poł. Lib. VI. Uapi 
XX. pag. 1099. i | 
(=) DLuaoss. p. 720. ÜROMER. p. 226. 
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Y| Szwarchur(ki z nimi fię złączywizy , 
*| Prufy fplądrowali y do wierności fobie 
| przymufli.  Swantopełk.[a] znające 
„| fify fwoje zwątlone od prac, y uwa- 
| Zając wiek fwoy zgrzybiały, przymie 
„| rze z Krzyżakami zawarł, y wietnie 
ije zachował aż do Śmierci. 
,  Pokoy między Xiążętami Sląfkie- 
„| mi nie był tak ftały. Albowiem Bo- 
 delfław tyfy niemogąć odźałować uftą- 
pienia na fobie wymożonego , umyflił 
tegó fię zemścić fzkaradną zdradą. 
Chciał bowiem poimać f4] Konyada, 
Który przeczuwfzy ten zamyf, (amego 
fchwytał y ofadził w więzieniu, z któś 
rego nie wprzód wyfzedł, aż zeżwo= 
til na obowiązki daleko uciążliwfze 
| 0d owych, które pierwiey mufiał był 
;al| ĉa fię przyjąć. | 
| Te domowe zamiefzania bezprze: 


e| kannie fzerzące fię przez wdzieranie 
òl fie w cudze, y gwałty które panewa= 
y| ły w Polfzcze y zgodę w niey targa- 
ie] ły, do nowego wkroczenia pobndziły 
zj| Tatarow, którzy f(pokoynie przefzedł- 
e-l Te ízy 


„„| (2) DLvaośs, pag. 722. 23. © 
|6) Td. w. 746. 47%. Hunstht As! HEN- 
NENFELD. Annal. Siles. 256. CROMER, 
Pag 235. 236. BoGupaat. Chron. Pot. 
pag óg. | ` 
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go Cd) y całe zrabowali. © Ztamtąd 
udali fię do Krakowa, z którego Bo. 


lefław [e] fpiefzno fię wybrał do Wei 


gier zwyczayney. fobie ochrony fzuka. 
jąc w niefzczęściu.  Zkąd jednak, 


R al Lubelfkie [c] miefpodziewa: | 
nie w padli do Xięftwa Sandomirfkie: |- 


U 
|f 
Z 


dowiedziawfzy fię, że Tatarowie z Pol-| | 


{ki wyfzli, powrócił po ćwierci Roku, 


Jednych tylko Tatarow zdał fię oba- 
wiać; bo w kilka lat potym wyprawił 


fie [f] przeciw Jądźwingom narodo:| 
wi ftrafznemu y walęcznemu ; któtyj 


jednak licznieyfzą fiłą łatwo poko: 


nal. Dziki ten lud tak zniefiono, Żej 


nawet imienia jego nie zoftało. Któ: 
dłóm wiatę Chrześciańfką przyjąć, 
| Sm "Po 


i 


BOGUPHAL, pag. 73: 


0 
m 
Ww 
tą 


"rzy z potyczki ufzli, maofieli pod gat:| 


(c) CROMER, pag. 237: Drudoss; 4757: 


Cd) Corocznie dnia drugiego Czerwca obf 


chodzą w Sandomierzu pamiątkę Po 
„kow, ktòrzy polegli pod czas tey wyp 
wy, _ mają ich za męczennikow, którzy 


życie wydali za wiarę. Alexander IVA 


> = 


"Papież pozwolił tę im cześc oddawać Ź 


nadaniem wielkich odpuftów na te Swiṣ 


to. CROMER. p. 238. DLUGOSS. p. 750. 
(e) Id. pag. 758, SakNic. Annal Pot Lib, 
PI. Cap. XX. pdg: 1099. | 


(J) DuuGoss. pag. 770. CROMER pag. 246.) 


SARNIC. Annal. Pah II02. i 
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zawfze gotowe miał od Jadzwingow. 


*| Kazano, [g]. wfzyftkiemuwoyfkuścią- 
| gać fię do Ropczyc,  Boleflaw zlecił 
| nad nim rządy Wojewodzie Krakow- 


fkiemu , człowiekowi walecznemu y 


oraz przezornemu, który nie tylko ra- 


dy nigdy z pogardą nie odrzucał, ałe 
owfzem jey z otworzyftością fzukał, y 
mile przyjmował, a bez żadney pre- 
wencyi ją roztrząfną wfzy do fkutkuż 
tą pilnością y ufiłowaniem przywo- 


| dził, jakby z niey dla fiebie tylko fła- 
'wy fzukał. Naprzod wprowadził woy- 


iko do Pańftwa Swarnona , który ze 


| wfzyftkich Xiążąt Rufkich naywięcey . 
pod ow. czas utrapił Polfkę. Spotkał 
 fię z nim wkrótce ciągnącym na prze- 
ciw ze wfzyftkim prawie fwoim pod- 
dańftwem, yz niemałą liczbą Tatarow. 
„| Wydano bitwę na mieyfcu nazwanym 
i| Piethą. Po długiey y krwaweyutarcz- 
'ce zbito, Swarnona, y cały jego kray 
 zrabowano. 


rz Tę 


(g) DLucaoss, p. 776. 777. CROMER p. 241. | 


Bocurnar. Chron., Pol. p. 76. SARNIG. 
ubi. fupra. © pag. 1103. > i 


| (%) Drucoss, pag. 776. 


Vae - 
Po tym zwycięftwie uczyniono BoLr- 
| wyprawę na Ruś, narod faby przez sL,Aw 
| fię, ale mocny przez pofiłki , które 


Roku 


1266. . 
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Tę pomyflnie wygraną, przypifa: | . 


no/imodlitwom PBolefława , który res 


ce podnofił w niebo, kiedy fię podda» | 


ni potykali za fławę j jego tronu. Zas 
dney potym zagranic'ney nie mając 
woyny, ani w Pańftwie zadnych foz» 
ruchow, [i] -zakończył fpokoynie żys 
cie.  Duchowieńftwo [4] z żalem, z 

pa: 


(3) Td. pag. 817. - 


(k) Przez wfzyftek czas panowania fwego. 
nieprzeftannie Dachownym fwiadczył, a 
chociaż czafem obowiązywał ićh, aby 
część dochodow fwoich dali „Papieżowi, 
(amiag i im to nadgrodzić pomnożeniem hoy= 
ności. s/amocenty IV. częfto; od nich poz 
trzebował pieniędzy na utrzymanie WOY= 
ny zaczętey z Ferdynandem II. Cefarzem, 
Ńuncyusz na ten koniec pofłany znalazł 
- Duci howieńftwo tak Oycówi $. przychyl- 
ne, że dlaźawdzięcznia, zniofł w całym | 
harodzie zwyczay zaczynania Wielkiego. 
Poftu od niedzieli Starozapuftney, według: 
obyczaiu Kościoła Wfchodniego., pa 
zwalaiąc zaczynać go we Srzodę Popiel- 
cową. DuuGoss. p. 7ro. HENELT. AB 
HĘENNENFELB Annal. Siles. pag. 253 
CROMER: p. 226, Bolefław wzrufzony. ej 
duchem fwoich czafow fundował wielę- 
Klafztorow, a- naprzod w Krzyżanowi= 


~a 


cząch dla Norbertanek. DruGoss, p. 757% | 


Powtore w Krakowie dla Żyiących z ia | 
mużny: pod tytułem S. Marka, /a. p. 730: 
Potrzecie w Zawichoście dla Zakonnic | 
$. Klary, Ja 2: 753% ktore e potyio prze- 
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pochwałą y podziwieniem go zawfze Borz- 


| wfpominało, lecz Panowie y pofpolftwo SLAW 
V 


| mało go ważyli, przypifując mu nie- 
czułość, y zaniedbanie, od którego 
nie można było żadnego fię fpodzie- 

T wać 


nioł do Skały otrzy mile od Krakowa. 
ld. p. 768. Klafztory te hoynie były 
nadane. Uwolnił ie od wfzelkiego po- 
datku y uciążliwey powinności, Wiele 
Panow fzło za iego przykładem, czyli 
raczey on ich nafladował. Oprocz iego 
fandufzow, rachuią iefzcze fiedm infzych 
uczyniortych za iego panowania. $d. p. 
552. 692, 698: 732. 756. 769. Z kto- 
rych ieden początek fwoy wziął od hoy- 
/ ności iednego z przodkow Królą Stani- 
fiawa Lefzczyńfkiego,to ieft od Dyonize- 
go Gozdzikowfkiego, który w miafte- 
ezku od fwego przezwifka nazwanym 
wyftawił Klafztor Cyfterfom, którym toż 
miafteczko y niemało innych wii zapi- 
fal, od owego czatu aż podziśdzień Kla- 
fztor ten nazywają Parądyfki. 1d. pag- 


653. CRoMER. pag. 211. _ Naywięcey 
zaś świadczył Bolefiaw Katedrze Kra- 


kowfkiey, ponieważ nie tylko Bilkupa 
wfzyłtkich Kanonikow uwolnił . od: 
wfzelkich podatkow, ale nawet wyjął 


ich z pod władzy wfzelkich Magiftra-- 


tow, y z pod fwojey włalney. Bifku- 
powi nadał tytuł Kiążęcia , wfzyftkim 
zaś Kanonikom dał moc uwolnienia od 
ścia na woynę  fześciu Szlachty, albo 
dwunaftu ofob proftego ludu. "SARNTc. 


Annal, Pol, Lib, FI. Cop. XX. p. 1106. 
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Borr- wać [1] dobra dla Pańftwa, ponie- | 
"SŁAW waż nie miał ani rozumu dość obja- | ; 
V.  śńionego do poprawy w nim złych |. 
Roku zwyczaiow, ani ferca dla utrzymania | . 
"279: jego fławy. 


> RKSIĘJ 


x _(D Dzieiopifowie przypifują niektóre przy- 
i wary temu' Xiażeciu, mowią bowiem że 
łatwy dawał do fiebie przyłtęp potwat» | 
com, y na ich jedne doniefienie , odbie» 
ral częftokroć dobra albo honor uczci- 
wym ludziom, którym nie doftawała, | 
tylko wiedzieć o fwoich ofkarżycielach, 
dla pokazania fwojey niewinności. Por 
wiadają że był fkwapliwy'y niefptawie= 
diwy w fądach , y Że naymnieyfzym | 
'uwiedziony podarunkiem, przepufzczał 
winowaycom. Dodają, że poddani mu= 
fieli mu chować gromadę pfow do polo» | : 
wania, ktorym bardzo częfto ziemie ich | : 
wniwecz obracał, bez żadnego względu 
na Duchowieńftwo., które tak kochał, | 
Drucoss. Pag. 80I. CROMER. pag- 247. |. 
Ale wielka pobożność wymawiała good. 
tych wyftępkow , y czegoźby nie do» | 
kazała onego wieku, kiedy. podobna by- | 
ła niby do piiańftwa, w którym zoftają- | 
cy ludzie, dobrego od złego rozeznaćnie | 
mogą. . : 3 
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SERA 
wę ' OLESŁAW zawczafu przed LEszek 
AR SĘ śmiercią fwoją, Leszka na- CZAR- 
RA zwanego Czarny wnuka Kon- ny 
rada. Xiążęcia Mazowieckiego, przy- Roku 
jąwfźzy za przyfpolobionego (a) fo- 1279. 
bie Syna , naznaczył naftępcą na tron. 
Miał bowiem za rzecz niegodziwą 
| mścić fię krzywd fobie poczynionych 
od Kontada fwego Sttyia, przez niefłu- 
| izne od Tronu oddalenie krwią fobie. 
| naybliżfzego; do tego (0) nie mogł zo- . 
ftawić po fobie naftępcy zdolnieyfzego 
| do przywrócenia powagi praw, y zie- 
 dnania ufzanowania majeftatowi. 
Jednak te obranie wznieciło nięco 
| kłotni, czyli raczey było nową po- 
TS krywką © 
(a) DRÓG sx PAG. 774. OROMER. p, 247e - 
(6) DLUGOSS. ż4i4, 
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tak głęboko był zabrnął w nierząd ,- 
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LESZEK krywką pierwiey wfzczętych buntow, | 
Czar- do których przywodcą był Bifkup Kra: | 
NY , | 


kowfki. 


| Ten prałat (c) nazwany Paweł | 
Przemakow, herbu Pułkozic (d) ża- | 


dnego chwalebnego względu niemiał; 
na imie ani na godność fwoją. Z przy- 
rodzenia będąc fkłonny do rofkofzy, 


że go nawet gryzienie fumnienia by- 
ło odftąpiło ; nic go nie mogło odwieść | 
od niegodziwych namiętności, wfzy= 
Rko mu fię stało niebefpiecznym dla. 
ułomności hakiem na tak wyfokim fto 
pniu, na którym ftanął przez włafne 
zabiegi. Chleba ubogich zażywał ja- 


= 


a e a = e a m. mó wę mę” 


ko Śrzodka do dogadzania niefzczęfli- | 
wym fwoim namiętnościom, fprawo- |. 
wanie urzędu nietylko go nie nakłas | 


niało do powinności, ale jefzcze przy- 


twardziałego ferca przez zgwałcenie | 
rzeczy swiętych, które przydawałdo | 


rofpufty. Rady ludzi cnotliwych „- 


przeftrogi familii, upominania Bole= | 


mogły | 


(6) Td. p. 778: Okotsięz, Orb. Poł Tom IL 


PAT > F 
(d) DLUcoss. p. 695 CROMER. pag. 246. | 


PASTOR, AB HARTENB. Hor. Pol, Lib 11. pa 


87. NaucznawaR Hifa Poh Libdllg | 


ZI% É 


l 
i 


_czyniało niezbożności, y w złym za- |! 


flawa, pośmiewifka fwawolnych nie |; 


| POLSKIEY XIĘGA VII. 299 
| | mogły go nakłonić do zwyciężenia fa. Leszek 
| mego fiebie._ Chociaż go uftawicznie Czar- 
| upominano, przecież zawizę wykra- NY 
 czał, owfzem fię!odważył z ftrafzli. Roku 
| wym pogorfzeniem niecnotę fwoję na |1779- 
„f widok wydać.  Uwiozł bowiem (8) ~ 
| Zakonnice ze Skały, y trzymał ią w 
domu, który od owego czafu zamie- 
nit w mieyfce wfzelkiey rofpufty; zkąd 
wnofzono , -że takowe w złość za- 
| bznienie, było już bez nadziei popra- 
wy. , Bolefław upatrując w tym po» 
żytek całego Pańftwa, kazał go wziąć 
y zaprowadzić do Sieradzia , który na 
tenczas należał do Lefzka Czarnego. 
Przyiął go Lefzek ze wfzelką ludz- 
| kością y względem, jakiego godność 
„ | Bifkupia wyciągała, a pokazując mu 
„ | więcey przychylności, niż furowości, 
| bardziey myślił o jego poprawie, niż 
| ukaraniu , owfzem ledwie fię ważył 
| go upomnieć. 
Ta łafkawość źle mu fię nadgro- 
|dziła. Ponieważ Arcybifkup Gnieź- 
|nieńfki Cf) wydał interdykt na całe 
|Xięftwo Sieradzkie , mieniąc że do 
, [niego tylko jednego pależało dbać o 
-| naprawie oblakanego Paner, o któ- 
rego 
` P(e) Cramer, €? DruGoss. ubi. fupra SAR- 
| Nic. Annal Pol. Lib. KI: p. 1106. 
(/) Cromer. p. 247. DLuaoss. p. 296, 
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ATSFORZTE 7 
LESZEK rego wydanie” dopominał fię, y mufiał | 
Czar- Bolefław kazać go wypuścić. o 
NY Owfzem włożono nań kondycye, któ, | 
v Roku rew podziwienie wprawia nafz wiek, w | 
1229: którym rownie niezwyczayna jeft wi- | 
dzieć poddanych przepifujących prawą 
fwoim Panom, jako Bifkupow niego- 
dziwymi poftępkami niefławę fobie. 
przynofzących, — Pierwfza kondycya | 
była, aby Bolefław zapłacił winy dwie- | 
ście grzywien frebra. _ Druga, aby | 
maiętność Dxzierzno do Bifkupa nales 
Żżącą tytułem Xięftwa nadał. Trzecia, 
aby dwóch młodych Panow , którzy | 
go najechawfzy z domu wźięli, kazał | 
pobrać w kaydany, : | 
Dofyć zaifte było tego na nadgro- | 
dzenie Bifkupowi, który jednak bar- | 
dziey niż pierwiey pokazał fię urażo- |, 
mym. Bo jak fię tylko dowiedział, | 
ze Bolefław naznaczył Zefzka naftęp- | 
cą po fobie, wfzyftkich rufzył fpofo- | 
bow na zepfucie tego przedfięwzię- | 
„cia, chociaż Pańftwu wcale: pożyte-- 
cznego. | 
0  Zkąd umyflił, (g) "dać koronę | 
Władyfławowi Xiążęciu Opolfkiemu, | 
obiecując przy niey go utrzymać [A] | 
: 1 z ku- 


(gy) DLuyGoss. p. 709. PASTOR. AB Hr- | 
TENB, Flor. Pol. p. 88. © 
_(k) DruGoss. p. 809. GROMER, p. 247. 
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| z kupą hultaiow y bankrutow, którzy LESZEK 
| fię do niego udali w nadziei uniknie- CZAR- 
| nia fprawiedliwości nadfobąwilzącey. NY- 
Bolefław mufiał bez żadney zwłoki Roku 
| dla danix im odporu woyfko zbierać, **79 
Ty czafem oni ciągnęli do Władyfła- 
„wa gotującego fię do popierania tego 
buntu, y bez żadney trwogi (6) cze- 
kali aż nadciągnęło Kotonne woyfko, 
którego natarczywość wytrzymali 2 
odwagą fłufznieyfzey fprawy godną. 
Polacy utratę znaczną poniefłli, alena 
koniec porazili hultalow , z których. 
ledwie mała garftka ufzła. | 
"Ta niepomyślność bynaymniey nie 
wpokoiła Bifkupa w zawziętości, któ- 
„| tą byłby powtornie po śmierci Bole- 
ława wynurzył, gdyby niewidział), 
| że cała Polfka wierność y poddańftwo 
| oświadczała Lefzkowi, zakładającna ` 
„nim naygruntownieyfze {woje nadzie- 
je. Co widząc poddał fię Ck) temu 
Xiążęciu , zaniechawfzy nienawiści , 
którą fie przeciw niemu wprzód uwo- 
dził.  Woyny (0) zagraniczne, które: 
potym naftąpiły, nową mu były prze- 
fzkodą do ofadzenia innego Pana na 
tronie: > 4 Lew 


EAIA 


f j 
| G) Td. p. 248: Henetrt, AB HENNENFĘLB | 
| Annal. Stlef, pag. 259: ; s 
 .(5).DruGoss. pag. 817. 
| (O) PasroR. AB, HIRTENB, pags Ole 
f x 7 2 
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Lvszek Lew (m) z Xiążąt Rufkich nay.| ` 
~ Czar- możnieyfzy, uwiadomiony o Śmierci| 
Ny Boleflawa, chwycił fię tey pomyflney| 
Roku fobie pory do wypełnienia dawnych | 


1209 zamyfłow przeciw Poifzcze, y wfzedł| ` 


z licznym woyfkiem do prowincyit u- 


belfkiey, mając zfobą niemałą liczbę. 


Litwy y Datarow , tamtych zaśrzewa:| ` 


„jąc męftwo, a tych dzikość ptzezro| | 


Apufzezone na wfzyftko cugle. Ztam.|. 
tąd pomknął fig do Wojewodftwa San: 


domirfkiego, gdzie ogniem y mieczem| ` 


niezmierne wyciągał podatki. 


, Kafztelan Krakowtki wyfłany przez | ' 


ciw niemu, znalazł go w Goflicach 
gdzie obozując tozfyłał na rabowanie |- 


przyległych wiofek. Woyfko Polfkie | 


daleko było maieyfze w: liczbie od 


Rufkiego. Jednak wrodzone męftwo 


y potrzeba wygraney nie pozwoliły | ` 
"mu tego uważać. Rzuciłofię na tych | 


barbarzyńcow, z takim porządkiem y 


odwagą, że zdumieni y trwogą prze» | | 


tażeni, bardziey o ucieczce, niż oda: 

niu odpotu myślili. 

„. Klęfka tymizupełnieyfza y zaboy | 
>  tymb;łokropnieyfzy, że Polacy owym 
8 s nas 


% 


* (m) Drucoss, p. 820. Cromer. Zb. Xi | 

| 9. 253. NeuGEsBavER. Hifi. Pol. Lits | 
III, p. 162. GUAGNIN, rer, Pol, Tom h | 
Pepo 
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nawet nie przepufzczałi , co fię pod- LESzEx 
| dawać chcieli. Około (m) osmiu ty- CzaR- 
| fięcy Rufakow padło na placu. Le- nv 
| fzek pożytecznie używając (o) tego Rnku 
| zwycięftwa,wedwatygodnie wtargnął 1279. 
| doich ziemi, y zrabował ją aż pod 
| Lwow. Podczas tey wyprawy pięć 
| tyfięcy Rufakow zginelo; a cztery ty- 
 fiące w niewolą wzięto. 
i Zemfta tak znaczna nad Rufig nie 
wftrzymała Litwe od pówtornego por- 
| wania fię do oręża. A chociaż Ruś 
"wfparta pietwiey Litewfkim woyfkiem 
mie mogła wzaiemnie dać pomocy, 
jednak za rzecz przyzwoitą fądzili Li- 
| twini nie czekać, pokiby Lefzek 
|-mfzcząc fię fzkod poczynionych doich 
| kraiu w targhął. Sąme okoliczności 
| czafu nie tyłko nie zdały fię ichtrwo= 
| żyć, ale nadto ośmielać do wykona= , 
| nia tych zamyfłow. Polacy nie wi- 
dząc u, nich żadney gotowości, nie 
 fpodziewali fię aby mieli powtornie, 
wpaść do ich Pańftwa.  Zaczym ta 
pora zdała fię im być pomyślna do 
' wtargnienia, ktoreby Polfkęofłabićy | 
| w przed 


(n) DLvaoss. pag. 82I. A 

(o) fd. ibidi CROMER. p. 253. 254. SAR: 
Nic. Annal, Pol. Lib. VI. Cap. XXI 
p. troy, PasroR. AB. HiRrENB. Flo 
Pol, Lib. Il, Cap. XIV. p. 81. 
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Leszek wprzod fię wykonać mogło, niż y 
Czar- czas wyftarczył do zebrania woydka 


NY 
Roku 
1282. 


na danie odporu; ' 


Ten źamyfł z tą prędkością byll 


wykonany, z którą ułożony. , Litwa 


(p) razem okryłacałe Woiewodztwo 


Lubelfkie, y iako przewidziała, całe 
fpuRofzyła pierwiey, niż Lefzek mogł 
przybyć na obronę. . Trzeba było iść 
za nieprzyjacielem w pogoń. Alena: 


głe ciągnienie odebrało Polakom fiły| 
y ochotę. Lefzek-pobudził ich do tef 


go powieścią pewnego widzenia, (q) 


które, iako’ twierdził, obiecywało| 


im zwycięftwo tym pomyślnieyfze, ż żel 


ie otrzymać mieli bez żadnego nie. 
bespieczeńftwa. 


ES ‘Nie 


(p) DLuaoss. p. 825. SARNIC. ubi fiupró, 
CROMER. P- 255; - NEUGEBAVER. p. 103 
Pastor, As HiRrENR. Fior. Poł, p. 92 
GuaGNIN. ver. Pol. Tom. I. 


pP- 9 Í 

(9) Twierdził, Ze mu fię Archanioł A. 
| el ukazawfzy $ upominał, aby bez odź| 
włoki gonił nieprzyjaciela, y uderzył 
'nań nie dękaiąe he m iego, obiecus | 


iąc tak Po Iną potyczkę, że Żaden 
_ nie miał z tych zginąć, którychby męftwa 


za nim pociągnęło. Duuaoss. Óz. Croa] 


MmeR. tbid. Podobno to było naśladowa= 

_ nie rozmow. Numy z Egeryą Nimfą mo» 
dna ie było pożytecznie odnowić owe: 
ro czafu, 


pm m m R p m DŻ a th m PA KR 


|. . POLSKIEY XTĘGA VIII. 365 
~ Nieprzyiaciel iuż, fię był przez Leszex 
Bug y Narwę przeprawił. Dogonio- CZAR- 
| no go między Narwą, y Niemnem. Nv ` 
| Woyfko nieprzyjaciellkie złoźone było, Roku 
ze czternaftu tyfięcy iazdy, y z tyfią- 178% 
ca piechoty, Lefzek zaś nie miał nad 
fześć tyfięcy tak piefzych iako y kon- 
nych. Tak wielka fit nierowność by- 
nayjmniey nie ftrwożyła woyfka oś- 
mielonego' oczekiwaniem obiecanego 
y| fobie cudu. Rzucili fię na nieprzyiacie.. 
la z ufnością, w tym po zaczętey bi- 
twie zabrani 'w niewolą porwawfzy 
fiędobroni, iaką komu chciwość zem- 
e| ty w ręce podała, zbili y tozpłofzyli 
Litwę. 
Nie wiemy dla czego Lefzek nie 
„| chciał iść w pogoń, Podobno fię oba- 
wiał iakich rozruchow w Polizcze, 
od których chcąc fwoią przytomno- 
ścią niefpokoyne umyfły witrzymać, 
| piefzno fię wrocił. 
Paweł Przemakow (r) pociągnął 
| niektórych Panow “na: fwoią fironę. 
| Woiewoda z Kafztelanem Sandomiet- 
|kim iąwfzy fie broni, obrali fobie za 
| Xiążęcia iednego z ftryiecznych Dra- 


(W) CROMER. p. 256. Druac 
STOR: AB HIRTENB: For. Foi 
me Pol page 0. 
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Leszer ci Lefzka, to iet Konrada Xiążęcij 
Cżar- Mazowieckiego, któremu wnet Ai 

NY kow, Chęciny, Mfiślicę, Zawichofi iy 
Roku wfzyftkie znacznieyfze miafta poddali 
1282. Te bunty zdały fię rokować długą | 

okrutną woynę. Ale iey meęftweń 

y roftropnością fwoją, zabiegł Lefzel 

WSE nieuftrafzonym fercem pówfze 

chnie bił na niebefpieczeńftwa ; mą 

ftwo utrzymywało go nadzieją przę 
zwyciężenia ich, y taż fama nadziej 
dodawała mu fpofobow do ich pokój 
nania. | 
Krakowianie wiernie przy niq 
trwali, y przyjowiży w jego woyłką 

ftużbę, z tą ochotą rufzyli fię na Xi 

Żęcia Mazowieckiego ,- która on 
być dobrą otuchą przyfzłey wygij 
o tak zmiefzało, że mal 


e W OE GRE 


s 


pe mai oi pie May „ baye FA 


AE A RISE 27] 


ftwa po nowe woy 
filno dobywano fortec, które fię 1 
były poddały, Lefzek zaś, który Í 
tylko na poddanych ferca żalił, dob] 
ich dowodami dobroci, wyrażający 
bardziey dobroć oyca, któremu líto A 
- broń z rąk wydziera, niż furowog - 
Papa, który fię zemścić może. — | 
"Po przywróconyfm pokoju, Bik 
Krakówfki chcąc tę prowincyą o i 
; Ww 


POÓLSKIEY XIEGA VII goy A 
jl wfócenie do pofłufzeńftwa ukarać , Leszek 
gl ściągnął do niey Litwę , która upa- CZAR- 
| trowała czafu do zemfty za poniefio- -NY 
| ną niedawno klęfkę.  Niemałe tam Roku 
| poczyniono fzkody, (s) ponieważ ma- tep 

ła garftka zoftawionego żołnierza nie 
mogła dać odporu, ,Przebłagany bo- 
wiem Lefzek zlecił poddanym, aby 
| fami fiebie ftrzegli. Nie mogł ich 
| bardziey do wierności pociągnąć, jako 
| pokazując po fobie że zapomniał tego, 
p iż mu nie zawfze byli wiernymi. 
Nieprzyjaciel beśpiecznie (ię ukrył w 
il rozległych Łukowfkich lafach , do któ= 
| tych pierwiey niż fię powfzyftkich 
ij przyległych mieyfcach rozefzłi , zgro- 
| madzili fię, chcąc fię tam fchronić, je= 
żliby na nich zamyślono natrzeć. De 
tychże lafow ufzli z korzyścią y fze= .. 
ścia tyfiącami brańcow , dowiedziaw* 
lzy fię, że Leszek ciągnie dla ukro= 
| cenia ich zuchwałości. 
| Już pfawie ich doganiał, gdy 
| wzięli o jego marfzn wiadomość, “ 
| Otoczeni zewfząd (i) nie mogąc da- 
| ley fię utrzymać, umyfiili obronną ree 
| ka z lafow uchodzić.  Zacżym nies 
 wolnikow do“ drzewa poprzywiązy= 
62 wawfzy 


(s)”Drvuaoss, p. 829. ĆRomzR. ubi fupra 
(4) DLucoss. pag. 839 


pay żyć 


Fak 
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A Ad Leszek wawfzy, bo fię od nich zdrady jakiey 


` Czar- obawiali, w dobrym porządku wy: 


NY 


chodząc tak fię odważnie na rowniniej 


Roku ‘ukazali, jak gdyby pewni byli oprzy: 
1283. fzłym zwycięftwie. 


Ta [u] poftać tak z początku niektóć 
rych Polakow zmiefzała, że uchodzić 


zaczęli, których Lefzek utrzymują 
nie wyrzucał im na oczy pierzchliwoj 


ści, ale tylko powiedział, że ucho: 
dząc toby (x) ftracili , co naywię: 


cey mogło dopomodz do zwycięftwąj 


że nieprzyiaciel bardziey fię ich fławy 


jękał , niż oręża, że gdyby tylko 


przeciw niemu ftanęli , wnet mial 
poyść w rózfypkę, j 

Te flowa wyrzeczone głofem, któ: 
rym Rzycerze zwykli mówić pobu 


dzając do żywey potyczki , wróciły] 


ferce pierzchającemu woyfku. © Gdy 
fię już rozprofzeni pozbierali , fam 


_Miąze ftanął na czele, y zapałeni tym: 


że co y on ogniem, jeden drugiego 


do potyczki zagrzewając puścili fię| 


ŻWIR 


Z A PN za PAR TAC WA: GRE Zawoi: WE 


Ai ZA Tola (aa Lb ak oe WA lizac i | tia 


na nieprzyiaciela, y tak żwawo nańļ ; 
uderzyli, że złamawfzy fzyki (y) tak) 


go zmiefzali, iż żadną miarą niemogł 
ETE ich 


I 


(x) ĆROMER. pag. 257%, 
(y) GuąGNiN. rer. Poh Tom I. p. 95. 


e, | sia Hifl. Pot. Lib. III, p) 
164 a 


Z 
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„| ich naprawić. Zoftały tylko niedo- LESZEK 
| bitki, y hufce żołnierzy , krórzy nie CZAR- 
| wiedząc kędy uciekać, uchodzili y  Nv 
nazad fię cofali po polach; niektorzy Roku 
zaś woleli na iednym mieyfcu czekać 1283: 
śmierci, niż daremną ucieczką ttwo- 
„| gẹ fobie przedłużać. Brańcow wfzy- 
| ftkich odebrano, których radość dale= 
ko milfza była Lefzkowi , niż tak fla- 
| wna wygrana. 


# 


Potrzeba wyciągała ukarać (z) 
Bifkupa Krakowfkiego o złe Pańftwu 
ol poczynione.  Zaprowadzono go po- 
adl wtórnie do Zamku Sieradzkiego. Ar- 
cybifkupftwo Gnieznieńfkie wakowało 
pod ox czas, żaden zaś inny Biikup 
niechciał fie dopominać o wypufzcze-, 
nie tego, który nie dofyć mając na 
tym, iż Bifkupią godność niechwale- 
pnymi poniżał obyczajami , chciał ją 
| bardziey jefzcze zhańbić przez fwoje 
buaty. 
7 Nie tak go długó Lefzek więził , 
| jak powinien był dla fwego pokoju. 
Uwolniony znowu do buntow pobu- 
dził (a) wielu znacźnieyfzych Pa- 
Mi now, między którymi przednieyfi 


G) ı 


(2) Druaoss. p. 831. NEUGEBAVER. Hift- 
Pol. p. 165. CROMER. p. 258. 
(a) ld. pag. 260. |. 
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Leszek (b) byli Janik (c) Wojewoda San. | 
Czar- domirfki, Warss (d) herbu Rawi | 

NY y Zegoła. (e) berbu Topor, pierwfzy | 
Roku Kafztelan, drugi Wojewoda Krakowa 
1285. fki. Ci powtórnie przyzwali Konta 
da Xiążęcia Mazowieckiego ,. który 
przyciągnąwiy z licznym woyfkiem, 

y znalazłfzy (/) Polkiego żołnierza 

gotowego do fwych obratow, udał fię | 

profto do Krakowa, gdzie Lefzek był | 
fię zamknął z małą garftką obywatej 
low fobie wiernych, 

Międźy tymi naywięcey było Nie. | 
mcow dla handlu w tym mieście ofiar | 
dłych, ktorych y potrzeba do bronie: | 

nia włafnych pożytkow , y- wdzięs| 

'czność obowiązała do fawania za | 

Xiążęciem , który znając dobrze (pos| 

żytek wypływający z kupiectwa, nię | 

przeftawał ich do tego zagrzewać. 

Gorliwość, (g) którey od nich miał | 

dowody, była mu powodem do zles| 

cenia im ftraży nad Miaftem, z któ. | 

tego fam (A) puścił fię do Węgier po) 

pofiłki do Króla Ładyfława. 
(ra: | 


. (6) DLuaoss. pag. 837. z | 
(c) Okotski Crb. Pol. Tom. II p.588 | 
(a) ld, Tam. pag. 13. A 
(e) Id. Tom. TII. pag. 302. 

Cf) SARNic. Ammal. Pol pag. XITO. 

(g) DLveose. pag. 838. | 

(b) Heneri AB HENNENFELD. Ananahi 
Stiles, | 


wą Cbon | pak | jokoda i CEĘ 


EWG REZ O GEAR Z ŚOK OCE NZOZ ONE DARO 


RA 
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Krakow *nie był tak opatrzony , LESZEK 
aby niogł oblężenie wytrzymać, CzaR- 
Niemcy widząc że go opafano, wfzy- 
fcy fię do Zamku uciekli, y tak go 
uporczywie bronili, że dali czas Le- 
fzkowi.do ptzyciągnienia z licznymi 
pofiłkami. 
O którego zbliżeniu fie wziąwfzy 
| wiadomość Konrad, (i) fpodziewając 
| fię że mogł napaść na firudzonych 
| drogą , puścił fię na przeciw, y wy- 
| dał bitwę pod Boguczycami blifko rze- 
| ki Raba. Czyli że niektorzy Polacy 
| wzrafzeni wewnętrznym ftrofowaniem 
|oniegodziwy bunt, nie tak podczas 
| tey potrzeby ftawali , jak należało , 
a | czyli że Konrad nie miałtyle doswiad- 
czenia, ile mieć był powinien przeciw 
| woyfku od dawnych czafow dobrze 
Wycwiczonemu, y zoóftającemu pod 
| rządem Xiążęcia, którega zemita ro- 
| wnie y męftwo pobudzały , wfzyftko 
| Węgrom uftąpiło takdalece, że naza- 
| jntrz żadnego na drodze nie znalezli 
| nieprzyjaciela. _ Xiąże Mazowiecki 
‘unikając od oftatniey klęfki wfzedt do 
| fwego Pańftwa, ci zaś co z nim trzy- 
| mali, tym łatwiey pouchodzili y po- 
Ay U4 kryli 
Siles. pag. 262; NeucenaweR. Hift Pol. 
| pag. 166. ) a 
„| (2) CROMER; p. 261. DruGoss. p. 839: 
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Lrszex kryli fię, że każdy z nich w fwoimże| 
CźaR- kraju, owfzem każdy w fwoim domy 

'Nv  fchronienie zqnaydował, 

Roku Woiewodowie ubiegali fie do prze 
prafzania Lelzka, w czym GŁ) żadney 
nie mieli Mudnośći: Znależli bowiem 
w nim ferce góruiące nad wfzyftkie- 
mi pomyślnościami, y w famey rze- 
czy tak wielkie, że za iedną fobie po- 
czytał podłość, pokazać fię urażo: 
nym o te ich' bunty.  Zażył prawdzi- 
wego fpofobu pomfzczenia fię, Szło 
mu tylko o hardość buntownikow, 
zkąd wiedząc, że przez karę bardziey 
ią w nich pobudził; b, umyślił ią prze-| 
zwyciężyć dowodami dobroci bez za: | 
dney obłudy y niefzczerości. 

Niemcy także łafkawości jego by: 

li uczęftnikami. Zafłużyli na to przez 

nienarufzone przywiąźanie do jego 

ulug.  Zlecił im Krakow (0) podda- 

jąc pod ich dozor wfzyftkie, które w 

nim wyftawować kazał, fortyfikacye; 

a tym je > naybardziey ich do fie-| 

| - bie | 


(Ch) poż. AB HIRTENR. For. Pol. Lib, | 
11, Cap. CIF, p. 94. Druaoss. ubi fupra i 

(E2) AAA Hifi: Pol. ibid, SARNICI 
Annal Pol p. tırt. DLuGoss. p 840| 
Pastor, AB HiRTENB. p. 95. CHRI- 
STOPH, HARTKNOCH, de Rep, Poł, Lib, I 
Cap. Il, pag. 71, 


AT gamo 7 s REE: am e PNN 
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fiebie pociągnął, że zapaściwfzy wło- LESZEK 
fy, w Niemieckie fię fuknie przebrał. Czar- 
* Ta odmiana ftroju była powodem 
niektórym do fzemrania, które jednak 
rychło uftało.  Zacność Lefzka co- 
dzień jaśniey fię wydająca, którą 
wizyfcy radzi uznawali, krępowała 
nieznacznie ferca mocnieyfzymi wę- 
złami niż powinność. Pokoy po ca- 
łym Pańftwie zakwitnął, a fzczęście 
jego wytownało nabytey fławie. 

Wielkieć wprawdzie w nim były 
cnoty, ale fię do nich wiązały nie- 
które namiętności, którym dając fię 
uwodzić, nauczył podleyfze umyfły , 
jeźli nie zwyciężać, to przynaymniey 
fię ich obawiać , ponieważ ten tylko 
jedyny fpofob im zoftaje do uniknienia 
od ich. Xiąże ten poniżył fiebie przez 
nieubłaganą zawziętość przeciw Kon- 
radowi, a bardziey jefzcze przez fpo- 
fob, którym ją do fkutku przywiodł. 
Udając bowiem zmyflenie (m) że 
chce razem na Prufy y Litwę uderzyć, 
| profił Papieża, aby przydał temu za- 
| myfłowi wagi przez Krucyatę, na co 
zezwolił Ociec Swięty. Zewfząd ku- 
pili fie do jego woyfka, ale on miafto 
pomienionych krajow, wtargnąwfzy do 
U5 "= Mae” 
(m) DLucoss. p. 844. CROMER, p. 262. 
NEUGEBAWER. Hift, Pol. póg. 167. 
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Leszek Mazowfza niefłychane tam wywarł. 
Czar- okrucieńftwa, tym niefiufznieyfze, że 


NY- 


wcale niepotrzebne były ha ukrocenię 


Roku tego Xiążęcia, co dawno już był od- 


1288. 


ftąpił żądzy, którą wprzod miał, zło- | 


żyć go z(tronu. | 


Niefzczęśliwości, których pofo- | 
im do Krakowa powrócie doznał Le- 


fzek , zemftą były, o uciemiężenie | | 


Konrada. - Tatarowie (n) bowiem | 
znowu wtargnęli do Polfki. - Wfzy« 
ftkie ufłowazia przeciw ich rabun- | 
kom daremne były. Na oftatek zro- | 


zumiawfzy Polacy, że przeciwienie (ię | . 


bardziey ich pobudzało do zemfty, y |. 
że rażąc, w więkfzą ich wprawowali 
ku fobie zajadłość, opierać fię prze-. 
ftali. Lefzek chociaż zamożnieyfzy 
w męftwo od fwego przodka , zanie- 
chawfzy fwojey powinności , uiechał 
jego przykładem do'(o) Węgier, zkąd 
niepowrócił , aż w ten czas, kiedy 
Tatarowie zabrawfzy (p) ile mogli | 
zdobyczy , y prawie fprzykrzywfzy 

fobie | 


(m) Drvavss, p. 846. CROMER. ibid. Pa! 
STOR. Am Hrrtens. Flor. Poł. p. 05. 

(e) DLuGoss. p: 847. CROMER. p 263 

(p) Powaadaią Że liczba zabranych w nie 
wolą tak była wielką iż famych Panień 
rachowano na 21060, SARNIC. Annal. 
Pol, 1111 
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| fobie tak pomyślne powodzenie, wró- LESZEx 
| cili fię na (g) Ruś. CZAR- . 
Przybywizy z Węgier, zamyślał Nv ` 
| apowtorney wyprawie na Konrada, Roku. 
chcąc niby fzkody świeźo w Polfzcze 7288: 
poczynione nadgrodzić znifzczeniem 
pozoftałych oftatkow w Mazowfzu. 
| Ale nie tak ochoczych znalazł podda- 
| nych, jak byli przed .wtargnieniem 
| Tatarow. Czyli przykro im było, iż 
fię oddalił z Pańftwa w tenczas, kiedy 
| naybardziey powinien ich był w fpie- 
„| rać y ciefzyć w utrapieniach, czyli że 
| bojaźń świeżo w umyfły wrażona od- 
|ięła im wfzelką ochotę , wezwycza- 
| ienie do woyny, czyli nakoniecżefię 
| nie chcieli przykładać do zemfty, któ- 
tą ganii, żadney mu chęci niepoka- 
| zali do tey woyny, on też nie śmiał 
ch niewolić , obawiając fię aby nie ~ 
uczy 


(4) Chociaż aż do owego czafu znaczną 
mieli pomoc odRufakow, iednak obcho- 
dzili tę zawfze z nimi iak z nieprzyia- 
ciołami. Mowią Że przeż złość Tata- 
rowie pozarażali zrzodła y wfzyftkie- 
wody na Rufi tak dalece Że wkrotce po- 
tym nieźwyczaynym chorobom podle- 
gać zaczęli. Od tego. czasu powiadaią 
początek ma Koftun powfzechnie na Rufi 

` panuiący. PasroR. AB HIRTENR. | Flor, 
` Pol. p. 96 DLuGaoss. p. 859. CROMER, 
ubi. fupra 


a 
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eszesuczynili j jakiey hańby przez gnufność, | 
Czar- albo nie obrócili oręża na famego, | 


CNY 
Roku 
1288: 


gdyby mając więcey nad jego mniema:| 
nie męftwa, mniey mieli wierności, 
którey nie mogł fobie obiecywać. 
Udał fig (r) zatym do obywate: 

low Xięftwa Sieradzkiego , którego 
przed wfiapieniem na tron był dzie: 
dzicem, (r) y dał wfzyftkie tego kra: 
ju wo$fka pod rząd Wojewody, który 
nim władnął według jego woli. Ten 
zrabował Mazowfze, ale na uchodzą: | 
cego (t) niefpodzianie napadifzy Ma:| 
zowianie, famego zabili, y woyfko 
całe znieśli: 

Tafu] niepomyś! ność bardziey dole- | 
gałaLefzka niż jakakolwiekinna w ży» | 
ciu doznana, tak dalece żemu na zdto- 


wiu ufzczerbek przyniofła. Wpadł bo- 


wiem z tey przyczyny w głęboką me- 


Era którą darmo ufiłowano z gło- | 


wy mu wybić, bo nawet nie mogłcier:| 
pieć, aby fię nad nim żalono. Wkróte | 
ce potym umarł z tym dofkonalfzym 
do woli Bolkiey ftofowaniem fię y nie: | 

trwo- 


(r) DruGośs. p. 848. Nzvdnsawin. Hifi. 
Pol pag.: xó8. | 

Cs) DruGoss. p. 764. CROMER. p. 237. 

Gt) DLvcoss, pag- 849. 

(u) ld. 7. 851. STANISL, SARNICG, ANA. 
Pol. p. LIIL. 
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trwożliwością, że już był fprzykrzył LESZEK 


fobie jak panowanie, tak y. życie. 
Śmierć (x) takowa nie była przy- 
zwoira wielkiemu Rycerzowi, chyba- 
by chciano wfpaniałości umvfłu przy- 
pifać ten frautek, który w fobie czuł 
z odebranego zwycięftwa nad fwoimi 
poddanymi. 

Jedna w nim tylko niepohamó- 
wana zawziętość na zgubę Konrada, 
naganna była. Aż do owego czasu 
ńie mogł fię nikt wydziwić przyie- 
ności iego obyczaiow, która nie 


| była w nim owocem fzczęśliwega 


przyródzenia, ale z uwagi y ftate- 
czności pochodziła, z tym iednak 
wfzyftkim tak była profta y fzczera, 
że fię zdawała nie wyciągać ofo- 
bliwego przykładania fię ani pilności, 
nawet nie widziała fię być cnotą. U- 
miał fię zgadzać ze wfzyftkimi hu- 
 morami y przymiotami. Nikt prawie 
nie był obowiązany ftofować fie da 
iego guftu, y możnaby było: wizyft- 
| kiego fię fpodziewać po iego ya 
gdyby nie wiedziano, że urząd Rządc 
| częftokroć mu kazał ią uA 
| fprawiedliwością, 
Po zefzłym bez potomftwa Lefzku, 
powftały niemałe zamiefzania w Pol- 
fzcze 
(%) PASTOR, Aa Hirwya. Flor . p. 96. 


CZzAR= 
NYa 
„Roku 


1289, 


INTER- 
RE- 
GNUM. 
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-JINTER- fzcze z zabiegow tych; którzy fie dol 


RE- 


rządow wdzierali, biorąc fobie zaj 


Nu. pochop do fakcyi bliżfze lub dalfze| 
Roku ftopnie pokrewieńftwa.  Niektórzy| 
(1289. fakcye fwoie utrzymywali Cy) potłat| 


kami, a prawie wfzyfcy gotowali figl 
do ich popierania orężem, iako pow. 
fzechnie zwykli czynić Panowie, aby 
{wego dokazali. — j 
Że wfzyftkich Woiewodztw, cze: 
kaiących na obranie Pana, iedne tyl. 
ko było (2) Sieradzkie, które bez fprze 
czki przyfądzono Wr ADYSŁ AWOWI 
Łokierkowi bratu Lefzka,do ktorego 
ta prowincya dziedzictwem należała| 
Obiął ią Władyfław bez żadney prze 
fzkody za ufilnym ludu naleganiem| 
Ale to żądz iego bynaymniey nie us: 
pokoiło. Zamyflał bowiem iefzcze yo 
koronie, (a) mniemaiąc że ią łatwo 
mogł otrzymać, ale tym czafem do: 
wiedział fię, że Panowie Koronni zgro 
madzeni w Sandomierzu dali iąBo: 
ŁESL,AWOWI Ńiążęciu Płockiemu bra 
tu Konrada Xiązęcia Mazowieckiego 
Konf 


(y) DLudośś. p. 85r. CRomet. p. 264. 
(2) PasroR. AB. HIRTENB. Flor. Pot. ! paml 
7. DLuaośs. €F ORomeR. ubi fupra 

ENEKI AB HRNNENFELD: pag. 264 
(a) SaRnic. Amat Pol Lib Vi Ca 
XXII pagi IIi% 
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- Konrad miał od niemałego czasu INTER= 
wiela fobie przychylnych w Polfzcze, RE- 
ale prźez niepilność (woią, y zanied- GNUM. 
banie fam fobie fzkodził. Przetoż Roku) 
kiedy naywiękfzą nadzieję 'pokładał **9*" 
w.tych, co mu fię wprzod przychył- 
nymi ftawili, w ten czas odebrał od 
nich naywięcey dowodow oboiętności 
y pogardy.  Doznał, że polfpolitwo 
mniey nieftateczne a uważnieyfze ni- 
żeli można pomyślić, może fię do 
kogo przywiązać płocho, ale go ko- 
chać nie może nie maiąc fłufzney do 
tego przyczyny. Polacy (b) którzy 
od tak dawnego czafu życzyli fobie 
zoftawać pod iego rządem, nie tak 
go potym fzacowali, aby fię na to 
mogli odważyć; tym zaś, którzy za- 
myfłom iego byli przeciwni, boiaźń 
wftręt czyniła.  Mniemali bowiem 
Że po wftąpieniunatron, zapomniaw- 
fzy owey przyflugi, ktorąby mu w 
tym wywyzfzeniu oświadczyli, otym 
tylko miał pamiętać, że go chcieli 
od niego oddalić. Wiedzieli, żenie 
byłtak wipaniałych myfli, ażeby prze- 
fzłey odmowy nie infzym miał fię 
mścić fpofobem, tylko zarabiaiąc fo- 
| bie na dobre u nich ferce. > 
A 


k 


(b) Druaoss. ubi fupia, 


INTER= 
| RE- 
(GNUM. 
"Roku 
1280. 
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Zaczym woleliobrać Xiążęcia (J| > 
Płockiego, niż Bolefława: Wprowa| 
dzono go Śpiefzno z tumultem do Krad © 
kowa.. Xiąże ten w tym tylko fzczęj . 
fiwfzy był od brata, że go nie tak 
dobrze znano; ale nie mogł uniknąć| 
zawiści od owych, co fie, o tęż. go]. 
dność ftarali. Ci wydali na 'widok 
wfzyftkie iego przywary, tak dalece, 
Żć tych nawet do buntu pobudzili, 
którzy nań wprzod głofy dali. Wizy- 
foy domagali fię o nowy ziazd na ele- 


okcyą. Każdy z nich fpodziewał fię 


przepifać fwoich Konńkurrentow. 
Fakcya (d) Henryka Xiążęcia! 


` Wrocławikiego górę wzięła nad wfzy- 


'ftkiemi innemi. Boleffaw dowiedziaw: 


fzy fię że Henryk ciągnie do Krako. 
wa, nie Śmieiąc go czekać, ufzedł| 
do {wego Pańftwa, nie wftydząc fiel 
tego że porzucił tron, iakoby to czy: 
nił z iakiey: wfpaniałości. Znalazłci 


‘w Sandomierzu woyfko Koronne go- 


towe do utrzymania fiebie, ale tęiego| 
ochotę nawet y przywiązanie poczy-| fo 


tał | ~ 


CG) Cromer, ibid. GUAGNIN. rer, Pol. Tom | K 
1. p. 96. Anonymi Archidiac. Gnesn. Brew | 
Crow. Script. rev. Silefiac. pag. 95. i 

(d) Id. p.256. HENELT. An HENNENFELD, 

Annal. Siles. p. 263. Anonym. Archidiae 

com Gnefu Chron: ubi. fupra 


POLSKIEY XIĘGA VIII. ` 32r 
„| tałza obelgę. Przybyłem (e) prawi:) ĪINTE@- 
po koronę, mnie zaś prawo tylko do RÉ- 
| niey daią, które fam fobie dać mogę aNum= 
| nabywaiąć iey orężem. Zdanie tak Roku 
| podłe fprawiło,, że fzczupła garftka 1299- 
o| przylacioł przy nim iefzcze zoftaią- 
84] cych udała fię do Henryka, który be- 
| dac inż pahem Krakowa, wfzyftkich 
pociągnął na fwoię ftronę. 
„|. Ponieważ woyfko, które go do 
Krakowa wprowadziło, zdawało fię 
J| bydź niepotrzebne, wyprawiono ie 
| do Szląfka, dokąd y fam Henryk iuż 
był powrócił ; ale woyfko z Sieradza 
„| kiego , Cf) Mazowfza, Pomorza, y 
 Wielkiey Pollki ciągnące zafżło mu 
drogę pod Siewierzem. (g) Prowa- 
dził ie Łokietek umyfliwizy poledz , 
| albo odebrać całe Pańltwo, do któ- 
“i| rego fam jeden tylko po bracie miał : 
prawo. 
„|  Slezacy dobrze od dawnego czafu 
| Wycwiczeni, widżąc potrzebę fpotka- 
“j nia fię z nieprzyiacielem, żywą ocho- 
tę pokazali dd utarczki. Dwóch nad. 
loba Wodzow mieli, Henryka Xiążę- 
cią Zignickiego, y Przemyfława Syna 
Konrada Xiążęcia Gogow/kiego , któ* 
rzy 


|(ć) Drvcoss. pag. 852. 
| (0 Zd. pag. 854. 
(8) Id. pag. 853. . 
Tom. II, X 
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InteR- rzy z tą ufilnością fzukali fławy, alk 


RE- 


 GNUM: 
Roku 
x290. 


„wytrzymało. Wkrótce potym jakbyj 


którą Władyfław pragnął tronu. Woy-j. 
{ko ich pierwfzą natarczywość mężnie R 


fię wftydząc , że tylko odpor „dało | 
przyftąpiło do attaku. Wfzczął fię| d 
wftępny boy z obu ftron. Przełama:| © 
no y znowu zebrano, zmiefzano y 
znowu naprawiono fzyki; jęczenia gij 
nących y ranionych wzbudzały do b 
zemfty, y męftwe zamieniały w zapal a 
czywość. Utrata równa z obuftron > 
Ale małą liczbę Slęzakow rychło ofla: E 
biono. X; 


Pana. lp 
Ten Xiaże ftarał fię naprzod do * 
brocią pozyfkać fobie ferca owych 
którzy mu pofłufzni tylko byli przez| 
politykę. Trudniey tego było dokazać Ó 
niż podbić fobie Pańftwo najechanej(ę 
Nie dał mu Henryk czafu do wzmocnie:| -- 
„nia fię tym fpofobem, tak pewnym y|0) 
na zawize trwałym. Z wielkim boj ` 
wiem pośpiechem zebrawfzy woyfko, 
y na różne je podzieliwfzy części, 
któ 


miŚ A 4d A i 


(h) Id. pag. 854. 
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y-| którym fkrycie iść kazał, tak niefpo- INTER. 
| dzianie pod famymi prawie murami RE- 
| Krakowfkimi ie zebrał, że Wład, faw GNuw, 
zachwycony, (£) y od więkfzey pod- Roku 
danych fwoich liczby opufzczony le- 1290 
| dwie mogł mieć czas do ubeśpiecze- 
nia fwojey ofoby, 
- Wfzyftkich ce jego trzymali fironę, 
zrabowano albo pozabiiano, y niemiał- 
by był przedfięwzięcia powtórnie my- 
„| Ślić o fpofobie powrócenia do tronu, 
|gdyby Xiąże Wrocławiki , który dla 
| flabości zdrowia mufiał fie do [wego . 
Xięftwa wrócić, w krótce po obięciu 
|rządow nad Polfką, nie był umarł, w 
[ten czas właśnie, kiedy już miał go- 
„|7ę nad wizyftkimi fwoimi przeciwni- 
| kami. 
Mniemano powfzechnie (k) że 
był otruty od Ślęzakow , urażonych 
h |? to, że Przemyfława (1) Ottokara 
ea X2 Króla 
() Id. ibid. HeNcn As HENNENFELD, 
| Annal. Silef, pag. 264 
ENE) fa. ibid. 68 Difertat, TI. Genealog, 
„Tom. I. fript. ver. Silefiac. pag. 326. 
yO Tom - 1. Script. rer. Stlefiac. p. 278, 
Przed dwoma laty chcącnad grodzić krzy- 
: wdę uczynioną iako mniemał Tomafzo= 
„| wi Bilkupowi Wroclawikiemu przez 
| oderwanie wfi do iego Kościoła należą= 
cych, umyflił uftąpić mu całego fwego. 
Panwa, Czego iednak Bilkup, zofta- 
wuiąc 
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JNTER- 
A 
GNUM. 


Króla Czefkiego naznaczył byłnaftęp: 
cą po fobie do Xięftwa Wrocławfkiego.| 
Rudolf.Cefarz znaydował fię (m)| 


`- pod ow czas w Erfurcie na Seymie,| 


na którym Wacław II. Król Czefki fta: 
rał fię, aby potwierdzone Diploma, 
przez które oyca jego ze wfzyftkimi 
naftępcami uznano za dziedzica Xięfty| 
Siąfkich należących do Flentyka. Do. 
maganie fię jego ofądzono za fpra| 
wiedliwe. Pufzczono mu w dzierżawęj 
(u) wfzyftkie te Xięftwa. Ale odbie 
rając wiadomość, że fię fukceffya doj 
nich otworzyła przez Śmierć Henty: 
ka, razem fię dowiedziano, że Ço) 
oftatnim teftamentem ten Xiąże zapi 
fał ie wfzyftkie Konradowi Xiążęcii 
Głogowfkiemu fwemu ftryjowi. Pra 
wem przyrodzonym jemu raczey niź 


E Tom. I. ftript, ver. Silefiac. p. 325. | 

(m) Hevert. AB HENNENFELD. Anah 
Siles. pag. 264. 

(n) Czytay/ Dyplotma tego Cefzarza. Ji 
Jpecim, Codie. Siles. Diplomat. Tom I 
eript. reri Silefiac. p. 892. Pokazuie fiy 
z tych Aktow, że Śląfk lennością na oj 
czas należał do Cefarftwa. 

Cod DLucoss. p. 855. CROMER. p. 260] 
HeszLi AB HENNENFELD Annal. Sile] ` 
nbi fupra. 
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“cudzoziemcom należało dziedziczyć INTER- 
| dobra fwoiey familii. Henryk znofząc RE- 
-donacyą Przemyfławowi uczynioną GNUM. 
. wielce pożytecznie poftąpił. Nie wol- Roku 

noć mu podobno już było co nowego 7290: 
o niey ftanowić, ale fię on w tey mie- 
rze zapatrywał na potrzeby familii y 
dobro fwego ludu. O Polfżcze nawet, 
która do niego nie należała podobne 
' rozporządzenie uczynił. _ Winien ią 
tylko był zwycięftwom fwoim y nie- 
ftatkowi niektórych Panow, cow cza- 
fie zamiefzania przemogli nad prawerma 
elekcyi , którego cały ftan Rycerfki 
| nie mogłby fobie przywłafzczyć bez 
narufzenia nieodmiennych y świąto- 
| bliwie zawfze zachowanych zwycza- 
iow,  Naznaczył za naftępcę [p] 
po fobie na tron Polki Przemyfława 
Xiążęcia Poznańfkiego. 
 Wftąpił nań Przemyfław mimo 
przefzkody od Łókietka yodwiękfzey 
części poddanych, krórzy nie miłym 
| nato patrzyli okiem, a chociaż wi-. 
dział, że fię bez niepokoiu nie miało 
obeyść, jednak zdawała mu fię rzecz 
chwalebna, choć z niebefpieczeństwem 
| uftąpienia, tron opanować. [Jednego 
| fię tylko Władyfiawa obawiał, którego 
8 xg Z 


AG P) SARNIC. Anal: Pol, Libi 1. Cape 
XXII., pag. 1116. 


HISTORYT. Ge. 
INTER-męftwo wyrownywało iego zabiegom, | 
RE- yktóry przez odmianę fzczęścia y hie-| 
GNUM. fzczęścia ftawfzy, fię oftróżnieyfzymy| , 


Roku odważnieyfzym, równie nie traciłfer.| 
1291. 


ca w niepomyflnościach, jako fię niej 
dawał uwodzić pomy flnościom. $ 
Zanolito fis już na oczewifta woy- 
nę, któraby była jedna z nayfirafzliw=| 
fzych, gd, by była Gryfina [q] pozoj | 
ftała wdowa po Lefzku Czarnym nie| 
przefzkod: ila jeg: nowym zamiefza: 
niem. Czyli że rownie nienawidzia-| 
ła Władyfława y Xiążęcia Poznańn|' 
fkiego, czyli dochodziła, że ci oba- 
dwa mieli jey odebrać dobra, na któ.| 
rych od męża miała dożywocie, czyli 
przez złość y dumę ehcąc dokazać 
aby ią poważano , umyfliła rządy Pań- 
ftwa dać w ręce trzeciemu.  Niezna.| 
na dotychczas uważała w milczeniu 
obroty tych dwóch Kompetitorow.|. 
Nie mogąc zaś jednego pokonać przez| 
drugiego, pobudziła na nich fynowca 
fwego Wacława Króla Czefkiego.| 
Wraziła mu myśl do wzięcia obej - 
dwoch w kluby, y opanowania nayf 
wyżlzey władzy, która będąc z po- 
'czątku celem ich zabiegow, zdawałą 
fię już być pobudką do zawziętości| 
na wzajemną zgubę. | Szło| 


Cg) Drucoss. p. 858. PASTOR, AB HIRTENB | 
Flor: Pol. Lib IE Cap. XP. p. 97. 
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Szło jefzcze o ugruntowanie pra- INTER= 
wa na fironę Wacława. Gryfinauka- RE- - 
| zała zapis podpifany, jako twierdziła GNuM. 
' ręką (wego męża w krórym zlecił iey Roku 
„moc oddania korony, Na jednym tyl- 129% 
/ ko prawdziwym wyrażeniu zapifowi 
| temu zbywało. Z tego wfzyftkiego , 
 comiało niezawodność jego dowodzić, 
_ fałfzu dochodzono. Do tego, czy po- 
dobnaż. rzecz była do prawdy , aby 
| Lefzek mogąc tylu 4 fwoiey familii 
znaleść zdolnych do rządow, dał na 
' wolą fr] żenie poruczyć je komuby 
chciała? Ale Wacław.przyczyny tylko 
fzukał, z którey wnet niby fłufzne u- 
rościł fobie prawo. 
Pofłał liczne woyfko do Polfki 3 
tym jednak bynaymniey nie zatrwo- 
żył Przemyfława, który chociaż mogł 
ie wftrzymać, przepuścił przecie fpo- 
 koynie aż do Xięftwa Krakowfkiego. 
` [le w owym woyfku żołnierzy , tyle 
prawie nieprzyiacioł było Władyfława, 
| którzy fięciefzyli ztego, że fię im 
| podawała pora nań uderzyć. Zkąd 
BRE x 4 ZETIZE: 


"aja 


(r) Sioftrą była. Krolowy Kunegundy, 
` matką Wacława. Obie były z Bulgaryi, 
nie była rzecz przyzwoita, aby Lefzek 
wybranie naftępcy po fobie zoftawił do 

> woli iedney niewiafty cudzoziemki. DLU- 


GOSS, pag. 858- 
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_INTER= Przemyfław powziął nadzieję Że ich|.' 


RE- 
GNU M. 
Roku 
"HI291- 


mogł użyć do ukrocenia tego Xiążęz| 1 
cia; nie wątpił też że y famych mogł| 
zbić, a tak ofłabieni zwycięftwamij 
famiby byli na przefzkodzie jego zal 
myom. i 

Rządy nad tym woyfkiem zleco: 
no Tobiafzowi Bifkupowi Pragikiemmu,| 
który widząc, że Przemyfław uftąpił 
mu wfzyftkich fwoich pretenfyi, y ną: 
nawet fortece mu wfzyftkie podał, 
umyślił wfzyftkie fiły obrócić na Włas 
dyfława, któremu fe pomyślnie fzczę: 
Ściło [s] od wftąpienia na tron Xiz- 
żęcia Poznańfkiego, y opanował był 
Xięftwo Sandomirfkie, z którego Czefi 
chcieli go wyrugować. 

Naprzod dobyli Wislicy,  Zkądj 
udawfzy fię do [t] Oblekoma miaftaj 
leżącego nad Wifłą, przymufili je doj 
poddania fię. : Jeden fię tylko Sando»| : 
domierz oparł, w którym fię zamknąe| | 
wfzy Władyfław tak fię mężnie y 
uporczywie bronił, tak częftoyfzózęs| 
Śliwie na nieprzyiaciela wypadał, żej : 


, przymufił Tobiafza do odftąpienia, za 


którym idąc w pogoń aż pod Krakowj 
odebrał nadzieję utrzymania fię przyj . 
tym mieście. Miafto to nie mogło 
wy: 
(s) Id. pag. 857. 
(E) Id, pag. 859 
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| wyftarczyć żywności dla woyfka; Bi- INTER- 
| fkup zaś nie śmiał wyiść w pole prze- 
| ciw nieprzyiacielowi, który rozfzedł- 
| {zy fie po wfzyftkich ftronach, zawfze 
| ftrafzny w tym nawet rozpierzchnie- 
oniu, nie przyimował, ani wydawał 

bitwy, chyba w ten czas , kiedy fię 
| pewnego fpodziewać mogł pożytku. 
Czefi (u) wkrótce fię wrócili do fwe- 
go kraju zoftawiwfzy po fortecach ofa- 
dy bardziey dla tego że fię wftydzili 
je wyprowadzać, niż że fię fpodzie- 
wali przy nich utrzymać. : 
Rozgniewany [x] tym powrotem 
Wacław fam umyślił wrócić fię |do 
Polfki z tymże woyfkiem, Otto Dźu- 
gi Margrabia Brandeburfki dodał mu 
Żołnierzy, których podzieliwfzy na 
dwie cześci, jedną wyprawiono da 
| Sandomierza, drugą do Sieradzia. Ta 
| miafto że nie było obronne, zaraz fię 
poddało; ale obywatele nie wątpili , 
| że w Zamku, który wprzod dobrze 
opatrzyli, mogli fię przeciw nieprzy- 
| iacielowi utrzymać. ‘Nie zawiedli fię 
w fwoiey nadziei, "Wacław zamylla* 
| iąc go dobywać, przenikał jak wiel- 
kiey wagi to było przedfięwzięcie, y 
/ poznawał jego wielkość z żwawości, 
X5 ktorą 
(u) CROMER: pag., 267. 
(x) DLucoss, pag. 862 
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InteR- którą zamachy jego odbiiano. — Niej 


RE- 
GNUM. 
Roku, 
1292. 


raz famego fiebie widział oblężonego| 
w mieście, y mało go zawzięta upor-| 
czywość do tego nie przywiodła, żeļ 
mufiałby tych profić o życie, którym| 
fam nie chciał przepuścić,  Wydany| 
z jedńey ftrony. na wycieczki garnizo-| 
nu [y] z drugiey fię obawiał, aby 
nagle nie natarł Władyfław, który w 
blifkości fię okopawfzy, y zawfzej 
zdradę zmęftwem łącząc, pozrzuca-| 
wfzy wały, fzańice y okopy , tym go 
przeraził ftrachem, który go bardziey| 
niz kłęfka, ofłabił. |. 

Wacław poftanowił zaniechawfzy| 
soblężenia wrócić fię do fwego- Pań.| 
ftwa. Nieco przedtym złączył fię z 
woyfkiem , które nie mogąc fię oitać 
w Sandomierfkim , wrociło fię nazad, 
przez co przybyło mu liczby ale niefił.| 
Udał fe na oftatek do Krakowa [zj| ' 
gdzie fię poty bawił, poki nie podzie:| 
lił woyfka, na ofadzenie jak tego mia:| 
fta, tak y innych fortec , przy któ 
rych chciał fię utrzymać. 

Wfzelka jednak na ten koniecczy:| 
niona oftrożność na nic fię nie przy: 
dała, ponieważ wkrótce znaczna ich 
część wrociła fie do Władyfława. 


Ten| 


(Y) STANTSL. SAkNtc. Annal. Pol.p. 1114 
(8 DLuGoss, pag. 863, ; 


/ POLSKIEY XIĘGA VII. -331 
| Ten Xiąże, mimo przefzkody: zacho- 
| dzące od Przemyfawa, który fię po- 

wtórnie porwał do oręża, wfzyftkoby 
| (a) byłfobie podbił , gdyby Tataro- 


| wie wtargnieniem do jego Pańftwa 


INTER- 
RE- 

GNUM, 
Roku 


1293. 


nie pomiefzali mu byli tych zamy- . 


flow. 

Ogołocony z pieniędzy y woyfka, 
opufzczony od przyiacioł, którym 
nie miał czym te ulugi nadgradzać, 
| żoftaiąc fam jeden, w tym fzczęfli- 
wy, że fię nikt nie chwycił tey pory 

do przyczynienia mu niefzczęścia, 
wrocił fię do fwego pańftwa, fądząc 
"za potrzebnieyfzą, y chwalebnieyfzą 
| rzecz naprawować ie fpokoynym rzą- 
dzeniem, niż wynifzczać prożnymi 
| zabiegami. PRzEMYSŁ,AWOWI zaś do- 
| puścił witąpić na trón, y fprawiedli- 
| wie uznał, że chociaż ten Xiąże nie 
mogł dotąd doftąpić go przez męftwo, 


| iednak godzien go był zawfze dla 


'cnot, które go wzmacniały y utrzy. 
mywały. 
Nowy Xiąże na początkach uczy- 


.| nit wielką nadzieię fzczęśliwego pa- 


nowania. Był bowiem dzielny )y 
ftały 


(a) Td. p. 869. CROMER. pag. 269. 
(6) Drvaess. Lib. VIII, p. 876. 65 Jeqq. 
CROMER., Lib, XÍ. p. 270. 


SŁAW» 
oku 


1295. 
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Prze- ftały, mężny bez hardości, powazny 
my- bez wyniofłości y prawie dumny bel 
SL,Aw.nadętości, taki na koniec, iakiegoj 
Roku czafy one rofterek y zamiefzania pel 
1233 ne wyciągały, kiedy trzeba było rzą: 
dzić ofobami tak aby ich nie porufzyć 

do buntu, podzwignąć prawa nie po 

daiąc ich w nienawiść, karać ber 
gniewu, odpufzezać bez boiażni y 
rozumnymi fpofobami ukracać lud, 

któty naydofkonalfzy rozum do polłuj 
fzeńftwa ledwieby mogł nakłonić 
Wzrufzony niefzczęśliwością fwe 

go pańftwa, wziął przed fię ziedna 

czyc wfzyftkie iego części, które po: 


tów 
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POLSKIEY XIĘGA VII. ż33 


| śtzodkiem do ich ziednoczenia, rózne Prze- 


| zabiegi popfuły. Uchylenie kary nie- 
| pozytecznymi ie czyniło. Przemy- 
„| law fię ftaraż, aby cały narod ieden 
| tylko fwoy włafny interef maiąc przed 
oczyma, przeftał fam fiebie nifżczyć, 
y gdyby nie rozlewano więcey krwi, 
„| Chyba dla utrzymania iego przeciw 


pogtanicznym potencyom, które wi= 


dząc Polfkę tak fkołataną mniemały 
. naymnieylfzy zamach mogłią oba= 
ić. A 
To mu powodem było do ptzywfo= 
cenia tytułu Królewikiego bez doło= 
żenia fie- Dworu Rzymfkiego, który 
był fobie przywłafzczył prawe wyzu- 
| cia iego przodkow z,tey godności. Zło- 
i żywfzy Seymw Gmieznie, kazał Swin- 
ce Arcybifkupowi rzeczonego miafta 
C) fiebie namaścić. ' Ten Prałat wy- 
wyfzenie fwoie winien był Papieżowi 
Se Marcinowi IV. który mu dał tę 
tolicę przeciw woli, a przynaymniey 
| bez zezwolenia Kapituły, do ktorey 
tylko {amey prawo iw tey mierże na- 
leżało. Znaiąc iednak, że wdzięczność 


nie zawfze ieft cnotą, mufiał fię nie- 


- ,wdzię- 


MY- 
SŁAW, 

Roku 

1205: 


(e) FHeverr AB HENNENFELD. Anmah * 


Siles. p. 266. DLUGOSS, p. 877. SARNIG. 
Amal. Pol. pag. x116. 


(d) DLuGoss. p. 832. CROMER. P. 259» 


My- 


Bo BS 
PRze- wdzięcznym mu ftawić dla wypek.j {y 
kt 


SL.AW. bez fłufzney przyczyny nigdyby byt 


Roku tego nie uczynił. Nic nie było pra. 
1295, 


nienia powinności, chociaż podobno 


wnieyfzego nad tę ceremonią. Jedyny| 


| że 


to był fpofob do wyprowadzenia Pań: | 
ftwa z Anarchii, w którey zoftawa:| 
ło. N A 

Krzyżacy y Margrabiowie Bran- 


* deburfcy przez niemały czas mniemali, | 


że Polfka nie mogła wybrnąc z fwego 
niefzczęścia, y w ‘tey nadziei nie 


| zn 


le 


chcieli iey brac w kluby , owfzem | 


rozumieiąc, iż im bardzieyby fię öpo- 


źnili z woyną, tym mnieyby mieli | z, 


trudności, nie iedną opuścili porę do 
iey. podbicia.  Upatrzyli na oftatek 
pożądany czas, którego tey fłabości | 


mogli z pożytkiem zażyć. Zkąd pier- | 
wfi Ce) umyflili opanować Gdań- g | ; 
całe Pomorze, od nie dawnego cza- | 


su doPrzemyfława (f) należące. Dru. 


dzy podbiwfzy fobie powiat Ce) San- | 


tocki, rozumieli że fię utrzymać przy 
nim nie mogli iezli by w blifkości nie 
mieli iakiego kraiu, któregoby nabyć y. 


bronić łatwo mogli. Przemyfław po- | 


di 
c 
{z 


znas | 


(e) DLuGoss. p. 878. SaRNtc. Annal 

Pok Lib; ER Cup. XXIII. Pp. „1116. 
(F Druaoss. p. 857. CROMER., p. 266, 
Cg 1d pg 271, 


|  POLSKIEY XIĘGA VII. 335- 
| znawfzy te ich zamyfły, śpiefzno opa- PRZE- 
| trzył (A) Gdańtk, y wfzyftkie fortece, my- 
| ktore fię naybardziey zdawały pod- SŁ,aw. 
_ | legać niebeśpieczeńftwu. Roku. 
7 Margrabiowie Brandeburfcy fro- 1795. 
_żey urażeni, iż zamyfły ich uprze-=- 
|dził, niż gdyby przegrali, złofliwą 
"| rade wzięli przed fię, ro ieft zabić 
_| Bowego Xiążęcia. Pociągnęli do tego 
„| fpifku niektórych Polakow z liczby 
lowych, którzy śni fami oyczyznie. 
fłużyć nie umieli, ani mogli cierpieć 
| tych coiey byli pozyteczni. Liczono 
(D między nimi niektórych Baronow 
| herbu Nałęcz y Zaręba. Ci zdraycy 
| śmieli przyłożyć fię do Śmierci tego 
„ | Króla, który o fławie y ufzczęfliwie- 
„| niu ich naybardziey myślił, ufiłuiąc 
| opatrzyć wfzyftkie rozwaliny Pańftwa, 
"| y wyrwać ie z rąk Xiążętom, którzy 
| ie byli opanowali; : 
Wyiechał był C4) Przemyfław do 
| Rogozina dla wypocznienia przez kilka 
dni od zbytecznego przykładania fię 
do interefow. ‘Działo fię to w ten 
| czas , kiedy, Chrześcianie po więk= 
| zey części zwykli fię gotować do po- 
kuty przez niegodziwe rofpufty. Uży- 
; wizy 
(h) Id. ibid. 
| ©) Drúcoss. pag. 18%. 
(k) Id. pag. 880. 


+7 


WE.A-  Zoftawił (n) jedną tylko córkę! | 
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Prze- wfzy przyftoyney rozrywki, miał poi 
my-  Wrócić do Krakowa, tym czafem gdy 


- SLAW. W Popielcową Srzodę warty podobno| A 
Roku. winem zmorzone ufnely , zabity jefj 


1296. na łożku (1) przez oprawcow nafla 


nych od Margrabiow Brandeburfkich| pi 


Ottona Długiego , Jana, y drugiego| 
Ottona, którzy byli rodzonymi jego| 


fynowcami. Zył tylko lat trzydzieści 
ośm, panował (m) miefięcy fiedm y 


dni jedenaście. Poddahi z tey przyj 


czyny naybardziey go żałowali, żej y; 
nie mogli bydź dla krotkości czafujy, 


tak ufzczęśliwieni, jako fobie za pasł 


nowania jego obięcywali; ale pobudki| 


które owych zboycow przywiodły doj 


odebrania mu życia, więcey mu nie:|yi 


rownie pochwały przyniofły, niż wfzys 


ftkie łzy po jego Śmierci wylane. | 


Dv+ (o) w dziefiątym roku, którą fądzor|yj 


SLAW no niezdolną do rządow, zwłafzcza 


Łoki E- w czafie, który. potrzebował człow 
TEK | - 


Amal. Siles. p. 266. Anonym. xdrchis lips 


diacon, Gnefnen, brevior 'Chron. Crakov 

p. 90. SARNICKI. Annal, Pol. pag. = 

Pastor. AB HRreNe. Kor. Poł, Lib. I 

Cap. XV. pag: 08. i 

, (m) DLuGoss. pag. 882. 
(n) ld pag. 883. 

(o) CROMER., pag.271. 


U 


s5 apa WERE z 
POLSKIEY XIĘGA VIIL 33 : 
„| ka, coby mogł utrzymać pańftwobli: Wr,A= 
| kie odpadnienia w dawnieyfzezamie- bys ` 
|lzania. © WraDYstLiaw ŁOKIETEK ,SLAW 
| który nie mogł do tych czas ani fię Łokin« 
przy tronie utrzymać, anigo powtóf: Tek 
nie nabyć , znowu , ale ź więkfzą Roku 
| iż pietwiey, pomyflnością użył pra- 1296. 
».|wa, które miał do Poliki po Śmierci 
c brata. Nikt óprocz niego nie mogł w 
| jedno złączyć udzielnych ptowińcyi 
Y| od Królewftwa odciętych. Do fwóich 
«|Xięftw Sieradzkiego, Łęczyckiego 
fu C) y Sandommitfkiego, mało co przedź 
a |tym przyłączył (q) znaczną część 
ki Xietwa Kuiawfkiego. Mogt przy= 
do wrocić Pańftwu dawnieyfzą fławę, in- 
“ny zaś ktokolwiek oprocz niego do 
Ji żądow wybrany, byłby tylko Panem 
przeż połowę, y w tftawicznym zofta* 
kę | wałby niebeśpieczeńftwie utracenia 
o | Wizyftiego, wół 
Początki jego panowania były 
|Zliakomite dowodami męftwa, które 
© wiławiły narod Poliki:  Obiechawfzy 
p.|(r) Pomorze, ptzepifawfzy mu pta: 
|Wa y dawfzy Rządcę, opanował Wiel- 
‘ika Polfkę, do fiebie, jako twierdził , 
; nales 
|(© 1d. pàg. 269. DLucoss: póg. 870: 
|(7) CROMER: pig. 272; : 


( 
|©) Drucoss, pag. 884. 
Tom. il Y 
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WL,A- należącą, po Jadwidze fwoiey żonie 3 
py- córce Bolefława Pobożnego , Poznal - 


SLAW fkiego y Kalifkiego Xiążęcia. Ztamj 
ŁOKIE- tąd udał fię do (5) Sląfka, który tym 


TEK Żelofem, którym Polfka, podzielony byl 


Roku na wiele udzielnych Pańftw. Ciktój 


1297: rzy ie podzielili, utrzymywali, że iaki 
jedni do drugich, tak y do Koron 


-nie należeli. Władyfław pokazał inj 


Że obowiązani byli hołd mu oddawa 


Podobno też chciał fobie nadgrodzićj 


ich Xięftw fzkody, które Henryk m 


poczynił, ftarając fię przed śmierci 
“o Poliką koronę. Naybardziey fię za 
wziął na rabowanie Xięftwa Wn 
cławfkiego. Nic mu fię we wizy 
- ftkiey okolicy nie mogło oprzeć, | 
byłby wfzyftko zawoiował, gdyby Íl 
niebył poczytał za dofyć wzmocni. 


nego przez różne pańftwa, które i 


miał podbić pod (woią władzę. Nią 


które jednak fortece (+) w jego wi 


fnym Pańftwie były jefzcze w ręka 


Wacława, co mu było przefzkodą/i 


wzi 
(s) Id p. 887. ČROMER. p. 273. Sary | 


A 2 me m m mete GG SP CJ — M 


Z M A BSE BE MF RU 


pa: 
p >| 


Annal. Pol. Lib, VI. Cap. XXIVĄ z 


1117. HENELU AB HENNENFELD. Ml 
mal, Siles. pag. 266. 


(4) Cromer. p. 272. DtuGość. pag: S ( 


Pasron. AB HirtEens. Flor. Poł, L 
II. Cap. XVI. p. 99. HENEN, M 
HENNENFELD. Bbi fupra. ; 


X 
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iej wzięcia tytułu Króla ; bo fię tylko na- WŁ,A= 


üf zywał dziedzicem Poliki. 


DY- 


Czyli nieuważnie ubeśpieczony SLAW | 
| pierwfzemi pomyślnościami rozumiał Łokrka 


| że dofyć nabył ławy, czyli w famey 
 tzeczy mniey było w nim cnoty niż 
męftwa, czyli na koniec że mufiał ko- 
niecznie doznać na fobie lofu wielu 


a4 wizyftek fię chwycił u) rofkofzy, zlką= 
zł |. y fam fiebie , że tak tzekę, zni* 

W izczył, wylewając fię na wfzelkie ro- 
| ipufty. Stąwfzy fię od owego czafu 
| dłabyrń y prawie boiazliwym, utracił 
| w naymnieyfzych okolicznościach o- 

chotę do rządow. Żołnierze, (x) 
| ktorzy mu wprzod pomagali do zwy- 


If cięftw, niefławę mu czynili, tak iako 


| ý on fam, pfzez rofpuftne prożnowa- 
1 nie, pod czas którego puftofzyli pola, 
fapadali po gościńcąch. Duchowieńs 
ui ftwo'ż naczńieyfzą Szlachtą fali fię 
dd niby niewolnikami gromady zboyców, 


YU] którzy że ich obronili pod czas ways 


 fy, rozumieli iz przez tó nabyli pras 
uij wa do ich według woli fwojey zdzies 
„| tania. R 
|: MA" SZ 
fu) DruGośs. p. 273. Pastor, AR Hirr- 
/TENB. Hor, Poł. p. 100. SaRNic, Annak 
Pol. pag. 1X18 


(=) DrucGoss. pag 889 


TER- 
Roku 
1298. 


in wojowników , których pokoy pfuie , <- 
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Wua- _ Poftępki wcale fię niezgadzaiące l 
py- z dobrą nadzieią, którą wfzyfcy z pos | 
Ś$LAW czątku mieli o tym Xiążęciu, w posi 
ŁoKIE- dziwienie wprawiły całą Polfkę. Skat- 
TEK gi, (upominania, klątwa [yj nawet] 
Roku od Bifkapa Poznańfkiego nań wydaną 
"1300 wicie pomogły. Dotąd Władyłław. 
deptał witydem omamiony namietno: 
Ściami, ale fię udał do gwałtu. Hañ! 

ba, którą go okrywano, nie tylko go 
nieprżywiodła do uczynienia końca 


rofpuście , ale ią jefzcze uczyniłaj 


niebeśpiecznieylzą przez zgotlzenie, j 

podobno ciężfzą przez nadęty upoń | 
Uftała wfzelka nadzieia podźwi:| 

śnienia Panftwa. Ponieważ wylany | 


na wiżyftko złe, otnaimióny chuciami | 


codzień głębiey brnął w nieczułość, 
Nakazano Seym w Poznaniu, [z] ta 
ktorym za przyzwoitfzą rzecz olądzo- 
no zrzucić jarzmo , miżli go ulżyć, | 
Złożono Władyflawa,(a) a mieyfce ie 
go dano Wacławowi Królowi Czefkie* 
mu, nie przeto, że go Gryfina była 
do rządow wybrała, ale że miał ie:| 

| izcze | 


(yY) CROMER: póg. 274. DruGoss. p. 89h | 


Anonym.  dArchidiac. Gnefnem Breń) 

Chron Cracov. p, QI» I í 
(2) 1d. pag: 893: ~ m 23 
(a) Id. p. 894. Anonym. archediac, Guest 

Chron, pag 9o. e | 
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| fzcze kilka fortec wj Polfzcze, y fam Wua- 
| zfiebie dofyć był mocny. . Do tego Dy- 
nayzdolnieyfzym go fądzono do dania sL AW 
odporu zamachom Władyflawa, o ŁokIe- 
którym wiedziano, że wfzelkich fpo- TEK 
fobow miał rufzyć do powrócenia na Roku 
tron, 1300: 
. Należało wefprzeć tę-elekcyą y 
dać iey pozor fłufzności; na ten ko» 
| nieczprofzono(c)nowego Króla, aby 
poiął za żonę córkę Przemyfława, był 
bowiem (4) wdowcem od śmierci 
„| żony fwoiey Brygity corki Rudolfą 
 Cefarza, ale prawo iego do Korony 
| było iefzcze niepewne, y owych fię 
mawet obawiał, którzy mu ią ofiaro= 
wali, zkąd wnofił, że fię nie mogł 
| gruntowniey oich wierności ubeśpie= 
czyć , iako poymuiąc tę Xiężniczkę, 
ktorą prawa y zwyczay narodu wzy- 
wały do tronu, y którey iedney tyl- 
„| kodo niega fłużyło prawo. Zaczym 
A| przybywfzy do Gnięzna wziął ią za 
e:| żonę, będąc iuż na Króleftwo nama- 
| czony od tegoż Arcybilkupa, (2) 
AA VB sa. Któw 
,| (6) Cromer. ubi lupra. SARNIC. Annal. 
Pol, nbi fupra 
(c) Drucoss. p. 895. Anonym. Archidiac. 
ubi fupra: HENELI. AB HENNENFELD. 
Amal- Sites. pag. 267. 
a | (O) Drucoss. p. 896: | 
| ©) Zd. pag. 895: . 


į 
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Wac- który Władyfława Łokietka namaścił, | 
Naypierwfze ftaranie Wacława bys | 
ło opanować wfzyftkie prowineye do | 
Króleftwa należące, y odebrać hałd | 
od tych nawet, którzy mogli jefzcze | 
urzymywać prawo jego przodka, | 
Udał fe nanrzod do Pomorza, [f i 
„gdzie wfzyftkich przychylnych fobie 
znalazł. Wielka Polfka, Sandomir 
, fkie y Sieradzkie Xieftwo chętnie mu 
fie poddały,  Władyfław żadney nie 
miał partyi. Owfzem wfzyfcy ze w tya] wi 
dem żałowali , że go wpizod mieli zą 
Pana, y gdyby im w pamięci nie tkwiar| 
ły jego okrucieńftwa, podobnoby Żasj 
den o nim ant wfpomniał.:  Wyzutoj 
[g] go ze wfzyftkich dobr nawet dziej „. 
dziczaych, przez co mu zagrodzomj 
drogę aby nie powrócił fię do tych, któ) ` 
re utracił przez włafną winę. 
Niemając żadney pomocy , uda 
Ñe do Węgier, gdzie go przyjąwizy 
[^] Amadeufz Woiewoda Węgierfki, 
płochą przyiaźnią uwiedziony , czyl 
- podobno dla interefu lub politycznych 
przyczyn obiecał go przywrócić -doj - 
dzierżawy dobr utraconych, Wfzyftek 
w. zał 


JB 


i 

| 
Ad 
$ 
j} 


CF) Td: pag. 896. : 

(g) Ih ibid. SARN1IC: pdg. LtlOQ. ' 

(h) CRomeR, p. 275 DLuGoss. p. 904 
Chrom: Prine», Polon, pag. 59. 
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| POLSKIEY -XIĘGA VIII “343 
| zaprzątniony tym zamyfłem, wkrótce Wa- 
| znalazł porę do wydania go na widok. cL aw. 
|  Jędrzey III. [i] Król Węgierki | Roku 
nazwany Menet umarł bezdzietny, 1301. 
| zkąd powftały dwie fakcye rownie mo- 
che. Jedni [k] chcieli koronę dać 
|| Wacławowi, którego babka była fio- 
ief fra Jędrzeia , drudzy ofiarowali ią 
Karolowi Robertowi [/] z familii 
mj Xiążąt Andagaweńfkich;, Królowi Nea- 
politańfkiemu y Sycylifkiemu, wnuko- 
| wi Maryi fioftry Ładyfława IV. po 
zaj ktorym Jędrzey naftąpił.  BoNiracy 
VIII. utrzymywał ftronę Karola, gro- 
żąc Węgrom klątwą , jeśliby go nie 
AR Y4 chcie- 


| (20 DLuGoss, p. 898. CROMER. ubi fupra. 


(k) PErRus De Rewa. rer Hangar. Cen- 
tur. IP. pag 19. 

(1) Karol Robert był fynem Karola Mar- 
tella, wnukiem Karola II. nazwanego 
Chromy, który miał za fobą Mątryą, cor- 
kę Szczepana V. Krola Węgierikiego. 
Ocieć „Karola II. był Karol Francuzki 
dziewiąty fyn Ludwika VIII. Króla Fran- 
cuzkiego z Blanki Kaftylfkiey, który 

* wprzod był KXiążęciem Menu y Andega- 
wu, potym Królem Neapolitańfkim y 
Sycylifkim. Cromer. fię omylił biorąć Ka- 

"rola Martella oyca, miafto Karola Rober- 
ta fyna. Dr vaosż także fię omylił. Ka. 
rol I nazwany Martellus nie żył w 'tym 

 czafie, o którymi tu mowa, poniewaz 
umarf w Neapolu R. 1296; 
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chcieli obrać, Wyniofłość tegaPapiej 
ża owych nąwetodtaziła, którzy z pos 
czątku znim-trzymali, Do tego (m) of 
bawiali fig aby Dwor Rzymiki niej 
wziął ną potvm za powinność, to, cze: 
gofie w ten czas domagał niby z łatki] - 
__ Wfzyftkie fię głofy zgodziły mą 
Waciąwa , który nie dufaiąc fwoim 
filom, tega był u fiebie zdania, że nie 
mogł wyftarczyć rządom trzech Krós| 
lewitw razem. Wiedział dobrze żę 
Węgrzy takich fobie życzyli *Kro: 
low, którzyby przy zachowaniu praw,| £ 
płochości ich razem umieli ulegać] 

y że nie umowiwfzy fię nic o tym,| 
czego po nim mieli wyciągać, żąrt| 
fobie czynili z Monarchy wzbrania: 
lacego fig karać, a urażali fię of 
furowość , kiedy chciał według fpra: 
wiedliwości z nimi poftąpić. Wyma:| 
wiał fig tak dowcipnie, iż oraz pokazal 
im, że nie z pogardy ńa obranie {wole 
zezwolić nie chciał. | 
Dał im tedy za Królą, fyna fwe- 
go, (m) którego miał z pierwfzego| 
małżeńftwa, przyięto go chociaż miał| 
tylko lať dwanaście, Ale fkoro naj 
tron wftąpił , Bonifacy Papież przez] 
fwego Polla nowe'w Węgrzech fak. 
| eysi 


(m) Parr, De Rewa, ubi fipra, 
(w) DruGoss, pag, 899. 


Fo a PEoci doży KAAŚOÓ CG ZE 
/POLSKIEY XIĘGA VIII. -345 
jej eye wzniecił, które przymufiły Wa- Wac» 
gława do zbierania woylka, LAW, 
Zebrawfzy ie fam prowadził (o) Roku 
| na pomoc fynowi, który przezdumną 7303 
nięczułość bardziey, niż przez gorfzą» 
ce obyczaie tracił fęrce tym wfzyftkim, 
ktorych honor albo iteres wiązał je- 
fzcze nieco do iego ofoby. Waclaw 
bardziey myślił, iakhy go ofwobodzić 
z rak nieprzylącioł , niż uczynić go 
panem nad nimi. Jednak przechodząc 
wfzędzie puftofzył. Trzymaiący (p) 
frone Karola pobudzeni od Papieża , 
a wfparci od Alberta Cefarza, wtargnę- 
li do Morawii. . ; ; 
Pod czas (g) tego zamiefzanią 1304. 
Władyfław z pofiłkami przyfłanymi 
fobię od Amadeufza wtargnął do Pol- 
fki, y wziął kilka [r] miaft w Xię- 
ftwie Krakowfkim. Dokąd fie tylko 
obrocił, wfzędzie tym łatwiey podbiiał, 
że dawni poddani woleli zoftawać pod 
jego panowaniem , niż pod rządem 
Qudzoziemcow; Nie mogli bowiem 
| Y 5 > 1 
(o) fd. pag. 905. PETR. DE REWA, p. 20. 
(p) Id. ibid. 2% 
(4) DŁueoss. p. 906. CROMER. p. 276, 
(r) Opanował zamek Pełczylki należący 
do Katedry Krakowfkiey. Wyrugowął 
Czechow z Wiflicy, y wziął miaftolLe- 
tow. DruGaoss. ibid PASTOR. AB HIR= 
TENE, Flor, Pol, pag. 102 


Wac- 
LAW’ 
Roku 
1305: 
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[] znieść, aby pod czas niebytności 
Wacława, Czefi nimi rządzili. Nie | 
tmniey też przykro im znofic było, że | 
ciż fami zwyczaiom y przywileiom ich | 
krzywdę czynili, pokazując więcey po- | 
gardy ku naródowi , niżeli fzacunku | : 
albó boiaźni przez powżięte ufiłowa» | 
nia na jego zgubę. 
/oyna w Morawie nierownie żwa- 
wfza wfzyftkie na fię myśli Wacława | : 
obrociła. Rudolf fyn Alberta [t] złą- | 
czył fie z Węgrami, fam zaś Cefarz | 
wfzedł do Czech. Wacław zewfząd | 
ściśniony, nie maige żadnego fpofobu | 
do obrony, czyli też nie mogąc fię bro- | 
nić chyba przez zamachy, które nic | 
nie (zkodząc nieprzyiaciołom, prędfzą- 
by mu zgubę przyniofły, upadły nies | 
fpodzianie na umyśle z wielką niefła- 
wą firego męftwa , wkrótce potym 
umarł czyli z fłabości [u] pochodzą. 
cey z żalu, czyli z trucizny [x] Ża« 
daney fobie od przychylnych dome 
Cefarfkiemu. 
Syn jego maiący lat fedmnaści | 


„do Czech y razem do Poliki fat fobie | 


pra- 
(S) Td. pag.. P. QII. QI2 
Ct) Id.. p. a AB HENNENFELD. 
Amal. Stiles. pag. 268. 


_(«). DLUGOSS. Ubi. fipra,. 


(æ) PAUL. STRaN. Sk. Reip- Bohom. Cap | 
VII $ XXXV LI. pag. 340. «| 
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| prawo. Zabiegi iego pochodziły zied- 
| ney wyniofłości, y iak nieuważnie tak 
| dumnie rozumiał, że wfzyftkiego mogł 
| dokazać mało myśląc, a wiele czy- 
| niąc. Zaciągnął woyiko. Owfzem ro- 
zumiał, że famą wieścią o f(wojey Wy- 
prawie miał zatrwożyć, y od przed- 
fięwziętego ftarania-o koronę odwieść 
| Władyfława. Ale ten rozfądnie ftały, 
| ftatecznie fię trzymał fwego przedfię- 
| wzięcia; a chociaż fzczupłią Cy) tyl- 
| ko miał-z fobą garftkę nie wcale wy- 
cwiczonych, iednak do pracy przywy- 
kłych Węgrow, wtargnął do Xięftwa 
Z) Sandomirfkiego, nie wątpiąc żeie 
| miał fobie podbić. Obroty jego górę 
| wzięły nad niefzczęściem. Owfzem 
| (a) fię w bledach wycwiczył. Wzdry- 
gał fię złych fwoich fkłonności, y ża= 
pomniał rofkofzy, aco zaifte trudniey- 
| fza była, dokazał, że rofpufty iego pu- 
fzczono w niepamięć. 
Nie trzeba mu było innego używać 
oręża do rugowania ofad z fortec , o- 
| procz miłości poddanych, którzy fię 
e | z ochotą ubiegali do uznania go za 
{wego Pana, W krótkim bardzo cza- 
fie 


s me 3.-tm Sw Ay AO 


h 
z 
ł 
4 
C 
pi 


rmp È a 


(y) HeNzLrm. AB HENNENFELD. Anmak 
Siles. pag. 269 
' (2) CROMER. p. 276. DLuGoss. pag. QIE. 
` (a) ld. pags 902. 903. © 
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fie tyle mu Żołnierzy, ile nowych przys | 
było poddanych, z którymi uderzyłną 
Czechow, tych tylko życiem daruiąg | 
którzy fię poddali. Potym fię puścił | 
do Krakawa. Woyfko którega po dro: | 
dze co raz Więcey przybywało, rączey 
go tam ciągnęło, niż onie prawadził, | 
| -To miafto nie czekaiąc (0) upo: | 
mnienia do poddania fię, z ochotą pos | 
śpiefzyło da oddania mu powinney 
wierności, wiedząc iż dla tego Xiąs| 
żęcą na fię powagę przyiął , aby fpra: | 
wiedliwość utrzymywał. Nie wątpiono |- 
że niepomyślności umorzyły w-nim | 
złe chuci.  Wiedziano dobrze, że u: | 
pamiętanie więcey częftokroć wąży, | 
niż fama niewinność, y doświadczo» 
na rzecz ieft, że lud chętniey poważa 
zacność Rządcy wycwiczonego przez 
przeciwności, niż tego, który niepo: 
myslności Aa nie doznał. 
Bardzo fię mało znalazło Polakow 


co chcieli popierać fprawę nowego 
Króla Czelkiego ; ale czyli że ten mło. | 
dy Monarcha nie wiedział co fię dzia | 
ło w Polfzcze, czyli rozumiał, że ią | 
„mocą mogł fobie podbić, Śpiefzno do 
niey (c) puścił fię z zebranym woy- | 


ij 


fkiem, 


(b) Id. pag. 91a, ` 
(c) ld. ibid. CROMER. p, 277. HENRLN 
~ AB HENNENFED. Annal Sil, pag. 270 
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| fkiem. Wacław III. (tak fię nazywał) Waca- 

| miał za fobą daleko niebefpieczniey= Ława 

fzych nieptzyiacioł , niż byli owi, z Roku 

którymi fzedł fię potykać.  Zaboycy 7396. 
iego oyca idąc za nim prawie ilad w 
flad zabili go (dy) w Ołomuńcu. Król 
ten (e) iak panować, tak y żyć nie 
był godzien. Rozwiązłość iego gro- 
ziła niefzczęściemń Czechom.. Byłby 
niepochybnie przyczyńił zamiefzanią 
Polfzcze, o ktorey żamyślał rządach. 
O PO- 


| (d) Drucoss. p. 9r3. SaRNic. mial, Pot. 

|. Leb. VI Cap. XXV. p. itro infine. PAUL» 
ST RANSK, Reip: Bohem. Cap. VIII. $. 
XXXVII p. 349. 350. Chron. Princ. Poł. 
m. 59.|Ańonym. zlrchidiac. Gnesn. brev. 
Chron. pags 00. 9i. Niektórzy powiadaią 
że Albert Cefatz chcąc ofadzić na tronie 
Czefkim Rudolfa {wego fyna, kazał go ża= 
bić. Od owego. czafu Króleftwoto zofta= ` 
Walo pod rządem Panow cudzoziemíkich, 
gdy familia Przemyfława, która panowała 
przez 584. lat albo około, uftała na Wacła:= 
wie III. który nie mial potomftwa ż mat- 
żeńftwa (wego z Xięźniczką Wiolą córką 
Xiążęcia Tefzyńfkiego, poiętą tego ro= 
ku, którego był zabity. HeENztrm As 
HENNENFEND. ubź fapra. Duwaosś. pa 

_ Qrt. Q13. CROMER. p. 277. | 
| (© Druaoss. pag 905: 923. 
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TATAROW 


ste > 
; KARY 

+ A Ž Utor drukowaney w Amfterda: | 
w% mie Roku 1737. Wiadomości | 

546 o Wielkiey Tartaryi rozfądnie| 

uważa Cap. I. pag. 13. © 14. Że imie|. 
Tatarow nie jeft włafne imie tyn lu- 
dziom. Ponieważ między fobą zawfze 
fię nazywali Turkami, y tak fa (a) 
zazdrośni tego imienia, że utrzymuiąj| 
iż żaden inny narod niepowinien go 
nofić. Zkąd Cefarzowi Tureckiemu da: 
ią tylko tytuł Sułtan-Rom, wziąwfzy 
przez podanie od przodkow, że teń 
Cefarz naftąpił po Rzymianach, któ: 
rzy 


(a) Guvacnii. przeciwnie uttżymuię, | - 
Tatarowie za niefławę fobie poczytuiąj < 
nazywać fię Turkami. Dzieiopif ten nie 
dobrze podobno znał Tatatow. ALE% 
GuaGNiN. rer, Poh Tom LL p. 32% 
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| rzy niegdyś kraie dziś do niego nale- 
żące trzymali, y że po rozdzieleniu 
Rzymafkiego Cefarftwa , miafto Kon= 
fiantynopol nazywano nowym Rzy- 
| mem. Rzecz także pewna, (5) że 
poddani Porty Ottomańfkiey byli co do 
„początku zbiorem Saracenow , Aras 
bow, Grekow , y ludzi po wielkiey ` 
części niewiadomych, y ftekiem kra- 
iow, które opufzczali, uwiedzeni na- 
dzieią pomyślnieyfzego fzczęścia. Ta- 


| tarowieo fobie mówią, że pochodzą 


od Turka fyna Jafeta; które pochodze= 
nie tak im jeft trudno wyprowadzić, 
iako nie łatwo dowieść , zkąd wzięli 
imie Tatarow, ktore dziś nofzą. Wi- 
dzieć możno różne w tey mierze zda- 
- nia w PASTORIUSZU AB HIRTENBERG 
£liftor.' Polon. plenior, Lib. I. pag. 40. 
Wipomniona Wiadomość twierdzi p. 
13. © 137. że fię Tatarowie nazywa- 
ią od imienia Tatar, które jedne z 
ich pokoleń wzięło od pewnego z prze- 
dnieyfzych fwoich pańow nazwanego 
 Tatar-Fian. Ale te zdanie zdami fię 
być bez dowodow. BĘ 
_ Namieniłem na karcie 247. tey 
XMiążki, że Tatarowie pochodzą od 
_ Scytow,” Ten ich początek ieft pewny; 
> do= 
6) Relation deta grande Tartar. pag. z4 
170. zę? 


S 
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dochodziemy tego z poftepkow-y 6: | 
byczaiow latarow teraznieyfzych. Seys | 
tówie (c) ofiarowali Bożkom podcza$ | 
wbyhy w niewolą zabranych, Tataro- 
wie życia im nie odbieraią, aleieczy: 
hia nad fama (śmierć oktopnieyfze, | 
przedaiąc ich przez łakomftwo panom | 
rownym fobie w okrtucieńftwie. Da: | 
wni Scytowie (d) żyli kobyliń mle: | 
kiem, chowali (e) wiele bydła, y ba: 
-Wili diẹ wytabianiem ziemi; miaftó | 
domow Ćf używali wozow krytych, | 
które z iednego, gdźie im na palzy | 
żbywać poczynało , na drugie mieyfce 
przewozili: Nofili futra z zwierząt | 
od fiebie pobitych, Cg) zażywali ftrzół | 
iadem tapufzczonych, Przeprawiali 
fię przez rzeki (4) ña wořach napclids. 
nych korkiem, na które ź bronią y | 
Roa „Aprzęe | 
(cy Differtat. fur tès victimes humaines dans | 
- 6 Hofloire des onórages de l Acddemie des | 
“Belles-Lettres. Tom. I. pag. 65. 
(d) Homer. lad. 13.6 i 
(e) Jostin. Hift: Lib. TI. Cap. Il. 7 
(S) HeRopor. Z. IV. Cap. XLVI, bag, | 
240. firańcoftiwl. 1668. RE 
(g) Aristot. de mirabii, Anfelt Tom {p 
160. Lätete Pawifioer. Typ. Res. 1619: 
Qvib. Tre. Lib. LIL, Cleg. X. € de Pone | 
to. Lib I. Epift. TI. € LIL. ad Maxim. 
(b) Nicer. Caosiar. in bitą Manet, Coma | 
min. Lib, TE Tom. Il Byzańi. edit, VB 
hel. Pag. 49 


t 
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| przętem niby na czołn nieiaki wad} 
ízy przywiązywali ie do koni, któw 

$ | rych fię fami ża ogon trzymali. "Nie 
mieli żadńych prawnych Xiąg (ż) ani 
utaw, ale czynili fprawiedliwość we- 
dług oświecenia przytodzonego rozu- 

| mu, Wfzyftkie te zwyczaie, iako 
`| krotce pokażemy, 'fą prawie też fame 
u Tatatow: Jeden (4) tylko ofobli- 
|wy u Scytów był zwyczay, Kiedy 

6 | dwa ptzyiaciele chcieli fobie poprzy« 
ù | fiądz prawdziwą y nienarufzoną przy- 
| laźń , narzynali (obie palce, z których 

è | krew +wytryfkaiącą do miednicy fpu+ 
| fzczali, potym w teyże krwi maczali 
końce fzabel y ofyfalisie. Teraz Tata- 
rowie czyniąc (1) przyfięgę wpufzczas 

ią fzable do wody,*którą wnet wy» 
piidią, Przeciąg czasu ułagodził dzia 

a | kość niektórych między nimi zwys 
s | czaiów, ale iftota ich iet taż fama. 
* | Jedna tylko w nich zoftała bez odmias: 
| ty chciwość mapadania: na pograni: 
czne narody za naymihieyfzą okazyą, 
tak dalece:że częftokroć fwoim nawet 
nie przepufzczaią kraiom; kiedy dla 
SZ boia, 


( Justy. ubi. fupra. e > 
(4) Luvciax. Diałog. Toxariś, fide zdniecó, 
_P. 630. Luiet. Pawifior. wó15. 

(1) Cromer. Łib. XIII, pag: 673 

Tom. Ik Z 
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boiaźni w granicach fwoich mufzą fiel b 
trzymać. Woyny ich, wycieczki ý] ż 
wyprawy niczym fię nie różnią od. h 
woien Śtyżow, y można do nich fto! m 
fować, co niegdyś Jerrmrasz rzekł 
o Ścytach przepowiadaiąc, że mieli 
„Wtargnąć do Judzkiey ziemi., Wozy | | 
„ich (m) fą frafznieyfze nad burzą, kol z 
„nie ich prędfze nad orły, faydaki ich| 
„podobne fą dogrobu zawfze otwarte] 1 
„go, 2 którego wychodzi śmierć nie 
„achronna. $: 
Doznała nie raż Ażya, że Tati] | 
powie nić nie utracili z potywczey dziej 
kości fwoich przodków. jak fię w| kt 
tey cżęści świata rozfzetzyli, wyżej| te 
namieniońo. Tym czafem te ich po 
myślności nie tak fą podziwićnia go: 
dne, iako- owe zwykłe męftwo, któ: 
re chociaż nie zawfze przy podbitych| W 
kraiach utrzymać ich mogło, nie do:| te 
pufzczało iednak, aby kiedy utracilij te 
chęć do utraconych odzyfkania. Tak|, 


R. (u) 1368. z Chin, ktore więceyftój 


lat do nich należały, wypędzeni, pó.| © 

ty wfzelkich fpofobow używać nić 

przeftali, aż ie znowu R. 1644. podej 
ORe IB 

(m) Jonam Cap. TV v.6.13]6 Cop. VA : 
V. 1 3 


C) Relat. de la grande Tartare Chap. IA : 
Pig, 42. © 259. 
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| bili (o) y tak mocno w kluby wzięli, 
y że fię im nigdy nie odeymą. Wiadoa 
di me fa wfzyftkim woienne dzieła Tae 
merlana (p) wodza Tatarfkiego. Ten 

|rowny był JuLiuszowi w męftwie,. 
ALEXANDRÓWI zaś W fzćzęściii, pó 

ńniewafż podbił fobie „?ndyą , Perjyą, 

| zbit Zurkow y fpuftofzył eały Egipt. 
| mie iego y flawa dały fię nawet fly: 
tel izeć w kraiach, w których. Tatatfki 
farod był iefzcze tie znany, © 4 

| Mimo tak wielkich przykładów mę«- 
„|ftwa zawfze pomiyfinego Tatarowie 
i| Azyaccy fą teraz opiefzalfi, lub fpos: 
koynieyfi, niż przedtym. Przyczyna” 


ej | tego ieft oczewifta, chociaż podobno 


| tąż fama do pódbiianią y zwycięftw 
unofzą fię chęcią, nie Śmieią iednak 
fa narody od przodków fwoich przeż 
i| Woyhy wyćwiczone porywać fię. Dos 
| tego nie żyią w tey iedności, w któ» 
lij tey przedtym, y niedo iednego Pana - 
GOST B= -+-, KAB 
„| (0) TA pag, 44. Ew: R 
D WERSI Rea, go Zimiirlang co 
znaczyło: Timur chtomy. Nachramywał 
bowiem od poftrzału w młodości odebra* 
nego. Urodził fe R: 1432. panował lat 
86. umarł maige lat 6g. td: p. 140. Pas 
Stok, As HirTENB. Hift. Polon. plenior. 
(| Lib, I. p. 44. ALBERT. KRANTZ. Vane - 
dał Lib, X. Co V. pi 328. 229: 


. 


Nie ieft moie przedlięwzięcie opi] . 
ak tu rożne pokolenia, z których) | 
ię Tartarya fkłada. Dzielą (5) iąj . 
pofpolicie na trzy rodzaie Tatarow,| | 
Pierwfi fa właściwie nazwani Tata 
rowie, drudzy Kałmucy, trzeci Mum. 
gałowie. | 
~- Pierwfi miefzkaią na zachod kuj | 
morzu Kafpifkiemu.  Nayznacznieyfij 
między nimi fą Tu/bekowie, przedtym 
zwani (t) Zagatay/cy, tudzież Kara | i 
Kalpaki y Nahayfcy podlegli Mofkwie | . 
iako y Bafzkircowie, Dagestanfcy do| | 
nikogo nie nalezący; ci fą dzikfi od| | 
wizyftkich tu wyliczonych. | 
- Tatarowie Nahayfey, którzy dziś| | 
miefzkaią w Aftrachanie między „jal:| . 
ckiem y Wolgą, tudzież Ba/zkircowit| | 
leżący w części wfchodney Króleftwa| . 
Kazan, między tąz Wolgą-y Kamg,| 
byli niegdyś. [a] panami Roffyi, którey 
Taote 


(4) Relat. de la grande Tartar. pag 33 ; 

(6) Id. pag. 48: 822) 

45) 7d. pag. 17 kopa a 

7 (i) ld pag 136, E N 
(8) Ramou. HuipsNsriNu. de bello Moal 


A 
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' teraf fa poddani. Obywatele Roflyifcy 
_ (x) mufieli im znaczną corocznie pła- 
| cić daninę, y odfyłać ią końmi (wego 


| Xiążęcia ; który z przednieyfzymi 


| dworzanami piechotą powinien był 
| fpotykać przyieżdzaiącego po tę nale- 


żytość pofłańca, chociażby nayuboż- 
fzy był y naynędznieyfzy. Tegoż po- 


| winność była podawać mu z wielkim 
| ufzanowaniem garnek kobylego mie- 


ka, którego ieżli fię co rozlało na 
grzywę końfką, mufiał według ufta- 


| wy fam Xiąże Roffyifki ięzykiem li- 
| zać. Powinien był także kazać roze- 


flać futro fobole pod nogi temu, który 
lift od Hana miał czytać. Car z całym 


Dworem, czytaiącego klęcząc powi- 
| nien był fłachać. Tenże nie mogł 


fig fprzeciwić naymnieyfzym rofka- 


zom Hana, choćby mu kazał woynę 


wieść z Chrześcianami. Słowem bez 
iego woli żaden Car nie mogł być o-. 
brany. Jan Cy) albo Jwan nazwany 
Wielki, Xiąże Roffyifki chcąć fię z 
z: ~ tak 

scoviiico Comment. Lib. 1. p. 741. CHRI- 
STOPHOR. HARTKNOCH. de Rep. Pol. Lib. 
l. Cap. IX. p. 187. MATTH. PRZETOR. 
Orb. Gothic. Lib, II. Cup. II. p. 29. 20. 


c x) PASTOR. AB HIRTĘNB, Hifl. Poł, ple- 


jaj 


| 


nior, Lib,. I. p. 5: 46. MARTIN. CROMER. 


| XXIX. pag. 647, > 
Q) GuaGNiN rer. Poł, Tom. p. 243 & feqq. 


358 OTATARACH 

tak haniebney niewoli wydzwignąć 
umyślił ich fobie podbić, Syn ieg 
Bazyli nie przeftawał ich gromić, |. 
wan zaś Bazylewicz chociaż (2) wfzy: 

- fikim dla okrucieńftwa nienawifny, ie, 

i dnak mężny y ftały, wcale ich poko- | 
nawfzy, rofpoftrzenił f{woią władzę m ' 
liczne ich Ordy nayodlegleyfze. = 1 

Kałmucy, którzy trzymaią zna: 
czną część kraiy między rzekami Momi 
gulem y Wolgą, maia Hana tak bogal 
tego y możnego, że może (a) Wya! 
prowadzić, iak mowią fto tyfięcy woy. | 

` dka, Mofkale tych maia zawfze w fwo| 
im woyfku kilka pułkow. Tych moj 
gę opiląć, bom ich widział. Urody! 
fą mierney, lecz mężni, filni, odwa 
żni y zwyczayni do niewygod. Cery] 
fa śniadey, twarz maią płafką, nosi 
wklęfły y prawie równy z licem, dwie! 
nozdrze daleko fzerfze y wypukleyfze 

j niż oczy, które tak fą małe, że lej 

z dwieby ich doyzrzeć można, gdyby! 

A nie były wcale czarne y ifkrzące fię,| - 
Brody prawie nie maią, włofy zaś, któ: | 

- tych ieden tylko kofmek na wierzchu | 

głowy nofzą, fą twarde iak koński] 
włos. Czapki maią ogrągłe = E 
t z > k a 


tn 


(2) REINOLD, HEIENSTENN, ubi fupra. pil 


742. 5 | 
(a) Relat, de la grande Tartar. p. zó4, | 


(i 
al 


| 


M — 
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` kładane nakfztałt Polikich; kóżuchy 
| mofzą z baranich fkórek do puł goleni. 
| Służą tylko pod iazdą. Oręże ich fą 
łuki więkfze y ftrząły dłużfze od.po= - 
| fpolitych. Powiadalą (>) że oftrze - 
| firzałkowych żelażek tak fą hartowne, 
iy takie filno wypufzczaią, że mogą 
człowieka na wylot przefzyć, Zaży= 
waią iefzcze flint wifzących u boku, 
ydzid, które bardzo zręcznie rzuca- 
lą. Wfzyfcy zoftaią w błędach po- 
| gańfkich. Tatarowie nazywaią ich 
Kałmukami przez (c) nienawiść, o ca 
| fię oni urażaią, ponieważ to ieft fowo 
| ufzczypitwe, Chcą aby ich nazywana 
Mogułami, iakoż w famey rzeczy po- 
chodzą od dawnych Mogułow panow 
Azyi. Tym famym mowią ięzykiem, 
y miefzkaią w tym famym kralu, który 
Zyngis -Han zoftawił fwoim naftęp= 
gom, 
Tatarowie, których teraz zowią 
Mungałami Cd) nie tak fłufznie te imie 


| nofzą iako ci, o których teraz mowi- 


łem. Ci leżą z iedney ftrony między 

Kałmukami y morzem Japońfkim, Z 

drugiey zaś między Chinami y Sybe- 

i EAA ryg, 
©) Id.p, 264 Toż famo powiadaią o małey 
Tartaryi. ROMER, Lib. KII. p. 214. 

(c) Id. pag, 258. 

(a) Id. pag. 259. 
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tya. Rzecz fię zdaie mniey' potrze. 
bna wyznaczać różne ich pokolenia, 
Tatarowie graniczący: z Polika nay. | 
bardziey należą do tey Fliftoryi, p | 
tych to ofobliwie chcę opifać moim 
Czytelnikom, ; 

Tę Tartaryą nazywaią małą dlą | 
różnicy od wielkiey, króra ieft w A. 
zyi. Dzieli fię także na wiele pokole. 
nia nazwane Ordy, z których każdą | 
fkłada niby udzielny narod, y ieft ich |. 

„ Cztery, to ieft Kuban/ka Krym/ka albo 
Perekopfka „ Oczakowjka y Budziacka, | 

Orda Kuhańfka leży między Jezio» | 
rem Tatarfkim nazwanym Palus Mæ | 

, otica pod górą Kaukazem. Ma te imie. 
od rzeki Kubany, na którey brzegach | 

„ o miefzkaią, y która wpada w pomienio» | 

„qe Jeżioro miedzy Daman y Ażofem, | 
Wprzód poddani Hanom Krymfkim, 
potym obrali fobie udzielnego Hana | 
z familii iednak dawnieyfzych fwoich 

panow, Ci zdzierftwem żyią y częfto» | 

kroć aż za Wolgę wypadaią dla rabos | 

Wania Kałmukow y Nahaykow. A 

Orda Krymfka albo Perekopfka , | 
naylicznieyfza ieit ze wfzyftkich oko: | 
licznych. Pułwyfep Krymea, na któ. | 
rym leży, jeft wcale żyżny, Stołeczne 

w nim miafto ieft Kaffa znaczny port 


Czat" 


| 
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Czarnego Morza ku Wfchodowi. Tur- 
cy (2) wydatli ten pułwyfep Genueń- 
czykem R. 1475. Ta Orda ieft pod 
rządem Fana zwyczaynie mięfzka- 
iącego (f) w Bacifaray nie wielkim 3 
miafteczku, zawieraiącym w fobie oko- 
ło dwoch tyfięcy does: Może mieć 
Cey fto tyfięcy woyfka. Z całym pod- 
„dańftwem hołdułe Cefarzowi Ture- 
| ckiemu. Krymea łączy fię z ziemią 
. fzyią wcale ciafną ku Połnocy, bli- 
| iko miafteczka (1) Pretopu albo Pe- 
rekopu, zkąd bierze imie, które fię 
częltokroć daie tym Tatarom. 
Oczacowika Orda Çi) leży przy 
wyściu tzeki niegdyś Boryfthenes, tę- 
raz Nieper nazwaney. Turcy trzyma- 
ią ofadę w tym mieście, które nazy= 
waia ziankrymenda. 
> z 5 Nay- > z 
(e) Pastor. AB HIRTENB. Hifl. Pol. ple- ; 
nior, Lib. l. pag: 52. LARES 
CF) BeavPLAN. Mefcript, d Ukraine p, 13, | 
(g) ANDR, CELLAR. reg, Polon. descrtpł. 


AO > 
i 


ri L D ia PECEREN 


paS: DZ: s z 
(4) Te Miafteczko zawieraiące około 400. 
domow, Tatarowie nazywają Or, Po- E) 
lacy zaś, Perekop. Nazwali ie tym imie- P 
nier1 OECY. od nieporządney fofly, kto- | | 
| rą i; Tatarowie opafali, y która fię cią- 
gnie aż do morza. Id. ibid. PASTOR. AR 
HrmrenB. Mifi. Poł, plen. pag. 48. 49. 
40. GNAGNIN. ver. Poł. Tom. ll, 3182 
(©) BEAUPLAN. pag 27. 
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_Naygorfza w całey mnieyfzey Tara 


tatyi Orda ieftBudźiacka leżąca mię: | 
dzy Kilig y Białogrodem, dwóma mia» 
ftami należącemi do Turkow, z któs | 


tych pierwfze ieft przy wielkim uyściu 
Dunaiu, drugie przy wyściu Nieftru. 
Rozległość kraiu (k) miedzy temi 
dwóma miaftami ieft na dwanaście 
mil wzdłuż, na pięć lub fześć w 
fzerz. Ci (M) Tatarowie nie maig 


Rządcy ani prawa, ani ftałego mies | 


fzkania, całe życie bawiąc fe rozbos 
iem, y zawize w pośrzod pol konno 
albo na wozach, i 

Oprzocz tych czterech rodzaiow 
Tatarow, ieft iefzcze ieden ofobliwy 
ofiadły w Litwie o którym trzeba mi 
tu namienić, Niektóre pokolenia (w) 
tego ludu groziły Xięftwu wfpomało: 
nemu, Zkąd Witold ftryi Jagiellona 
umyślił ich woiować, Pierwfze wo- 
ienne dzieła dość mu pomyflnie po: 


fzły. Zabrał bowiem w niewolą y | 
przyprowadził do Litwy kilka tyfięcy - 


tych Tatarow oboiey płci, y łafka: 
wie fię z nimi obchodząc wydzielił 
-grunta pod Wilnem, przy których po- 


tomie | 


(R) Ta. Dejcript, À Ukraine pag. 29, 
(1) Pastor, AB HRTeNB, ubi fupra. p, 50 


(m) Id. m. 44. 45. Vid. MARTIN; CROMER, | 


Lib. X. pag. 381. 382. 


A 
H 


Z 
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i tomkowie ich do tego czafu zoftaigc 
trzymaią fię błędow Mahometańfkich 

y wfzyftkich dawnych zwyczaiow, ale 

| nie fa w tym grubiańfkie, w którym 
| Krymfcy y okoliczni. Są pracowici, 
 wftrzemiężliwi y w kaźdey mierze 
| wierni: Panowie Polfcy radzi ich 
używaią, Ja nie w iedney drodze bra- 
łem ich dla moiego beśpieczeńftwa, y 

| ma tychto zapatruiąc fię chcę opifać 
"Tatarow, którzy iednegoż z nimi fą 
narodu. A 
Weyzrzenie y poftać tych ludzi 
owfzechnie fa znośnieyfze niż Kat- 
mukow. Słyfzałem (u) w Polzcże, że 
"Tatarfkie dzieci po urodzeniu maią 
powieki zamknięte, y tak iedną z 
drugą fkleione że przez kilka dni o- 
tworzyć ich nie mogą. Urody nie fą 
/okazałey, fą bowiem krępi, (o) plec 
fzerokich , filni y czerftwi. Szyią mą- 
ią kratką, głowę wielką, twarz płafką 

y prawie okrągłą, czoło fzerokie, O- 
czy dość dobrze rozdzielone y żywe, 
nos krótki, gębę wąfką, zęby białe, 
cerę śniadą, włofy czafne y fzorftkie, 

w brodzie włof rzadki, tył głowy golą 


zofta” 


| (u) Swiadczy o tym BEAUPLAN Defcript 
` € Ukraine p. 34: GUAGNIN. Tom, IL; 


ag. 3221 


p 
(o) PASTOR, AB HIRTNB. pag. 57, 
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zoftawuiąc tylka na przedzie ieden 
kofmek, | 
Tatarowie ci nie ćwiczą fię, na- | 
wet ani znaią żadnego z tych rzemiofł, 
które nam fą powodem do zbytkow 
y rofpufty, Nie znają żadney nauki, | 
nie fą iednak z tey miary niefzczęśli. 
wi. Prawa ich fą profte, których nie 
mniey od zdrowego przyrodzonego | 
rozfądku, iako fię od codziennego u. 
żywania uczą. Nie tylko wzaiemnie 
fobie , ale y cudzoziemcom , którzy 
dla handlu do nich uczęfzczaią, łago- | 
dnie (p) y przyieranie fię ftawią. Nie 
fychać między nimi pieniactwa ani | 
zwady , bo fię w uboftwie y rzetelno= 
ści kochaią, ale ieżli co ieden od dru- 
giego chce odzyfkać, udaią fie do u. 
dzielnych fwoich Rządcow nazwanych 
Murzy, którzy ich fądzą bez długie- 
go roztrząfania y prawnych terminow, 
Maiąc głowę Mahometańfkimi błęda- 
mi nabitą, brzydzą fię Chrześcianami, 
y za zafługę fobie poczytuią złość na 
nich wywierać pod czas woien, które 
wizczynaiąc przez chciwość, pezo- | 
rem Religii pokrywaią. | 
Ponieważ pracowite życie maią 
prowadzić, bez żadnych piefzczotfię 
ho: 


(p) DruGoss, Lib, VII, pag, 674. 


i 
Hal 
ij 


Ę 


| 
i 
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hoduią, z małych lat do niewygod 
przywykająć, Częftokroć matki ką- 
paią dzieci w wodzie zimney ofoloney 
dla zahartowania fkury; zkąd w frzod 


zimy przebywają rzeki w pław bez 


ńaymnieyfzey przyktości. Chcąc ich 
ńauczyć (q) zręcznego ftrzelania Z 


'| łuku,sod fiodmego roku, nie daig imi 


bl 
| 


| 


Żadnego iadła, aż ie wprzod ftrzałą 
ugodzą. ść 


_ Całeich odzienie ieft burka, którą 
w zimie wełną obracaią we frzodek , 
w lecie zaś, lub pod cząś defzczu, na 
wierzch. Han (r) y iego familia nofi 


 fuknie jedwabne, które mu pograni- 


-| czne narody, zwłafzcza Polka, w po- 


darunkach przyfyłaią.  Officyerowie 
fukna zażywaią. Miafto zawotow no- 
fzą czapki Polikie. 

Oręże ich fą fzabla krzywa, dzida 
y łuk. Strzelby fię boig, Potykaią 


| fię z daleka, owfzem uchodząc wypu-. 
| faczają ftrzałys ałe ieźli fię nie mogą 


uchronić potyczki zblifka, w ten czas 


| zażywaią fzabel z taką zręcznością, 


_ że trudno ieft im fię zaftawić. Wre- 
| fzcie uciękaiących nie łatwo dogonić, 


|= ; y 
(4) Beavrran. Defcript. 0 Ukraine pags 


"35. PASTOR. As HiRTENB, if], Pelot 


„ plenior. pàg. $9» 
Ww) Th, ubi [Upra 
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Ki 
f 


y goniący (s) w niemałe fię podalą | 
niebeśpieczeńftwo, nie tak, dla gę: | 


ftych nakfztałt obłoku firzał, na któ. 


re fię wydaią, iako dla niefpodziane: 1 
go odwrotu, do którego ich tofpacz | 


częftokroć przywodzi, Każdy ma 
przy fobie noż y fzydło dla. robieńia 
rzemienia na wiązanie niewolnikow, 


pufzczaią. 


Częftokroć [t] oftrze ftrzał iadem nā- | 
| 


Konie maią fzybkie, y tak w bies | 


gu hiezmordowane iako y fami iezdcy, 
ale na fpoyzrzenie zdalą fię wcale nie 
poczefne. Częfto dwadzieścia a nas 


wet y trzydzieści mil nie wykiełzna: | 


wizy uieżdzalą, Rozcinaią [u] im 
nozdrze, aby w nayfzybfzym y nays' 
gwałtownieylzym czwałowańiu =nie 


uftawały, Prowadzą ich zawfze kil- 


ka w tęku, y kiedy fie ten, na któtym 
fiedzą, zmotduie, przefiadaią, nié 


(s) id, p. 60. Tym fie fpofobem potykali 
Partowie, którzy wedlug Aryana ofiedli 
byli w Scythyi. Foracynsz mowi, że 
przez zmyllone uchodzenie, y'ztęcznoś 
w ftrzelańiu z łukow, Rzytnianom, naa 
wetbyli ftralzni. Carmin. Lib. [lv 0d 
XIII. 6, Lib. 1. ode XIX. 2. 

(t) ANbR. CELLAR, róg. Polon, dejcrigt, 


Bóg: 59- 
(4) PASTOR, As HIRTENB. ubi fupra 


fie 


l 
|. 
i 
| 


| 


T =" = 


i O TATARACH . 36 


| few biegu nie zatrzymuiąc, na dra- 
| glego: : 
f Za nayprzednieyfzy pokarm maig 


| mięfo końfkie.  Chlebem y baraniną - 


| żyią maiętnieyfi y miefzczanie zna- 
| cznieyfi, którzy nigdy z fwoich miaft 
| nie wylieżdzaią. Ubożfi pieką chleb 
| z-iagły, ięczmięnia, lub też z gryki, 
| która fię tu prawie fama (x) przez 
| fię rodzi, zkąd Polacy ią zowią Tā- 
| tarka, Pola wcale nie wyrabiaią zo- 
| ftawuiąc tę pracę niewolnikóm, Nie. 
| którzy maiętnieyfzym [y] fłużą , wolą 
lednak prowadzić źycie w niebeśpie- 
| cznych wycieczkach, niż w haniebnym 
| poddańftwie. Trudna rzecz do po- 
| ięcia začo niefpracó wani pod czas woy- 
| hy tak fą [z] opiefzali y gnuśni w 
| domu żyiąć w obrzydłym próżnowa- 
| nlu: 
| Chociaż końfkie mięfo za naywięk: 
| [ze maią łakotki, iednak koni nie biia, 
| chybaby był fpędzony albo fchotzały. 


Co utych przynaymniey ieft we zwy- 


zain, którzy fię dawnych trzymaią 
 zwyczaiow, 'albo u ubożfzych, którzy 
282, żałuią 

| (%) Arsznr. KRANTZ. ardal. Lit. PI. 
83 FIII pag. i31. S A 
(W) Pastor, As HinrzNa. Hif, Poł, pie, 
_ htor. pug, 6x 

j (2) dbid, ; 
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żałuią takiego kofztu; gdy maig ko 
nia zabiiać, naypierwiey miu noż w gate 


M 


d 


dio wtopią dla wyłączenia ktwi, którą 1 
potym zmiefzawfzy z mąką iaglaną ros | 


bia kifzki y iedzą ie za naywyborniey» 


izą potrawę. , Potym dzielą koniana | 


cztery ćwierci, z których gofpodarź | 


iedną fobie zoftawiwfzy, inne trzy [a] 
pofyła w podarunku przyiaciołomy fą+ 
_fiadom fwoim z tym warunkiem, aby 
fię mu oddarowali. Dawniey mie: 
li [5] zwyczay rąbać te fztuki na 
fztuki, y kłaść iedną po drugiey na 
konia, przycifkaiąc ie ciafną kułbaką, 
Potym wypuściw(zy konia trzy lub 
cztery godziny hafali, toż przewrociwa 
fzy na drugą ftronę aby fię ze wizy: 
ftkich bokow mielo zagrzało, powra: 


cali do domu y jedli, Teraz gotują [c] 


w garnkach, ale przez oftatnią nie* 


"chluytość nie zbieraią fzumowin, ma: 
iąć ie za nayfmacznieyfze y naywy:* 
śmienitfze. Widziano ich częftokroć 


'*W Polfzcze jedzących konie zdechłe, | 
z nogatni y ielitami, nie uważaiącod 


iakiey choroby pozdychały, 
Na: 


(a) id pag Óż. E 

(6) fd. ibid. BeauBLAN. Defcript.d Uhra 
ine Pag. 39: ! 

(6) 1d. pado. Pastor. As HiRrNa.p. 63v 

(6) BEAUPLAN: pdg. 29, 
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/.__ Napoy im zwyczayny jeft woda. 
I W wielu mieyfcach niedoftatek jey 
cierpią, nié umieią jednak, czyli bar- 
| dziey przez leńiftwo nie chcą ftudni 
|] kopać. W zimie śnieg roftopiony piią. | 
| Którzyokazaley żyią, używaią trunku 
| Warzonego z jagły, kolorem y gęfto- | 
| ścią (e) podobnego do mleka, które- 
| go niepómiatkowanie używizy, można | 
| fię upić Z niczym jednak nie poro- | 
| wnańy jeftu nich napoy |f] kobyle . 
| mleko, które naybatdziey piią, prze- | 
tzynaiąc fię przez lafy, kiedy idą na 
| woydę. Jako Machometani, wftrzy- | 
| muia fię od wina, jednak ie potaie- | 
mnie piią, y tozumieią że nie wykra- 
l 
l 


W 
a RE EE | =] 
a a wma O 


R GER 


SA 


| czają przeciw Alkoranowi częftym 
| wodki napojem, BZ A 
| Kiedy fię ċżuią na zdrowiu Mabye od 
| mi; pufzczaią krew koniowi, piia ią ZS 
ciepłą y morduią fig konno [g] czwa- | 
| AA iując E 
| (e) Pastron. As HIRTENB. tbid. ; jj 
' | (f) Powiadaią, Że te mleko z potrzeby piią; g 
| poniewaz krowy nie daią fie doić, y | 
|| tracą mleko, fkoro cielęta od nich odło- SZ: N 
czą. Relate de lą grande Tartarie p. 24a A 
| (8) Słyfzałem od ludzi godnych wiaty, że ` ji 
i pod czas miefzkania Karola XII. w Ben- > 
derze, Szwedzi nie maiąc Doktora ani: 


W ZP 


5 Cerulika, któryby ich opatrzywał, uży- i H 
i wali tegoż lekarftwa, y prawie wizy= 1 
> tkie leczyli nim fwoie choroby, =` i 
Tom, Il. Aa ; > Ji 
Pa J l | 
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łując jak mogą naydłużey. Jeżli któ- 
ty dla flab; ch fit nie może wydołać , | i 
dwóch Tatarow fiadłfzy na koń, biorą | 

go za tęce y śpiefzno "jadą c chorego | 
piefzą prowadzą aż fie zmorduie. Każ- | 
dą prawie chorobę leczą a przynay: | 
mniey rozumieią, że mogą ul leczyć) 
tym fpofobem. Bez żadney nawet in- | 
hey potrzeby [4] oprocz uipo koje 
łakńienia lub pragnienia, kiedy na 

infzym zbywa im fpofobie , krew 
kogiom  pufzezaią. Zwyczay ten 

mają od dawnych (i) Scytow. Naj 
woynę idąc każdy ma przy fobie mą- 
kę jaglana, którą do picia z wodą mies 

fza. To ich polila w gwałtownych mar-f 
fzach y mocno chłodzi pod czas upa) 
łow. Panowie Polfcy ścigając ich czę: 
fto tego doświadczyli, za których to 

twierdzę świadectwem. 

Zoftając zawfze w gotowości do wy: 
cieczek do krajow pogranicznych , po- 
nieważ ten tylko jeden mają fpofob nar. 
bywania tego na czym im zbywa, nie 
obawiają fie podobnego do fwego krai 
iu wtargnienia; bo naprzod polegają 
na potędze Tureckiey, którzy ich brod 
nią, powtóre kray zewfząd oblany wo: 

i dami, 

(h) ALEXAND. Gunane Tom. TI. p. 323 

(1) MasriaL. Spectacul. Lib. Epigramm, 

III. v. 4. Czytay Eff. de MONTAGNE: 
Livr. 1. Chap, XLVIII. pag. 584: 


| ———— — 


dami, y do którego trudny przyftep 
dla rozłegłych pufzcz, ochrania ich od 
wfzelkiego wtargnienia. Do tego [4] 
nie wiem coby zyfkać można tocząc 
"| woynę z narodem tak ubogim? zkąd 
'| pograniczni na tym rylko przeftaią, że 
i| ich wypędzą z fwego Pańftwa, kiedy 

| do niego wpadną dla zbierańia żywno- 


| ści. Do Polfki jednak nie wpadają [/] 


| 

| chyba za rozkazem , lub wyraźnym 
j| pozwoleniem Sułtana. 

1 Gotując fie do wyprawy , przez 
j | czas niejaki pufzczaią konie na pafzą. 
-| Tym czafem Han (m) z Galga to jeft 
«| Hetmanem , y znacznieyfzymi Mur= 
-| zami naradza fię yz nimi układa plan= 
-| tę przyfzłych obrotow , czyli raczey 
-| łupieftwa.  Jeźli fam Han ma woyfko 
0| prowadzić, wfzyfcy znim iść powinni, 
| żaden fię od tey powinności fłabością 
„| wieku nie może wymowić, natormawet 
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z 


"| baczności nie maią. aby. doftateczną 


-| fraż w kraju zoftawić. -W ten czas 
e| woyfko wynofićmoże, jakom namienił, 
-| nafto tyfięcy piechoty, a na dwa kroć 
4) Aa b i albo 


| (6) Toż famo trzymano niegdyś o Scytachż : 


| Gens Scythawum, mowi Strabo. adversus 
exteros tndicti júni dig; ine: xpugnabiieś s 
|  guod mhil habeant, cuius caufa Ja 2 
J, fuftinere velint. 

„| (0) Pasrok. AB HIRTENB. pags R 

«|. (m) Ibid. 
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albo trzykroć fto tyfięcy koni, pon 
waż każdy Tatarzyn dwa lub trzy ko: 
nie mieć powinien. BU M 
Jeżli tylko Galga [n] ma rządy nad 
woyfkiem, idzie z nim około eztet 
dziefiu tyfięcy ludzi, ale w lecie das] 
leko mniey, a to dla łatwieyfzego unii 
knienia od Polakow, którzy zwyczaj 
nie pod ten czas ftoią w polu. 4 
~ Ofobliwym fpofohem przeprawujął 
fiẹ przez rzeki. Każdy z nich nazbie 
rawfzy fitowia [o] lub trzciny przys. 
wiązuie ie do dwóch długich żerdzi, 
y na nich niby na promie jakim kła] 
dzie odzienie y oręże fwoie. Potymą 
ie uwiązuie do ogona koniowi, której 
go fię grzywy trzymaiąc jedną ręką;| 
a w drugiey maige kańczuk do por 
dzania konia, nogami robiąc płynie 4 
boku, y nago przebywa rzekę. Te] 
fzczupłe promy<z fitowych fnopkow] 
chociaż na prędce porobione, fa jednaki 
tak dobrze y mocno fpoione, że fię m 
nich mogą przewozić niewolnicy pły: 
wać nie umieiący. 24 
* Jezli maią jakie rzeczy, którymby 
woda mogła fzkodzić , zabiiaią | 
cztery rowney wielkości konie, potymą 
{kutyi 
(m) Id. pag. 66. P 
(o) Td.. ibid. BEAUPLAN. pag. 5T 
(p) Pastor. ‘As HirtENE. pag. 66. 
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fkurg z nich zdeymuią y nadymaią ie 
| nakfztałt fkurzanych worow, na ktore - 
| wkładają fanielub wozy, koła z nich po- 
| zdeymowawfzy. Kilka ich płynie z bo- 
| kow dlautrzymywania tey płynącey 
"| machiny, ktorę dwa konie ciągną ma- 
„| jącprzydanych fobie dwóch ludzi, ktò- 
| rzy ich kierują do brzegu. 
| Trudna przeprawa przez tzeki, nay- 
|. bardziey przez Dniepr utrzymuje ich 
| częftokroć w krain, z którego [q |chę- 
| tniey zimo niż latem wychodzą, czyli 
dlatego że w ten czas znayduią po 
chłopikich domach wfzyftkę żywność, 
| ktoreyby w inną porę fzukać y zbie- 
| tać mufieli po polach , czyli że gdy 
rzeki y błota umarzną , bez żadney 
przefzkody mogą iść dokąd fię tylko 
podoba, czyli na koniec dla tego że - 
śniegiem przykryta droga wygodnie 
fza jeft dla koni, których nigdy nie- 
kuia. O pafzą dla koni tak nie ftoią 
jako o żywność dla famych fiebie. Nie 
 potrzebuią bowiem ani -fkupowania 
| prowiantow ,, ani fzpichlerzow , ami 
| oney gromady pofługaczów ; jacy fą u 
nas podobni do Tatarow , którzy nic 
| więcey nie umieią , jak tylko Pana 
I| {wego zdzierać y przychodzić do do- 
Eoo Aaz ftat- 


y 


| Q) Id. pag. 67. 
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ftatkow z pokrzywdzeniem woyfka, 
któreby fię odważyli przez niedo ftatek. 
Żywności o zgubę przyprawić, gdy by) 
innego nie mieli fpofobu do nafycenia 
fwoiey chciwości. Konie Tatarfkie 


żyłą bez braku, tym co kolwiek wpol - 


lu znav dą- Mech, kora, chwafty ai- 
dla nich tak dobre y tak ie tuczą jak 
naywybornieyfza pafza,-w zimie zasi 
fzukaią pożywienia pod śniegiem kof 
pytami go przed fobą odrzucając, 1 


Pod czas wyprawy mie idą Tatai 
rówie RI (r). y otwartymi gościń-ł 

_ €ami, ale wybieraią ścieżki ciafne y niej 
znajome, a dla lepfzego (r) ukrychł | 
marfzu nigdy w obozie ognia nie nief 
cą, y tym fpofobem niefpodzianię naj 
-padaią na owych nawet, którzy figi 
nayoftrożniey od nich pilnuią. i 


ARG r fie (D otrzy lub ezted 
ry mile do kraju, do którego zamyj4 
ślaią wtargnąć , przez kilka dni od 
poczywaią. Potym fię dzielą na trzy] 

' części, z których dwie fkładaią res 
; tresj 


( (r) Ià. ibid. 
(S) BEAUPLAN. pag. 42, 
(t) Td ibid. & pag. 44. ©. seqq. 
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treść woyfka, trzecia zaś,, którą jeż 
fzcze dzielą, fkłada dwa znaczne pod- 
jazdy poboczne. Tak wchodzą do kra- 
jow pogranicznych. Srzodek poftę- 
puie w linii rowno od fibie odległey 


"z prawym y lewym fkrzydłem; całe 
"zaś woylko dniem y nocą cięgnie nie 


dając więcey odpoczynkowi mad go- 


dzinę. Wfzędłfzy na fześćdziefiąt lub ` 


ośmdziefiąt mil w kray, który jefzcze 
ofzczędzaią y na kfztąłt podroźnych 
przechodzą, wyfyłaią dwa fkrzydła o 
fześć mil przed fobą y pobokach. Też 
fkrzydła rozdzieliwfzy fię na dziefięć 
albo dwanaście pułkow, z których w 
każdym być może pięćfet albo fześć- 
fet ludzi, y znowu rzeczone pułki po 
dzieliwfzy fię na wiele innych, im fię 


głębiey pomykaią, tym z więkfzym pos 


śpiechem rabuią , y powoli łącząc fie 
z tym famym Cu) porządkiem, z któ. 
tym fię były rozefzły , zwożą plon do 
głownego woyfka, które przez ten 
wfzyftek czas ftoi w gotowości do da- 
nia odporu obywatelom , jeźliby fię 
chcieli na nich porwać. Dwa świeże 


podiazdy idą w Ślady pierwfzych, któw- 
re fkoro fię wrocą, wnet trzeci wys 


chodzi podiazd do zabiorania rzeczy, 
Aa 4 które 


(w) PATTER: AB = IRTEÐ pag. Ó8. 
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Które fie oftały od chciwości. piet- f 
wfzych. ć R 
Zadney rzeczy nie przępufzczalą, | 
Zabiiaią ftarcow (x) z małymi dzi 
ćmi; męfzczyzny Zaś z piewiafitami, fo 
| także młodź oboiey płci ż fobą zabies | 
raig. Liczba (y) W niewolą zabta- | 
nych czafem przechodziła piędziefiąt 
tyfięcy. Domy zrabowane pofpolicie | 
palą, y kray wprzod bogaty y kwitną- | 
cy w firafzliwą obracaią pultynię. 


Też fame rabunki, które poczys| 
nili w około mieyfę obranych fobie za | 
termin wycieczek, y tymże porząd- | 
kiem czynią powracaląc, jeźli ich nie | 
gonią. Potym przepraw fzy fię za gras) 
nicę na beśpięcznym jakim mieyfcuj 
odpoczywają , y dzielą zdobycz z kto: s 
rey dziefiątą (2) część zawize odkła: | 
dają na Hana. Oddzielaią niemiło-|. 
fiernie (a) ludzie jedney famili aibo zf 
ieduegò mieyfca zabranych, y oddalą 

ek 


(x) Vid. ROMER. Lib IX. pag. 238: | 

Lib. X. p. 263, 6 Lib. XXIX. p. 65% |. 
(y) Paston. AB FIRTENB. ubi. fupraa f 
(z) Id. pag. 69: 


(a) BEAUPLAN; Defeript.d' Ukraine. P- 46. | 
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ie w infze ręce y do infzego kraiu, 
czy też przedaią Turkom, którzy ich 
do galer używaią. lecz młode pan- 
ny dla nafycenia lubieżności zatrzy- 

 muią, z tiektóremifię żenią (b), po 
| nieważ po kilka żon maig, y tyle ich 
| chowają, ile wyżywić mogą: 


Chociaż do cudzego kralu wfzyfcy ta- 
zem wchodzą, nie razem jednak z niego 
wychodzą, ale na ròżne części podzie= 

'iwfzy fię aby ci, którzyby lę za nimi w 
pogóń pnścili, widząc tyle fzlakow, nie 
mogli porozytmieć ktora fię udali drogą.: 
Kozacy [e] tak fię prawiehultay ftwem 
bawiący jako y* Tatarowie, - pofpolicie 
zafadzki ha powracaiących czynią , 
cżekaiac na nich po ciaśninach , a cza- 
fem w otwartym polu idąc nanich ta- 

botem (4d) to jeft między dwomn fzey 
ręgami wozów, którymi fię zafłania* 
ia, y z pomiędzy nich z famopałow 
firzelaią ną Tatarów , którzy prawie 
zawfze w tozfypkę idą, y zamiefza- 
nie w fwoim woyfku czynią, z takim, 
uchodząc nieporządkiem,że ieden ucie- 
| ka przez drugiego bez żadnegowzglę* 
du na ftarfzynę. Każdy fię tamuda- 
ie, dokąd go ftrach prowadzi, a jeżli 
Aa5 ` po- 


(6) Pastor. AB HiRTENB. pag. 66. 
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pogoń idzie, zoftawuią nieznacznie) | 
wfzyftkę zdobycz pó drodze dla za: 
trzymania nieprzylaciela. Oręże nai 
wet rzucaią, a częftokroć w biegu u-i - 
cinaią popręgi u kulbak, czyniąc tymi 
fpofobem koniom folge, aby ptędzey i 


biegły. 


` Ce) Td. p. 70. BEUPLAN. pag. 51. 
(a) Id pag. 47. 
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| Pug. 20. v. TÓ. Że go Polacy czyłay Że 


| Pag. 44/V. TL. zoftawili czytay zoftawali, 
| Pug. 84.0. 10. niewaźney czyłay nienwa- 


i Źney: $ 
Pag. 90. w. 3. w wiecznie czyłay wie- | 
czńie- J H 
Pag. 96.V. 18. pochlebuiący czytay podz ; i 
i ehlebuiący s S 
| Pag.1o2. V. ZI. przywiodł czytay przy= * | 
wiodła. a 
Pag. «22. v. r. Teczyń/kie ea Tefzyú- ł 
fhie, 
Pag. 132. v. 18. powodzenie czytay poa : 
wodzenia, i q 


Pag. 144, Ve Tå. Pitkwa czytay Pańftwua 
| * Pag. xgi. v.st4. który ęzytayktórą. 
Pag. 152. v. 25. były: czytay było, 
| Pag. i55. v. 17. trzeba czyłay iak trzeba. 
| Pag: 156. v. 22. żywności czytay Ży wości. 
Pag. 172. v. 5. nazwanego czyłay nazwa- 
nemu, i 
Pag. 104. V. 6. na fukceflyi czytay do fuk= 
" eeffyi. „A 
Pag. 196. v. 24. nie może oaet z po= | 
| „my 


myfiności „szyłay może wynikać z niej 
pomyślności. 


Pag. 299.0. 16. któremu czyżay który mu 
219.v. x. Omergnii czyłay Pomeraniii 
s 2 222, V. 23. winy czyżay ftryi. | 
. vulto w Czefkim czytay w Czer A 


256. 0.: 23. doftapili czytay odftąpili 


Pag. 257: V. JĄ. w not. aż fami czytay cia 
fami. 


i Pag. 288. v. ult. obciąć czytäy obiąć 


f 
ł 
| 
Pag. 310. 0. 3. Zegoła czytay Zegota. | 


Pag. 320. V. 2. = Bale fława czytay. Konradaj * 
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